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M ercedes-Benz
E co R en t Specjalna oferta wynajmu długoterminowego.

Benz
B usiness-

Pakiet Jesienny 
•Leasing 105%*
•Możliwość odliczenia VAT
* Umowa serwisowa na 3 lata gratis* *
Tylko do końca października!
* Całkowity koszt umowy leasingowej dla Klasy A i B w ofercie Mercedes-Benz Leasing. Brak opłaty administracyjnej, minimalna 

wpłata wstępna od 25% wartości pojazdu, czas trwania umowy - 24 lub 36 miesięcy.
* * Pakiet serwisowy Best Basic, limit przebiegu 90 000 km, finansowanie w formie leasingu 105% w Mercedes-Benz Leasing 

na okres 36 miesięcy. Oferty ważne do 31.10.2009 roku.

Pamiętaj, aby przed końcem października zatrzymać się w s
#

Mercedes-Benz. Poznaj korzyści wynikające z Pakietu  Jesień >  

Teraz komfortowy, bezpieczny i pojemny samochód z bogaty! 

wyposażeniem może stać się Twoim pierwszym Mercedesem - 110 

i rodzinnym. Zarówno Klasa A, jak i B dostępne są z pakietem 

ekologicznych rozwiązań BlueEFFICIENCY, pozwalających nu 

kosztów eksploatacji i wyrażenie Twojej troski o środowisko natur 

K lasa A i B dostępne są także w ofercie kredytow ej Mercede Bt>- 

Bank: kredyt 33/33/33, 50/50, 20/30/50 i 25/25/25/25.

O szczegóły pytaj w salonie, www.mercedes-benz.pl

„Przekrojowych”) nawet 
nam wara. Zresztą to na­
prawdę wyjątkowy stan 
rzeczy, kiedy internauci 
nie kojarzą czegoś z plat- 
formersami, pisiorami czy 
Żydami i tak sobie po pro­
stu komentują.

...co uważamy na temat 
komentarzy, których nie 
szczędzi nam branżowe 
dziennikarskie medium, 
czyli Presserwis, suge­
rując, co i gdzie mamy 
pisać. Bo czytelników nie 
bawią wewnątrzśrodowi- 
skowe przekomarzania, 
a my -  jak to my -  wciąż 
czekamy na jakiś prawdzi­
wie dowcipny komentarz 
-  może coś o Mariuszu 
Switalskim, legendarnym 
twórcy Elektromisu?

4 J *  Byłoby rzeczą 
* 4 *  smutną, 
gdyby się okazało, 
że to pan Piotr 
Farfał jest w  stanie 
doprowadzić 
do reorganizacji 
tego molocha, 
a bardzo porządni 
ludzie tego nie 
potrafili zrobić

❖ Bronisław Komorowski,
marszałek Sejmu, pytany, 
dlaczego PO dotąd nie 
doprowadziła do odwołania 
prezesa TYP

LAST MINUTĘ

+ K rzysz to f P ły ta  +

O deficycie budżetowym: 
wydawało nam się, że 
będzie mniejszy, ale 

będzie większy, bo tak 
nam się wydawało.

NARYSOWAŁ MAREK RACZKOWSKI; FOT. JERZY DUDEK/FOTORZEPA, ROBERT GARDZINSKI/FOTORZEPA Kulturalnie powiedziane

iA* Jako historyk 
kultury 

mogę powiedzieć, 
że sposób 
rozmawiania 
z Katarem bvł 
niespójny z kulturą 
arabską, 
w  której sposób 
traktowania 
czasu nie jest

samemu zarobić te 150 ty­
sięcy złotych i kupić sobie 
coś naprawdę fajnego.

...czy minister Grad, zgod­
nie z obietnicą szefa rządu, 
straci swe stanowisko 
za przegraną partię katar- 
skiego pokera. Bo Donald 
Tusk jest wystarczająco 
elokwentny, by nie potrze­
bował podpowiedzi, jak 
ma wybrnąć z pochop­
nych obietnic -  przecież 
minister Grad swoje sta­
nowisko w sprawie stoczni 
dawno już stracił.

...o paradzie jamników
pięknie zdobionych, któ­
ra jak co roku odbyła 
się w Krakowie ku ucie­
sze zgromadzonych.
Bo od tradycji (kiedyś

W TYM TYGODNIU NIE PISZEMY-
które „dalece wykracza 
poza kwestię medialną”.
Bo to tylko potwierdza, 
w jakiej desperacji jest ten 
ostatni. Po prostu mąż sta­
nu beznadziejnego.

...o stanie umysłów 
na światowych aukcjach
-  jedna rękawiczka 
Michaela Jacksona (co 
prawda bogato zdobiona) 
poszła za 49 tysięcy dola­
rów i będzie zdobić kasyno 
w Las Vegas, a anonimowi 
wielbiciele słabego malar­
stwa kupili trzy akwarele, 
zdobne podpisami po­
czątkującego malarza 
Adolfa Hitlera, za w su­
mie 42 tysiące euro. Bo nie 
ma co biadolić, lepiej

Rafał Grupiński, minister 
w kancelarii premiera, 
o niedotrzymaniu przez 
Katarczyków terminu zapłaty 
za polskie stocznie

Szczerze powiedziane

" ° tym, jakim mężem 
stanu jst prapremier 
faositw Kaczyński,
azwła zeza jakim chciał- 
tybyć Bo po jego krytyce 
Premiera Tuska („Jest py- 
tan'e: Po co zaproszono 
^tina ”) duż0 łatwiej opi- 
Sać stari tego męża: chory 
2 zazdrości. Sam chciałby 
^spacerować po sopoc- 

molo z kimś ważnym, 
^  nikt się nie kwapi.

' ° emerytowanym mężu 
Aleksandrze Kwa-

nieWskim, który otwarcie 
Przy2nał w radiu (za wcze- 
_Rle Wstał?), że obecne 
■Rozumienie lewicy

Jarosława Kaczyń- 
eS° jest wydarzeniem,
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P R Z E
k r o i

Kobiety i  
/  etiopskiego 

ludu Mursi dzięki 
glinianym krążkom 

w wargach są chętnie 
fotografowane przez turystów. 
Za tak zarobione pieniądze 
kupują mężom 
broń

P R Z E D E  W S Z Y S T K IM

P R Z E K R Ó J  T Y G O D N IA

W Y D A R Z E N IA  K R A J

W Y D A R Z E N IA  Ś W IA T

L U D Z IE

4 6 1 Interseksualność -  nie ma
dwóch płci 

5 0 1 Skąd się biorą ikony (w telefonu 
i nie tylko)

52 I Korzystaj

5 4 1 Zachwycamy się brakiem ludzi 
w  Norwegii i cieszymy ich 
nadmiarem w  Paryżu

56 | Zjawisko: polskie kino 
-  idzie nowe 

62 | Muzyka: Skrzyżowanie Kultur, 
Soundedit, Sacrum Profanum 

6 4 1 Książki: „Solistki” grupowo

E m
6 6 1 Biały turysta szuka dzikusa

3 I W tym tygodniu nie piszemy 
8 I Listy

72 I Rozmaitości z krzyżówką, jolką 
i felietonami 

75 I Stopklatka
3 ,6 ,7 2 ,7 4  I Raczkowski: Rysunki

C Y W IL IZ A C J A

6 I Komentarze Rafała Kostrzyńskieg- 
i Igora Ryciaka

10 | Powiększenie: zalew wikingów 
nad Zalewem Zegrzyńskim 

16 ! Kraj 
18 I Świat 
20 I Biznes

22 I Ustawę o in vitro powinni 
pisać lekarze a nie politycy
-  w  przeddzień dyskusji w  Sejmie 
mówi profesor Magdalena Środa

26 I Trawa da nam w kość
-  o kłopotach z murawą przed Eui 
2012

28 I Napady (nieudolne) na banki
sposobem Polaków na kryzys?

30 I Otwórzmy granice! -  imigranci 
zarobią nie tylko dla siebie, ale i dla 
bogatych 

34 I Życie po życiu, czyli
jak mormoni zmarłych chrzcili

36 ! Najsztub pyta Pawła Kukiza,
czy jest w  nim potrzeba zemsty 
za wojnę 

4 0 1 Quentin Tarantino -  enfant 
terrible w  kinie, enfant terrible 
wżyciu

43 I Ban Ki-mun -  najbardziej 
nieznany szef ONZ 

4 5 1 Teczki osobowe
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Way of Life!

fo rm a c ja  o D e a le ra c h : w w w .s u z u k i.p l  o raz 0 8 0 1  S U Z U K I (0 8 0 1  7 8  9 8  5 4 ) *
°s*t 1 im pulsu  lo k a ln e g o  bez w zg lę d u  na czas  p o łą c ze n ia .
r,'°rm acje o zu życiu  pa liw a , em is ji C 0 2 o raz recyk lingu  d o s tę p n e  są na s tron ie  w w w .s u zu k i.p l.

Rekomendujemy oleje 

©  H E L l \

A z r t L I  w  /

ODLICZ 22% VAT ODLICZ 22% VAT

zji 100-lecia marki Suzuki, przygotowaliśmy specjalną ofertę: 
at akcyjne ceny na modele z serii urodzinowej 100 Years o f lnnovations,
Pakiet ubezpieczeń już od 0,99% lub nawigacja gratis,
$X4 i Grand Vitara z homologacją ciężarową z pełnym odliczeniem podatku VAT.

Świętuj z nami, wybierz sw ój prezent urodzinowy!

$
S U Z U K I

http://www.suzuki.pl
http://www.suzuki.pl


PRZEDE WSZYSTKIM KOMENTARZE FOT. MAREK SZCZEPAŃSKI, BOGDA

Czwarty wymiar

Igor Ryciak
KILKA DNI TEMU W BERLINIE ZAKOŃCZYŁY SIĘ TARGI IFA 2009. 
To największa na świecie wystawa elektroniki użytkowej. Główni 
gracze z branży zapowiedzieli tv-rewolucję. Już w przyszłym roku 
na rynek trafią odbiorniki emitujące obraz w  trzech wymiarach. 
Zakładamy okulary i postaci z ekranu zaczynają wchodzić do na­
szego pokoju. Technologia HD wydaje się przy tym igraszką.

U nas także dużo mówi się o zmianach w  telewizji. Wresz­
cie m a się zebrać nowa rada nadzorcza TVP, która zmieni preze­
sa Farfała. Tematem jest też wystąpienie Grzegorza Chlasty, któ­
ry prowadząc autorski przegląd prasy w  programie śniadanio­
wym, przypomniał, że prezes był w  młodości neofaszystą i tak nie 
powinno być (co skończyło się likwidacją autorskich przeglądów 
prasy w  tej audycji). Sam Piotr Farfał zachował przy tym spokój. 
W  wywiadzie dla dziennika „Polska” na pytanie, jak  długo uda 
m u się zostać na stanowisku, odparł: „Zaryzykuję stwierdzenie, 
że jakieś półtora roku”.

Skąd my to znamy? Świat ekscytuje się technologią, która 
może przeorać mass media, a przynajmniej sprawić, że telewi­
zja przejdzie do ofensywy w  walce z Internetem  (reklamy w  3D!). 
My w  kraju roztrząsamy, którego z kum pli z Młodzieży W szech­
polskiej czy LPR prezes Farfał wsadził na stołek? Albo kto zosta­
nie Farfała następcą -  ktoś z SLD czy z PiS 
-  i co ta zmiana będzie oznaczać dla przy­
szłorocznych wyborów prezydenckich?

A praw da jest taka, że nic to nie będzie 
oznaczać. Czy prezesem zostanie Kowalski, 
czy też pozostanie nim  Farfał, żaden z nich 
nie da rady wprowadzić zmian na mia­
rę potrzeb. Może zdoła dać ciepłe posad­
ki kolegom, może przez pewien czas uda 
m u się faworyzować na wizji którąś z par­
tii (jak ostatnio robił to Farfał z partią  Li- 
bertas). I tyle.

Telewizja publiczna w  obecnym kształ­
cie jest przeżytkiem podobnym do naszych 
stoczni. Zapowiadane przez TYP stworze­
nie platformy cyfrowej to tylko techniczna 
kosmetyka. Nie wierzę też, że zastąpienie 
abonam entu dotacją z budżetu jest lekar­
stwem. A personalia to sprawa drugorzęd­
na. Politycy, którzy sugerowali możliwość 
prywatyzacji TVP, byli odsądzani od czci 
i wiary. Nie pojmuję dlaczego. □

NIEKTÓRZY ROBIĄ WSZYSTKO, BY TUR-
cja nie stała się członkiem Unii Euro­
pejskiej -  wynika z raportu komi­
sji kierowanej przez M arttiego Ah- 
tisaariego. Były prezydent Finlandii 
ostrzega, że jeśli tak 
dalej pójdzie, UE 
złamie daną Turkom 
obietnicę i przesta­
nie być wiarygodna.
Ahtisaari jest laure­
atem Pokojowej Na­
grody Nobla, więc 
zadbał o to, by w do­
kumencie nie poja­
wiły się żadne w ul­
garyzmy. Nie zm ie­
nia to jednak faktu, 
że Francja, Niemcy 
czy A ustria -  a więc 
kraje, które są naj­
bardziej turkoscep- 
tyczne -  zostały 
poddane dosadnej 
krytyce.

Nie jestem turko- 
sceptykiem. Raczej 
turkorealistą -  to 
znaczy sądzę, że bez względu na to, 
czy się to kom uś podoba, czy nie, 
Turcja w  końcu zostanie przyjęta

Niech się
Turcja
postara

Rafał
Kostrzynski

do UE (m a dla Europy i dla ATO 
zbyt duże znaczenie, żeby i yk0. 
wać wepchnięcie jej w  ram iom  r 0. 
sji lub fundamentalistów). „W ońcu 
zostanie przyjęta” nie oznac. jed­

nak, że Ank; mo­
że spocząć i; lau- 
rach ani -  ty bar­
dziej -  że er opej- 
skim przyv !com 
nie wolno m żad­
nych zastrze ń co 
do tego pomysłu. 
W końcu lodzi
0 kraj wpr; wdzie 
świecki, ale któ­
rym mieszka onad 
70 milionów mu­
zułmanów, który 
w znacznej wojej 
części leży w Azji
1 który ma jednak 
charakter mmej eu­
ropejski niż Szwecja 
czy Rumunia

Turcja jjwiele zro­
biła, żeby dosto­
sować się do unij­

nych standardów, ale wciąż m a  wie­
le do zrobienia. Spośród 35 rozdzia­
łów negocjacyjnych (które musi za­
liczyć każdy kraj ubiegający się 
o członkostwo w  UE) władzom w An­
karze udało się otworzyć zaled wie 14, 
a zamknąć 1 . W  ośm iu dzie- inach 
rozwiązania przyjęte w  Turc zosta­
ły uznane za całkowicie lub prawie 
całkowicie niezgodne z unijnymi wy­
mogami. No i jeszcze pozost; ‘ spra­
w a północnej części Cypru anekto­
wanej przez Turcję w  1974 roku. Je­
żeli Turkom zależy na członkostwie 
(a z sondaży wynika, że niespecjal­
nie im zależy*), to niech to pokażą. 
A M artti Ahtisaari, zamiast krytyko­
wać obiekcje europejskich przywód­
ców, powinien zająć się wykrzesa'

więcej obrazków no www.przekroj.pl

niem z Turków eu- 
roentuzjazm u. Je­
śli wykrzesze, tur- 
kosceptycyzm zaraz 
umrze śmiercią na­
turalną. □

Q  Z ostatnich1 
wynika, 
że poparcie 
dla wejścia do 
UE wynosi tam 
40 procent
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NIE ZWRACAMY. REDAKCJA RÓT(W

UH K m Sill! SOBIE PRAWO DO ZMIAN s• ^ , LlSTACW NADESŁANYCH ARTYKUŁA
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* NOWE RENAULT MEGANE GRANDTOUR
PRZYJDŹ NA JAZDY PRÓBNE DO SALONU RENAULT PODCZAS DNI OTWARTYCH DRZWI OD 11 DO 13 WRZEŚNIA, DO WYGRANIA 
NOWE RENAULT MEGANE GRANDTOUR. OFICJALNY SAMOCHÓD MISTRZOSTW EUROPY W KOSZYKÓWCE EUROBASKET 2009. RENAULT

R e n a u l t a ,

‘ cena dotyczy wersji Authentique 1.6 100 KM, na zdjęciu prezentowana jest wersja Dynamique z wyposażeniem dodatkowym. W zależności od wersji silnika zużycie paliwa w cyklu mieszanym wynosi od 4,5 do 7,4 1/100 km, 
r  '18-174 g/km. Szczegółowe informacje dotyczące odzysku i recyklingu samochodów wycofanych z eksploatacji na www.renauit.pl. Regulamin loterii dostępny na www.renault.pl. Stan oferty na 21.08.2009 r.
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! „GIGANTE”:) KINO W ROZMIARZE XXS. 
Bezpretensjonalny film, który 
momentami bawi, kiedy indziej 
znów hipnotyzuje krajobrazem 
sennej stolicy miniaturowego 
Urugwaju. Widz przez dwie 
godziny może poczuć się zupełnie 
wolny. Jak na gigancie. Karolina 
Pasternak pisze o tej premierze 
na stronie film.przekroj.pl

NOWY „CALL OF JUAREZ: WIĘZY
krwi” to prawdziwy western 
po polsku. Ta gra to porządna 
strzelanina w klimatach Dzikiego 
Zachodu, ale Sebastianowi 
Frąckiewiczowi nie zrzuciła 
kapelusza z głowy. Swoje wrażenia 
opisał na stronie gry.przekroj.pl

Polska aktorka straszy w
Marzenie redaktorów 
„Przekroju” spełnione: 
Małgorzata Kożuchowska 
naprawdę gra w  horrorze! 
Zainteresowanie 
czeskich mediów (film 
„T.MA” to polsko-czeska

czeskim filmie
koprodukcja) skupiło 
się na jej strasznym oku, 
które według dziennikarzy 
jest tak okropne, że każe 
od siebie odwracać 
wzrok. Straszne szczegóły 
na kultura.przekroj.pl

Raczkowski tylko na WWW
W specjalnej galerii zaczynamy zbierać te prace Marka Raczkowskiego, 
które, choć dotarły do redakcji, nie trafiły na łamy. Wiemy, co powiedzą 
fani naszego rysownika: że to grzech zatrzymywać cokolwiek. Żałujemy 
za grzechy (przynajmniej katolicka część redakcji), a tych, którzy chcą odebrać 
zadośćuczynienie, zapraszamy na stronę raczkowski.przekroj.pl

Do pracy 
na poduszkowcu
Poduszkowce roz­
pędzają się do setki 
w  4,5 sekundy. Po kolej­
nych kilku sekundach 
osiągają prędkość na­
wet 160 kilometrów 
na godzinę. Niektó­
rzy uważają, że to dobry 
środek codziennej ko­
munikacji. Tak czy owak, 
warto najpierw prze­
czytać nasz tekst: kraj. 
przekroj.pl

K O M E N T A R Z E  IN T E R N A U T Ó W

Do czego służy więzienie?

Z zimną krwią zabił człowieka
(...) Dla zbrodniarza opisanego w artykule ja­
kieś prawa? (...) Może go jeszcze (...) codziennie 
dyrektor powinien po główce pogłaskać. Arty­
kuł stronniczy, bo sugerujący „ciężkie” warunki 
pełnienia kary. Niech go Pani Autor zaprosi 
do siebie i nim się zaopiekuje.
-p o lak  2009.08.23 21:00

Trzeba nam zmian
Od lat nasze więziennictwo dyscypliną 
stoi. Dyscypliną, a nie człowiekiem! (...) 
Resocjalizacja w naszych warunkach 
to -  niestety -  najczęściej tresura, upodlanie 
człowieka, prowokowanie go do przemocy 
albo... samobójstwa. (...) Nie porzucajcie 
Państwo Redaktorzy tego tematu. Jest ważny
-  nie tylko dla skazanych.
-  GM 2009.08.2610:14

Komentowanego tekstu „Radosław 
Perlak: Skazany na N" szukaj na stronie 

ludzie.przekroj.pl

REDAKCJI

Drodzy Czytelń y!

Ten potwór, który p vy- 
nił spustoszenia w r - 
merze 35. „Przekro 
to nawet nie chochi ale 
chochoł.
W tekście „Jubileus 
» Milionerów« ” pon, 
lił odpowiedzi, twie lżąc, 
że „bum w brzuch” wła­
ściwa kontynuacja gr óźb 
uzbrojonego w duh. tów- 
kę draba z Kabaretu star­
szych Panów. Tak n; praw­
dę, co wie każde dz i ko, 
drab zapowiadał, że ro­
bi „buch, buch”. Che .hol 
zmienił nam też odj' > 
wiedzi do pytania „( > nie 
jest rybą?” Informuj my, 
że rozpiór jest jedna lesz­
czem, czyli rybą, nie est 
nią zaś kraska, która lata, 
bo jest ptakiem.
W mapce do tekstu Lon­
dyn. W  80 godzin dookoła 
świata” chochoł obnażył 
swą kiepską angiels :czy- 
znę, co pominiemy Mil­
czeniem po polsku, 
Natomiast w  wywiadzie 
Piotra Najsztuba z na­
szym nowym właśt ue- 
lem Grzegorzem H daro- 
wiczem zmienił na visko 
założyciela Lukas B inku 
Mariusza Łukasiew cza. 
Potwór został już u; rany, 
siedzi w redakcyjne 
klatce. Wstydzimy ( - 
bardzo. Za zamiesz iie 
przepraszamy. fkdakcja

przekroj.pl
K O M E N T A R Z E  I N T E R N A U T Ó W

„Marzenie o inżynierze”
(„Przekrój”, nr34/2009, s. 26) 
Zostając inżynierem w tej 
chwili, szykujesz się na la­
ta ciężkiej pracy (już 
po studiach). Rynku pracy, 
nowych technologii, R&D 
[Research and Develop- 
ment -  przyp. red.] u nas 
prawie nie ma. Władza 
tym programem próbu­
je stworzyć mu warunki 
do rozwoju, a i to nie wia­

domo, czy się powiedzie. 
Politechniki tkwią jed­
ną nogą w  PRL, zarówno 
wyposażenie, jak i kadra. 
Studencki klimat na tych 
uczelniach jest zupełnie 
inny niż na uniwerkach. 
Studiują tam głównie lu­
dzie biedni i klasa średnia, 
nie ma dziewczyn, haj- 
su, bazy naukowej. Jest 
za to chrzczone piwo 
na Happy Hour oraz ukra­
iński spirytus. Nie bądźcie 
głupi i nie dajcie wpu­
ścić się w ten kanał, chyba 
że naprawdę czujecie kli­
mat, lubicie majsterkować, 
tuningować, poprawiać.
A i to może być prze­
kleństwem, bo będziecie

harować 5 lat, a potem 
się okaże, że inżynierów 
szukają do działów sprze­
daży albo jakiegoś tępego 
klikania w  boksie, dla kor­
poracji. (...) Przemysł nie 
idzie w  parze z turysty­
ką i rozrywką, kulturą. 
Więc pracy będziecie so­
bie szukać w miastach 
i miasteczkach, podczas 
gdy wasi koledzy huma­
niści (pracujący w branży 
usługowej) będą sobie żyć 
w metropoliach i korzystać 
z życia towarzyskiego peł­
ną garścią. Pozdrawiam. 
@realista 2009.09.02  
12:56
Z wypowiedzi po­
przednika wynika więc

następująca konkluzja: 
dla polskiego studenta 
ważne jest imprezowa- 
hie, klimat akademicki, 
laseczki. Zdobycie rzetel­
nej wiedzy, perspektywy 
pracy i zarobków to, jak 
widać, tem at drugo- lub 
trzeciorzędny. I tu  jest 
pies pogrzebany. Pies 
ten pogrzebany jest rów­
nież w innym miejscu. 
Mianowicie w umysłach 
młodych ludzi. Niestety, 
od dawien dawna każ­
dy woli karmić się słodką 
iluzją, że ma umysł hu­
manistyczny, więc 
z naukami ścisłymi mu 
nie po drodze. A prawda 
jest taka, że nie o umy­

sły humanistyczne i idź 
ścisłe tutaj chodzi. Cho­
dzi o to, że w dziedz iach
„niematematycznych za­
wsze można zakuć, lac> 
a potem zapomnieć.
W naukach ścisłych tak 
się nie da. (...) Magi­
stra fizyki nie uzyska się 
przez ściąganie, podkła­
danie gotowców, kucie 
na pamięć regułek. Dla­
tego też zdecydow ana
większość nie dopuszcza 
myśli o złożeniu papierovV 
na uczelnię techniczną- 
czosnek 2009.09.02 
14:01
Komentowany tekst moŻPA

znaleźć na kraj.i 
Opinie cytujemy za wp-pl
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^ P ły w n o ś ć  to przepływność maksymalna, np. 4 Mbit/s to przepływność In 4 

clQnarny i telefon. Szczegółowe Warunki Promocji i dostępność usług na wwi

n em
WOLNOŚĆ WYBORU

Nieważne jaki tryb życia prowadzisz -  mobilny czy 
stacjonarny -  nie wywróżysz, gdzie będziesz potrzebował 
lr,ternetu. Teraz w Netii z internetem stacjonarnym 4 Mbit/s 
2a 4 9  zł miesięcznie możesz mieć mobilny bez dodatko­
wego abonamentu wraz z modemem USB firmy ZTE. 
Zadzwoń i zamów.

O 801 802 803 
SMS: 4144

www.netia.pl

http://www.netia.pl


Środek tarcay jest ; 
\  ze stali, bo służy 

idp odparowania 
eiopów. Reszta 

^ o  ęlrewno i skóra^t> 1
• Wojowie sprzęt w h  

i ubrania robią sami, 
kupują tylko. Wełmy

■ m m

. 7 w. W .Al ń- /• 
, 1 ś . - J  h M - h

\ SŁAWA! -  KI 
A SŁOWIAN/ i 
IM POBUI STĘ 
5OTEM ODDAI

IIORII
EM
rM
IGOM

■*«w



Starosłowiańska strawa gotowana jest 
z kaszy, mięsa i warzyw. Ziemniaków się unika, 

bo te Europa poznała dopiero w XV wiekuD
la w ikinga um rzeć w  łóż­
ku to srom otna hańba. 
Woj w boju musi sta­
w ać godnie i oręż m ocno 
trzym ać -  grzmi Maciej 
„O strogniew ” z drużyny 
M idgard, 30-letni geo­
log z Cieszyna z mieczem w dłoni i ta r­

czą na  ram ieniu. Za jego  plecami bi­
ją  się w ojska księcia Mieszka z pospo­
litym ruszeniem  pogańskich Słowian 
i wikingów. Ponad stu wojów (dla la­
ika rycerzy, ale nazwać woja rycerzem 
to straszliwy błąd, bo ci drudzy poja­
wili się dopiero w XII w ieku) uzbrojo­
nych w  tarcze walczy na  miecze i d łu ­
gie topory, czyli duny. Zasady są pro­
ste: żadnych ciosów w głowę i w szyję, 
ale kto upadnie, ten um iera. Wygrywa­
ją  Mieszkowi. Potem walki indyw idu­
alne -  w kręgu honoru  każdy każdego 
może wyzwać na pojedynek, a w kręgu 
zdrady m ożna od tyłu atakować zajęte­
go walką.

K o m ó rk a  ty lk o  z d re w n a

-  S taram y się godnie odtw orzyć tech ­
niki potyczek z X w ieku. W szystko 
m a znaczenie: ubiór, w ykonanie b ro ­
ni, sposób zadaw ania ciosów. R ekon­
struu jem y czas p rzem ian  w myśl h a ­

sła tegorocznego zjazdu „Między s ta ­
rymi bogam i a białym C hrystusem ” 
czyli chrystianizacją E uropy -  tłum a­
czy E inar, S tanisław  W dowczyk, h i­
storyk po pięćdziesiątce. To ja rl (przy­
wódca) drużyny gospodarzy, organiza­
tor imprezy.

M iędzynarodow y Festiwal W ikin­
gów  i W enedów  w Ryni nad Zalewem 
Zegrzyńskim  nie je s t najw iększy (pal­
mę p ierw szeństw a dzierży letni zjazd 
na w yspie W olin), za to cieszy się do-

FOT. PRZEMYSŁAW POKRYCKI (10),12 PR ZE K R Ó J | 10 W R Z E Ś N IA  2 0 0 9

w y d a w n ic tw a  praw nego z Wrocła- 
w m im ateriały na stroje farbuje sam . 
Sur(lvą baw ełnę lub len przed farbo­
wał® rn należy trochę zniszczyć, że- 
b}r w ókna lepiej chwyciły barw nik. 
W śibdniowieczu po prostu  siusiano 
na ip te ria ł, teraz wystarczy wymoczyć 
go | [ wybielaczu. -  Farbow ać m oż­
na 1 fiatem  chabru , korą dębu, cebu­
lą,] rzębiną -  tłum aczy R agnar. Naj- 
droi Izy, dostępny tylko przyw ódcom  
ora: wodzom, był m ateriał czerwony. 
Czti ty i biały był praw ie n iespotyka­
ny. | rśród ubrań  uczestników  festiwa-

Chociaż Ungrim jest katolikiem, to 
jednak  m arzy m u się swaćba -  s ta ro ­
polski, pogański ślub. Niestety, m usi 
ustąpić, bo narzeczona nalega na b ia­
łą suknię.

We wczesnym średniow ieczu ko­
lor niew inności nie był pożądany, tak  
jak  n iepożądane było branie za żonę 
dziewicy, bo liczyła się dobra zabaw a 
także przed ślubem . Zresztą dziew i­
cę trudno  było znaleźć, bo większość 
panien  oddaw ała w ianek najpóźniej 
wtedy, gdy szukała kw iatu paproci 
podczas święta kupały. —>

Szwedzka 
grupa Telge 
Glima od lat 
zbiera 
i prezentuje 
plebejskie 
zabawy

WtlNGOWIE WCALE NIE NOSILI HELMOW 
Z JOGAMI. TAK OZDABIALI SIĘ CELTOWIE

lu pfzeważały n iedrogie kolory ziemi: fty przedstaw iają symbole słońca i zie-
brąft, beże, zielenie. mi. Kolorowe krajki (ręcznie plecione
_ f t  , , , szarfy) w ykańczają rękawy i kołnierz.
Tofmr n a  d o b ry  p o c z ą te k  _ -pu nosZę biżuterię i krzyczę: „Sła-
Koslulę U ngrim a M agnusa Swenso- w a”, a w  sądzie m am  kraw at i mówię:
na (lie  podaje prawdziwych im ion, ale „Tak, panie m ecenasie” -  śmieje się
to włocławski adw okat, m iłośnik gier Ungrim  i przekonuje, że wartości, któ-
RP(| i twórczości Tolkiena) z drużyny re kultywuje jako wojow nik -  praw o-
Panjer G alter D rott narzeczona szy- rządność, rycerskość i dum a -  pom a-
la njfcmal rok. Bogate zdobienia i ha- gają m u również w zawodzie.

Dbamy o Twoje pieniądze 
jak o własne dzieci.

Gdy pow ierzasz komuś swoje pieniądze, chcesz mieć 
pewność, że uzyskasz obiecane zyski. O bligacje Skarbow e 
to w yjątkowo bezpieczna i wygodna form a oszczędzania. 
W skali roku otrzym asz zysk nawet do 6,75% gwarantowany 
przez Skarb Państwa. Kup O bligacje Skarbowe, powierz 
swoje pieniądze w zaufane ręce! Do nabycia w oddziałach 
PKO BP, przez te lefon i Internet.

www.obligacjeskarbowe.pl
Infolinia:

MINISTERSTWO FINANSÓWOpłata jak za połączenie lokalne.
O B L I G A C J E
S K A R B O W E

BEZPIECZNY ZYSK

http://www.obligacjeskarbowe.pl


Drewniane 
sztućce, 
gliniana 
zastawa 
i duże rogi 
do lekkich 
napitków. 
Do wódki 
rogi są 
malutkie

Wodza 
wikingów 

poznasz po 
naszyjniku 

z kłów. 
Tutaj Einar, 
organizator 

imprezy

PODOBA Ml SIĘ PRAGMATYZM WIKINGÓW. JAK IM PŁACILI, TO WALCZYLI 
JAK NIE PŁACILI, TO RABOWALI, A PRZEDE WSZYSTKIM BIESIADOWALI

no na gęślach i cycolach (prymitywne 
menty strunow e).

I jak  przystało na średniowiecznych;bie­
siadników, miód i piwo polewali z r o g ó \ | | t r u -  

m ieniam i, do białego rana. I ja  tam JB am , 
miód i wino piłam.

Agata JanĘwska

Drewniany gród, siedziba drużyny 
Jomsborn, stoi nad jeziorem  
od sześciu lat

Rudolf 
to jedyny 
wiking 
na Słowacji. 
Jego 
swastyki 
to symbol 
kultu słońca, 
nie nazizmu

Najmło05
uczestnik

pierws
odpa^ 1 

z imPreZ'
14 PRZEKRÓJ | 10 W RZEŚNIA 2 0 0 9

www.volkswagen.pl Infolinia: 0 801200 400 (oplata jak za jednostkę taryfikacyjną p o łączen ia  lokalnego)

N o w e  Polo. N o w y  styl życia.
Spójrz n a  o d w ażn e  lin ie  i d y n am iczn ą  sylw etkę now ego Polo. O to p raw dziw a 

klasa -  stył, k tó ry  b ęd z ie  im p o n o w ał n ieza leżn ie  od  zm ien ia jących  się trendów .

Zajrzyj do  w n ętrza , zw róć uw agę n a  precyzję, z jak ą  zo sta ł w ykonany  każdy, 

na jm nie jszy  n a w e t de ta l. P rzekonaj się, że ekologiczny znaczy  rów n ież  ekonom iczny: 

dynam iczny  siln ik  1.6 TDI o m o cy  105 KM z tech n o lo g ią  co m m o n  raił ch arak te ryzu je  się 

n iską em isją  C 0 2 i n iew ielk im  zużyciem  paliw a. Pom yśl o b ezp ieczeń stw ie  -  n o w e  Poło 

już w  sta n d a rd z ie  zap ew n ia  m .in . ABS z asy s ten tem  h am o w an ia , czy cz te ry  p o d u szk i 

pow ietrzne, w  ty m  p o d u szk i b o czn e  z sy s tem em  T horax  ch ro n iący m  głowę.

N o w e  Po lo . N a jw y ż s z a  ja k o ść  i m a k s im u m  kom fortu  już n a  s a m y m  starcie.

D a s A u to .

http://www.volkswagen.pl


W RADOMIU RATUSZ WYSTAWIŁ SZAFĘ, DO KTÓREJ KAŻDY MOŻE COŚ POWIEDZIEĆ
AGATA JANKOWSKA

Bądź zdrów 
we wrześniu

Maturzyści 
z Dolnośląskiego 

nie mogą się leczyć

MATURZYSTA SKOŃCZYŁ
szkołę, ale jeszcze nie stu­
diuje. Czyli nic nie robi, 
a to zwykle pozbawia pra­
wa do bezpłatnej opieki 
lekarskiej. By wypełnić 
tę lukę, maturzyści przez 
cztery miesiące od za­
kończenia nauki wciąż są 
ubezpieczeni. Ale w tym ro­
ku dolnośląski NFZ okres 
ten liczy od 24 kwietnia, 
czyli od końca zajęć. Reszta 
oddziałów -  od 30 czerw­
ca, czyli od rozdania matur. 
Resort zdrowia nakazał 
to samo na Dolnym Śląsku. 
NFZ się zastanawia, -fieda

Malowane
skrzyżowanie

We Wrocławiu kolorem 
walczą z  korkami

SKRZYŻOWANIE ULIC PO- 
wstańców Śląskich 
i Swobodnej pomalowa­
no na pomarańczowo, by 
podkreślić, że kierowcy nie 
powinni tam wjeżdżać, gdy 
dalej jest korek. Jeśli eks­
peryment się powiedzie, 
wrocławscy urzędnicy po­
malują inne korkotwórcze 
skrzyżowania. Z pomysłem 
wystąpiło stowarzyszenie 
Linia Życia. Wybrano po­
marańczowy, bo nie kłóci 
się z żółtym zarezerwowa­
nym do oznaczenia zmian 
w oznakowaniu. -  aj

Więźniowie 
dla strażnika
Akcja skazańców 

z  Czerwonego Boru

WIĘŹNIOWIE ODSIADUJĄCY 
karę w zakładzie karnym 
w Czerwonym Borze wy­
stawili na sprzedaż obrazy 
stworzone kilka miesięcy 
temu podczas plastycznych 
zajęć resocjalizacyjnych. 
Nie byłoby w tym nic nad­
zwyczajnego, gdyby nie 
powód zbiórki pieniędzy. 
Dochód ze sprzeda­
ży trafi bowiem 
do starszego 
i szanowanego przez 
osadzonych strażnika 
więziennego. Przeszedł 
on wylew krwi do mózgu 
i teraz wymaga kosztow­
nej rehabilitacji. Prace 
więźniów można obej­
rzeć i kupić do końca 
września w galerii Bonar 
w Łomży. -  iggy

Certyfikat 
w koszyku

W  Tatrach wybrańcy mogą 
zbierać grzyby

ZBIERANIE GRZYBÓW
w Tatrzańskim Parku 
Narodowym jest w za­
sadzie zabronione, więc 
każdy złapany grzy­
biarz zapewnia, że jest 
jednym z mieszkańców 
Wspólnoty Witowskiej 
(ośmiu wsi z dolin Cho­
chołowskiej i Lejowej). 
Podszywających się 
jest tylu, że TPN żąda 
od Wspólnoty certyfikatów 
dla niektórych mieszkań­
ców -  dowód osobisty 
to za mało, bo przywi­
lej zbierania mają tylko 
ci, których przodkowie 
w XIX wieku kupili 
ziemię od miejscowego 
hrabiego. -  kom

Jesienne naloty ptaków
Swoją wrześniową kampanię zaczęły ptaki śpiewajt ce. 
Na razie zdobyły dwa mniejsze miasta, ale setki t y s i  y  

ptaków wkrótce ruszą na polskie metropolie

RANKAMI ŚWIDNICKI RYNEK BIELI SIĘ,
ale nie od śniegu. Od trzech tygodni po­
nad 10  tysięcy szpaków co wieczór gę­
sto obsiada 18 lip w  centrum . -  Wszę­
dzie pióra i śm ierdzi -  mówi Maciej 
Gleba z Urzędu Miejskiego w  Świd­
nicy. -  Dotąd chodnik tylko zam iata­
liśmy, teraz codziennie trzeba go skro­
bać i myć wodą. Mieszkańcy na noc 
m uszą zamykać okna, bo ptaki śmiecą 
i hałasują.

Duże |ptaki śpiewające, czyli [ szpaki ],
kawki | i gawrony], we wrześniu łączą 
się w  stada, by wspólnie odlecieć na po­
łudnie (na przykład polskie szpaki zimę 
chętnie spędzają w Rzymie).

Dlatego problemy z ptactwem ma 
obecnie także Zgorzelec. Przemyśl jesie- 

n ią spodziewa się 200 tysięcy szpa­
kowatych, we Wrocławiu 

co roku pojawia się

blisko 250 tysięcy gawronów. ze­
szłym roku ptaki wróciły też na knucow- 
skie Planty, z których kilka lat w e śniej 
zostały przepłoszone, ale o tym, j ewi -  
dać, zapomniały.

Na pogonienie szpaków poi zeb- 
na jest zgoda Generalnego Dyr tora 
Ochrony Środowiska -  ptaki te pod 
ścisłą ochroną. Nawet jeśli Św nica 
pozwolenie zdobędzie (w poni Izia- 
łek radni złożyli stosowny wn; sek), 
to żadna metoda przepędzenia p ków 
nie gw arantuje sukcesu. Użycie popu­
larnych arm atek hukowych prz nosi 
skutek na najwyżej trzy dni. W ci idat- 
ku w  mieście przepłoszą one też idzi. 
Powszechnie stosowane są urząc enia 
emitujące głosy ptaków drapieżnych, 
jednak te prawdziwe podczas polowa­
nia dźwięków nie wydają, dlatego szpa­

ki nie dają się oszukać. Najlep­
szym sposobem jest wyr ujęcie 
sokolnika, który z pomo :ą so­

koła lub jastrzębia przestraszy ch narę. 
Tej metodzie są jednak przeciw: eko­
lodzy i M inisterstwo Środowisk ; Bia­
ła szata będzie więc prawdopo cobnie 
zdobić świdnicki rynek aż do pa dzier- 
nika, gdy szpaki zdecydują się im dal­
szą podróż.

Pod Wawelem

KARDYNAŁ SPIĄŁ SIE 
I ZŁOŻYŁ
W KRAKOWIE ELITY OSTRO DYSKU-
tują o lustracji księdza kardynała 
Stanisława Dziwisza, bo nie wie­
dzą, że sprawę już załatwiono.

14 września prezydent Lech 
Kaczyński oficjalnie powoła 
do Społecznego Komitetu Od­
nowy Zabytków Krakowa 66 no­
wych członków, w  tym kardynała 
Stanisława Dziwisza. Rok wcze­
śniej z listy członków stowarzy­
szenia skreśleni zostali między 
innymi Józefa Hennelowa, Kry­
styna Zachwatowicz, profesor Ja­
cek Woźniakowski i biskup Tade­
usz Pieronek. Za co? Mimo w e­
zwania z Kancelarii Prezydenta 
RP nie złożyli oświadczeń lustra­
cyjnych. -  A teraz mamy powtór­
kę z rozrywki -  mówi proszący 
o anonimowość członek SKOZK. 
-  Tyle że tym razem chodzi o kar-

' - P t  i

dynała! Na Kraków padł blady strach, bo co się 
stanie, gdy Dziwisz odmówi? O lustracji maj'
najgorsze zdanie. Gdy odmówi, będzie skand

bo wtedy prezydent wywali kardynała ze sto 
warzyszenia.

Co na to władze SKOZK? Jego sekretarz Ma­
ciej Wilamowski wyjaśnia, że krakowskie biuro 
w ogóle lustracją się nie zajmuje. - 1 nie chce .
się zajmować -  dodaje dobitnie. Odsyła do
celarii Prezydenta RP. Tam nieoczekiwanie o 
wiadujemy się o czymś, o czym krakowskie e 
nie mają pojęcia -  kardynał Stanisław Dzl̂  
oświadczenie lustracyjne już złożył.

ADOŚĆ NIE ZNA 
DM PROM ISÓW.
R&dość jest w podróżach w poszukiwaniu odpowiedzi, gdzie znak zapytania służy za jedyny drogowskaz. Jak zwiększyć 
wydajność? Jak zmniejszyć wagę? Jak zwiększyć ekologiczność i wciąż dysponować większą mocą? Na wszystko jest 
jedna odpowiedź -  BMW EfficientDynamics. Najlepsza wydajność i najniższa emisja C 02 w swojej klasie, a jednocześnie 
wciąż coraz większa Radość z jazdy. EfficientDynamics daje tyle Radości, gdyż dostarcza najbardziej innowacyjne pojazdy 
ns drogach, zarówno dziś, jak i jutro. Radość lubi pytania, szczególnie kiedy odpowiedzią jest BMW serii 3. Historia Radości 
nabiera rozpędu na www.bmw.pl/RADOSC

F ADOŚĆ TO BMW EFFICIENT DYNAMICS.
B IW  EfficientD ynam ics
Mi ejsza emisja. Większa radość z jazdy.

m ■

I .
X

l  ^

BMW
EfficientDynamics

www.bmw.pl Radość zjazdy
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Francja

W ąR T Y M I» ;T R 7  tk a c z e w  p r z e g r a ł  w  szachy, bo  z a s n ą ł 
mm Z PRZEPICIA PO l l  POSUNIĘCIACH i nie u d a ło  się c o  o b u d z ić

ŚWIAT

AIDS JAK HITLER
NAJNOWSZA KAMPANIA W KWE-
stii AIDS, która wykorzystuje 
zbrodniarzy wojennych, szo­
kuje, ale czy tak, jak  chcieli te ­
go jej twórcy? W  ciągu najbliż­
szych tygodni widzowie niemieckiej 
telewizji będą mieli okazję oglądać Adolfa 
H itlera uprawiającego seks. W  Niemczech 
rusza kontrowersyjna kam pania społeczna 
przestrzegająca przed AIDS i zachęcająca 
do używania prezerwatyw. W  telewizyjnym 
klipie bardzo sugestywnie nakręcona scena 
m iłosna kończy się ujawnieniem twarzy ko­

chanka -  to Hitler. Akcji: p0. 
łeczna na billboardach ; ity- 
lightach wykorzystuje t wi­
zerunek Józefa Stalina Sad­
dam a H usajna. Hasło am- 
panii brzmi: AIDS to m; ,wy 
morderca.

Pomysł nie podoba sr wie­
lu organizacjom zajmu ym 
się walką z epidemią IDS 
i pomocą osobom zakaź i iym.

-  Ta kam pania zrob wię­
cej złego niż dobrego - i  aża 
Joanna Głażewska z poi; iego 
Krajowego Centrum do raw 
AIDS. -  Problem przesta­
wiony jest w  złym konteiście 
emocjonalnym, film promuje 
niewłaściwe konotacje. T awet 
jeśli nie taki był zamiar oso­
ba chora będzie utożsa; iana 
z Hitlerem.

Głażewska podobni jak 
przedstawiciele dziesiątek or­
ganizacji z całego świata któ­
re krytycznie wyraziły sic o re­
klamach, obawia się, że przy­

czynią się one do stygmaty- 
zacji zakażonych. -  Zamiast 
edukować i przestrzegać, 
kam pania demonizuj cho­
rych i utrw ala stereotypy 

na tem at AIDS. 
„Chcieliśmy dać wir .sowi 

twarz. To nie mogła być adna 
buzia” -  tłum aczą autorzy spotów 

z agencji Das Committee. Mimo prote­
stów bawarska organizacja pozarządo' a Re- 
genbogen, która zamówiła kampanię, nie za­
mierza zdejmować jej z anteny i billbo rdów. 
Według jej danych codziennie na świeci! szesc 
tysięcy ludzi umiera na AIDS i dopiero iocny 
przekaz uświadomi to społeczeństwu. -  mac

SZEJK KATARU U HOTELU LAMBERT
WALKA O ZACHOWANIE DAWNEJ REZYDENCJI
książąt Czartoryskich wchodzi w  ostatnią fazę. 
Katarczycy może i nie kupili polskich stoczni, 
ale są właścicielami Hotelu Lambert -  jedne-  ̂
go z głównych ośrodków Wielkiej Emigracji. 
W  XIX wieku na  jego salonach bywali Fryde­
ryk Chopin, Eugene Delacroix, Adam Mickie­
wicz czy George Sand. A w  2007 roku brat emi­
ra  Kataru, szejk Hamad Ben Khalifa-al-Thani, 
zaoferował za rezydencję rodzinie Rothschil- 
dów 60 milionów euro (prawie ćwierć miliar­
da złotych). W  przeciwieństwie do transakcji 
stoczniowych nie tylko opłatę uiścił, ale także 
zapowiedział wyłożenie kolejnych 40 milio­
nów na przebudowę. Gruntowną.

O to we Francji toczy się walka. Szejk za­
pragnął upstrzyć fasadę klimatyzatorami, pod 
300-letnim  budynkiem wykopać podziemny 
parking, zam iast klatek schodowych zam on­

tować cztery windy, a nad salą z plafon^11 
pędzla Charles’a Le Bruna (jego prace zdo $ 
Wersal) zbudować nowoczesną łazienkę- 

Miłośnicy sztuki załamali ręce. Po długic 
bojach ówczesna minister kultury Christian*-' 
Albanel dała w  czerwcu zgodę na plany szeJ 
ka. Oburzona paryska elita zbiera P° P1 
sy pod protestem (jest ich osiem tysię^ ’ 
a sprawę rozpatruje właśnie trybunał a 
nistracyjny. Wyrok wyda wkrótce, bo Pra 
mają ruszyć w  listopadzie.

Sztuka patrzenia w dół
j Facet 1 stoi na gzymsie wiedeńskiej kamienicy,
w  której mieści się firma deweloperska. Szary 
garnitur, szara teczka i wzrok skierowany 
w  dół. Wygląda, jakby miał skoczyć. Nie

skoczy; to instalacja 
austriackiego artysty 
Ronalda Kodritscha. 
Autor twierdzi, 
że praca nie nawią­
zuje do samobójstw 
zdesperowanych 
menedżerów.

Sztuka zamalowywania
Kodritsch ma szczęście, że nie wystawia 
w  Londynie. Tamtejsze władze bez ceregieli 
obeszły się z pracą bardziej znanego artysty, 
grafficiarza Banksy’ego. Jego portret rodziny 
królewskiej na ścianie gmachu w  dzielnicy 
Hackney zamalowały służby porządkowe. 
Władze tłumaczą, że likwidowały graffiti bez 
względu na jego wartość artystyczną.

Sztuka odśnieżania
O ileż bardziej otwarte na nowinki są władze 
Moskwy. Mer Jurij Łużkow zapowiedział, 
że rozprawi się z zimą. Aby nie wydawać 
milionów rubli na odśnieżanie miasta, 
chce rozpędzać chmury samolotami. 
Technika sprawdziła się przy zapewnianiu 
pogody na ważne obchody, a stosowanie 
jej przez zimę ma kosztować o dwie trzecie 
mniej niż usuwanie śniegu. Mieszkańcy 
okolic Moskwy są przerażeni perspektywą 
powodzi.

Sztuka motywowania
Inna nowinka nie sprawdziła się we Włoszech. 
Rok temu minister spraw wewnętrznych 
zarządził, że policjanci, którzy skonfiskują ma­
fiosom ich ferrari, lamborghini] czy porsche, 
w  nagrodę przejmą wozy. Policjanci byli za­
chwyceni, ale części zamienne 
-  za drogie. Teraz policja 
sprzeda luksusowe 
auta, a funkcjo­
nariusze wrócą 
do fiatów.

I na deser szczur
Nie byle jaki: w  Papui-Nowej Gwinei odkryto 
gatunek szczura o długości 82 centymetrów. 
Papuasi są zachwyceni: szczury to oprócz 
świń największy przysmak w ich menu.
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t e c h n i k a

Newe Audi Q7 TDI c lean  d ie se l

Wypatrz się efektownym , nowym światłom LED* dojazdy dziennej. Zwróć uwagę 
na zmienioną stylistykę osłony chłodnicy Singleframe. W  Audi Q7 znajdziesz wiele 
°̂wych atrakcyjnych rozwiązań.

^jbardziej spektakularne zmiany odkryjesz jednak w wyjątkowo oszczędnym 
Aktywnym silniku 3 .0  TDI clean diesel. Poznaj jego zalety: niewiarygodnie niski 

P°ziom zużycia paliwa (8,9 1/100 km) przy bardzo dużej mocy (240  KM) oraz 
^ie jszoną emisję szkodliwych dla środowiska tlenków azotu nawet o 90% . 
eraz Audi Q7 w wybranych wersjach silnikowych jest dostępne z homologacją 

barow ą. Odlicz 2 2 %  VAT i korzystaj z innowacyjnych osiągnięć techniki.

^folinia:
’Qost

a: 0 801  2 0 0  5 0 0 **
SPne z re flek to ra m i ksenonowym i plus. 
ta ja kza  1 jednostkę połączenia lokalnego. A udi



W TYM ROKU SPOŻYCIE NIEMIECKIEGO WINA W POLSCE 
JEST O 70 PROCENT WYŻSZE NIŻ W 2008 ROKU

BIZNES
Co mówią 
liczby

5min Polaków
nie będzie już musiało męczyć się z corocz­
nym wypełnianiem i wysyłaniem PIT-ów 
-  szacuje Polska Konfederacja Pracodaw­
ców Prywatnych „Lewiatan”. Rada Ministrów 
przyjęła projekt nowelizacji przepisów po­
datkowych, która przesuwa obowiązek 
wypełniania PIT-u na pracodawcę. Już dziś 
etatowy pracownik może prosić go o wy­
pełnienie deklaracji podatkowej, ale jest 
to obwarowane zastrzeżeniami, na przykład 
pracodawca nie wypełnia PIT-u pracowni­
ka korzystającego z ulg. Teraz, rozliczając PIT, 
pracodawca będzie musiał uwzględnić i roz­
liczyć dwie najpopularniejsze ulgi -  na dzieci 
i na Internet. W zeznaniu wpisze też (na ży­
czenie) organizację pożytku publicznego, 
na konto której wpłynie jeden procent podat­
ku pracownika. Gdy ktoś korzysta z innych 
ulg, miał dochody z innych źródeł albo roz­
licza się z małżonkiem, sam wypełni PIT. 
Według PKPP Lewiatan nowy obowiązek 
obejmie około miliona pracodawców. -  iggy

256 godzin
wystarczy, by stać się certyfikowanym pa- 
miątkarzem. Tyle potrwa rozpoczynające się 
we wrześniu szkolenie organizowane przez 
Dolnośląską Organizację Turystyczną. Kur­
sanci pod okiem regionalnych artystów 
nauczą się technik wytwarzania ludowego rę­
kodzieła, w tym przedmiotów z gliny, biżuterii 
z kamieni półszlachetnych, malowania na jed­
wabiu i krawiectwa artystycznego. - f ie d a

Ciuszki i pluszaczki

PRZYJMĘ MISIA 
ZA ŚPIOSZKI
DZIECI, ZWŁASZCZA TE NAJMNIEJ-
sze, m ogą wyrastać z ubranek 
naw et co miesiąc. Dlatego przez 
In ternet rodzice wymieniają się 
ciuszkami, zabawkami, a nawet 
wózkami. Ponad 22 tysiące ubrań 
jest w  dziale dziecięcym portalu 
Mojeciuchy.pl. Serwisy Gielda- 
mamy.pl czy Szafka.pl mają mniej 
ubrań, ale są tam  zabawki, me-

KONKURENCJA AGATA KOMOSA

Kolej na tanią kole;
Dzięki wojnie cenowej między PKP InterCity 

a PKP Przewozy Regionalne tanieją bilety 
połączenia między dużymi miastamina

dy 1 w rześnia PKP InterCity zli­
kwidowało siedem swoich połą­
czeń, PKP InterRegio (firma na- 

I leżąca do PKP Przewozy Regio­
nalne) uruchom iło na tych tra ­
sach trzy w łasne pociągi z infor­

m acją, że niesie pomoc poszkodowanym pa­
sażerom. Skąd ta  wojna o pasażera? Od grud­
n ia  2008 roku M inisterstwo Infrastruktu­
ry dotuje m iędzyregionalne i m iędzynarodo­
we połączenia PKP InterCity, a PKP PR otrzy­
muje dofinansowanie na relacje wewnątrz re­
gionów. Wcześniej podział dotacji nie był tak 
jasny. Określenie stref wpływów miało przy­
spieszyć stworzenie prostej sieci połączeń.

Obsługa wyłącz­
nie pociągów lokal­
nych okazała się jed­
nak tak nieopłacalna, 
że mimo dotacji PKP 
PR przynosiło nawet 
20 milionów złotych 
straty miesięcznie.
Trzeba było szybko 
stworzyć coś docho­
dowego. Udało się.
-  30 kwietnia tego ro­
ku uruchomiliśmy 
pociągi międzywoje­
wódzkie InterRegio
-  mówi Piotr Olszew­
ski, rzecznik PKP PR.
I jes t taniej: ceny są 
niższe niż w  należą­
cych do InterCity po­
ciągach Tanich Linii 
Kolejowych. Ekspres

Z KIM NAJTANIEJ 1 ZA ILE f

Trasa InterRegio InterCity

Warszawa-Poznań 19 (p)

Warszawa-Kraków E Ł * .'.' 19 (p)

Olsztyn-Poznań 50

Warszawa-Bydgoszcz ^  * 29 (p)

Białystok-Warszawa 38

Warszawa-Łódź 32

Przemyśl-Kraków 45

Kraków-Wrocław 45

Warszawa-Wrocław 49

* Ceny biletów w złotówkach, bilet 
normalne, w InterRegio nie ma klas, w 
druga klasa, część połączeń Intercity to 
Tanich Linii Kolejowych, które należą t 

(p) -  cena

y
InterCity 
pociągi 

lo PKP IC. 
w promocji

z Poznania do Warszawy kosztuje w In-erCity 
97 złotych, a w  InterRegio -  38,50, ale )dróż 
trwa 50 minut dłużej. -  Nasze produkty: ą sicie 
rowane do innej grupy celowej -  tłum; zy 01 
szewski. -  InterRegio jest dla tych, któ y kie­
rują się głównie ceną biletu.

-  Większość pociągów InterRegio jeździ 
na tej samej trasie co nasze. Odjeżdżaj? lawet 
pięć m inut po pociągach InterCity -  iry-.uje się 
Paweł Ney, rzecznik PKP InterCity. Je ;o fir­
m a odpowiada promocjami: bilet z Warszawy 
do Krakowa to 19 złotych, a w  Inter Regi -  40.

Zdaniem Neya Przewozy Regionalne za­
chowują się nieelegancko: -  Jeśli nie będą zaj­
mowały się tym, co jest ich obowiązkiem, czyli 

połączeniami lokalny­
mi, kto będzie dowoził 
pasażerów na dworce 
w  dużych miastach? 
Na przykład po likwi­
dowaniu połączeń In­
terc ity  z Zamościem 
do miasta nit jeździ 
żaden pociąg PKP 
InterRegio ma am­
bicje uzupełń :.ić na­
sze braki, ale tam nie 
uruchomiło i - dnego 
połączenia.

W  sumie jednak 
od kwietnia 2009 ro 
ku InterRegio stwo 
rzyło już 22 połą
nia międzyregional
ne. W  ofercie InterCi- 
ty pociągów jest nawet 
10 razy więcej.

ble iub wózki. Przedmioty można 
sortować, na przykład według roz­
m iaru  lub płci dziecka. Na Gielda- 
mamy.pl każda rzecz jest wycenio­
na  nie na pieniądze, lecz na punk­
ty. Najdroższe są wózki, foteliki 
oraz duże interaktywne zabawki 
(4 0 -5 0  punktów). Są też książki, 
płyty DVD, grzechotki i pluszaki 
(10-20  punktów) oraz ciuchy i bu­

ciki (10-50). Gdy ktoś zadeklaruje 
chęć przyjęcia naszego przedmio­
tu, przelewa nam  punkty, za któ­
re możemy dalej kupować. Nie za­
mienimy ich na pieniądze, co wy­
m usza na użytkownikach, by na­
praw dę wymieniali się przed­
m iotam i Na Mojeciuchy.pl oraz 
na  Szafka.pl przedm ioty można 
i wymieniać, i sprzedawać. Jeśli 
coś nas interesuje, wysyłamy wia­
domość do wystawiającego, p ro­
ponując m u coś z naszych wy­
stawionych zapasów. Przy sprze­
daży za wysyłkę płaci kupują­

cy, przy wymianie -  obie stro­
ny (na Gieldamamy.pl koszt wy 
syłki pokrywa wysyłający)* Cen} 
(lub ich wartość w punktach) $  
w  sieci nawet o 70 procent niz 
sze niż w  sklepie, a ciuchy i za 
bawki często prawie nieznisz 
czone. W artą 150 złotych k^r 
teczkę dostaniem y za 40-50 z 
tych, za parę śpioszków czy 
dy zapłacimy nie 25, lecz ^ 1 
tych. Czasem można upolo'va 
ciuchy za złotówkę, a w P°^f 
lu Mojeciuchy.pl jest zakla ' 

„Oddam za darm o”.
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Prawdziwa zbrodnia
w sprzedaży od 17 września

PRZEz tygodnikiem kroi
„ P ra w d z iw a  z b ro d n ia ” to  n ie  ty lk o  21 . film  w  re ż y s e rs k ie j k a r ie rz e  E as tw o o d a , c zy  je d e n  z w ie lu , w  k tó ry m  w y s tą p ił  
ja k o  ak to r. „P ra w d z iw a  z b ro d n ia ” to  p rze d e  w s z y s tk im  p e łn a  nap ięc ia  h is to ria  u kazu jąca  p rze ży c ia  skazańca  
i w y s iłk i g łó w n e g o  b o h a te ra , k tó ry  w a lc zy , nie ty lk o  o to , b y  go ocalić, a le  i o to, by  nadać sens w ła s n e m u  życ iu .
C zy n ie s p e łn io n y  za w o d o w o , u za le żn io n y  od a lk o h o lu  d z ie n n ik a rz  w y g ra  w a lk ę  z czasem  i u ra tu je  ży c ie  
n ie w in n e g o  c z ło w iek a ?
O bo k E as tw o o d a , w  gen ia lnych  kreac jach  w y s tą p ili: Isaiah W a s h in g to n , D enis L eary , Lisa C a y  H am ilto n , Jam es W oods  
i D ianę  V en o ra .
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Prawdzi«a zbrodnia

©  2009 Warner Bros. E ntertainment In t. D istributed by Warner Home Video. A li Rights Reseryed.

zbrodnia

'^A! Kolejne filmy z kolekcji co 2 tygodnie w kioskach w sprzedaży samodzielnie -  bez „Przekroju" 
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ROZMOW A ALEKSANDRA PAWLICKA

Obrona zapłodnionych komórek to inlratm 
polityczne zajęcie mówi etyk, filozof, brla 
minister do spraw równouprawnienia, 
profesor Magdalena Środa

Po mi siącach zapowiedzi ustawy 
regulującej kwestię in vitro znaleźliśmy 
sję w oku cyklonu. W Sejmie czeka 
najbardziej restrykcyjny projekt 
zakładający trzy lata więzienia 
za zawodnienie poza organizmem 
matki
-Toj .'st projekt ściśle ideologiczny, opar­
ty wj łącznie na przekonaniach religij­
nych. A nawet fanatycznych, antynauko- 
wych. A przecież gdyby nie nauka, która 
przez etki lat rozwijała się wbrew Kościo­
łowi, v ogóle nie wiedzielibyśmy, jak  wy­
gląda ołód. Ani że można go operować, za­
nim s ę narodzi, ratując go przed poważny­
mi sc orzeniami. Teraz twórcy ustawy sta­
ją w i bronie zarodka, odmawiając prawa 
głosu nauce i medycynie. To wyraz skraj­
nego undamentalistycznego myślenia. 
Czło' ek stojący na czele 
Kom atu Inicjatywy Ustawodawczej 
„Contra in vitro", która przygotowała tę 
usta' ę, Jacek Kotula, ma czworo dzieci. 
Czyn a moralne prawo odmawiania 
innyr posiadania potomstwa?
- Mc alne prawo to term in tak  szeroki, 
że m  żna na  różne sposoby go uzasad­
niać. ytaniem jest, kto ma moralne prawo 
do ograniczania moralnych praw  innych? 
W Po ice bardzo wielu polityków uzurpuje 
sobie akie prawo, i to nie tyle z powodu ja ­
kiejś ;czególnej wrażliwości moralnej, ile 
laiku acji politycznej lub wyznania, co jest 
przeć iż prywatną sprawą. W takim postę­
powa uu jest coś niem oralnego, bo okrut­
nego, Osoby niepłodne cierpią. Medycyna 
potrą temu cierpieniu zapobiec. Dlaczego 
więc dmawiać praw a do walki z cierpie­
niem Tylko dlatego, że ono nas nie doty­
czy?̂ - imię jakiejś wyimaginowanej zasa­
dy? 1 strasznie niechrześcij ańskie! Chry­
stus w szak nakazywał wypełnić prawo m i­
łością Pan Kotula -  jak  mniem am , bo nie 
zn a ir  człowieka -  należy chyba do jakiejś 
tiech ześcijańskiej sekty.
l̂ig i przypisuje cierpieniu specjalną 

folę.
'  Religijnie da się wszystko uzasadnić. 
Ja potrafię uzasadnić słuszność stosowa­
na in vitro. Skoro Pan Bóg dopuścił istnie­
je niepłodnych kobiet i mężczyzn, to do- 
Pusci także istnienie lekarzy potrafią- 
tyeh zapobiec tem u nieszczęściu. Szcze­
re mówiąc, nie jestem  w  stanie zrozumieć 
0s°b pragnących zakazania metody in vi- 
^  Cóż to za moralność, która skazuje in- 
nych na cierpienie, cóż to za polityka, któ- 
ra obraca się przeciwko w łasnem u społe- 
j^nstwu? Naszemu państwu powinno za- 
ezeć zarówno na minimalizacji cierpień 
tywateli, jak  i na ich przyroście natural- 

Kalkulacje polityczne typu „zakażę in 
^ ° j  to poprze mnie Kościół i jego wier- 
Dl > stanowczo powinny odgrywać m niej- 
^  r°lę. Poza tym wierni też niekiedy po­
k u j ą  in vitro.

Na razie do pomocy daleko. Mowa 
raczej o rzucaniu kłód pod nogi osobom 
pragnącym korzystać z in vitro.
-  Trzeba przypomnieć, że cała sprawa po­
wstała z powodu potrzeby refundacji.
W czasach rządu SLD zebrano sto tysięcy 
podpisów, od lewa do prawa, popierających 
refundację in vitro. Ale kadencja się skoń­
czyła, a z nią temat. Powrócił, gdy pojawiała 
się potrzeba regulacji wynikających z kon­
wencji bioetycznej Rady Europy. Wystar­
czyło ją  przyjąć, u  nas jednak bioetyka jest 
przede wszystkim okazją do robienia po­
litycznych karier, których trampoliną jest 
przypodobanie się Kościołowi. Poseł Gowin 
w tym kontekście wychodzi na znacznie

Selekcja zarodków powinna 
być możliwa tylko ze względów 

zdrowotnych, a nie z powodu 
płci czy koloru oczu

i polityki długofalowej. W spieranie Gowi- 
na i jego monopolu na prawdę moralną też 
jest kalkulacją polityczną polegającą na za­
pewnieniu sobie poparcia prawego skrzy­
dła. W starciu z PiS i prezydentem Kaczyń­
skim walczącym o reelekcję to skrzydło 
może mieć głos decydujący. Gowin dosko­
nale wyczuł koniunkturę: obrona zapłod­
nionych komórek to łatwe, spektakularne 
i intratne politycznie zajęcie. Komórki się 
nie sprzeciwią.
Joanna Senyszyn nazywa Gowina 
talibem uzbrojonym niczym tasiemiec 
w biskupie instrukcje.
-  Talib -  nie. Talibowie mają głęboką wia­
rę, a dla mnie Gowin to cynizm polityczny 
w czystej postaci. To typ w stylu Marcinkie­
wicza, który bronił świętości rodziny, prze­
ciwstawiając się wprowadzeniu do szkół 
etyki i wychowania seksualnego, a o które­
go romansach można dziś czytać na porta­
lu Pudelek. Cynizm i szkodliwa społecznie 
świętoszkowatość to najbardziej obrzydli­
we postawy w  polityce. Za grosz nie uwie­
rzę politykowi, który robi karierę na obro­
nie wymyślonych zasad, ignorując ludzkie 
cierpienie. Nie uwierzę w  dobre intencje 
„świętych”, którzy sami korzystając z osią­
gnięć cywilizacji, skazują innych na posłu­
szeństwo naturze i „noszenie krzyża”.
Po co więc, mając ustawę Gowina 
gwarantującą poparcie prawej strony, 
Tusk kazał przygotować kolejny projekt 
partyjnej koleżance Małgorzacie 
Kidawie-Błońskiej?
-  To taka kalkulacja piłkarza Tuska, jak  
wszystkich wykiwać. Im więcej się naplą- 
cze, tym łatwiej zmylić przeciwnika i więk­
sze szanse na celniejszy strzał do wyborczej 
bramki. Posłowie się pokłócą, a prem ier 
zobaczy, która ustawa (jeśli w  ogóle) m u 
się kalkuluje. Może dzięki tem u horrendal­
nem u bałaganowi uda się sprawę przecią­
gnąć do wyborów prezydenckich, a wtedy 
zobaczymy, jakie będą nastroje i co wygod­
nie jest poprzeć. Gdyby prem ier rzeczywi­
ście myślał o ludziach niemogących mieć 
dzieci i szukających pomocy w metodzie in 
vitro lub gdyby myślał chociażby o dem o­
grafii, poparłby ustawę społeczną, zbudo­
w aną na wzorach europejskich.
Czyli lewicową, najbardziej liberalną, 
zakładającą, że biologiczni rodzice mogą 
decydować o niszczeniu zarodków, 
których nie wykorzystali.
-  Zaletą tej ustawy jest przede wszystkim 
to, że została napisana przez ludzi kom­
petentnych, lekarzy, prawników, etyków, 
a nie przez filmowców, posłów czy księ­
ży. Jeśli chodzi o zapis, o którym pani m ó­
wi, to można dyskutować. Nie stanowi on 
sedna sprawy. Chodzi przede wszystkim 
o stworzenie prawa do posiadania dzieci 
dla każdego, kto tego pragnie, chodzi o me­
dyczną skuteczność i oszczędzanie cierpień 
kobietom narażonym na zabiegi. —>

mniej gorliwego, niż jest, ale właśnie jego 
nieszczęsna ustawa może się okazać kom­
promisem (przypomnę definicję tego poję­
cia, którą sformułował kiedyś Adam Szost- 
kiewicz i z której chętnie korzysta dzisiejszy 
rząd, że kompromis to coś, czego nie potę­
piają biskupi z ambon).
A ja myślę, że problem in vitro 
powraca wtedy, gdy trzeba coś 
załatwić. Donald Tusk po objęciu fotela 
premiera powiedział, że pieniędzy 
na in vitro nie będzie, ale rok później 
zapewnił, że in vitro będzie w Polsce 
legalne i refundowane. Dlaczego?
Bo PO potrzebowała wsparcia SLD 
w odrzuceniu prezydenckiego weta 
do ustawy pomostowej, a in vitro 
to sztandarowa sprawa lewicy.
-  Niestety, mam coraz gorsze zdanie o pre­
mierze Tusku. Wszystkie jego działania 
(a raczej ich brak) są obliczone wyłącznie 
na wynik zbliżających się wyborów. Tusk 
nie myśli w  kategoriach dobra publicznego
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—> Dochodzimy do jednej 
z najbardziej kontrowersyjnych 
kwestii. Dla kogo in vitro? Dla 
małżeństwa, konkubinatu czy może 
też kobiet samotnych?
-  Powtarzam : dla każdego. To praw o 
wynika z konstytucji. Posiadamy je  jako 
obywatele, jako jednostki, a nie człon­
kowie rodziny. Choć w  Polsce wielu się 
wydaje, że to rodzina m a prawa konsty­
tucyjne. Na przykład nie ma w  naszym 
kraju czegoś takiego jak  edukacja seksual­
na, tylko wychowanie do życia w rodzinie, 
jak  gdyby seks był cechą życia rodzinnego, 
a nie jednostkowego. Tymczasem jes t n ie­
mal odwrotnie. Dzieci możemy mieć jako 
osoby indywidualne.
Gowin mówi inaczej: nie chodzi o to, 
żeby mieć dziecko, tylko żeby tworzyć 
dla tego dziecka rodzinę.
-  Dziecko powinno się wychowywać w  ta ­
kim środowisku, które zaspokaja jego po­
trzebę miłości, bezpieczeństwa, socjaliza­
cji i inne. Nie zawsze potrzeby te zaspo­
kaja heteroseksualna rodzina pobłogosła­
wiona sakram entem . Często dziecku jest 
lepiej po rozwodzie rodziców, ze społecz­
nym ojcem lub społeczną matką. Często le­
piej jest, gdy wychowuje je  matka i babka, 
bo ojciec pije i jest agresywny. Czy sam ot­
na osoba, rodząc dziecko z silnej potrze­
by jego posiadania, m ająca po tem u środ­
ki, nie jest lepszym środowiskiem niż w ie­
lodzietna rodzina bez środków i chęci po ­
siadania dalszych dzieci? Rodzina nie jest 
świętością. Dziecko m usi mieć dobre w a­
runki wychowawcze, a niekoniecznie ro ­
dzinę nuklearną w w ersji, w której funk­
cjonuje ona przez ostatnich 200 lat i k tó ­
ra akurat podoba się Gowinowi. Wystarczy

Kobieta, która 
wychowuje 
dziecko z własną 
matką, to rodzaj 
rodziny
homoseksualnej

poczytać o historii rodziny, by wiedzieć, jak  zm ien­
ne formy przybiera, i to, co nam  się wydaje „trady­
cyjne” i „odwieczne”, trwa tyle, ile kapitalizm, czy­
li niedługo.
Liberalny projekt PO Kidawy-Błońskiej w tym 
punkcie jest akurat bardzo konserwatywny. Prawo 
do in vitro daje wyłącznie małżeństwom i parom 
heteroseksualnym.
-  Pary heteroseksualne to poprzeczka (w warunkach 
polskich) nie do przeskoczenia, ale kwestia jednost­
ki -  sądzę, że tak. Coraz więcej mamy samotnych ro­
dziców, zwłaszcza matek, i to nie tylko z powodu po­
rzucenia, jak  bywało dawniej, ale z wyboru. Kobiety 
są coraz lepiej wykształcone, bardzo aktywne i w o­
lą sam e wychowywać dziecko, niż robić to z męż­
czyzną, który jest jak  drugie dziecko. Nie wiem też, 
dlaczego tak  bardzo boimy się rodzin homoseksual­
nych. Przecież kobieta, która wychowuje swoje 
dziecko z w łasną m atką lub siostrą, to rodzaj rodzi­
ny homoseksualnej. Tyle że one ze sobą nie sypiają. 
Ale co jes t takiego złego w  parze homoseksualnej, 
która wychowuje dziecko i sypia ze sobą? Nie słysza­
łam poza tym o katowaniu dzieci w rodzinach hom o­
seksualnych, ale słyszałem wiele o udrękach dzieci 
w  rodzinach heteroseksualnych.
Następnym krokiem będzie prawo samotnego ojca 
do zafundowania sobie dziecka in vitro.
-  Jeśli dajemy takie prawo m atkom , to musim y dać 
je i ojcom.

Inny kontrowersyjny pomysł to prawo 
do zapłodnienia in vitro wyłącznie ńa 
kobiet przed czterdziestką.
-  Absurdalne. O wieku osoby, o tym. ry jest 
zdolna do zapłodnienia pozaustroj vego 
może decydować tylko lekarz. Nie 3; iityk. 
Ta ustawa w  ogóle powinna być na i >sana 
przez lekarzy, a nie przez polityków.
Ale to prawo natury: młoda kobie jest 
bardziej przystosowana do rodzei a 
dzieci niż taka, która z racji metry i 
mogłaby być już babcią.
-  Nie w dzisiejszych społeczeń: vach. 
W  ciągu ostatniego 20-lecia grani uro­
dzenia pierwszego dziecka przesur1 ła się
0 kilka lat. Mieliśmy głośną sprawę sześć- 
dziesięcioparoletniej Włoszki, któi uro­
dziła dziecko dla swojej córki, bo a nie 
mogła donosić ciąży. Dlaczego wykuczać 
takie przypadki? Co w  tym jest złego ?
Jest chyba jednak jakaś granica 
rozsądku. A jeśli nie ma, to należy 
ją ustanowić, tworząc prawo.
-  Myślę, że ustalanie takich grani r nale­
ży pozostawić kompetencjom lekarzy. Jak j 
z operacjami serca. Kiedyś operowano tyl­
ko 40- 45-latków. Dziś zabiegi kardiochi­
rurgiczne robi się także u osób powyżej 
80. roku życia.
Tylko że w przypadku chorób serca 
chodzi o ratowanie życia. W sprawia 
in vitro rządzi prawo pieniądza. Je li 
kobieta zechce urodzić sobie dziecko
1 będzie ją na to stać, to lekarz, uznając, 
że nie ma zagrożenia dla zdrowia i życia, 
wykona zabieg, nie patrząc w met /kę.
-  Żyjemy w  kulturze wolności i aut* nomii. 
Jej ograniczanie musi wspierać się na po­
ważnych racjach. Dlaczego w  wiek' 50 lat 
mam mieć mniej praw  i możliwości niz

In vitro -  od prawa do lewa
U MARSZAŁKA SEJMU LEŻY PIĘĆ PROJEKTÓW USTAWY REGULUJĄCEJ WYKONYWANIE
zabiegów in vitro. Dziś zabiegi wykonuje się w klinikach działających jako spółki prawa 
handlowego, brakuje jednak rozwiązań prawnych, które dotyczą kwestii etycznych, 
na przykład tego, kto może być poddany zabiegowi in vitro, ile należy wyprodukować 
zarodków, czy można je przechowywać, wykonywać na nich badania i eksperymenty. 
Określenie tego w sposób ustawowy pozwoli Polsce przyjąć ratyfikowaną w  1997 roku 
konwencję bioetyczną Rady Europy. Oto główne założenia poszczególnych ustaw, 
od najbardziej restrykcyjnej do najbardziej liberalnej:

1 Projekt obywatelski, 
który właśnie trafił 

•pod  obrady Sejmu. 
Przygotował go Komitet 

Inicjatywy Ustawodawczej 
„Contra in vitro” mają­
cy poparcie Radia Maryja. 
Projekt podpisało 150 ty­
sięcy osób. Zakłada zmianę 
kodeksu karnego poprzez

rozszerzenie artykułu 160 
o zapis wprowadzający 
3 lata więzienia za zapłod­
nienie ludzkiej komórki 
jajowej poza organizmem 
matki oraz od 5 do 25 lat 
pozbawienia wolności 
za przeprowadzanie 
eksperymentów na em­
brionach i handel nimi.

Z Projekt PiS mający 
pełne poparcie bisku- 

•pów  zakłada zakaz 
stosowania metody in vitro 

z wyjątkiem adopcji zarod­
ków już znajdujących się 
w bankach klinik leczenia 
niepłodności. Szacuje się, 
że obecnie w Polsce jest 
około 18 tysięcy zamrożo­

nych zarodków. Odesłany 
do poprawki.

3 Projekt posła Jaro­
sława Gowina (PO) 

•dopuszcza stoso­
wanie metody in vitro, 

ale z wykluczeniem za­
mrażania nadliczbowych 
zarodków. Proponu­
je ograniczenie ich liczby 
do dwóch i obowiązek 
wszczepienia obu. W ra­
zie niepowodzenia (a tylko 
40 procent zapłodnień 
in vitro kończy się sukce­
sem ciąży) cała procedura 
pobierania komórek ja ­
jowych od kobiety musi 
zacząć się od nowa. Wiele 
kontrowersji wzbudza też 
propozycja, by ograniczyć

in vitro wyłącznie c mał­
żeństw oraz aby ma ca nie 
miała więcej niż 40 it. Ja­
ko jedyny projekt G *vina 
wychodzi za to poz. <we- 
stię in vitro i jako u; awa
bioetycznawprowa za te­
stament życia pozw łając}
na wcześniejsze wy; azentf
niezgody na stosowanie 
terapii podtrzymującej ży- 
cie przy hipotetyczny® 
założeniu możliwości 
zachorowania na nieule­
czalną chorobę. Projekt 
czeka w sejmowej kolejce-

4 Projekt posłanki 
Małgorzaty Kida- 

•wy-Błońskiej (PO) 
powstał jako rozwiązani 
łagodzące konserwaty"
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FOT. PRZEMYSŁAW POKRYCKI (2), BARTOSZ BOBKOWSKI/AC

w w ieku  lat 30 i dlaczego mam mieć ich więcej 
jako i ężatka niż jako osoba sam otna czy les­
bijka? f dlaczego o tych ograniczeniach ma de­
cydować jakiś przypadkowy poseł, którego wie­
dza og anicza się do zbioru przesądów i stereoty­
pów? )z a  tym po to, by argument finansowy od- 
giywf ja k  najmniejszą rolę, ustawa powinna być 
jak n a js z e r s z a .  T o  jest tak jak z aborcją. W  kra­
jach, v  których aborcja jest dozwolona, można 
jej d o k o n a ć  do 12 . lub 15. tygodnia ciąży. W  Pol­
sce, gf. / i e  jest zakazana, też się ją  wykonuje. Po- 
dejrze vam, że nawet w  szóstym miesiącu ciąży, 
bo w s z y s tk o  zależy od pieniędzy, jakie się płaci. 
Skoro apłodniona komórka jajowa jest święto­
ścią, t! właściwie wszystko jedno, czy „zabije się” 
ją, czy e j  starszą postać, czy noworodka. Różni­
cy nie m a , bo -  jak mówią niektórzy parlamenta­
rzyści każde życie jest święte. A najświętsze jest 
to, ktć ego jeszcze nie ma. Mechanizm pieniądza 
będzie działał i w  kwestii in vitro. Jeśli zakażemy 
leczer a  niepłodności tą metodą, wzrośnie jedy­
nie cei a ,  dziś i tak wysoka. W gazetach będziemy 
mieć (głoszenia: „Aaaaby mieć dziecko”. Tak jak 
dziś n m y :,Aaaaby mieć miesiączkę”.
Ajedr ak przyjęcie lewicowej ustawy to trochę 
hulaj dusza, piekła nie ma.
-  Ch vileczkę, przyznanie wszystkim pra­
wa do in  vitro nie wyczerpuje kwestii regula­
cji pr; mych, a zwłaszcza moralnych. Trzeba 
u p o rz ąd k o w a ć  sprawę selekcji i redukcji zarod­
ków, j  k  również kwestię ich przetrzymywania 
czy n a  przykład problem ich adopcji. Selekcja 
poprz dzająca wszczepienie zarodka pow inna 
tyć rn żliwa z powodów zdrowotnych, ale nie 
zpow du płci czy koloru oczu. Jeśli zaś chodzi 
°pra\ a  „własności” zarodków, myślę, że moż­
na prz dyskutować kwestię ich adopcji lub też, 
w p r z y p a d k u  braku zgody rodziców, wprowa­
dzić opłaty za ich „hotelowanie”. Oczywiście 
ekspe: Tnenty medyczne na zarodkach są wy­

nąust vę Gowina, 
awięc .o przyję­
ta przt z liberalną 
część p ) .  Popierany 
P êzr mister zdro­
wa Ew,; Kopacz 
^Pusz za tworzenie 
jsrodk. -w nadlicz- 
S c h ,  stosowanie 
met°d\- in vitro za- 
fówno u małżeństw, 
,a*i innych par he- 
ter°seksualnych
Orâ k ̂  jdania pre 
lriPleinentacyjne 
%°dków. Czeka 
1 Sejmowej kolejce.

5 ^ojekt społecz-
ny -  firmowany 

• lPfzez lewicę, 
gotowany został

przez zespół lekarzy, 
Federację na rzecz 
Kobiet i stowa­
rzyszenie Nasz 
Bocian. Wprowa­
dza pełną dostępność 
metody in vitro bez 
ograniczeń dotyczą­
cych stanu cywilnego 
czy preferencji sek­
sualnych przyszłych 
rodziców. Poza 
tym zakłada pozo­
stawienie w gestii 
rodziców (dawców 
komórek rozrod­
czych) decyzji o tym, 
czy nadliczbowe 
zarodki przechowy­
wać, czy niszczyć.
Na razie odesłany 
do poprawki. -  apa

kluczone. Jeśli chodzi o redukcję zarodków 
implantowanych, powinien o tym decydować 
lekarz. Dobrem powinna być tu zarówno sku­
teczność zabiegu, zdrowie dziecka, jak i m i­
nimalizacja cierpień kobiety. W  ogóle sądzę, 
że powinno się powołać komisje etyczne, któ­
re każdy budzący kontrowersje moralne przy­
padek rozważałyby osobno.
Takiego akurat rozwiązania nie proponuje 
żadna z pięciu ustaw o in vitro.
-  Bo u nas pisze się tylko kodeksy. Kogo 
i za co karać. Piszą politycy. To jest chore, 
że polityk pisze ustawę dla lekarzy. I to jesz­
cze pod dyktando Watykanu.
Może opiniować...
-  ...wszystko może, i dobrze, że to robi, choć 
nie rozumiem, dlaczego opinie te w  naszym 
kraju przybierają postać obowiązującego 
wszystkich prawa. To tak, jakby lekarze wypo­
wiadali się w  kwestii liturgii i mówili, że dla 
ludzkiego zdrowia psychicznego szkodliwe 
jest cotygodniowe spożywanie krwi i jedzenie 
ciała, i w związku z tym należy tego zakazać.

Księża korzystają z postępu medycyny, zarod­
ki ludzkie też. Dlaczego kobiety nie mogą? 
Wiele niepłodnych Polek i Polaków jest 
ludźmi wierzącymi. Dla nich głos Kościoła 
jest istotny.
-  To poważny dylemat. Zwłaszcza gdy bisku­
pi nazywają dziecko poczęte metodą in vitro 
Frankensteinem. To straszny dowód ignoran­
cji i braku tolerancji, że nie wspomnę o miło­
ści bliźniego...
Albo jak biskup Stanisław Stefanek, 
że takie dzieci skazane są na życie 
w świadomości, iż wymordowano ich braci, 
a ich siostry zamrożone są w zapasach 
zarodków.
-  Zastanawiam się, dlaczego ci wszyscy 
obrońcy życia nie spierają się z producenta­
mi broni, nie protestują przeciwko nim  albo 
przeciwko arm ii, która właśnie dom aga się 
zakupów narzędzi do zabijania, co się eufe­
mistycznie nazywa „unowocześnianiem woj­
ska”. Dlaczego żywi ludzie tak mało interesu­
ją obrońców życia? □

REKLAMA
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Co w murawie piszczy
ŚWIAT POD STOPAMI JOWITA FLANKOWSKA

Austriacy i Szwajcarzy na Euro 2008 nie mieli 
problemów z hotelami, autostradami 
czy lotniskami. 0  zawał serca przyprawiała 
icti murawa. Nie inaczej będzie w rolsce

S
zok. Takie uczucie wywołał 
w  miłośniku muzyki poważnej 
Edwardzie Grygierczyku kon­
cert U2 n a  chorzowskim sta­
dionie. A konkretnie widok m u­
rawy po zdjęciu zabezpieczeń. 
Trawa częściowo była zm iaż­
dżona -  nie zielona, lecz żółto - 
brązowa. -  Zniszczeń się spodziewaliśmy, 

ale nie aż takich -  mówi Grygierczyk, z za­
wodu greenkeeper* Stadionu Śląskiego.

Czasu na regenerację było mało -  5 wrze­
śnia Polacy grali mecz z Irlandczykami. Trze­
ba wymienić całą trawę, nie tylko zmasakro­
waną. -  Nowa m a inne parametry, piłka raz 
by zwalniała, raz przyspieszała. To na  m ię­
dzynarodowym meczu nie do pomyślenia
-  tłumaczy Grygierczyk.

Ajednak. W trakcie meczu Turcja-Szwaj­
caria w  Bazylei podczas Euro 2008 deszcz 
padał, piłkarze się przewracali, a piłka robi­
ła, co chciała. -  Niestety, po murawie widać, 
czy obiekt sportowy jest dobrze zarządzany
-  ocenia profesor Czesław Wysocki, fitoso- 
cjolog (czyli badacz zbiorowisk roślinnych) 
z Katedry Ochrony Środowiska SGGW.

M am a trawa w Bazylei zaskoczyła profe­
sora Sławomira Prończuka z Instytutu H o­
dowli i Aklimatyzacji Roślin w  Radzikowie.
-  Ale może u nas do kogoś dotrze, że sporto­
wa trawa nie rośnie sama -  zastanawia się.
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M arek Szczerbowski, dyrektor Stadionu 
Śląskiego w Chorzowie, doskonale pamię­
ta trzy listopadowe dni 2007 roku, podczas 
których schudł siedem kilogramów (choć 
jest przyzwyczajony do wysiłku, bo codzien­
nie przebiega sześć kilometrów po zarządza­
nym przez siebie obiekcie, kontrolując przy 
tym także murawę). Kilogramy wyparowały, 
gdy z żołnierzami, policjantami, strażakami, 
kibicami i obsługą tech­
niczną odśnieżał stadion 
przed meczem Polska- 
Belgia. System podgrze­
wania murawy okazał się 
mało wydolny, bo do tego 
samego węzła ciepłowni­
czego podłączone są sta- — ------------- _ _
dionowy budynek i hotel.
A gdy w  końcu przy -5 stopniach Celsjusza 
murawę podgrzano do +13 stopni, nad sta 
dionem zawisła mgła -  znak przegrzania 
murawy, który zapowiadał kłopoty z jej 
kondycją po meczu. -  Dziś wiem, 
że podstawą dobrej murawy jest 
światło, pielęgnacja, nawożenie, 
wietrzenie i intensywność eks­
ploatacji. Tego się nie przeskoczy
-  przyznaje Marek Szczerbowski.
Dlatego koszenie, nawożenie, pia­
skowanie, wałowanie, nawadnianie, 
czesanie, odchwaszczanie, dosiewa-

nie na Stadionie Śląskim kosztuje -  w  zależ 
ności od pogody -  od 240 do 360 tysięcy zło 
tych rocznie. To prawie 10 procent budżeti: 

chorzowskiego obiektu.
Swoją murawę obserwuje także Wojciecł 

Dębski, dyrektor MOSiR w  Kielcach właści­
ciela jednego z najnowocześniej szyci' stadio­
nów w  Polsce. Tam trawa zaraz po posianii 
wyschła. Druga darń -  sprowadzona z Ho 
landii -  nie wytrzymała obciążeń treningo- 
wych i też wyschła, dlatego w marcu 2007 ro 
ku na meczu Polski z Armenią murawy nie 
mai nie było. Trzecią (i na razie ostatnią) dari 
przywieziono ze Słowacji. Teraz tn w a je s  
regularnie badana przez Stację Chemiczno 
-Rolniczą w  Kielcach i przez Katedr, Łąkar 
stwa Akademii Rolniczej w  Krakowie, w  tyn

samym mieście kielec

(idy zniszczy się część 
murawy, to trzeba 

zmienić całą, ho nowa lrav\a 
będzie mieć inne parametry

ki greenkeeper studiu 
je zaocznie w aiadenu I 
rolniczej, a z Lublin
sprowadzany jest 
sek do piaskowania mu 
rawy (wcześniej 
no go z Czech).

GreenkeeperaPolo'
Waldemara Wojciechowskiego stan mu1 

wy obchodzi tak, że jedną z jesienny0 
rund skończył ze stanem przedzaw 
wym, a karetka na sygnale odwioz a e 

do szpitala. -  Boisko było wyk°  ̂
stywane niemal siedem razy'u 
dniu. Zamiast przepisowych 
godzin tygodniowo plus mecz ) 
używane ponad 20 g o d z i n .  A tra 
to żywy organizm, jak nie o P 

nie, to zdechnie -  mówi Woj ciec 
ski, który domowy trawnik d°Pr0, 

dził do taldej perfekcji, że mimoza

Deszcz i trawa byty 
głównymi rozgrywającymi 

w 'meciu 7 u reja-Szwa jca rui 
lodczds ostatnich Mistrzostw’ 

.. * • Europy piłkarzy

;o strony nikt z gości nie ośmiela się
| go dej ać.

-1 awa lubi deptanie. Nie lubi wydep- 
| tywan a -  wyjaśnia profesor Prończuk.

Kle poty z murawą Polonia mia- 
od joczątku. Pierwsza darń zgniła, 

IŁotra; sport z Holandii zamiast trzech dni 
| trwał /dzień. Dwa lata tem u w  grudniu 

oś n -chcący wyłączył fragment ogrze­
wania Zanim murawę rozgrzano, trawa 
|aiów gniła. Latem okazało się, że pod 

ną bramek trawę wypala słońce od- 
 ̂oc elewacji hotelu po drugiej stronie 

1%  - a  razie nie ma na to rady. Mimo że 
|  ®urav y badane są od lat.

Ins. /tut Trawy Sportowej w angielskim 
Bingley działa od 80 lat. W  Polsce 40 lat 

1’ffliu Murawą zajęła się profesor Barba- 
I ra Rut owska z SGGW. -  Trawa stała się 
r^zna bo na Stadion Śląski przychodziło 
I Po sto /sięcy osób. Co by się działo, gdyby 
I Piłkarz Górnika pośliznął się na chwaście 
I 'He sti zelił gola? -  pyta profesor Czesław 
lysoeld, który pracę magisterską i doktor- 
p  poświęcił budowie boisk i muraw.

Darń na większości nowoczesnych 
I Piskich boisk wyrosła w  Holandii, Niem- 
P ech, Austrii lub jest wysiewana z za- 
I 0(łnich mieszanek. -  W Polsce brakuje 

rego sprzętu do przesiewania nasion, 
)ez tego trudno ufać składowi mieszan-

■ '  tłumaczy Marek Wypychowski, prezes 
1 ;^ ' Zielona Architektura. Standardowo 
L °Wa boiska zajmuje 15 pracownikom
• właściwie monopoliście na polskim
- U’ około 30 dni (z wykorzystaniem 
L jyn  z GPS, które profilują boisko z do-
I Hością do trzech milimetrów). Kon-
I *cja sięga prawie metr w  głąb ziemi

FOT. PASCAL LAWEMER/REUTERS/FORUM (2) 
MARCIN TOMALKA/ACENCJA GAZETA, 

JAROSŁAW JAKUBOWSKI/AGENCJA GAZETA

i właśnie ziemi jest w  niej najmniej. Naj 
pierw sypie się kilka ton kruszywa, piasku
i żwiru (warstwa 50 centymetrów), zosta­
wiając półtora-, dwukilometrowe (zasypa­
ne żwirem) rowki drenarskie. System na­
wadniający i ogrzewający to blisko 30 ki­
lometrów rur z wodą i (najczęściej) z gli­
kolem przykrytych zaledwie 10 centyme­
trami piasku zmieszanego z minimal­

ną ilością ziemi, na której rośnie tra­
wa. Do tego komputerowy system 
sterowania i stacja meteorologicz­
na. Aby machina działała bezbłęd­

nie, trzeba wiedzieć, kiedy i po co się 
ją  włącza. Inaczej na boisko wkroczą 
antraknoza, pleśń śniegowa, czerwo­

na nitkowatość, zgorzel, czarcie kręgi 
albo głownia plamista.

Zdaniem profesora Sławomira 
Prończuka z około 260 gatunków 
traw w Polsce tylko od 3 do 5 na­
daje się na murawy. Powinna tam 

rosnąć mieszanka wiechli­
ny łąkowej (50 procent), 
życicy trwałej (40 procent)
i kostrzewy czerwonej 
(10 procent). -  Trawy, którą 
u nas położono, już nie ma, 
bo ciągle dosiewamy nową. 
Trudno więc powiedzieć, 
co nam teraz rośnie, ale 
w polskich warunkach nie 
da się utrzymać czystości 
gatunków na boisku -  wy­

jaśnia Tomasz Strzyga, elektryk i green­
keeper Legii, który przy pielęgnacji mura­
wy potrafi spędzić 10 godzin dziennie.

Kamil Prokopiuk, świeżo upieczony 
architekt krajobrazu i wiemy fan Legii na­
ukowo zajmujący się piłkarską murawą, 
który na własny koszt jeździ na poświę­
cone jej konferencje, umie wymienić błę­
dy gospodarzy Euro 2008. -  Na boisku 
w Bazylei darń zapewne położono dużo 
za późno. Zależało im na pięknym kolorze, 
ale przez to trawa nie zdążyła się ukorze­
nić. Boisko zapewne zwałowano, dlatego 
raz stała na nim woda, bo darń była zbyt 
ścisła, a raz piłkarze wyrywali trawę kor­
kami. Tak to jest, kiedy komercja bierze 
górę nad biologią -  ocenia Kamil. Trawy 
nie da się oszukać. □

0  Greenkeeper
-  osoba, która 
dba o utrzymanie 
murawy boiska, 
zatrudniona 
na etacie przez 
właściciela stadionu
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w y d a r :
n i u  k a s j e r k i  p r z e d m i o t e m  p r z y p o m in a  icym 
b r o ń  z g a r n ą ł  900  z ło t y c h .  P o  k i lk u  d n ia . Sam 
z g ł o s i ł  s i ę  n a  p o l i c j ę ,  b o  s k r u s z a ł  p o d  -pły­
w e m  n a m o w y  r o d z in y .  R o b i  t o ,  b o  g r  ;ą  g0 
w y r z u t y  s u m i e n i a .  N i e ,  n i e  k i e r u j e  n i n  rach 
p r z e d  s z e r o k o  z a k r o j o n ą  a k c j ą  p o l ic j i ,  sami 
t r o p i ą c y m i ,  a  b y w a ,  ż e  i  ś m i g ł o w c a m i , ie  ro­
b i  t e g o  n a w e t  d l a t e g o ,  ż e  z d j ę c i a  z  j e g o  lapa- 
d u  p o l i c j a  o p u b l i k o w a ł a  w  I n t e r n e c ie .  F  ecież 
s a m  z  t r u d e m  s i ę  n a  t y c h  z d j ę c i a c h  r o z ; >znał, 
c h o ć  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  w i ę k s z o ś ć ,  napa­
d a j ą c y c h  w y s t ę p o w a ł  z  o t w a r t ą  p r z y łb i ,

W kołnierzu i bandażach
W  b a n k u  w  G o r z o w i e  W i e l k o p o l s k i m , jawia 
s i ę  k l i e n t  w  k o ł n i e r z u  o r t o p e d y c z n y m  i % ban-

Z a c z n i j m y  o d  d o b r e j  w i a d o ­
m o ś c i :  o s t a t n i  k r w a w y  n a ­
p a d  w  P o l s c e  z d a r z y ł  s i ę  
o s i e m  l a t  t e m u .  O c h r o n i a ­
r z e  z  K r e d y t  B a n k u  w  W a r ­
s z a w i e  z  z i m n ą  k r w i ą  z a ­
m o r d o w a l i  w ó w c z a s  s t r a ż ­
n i k a  o r a z  t r z y  k a s j e r k i .  

I c h  b r u t a l n o ś ć  p r z y r ó w n y w a n o  p ó ź n i e j  
d o  o k r u t n y c h  n a p a d ó w  z  c z a s ó w  P R L - u .

O d  t e j  p o r y  w i e l e  s i ę  z m i e n i ł o .  T e r a z  
n a p a d y  s ą  c z ę s t s z e ,  z a  t o  r a c z e j  ś m i e s z ­
n e  n i ż  s t r a s z n e .  P r z e z  s z e ś ć  m i e s i ę c y  t e ­
g o  r o k u  r a b u s i e  n a p a d l i  n a  b a n k i  45  r a z y ,  
p o d c z a s  g d y  d o  p o ł o w y  u b i e g ł e g o  r o k u  
2 0 .  J e ś l i  c z ę s t o t l i w o ś ć  s k o k ó w  n i e  z m i e n i  
s i ę  d o  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  ( a  j e s i e n i ą  i  z i ­
m ą  n a p a d ó w  j e s t  w i ę c e j  -  j u ż  w  p i e r w ­
s z y c h  d n i a c h  w r z e ś n i a  b y ł y  c z t e r y ) ,  
t o  w  t y m  r o k u  p r a w i e  c o  c z w a r t y  d z i e ń  
b ę d z i e  o k r a d a n y  j a k i ś  b a n k .

Banki nie pękają
J a k i e  s ą  p o w o d y ,  d l a  k t ó r y c h  P o l a c y ,  n a j ­
c z ę ś c i e j  w  p o j e d y n k ę ,  c o r a z  c h ę t n i e j  s i ę ­
g a j ą  p o  n a r z ę d z i e  p r z y p o m i n a j ą c e  p i ­
s t o l e t ,  n a  p r z y k ł a d  p o  k l a m k ę  a l b o  m a r ­
c h e w k ę ,  n a k ł a d a j ą  n a  g ł o w ę  k o m i n i a r ­
k ę  l u b  p o ń c z o c h ę  o d n a l e z i o n ą  w  s z u f l a ­
d z i e  ż o n y ,  a  p o t e m  f o r s u j ą  d r z w i  ś w i ą ­
t y n i  w i e l k i c h  p i e n i ę d z y ?  R y z y k u j ą c  p r z y  
t y m  b a r d z o  w y s o k ą  s t a w k ę :  o d  8  d o  1 2  l a t  
w i ę z i e n i a .

A  m o ż e  t a k  n a p r a w d ę  a n i  s p e c j a l n i e  
n i e  r y z y k u j ą ,  a n i  f o r s o w a ć  n i e  m a  c z e g o ?

Z  p o l i c y j n y c h  s t a t y s t y k  d o w i e m y  s i ę  
j e s z c z e ,  ż e  w  2 0 0 8  r o k u  n a  2 0  n a p a d ó w  
n a  p l a c ó w k i  b a n k o w e  1 1  s p r a w  z o s t a ł o  
w y k r y t y c h .  N a  45  t e g o r o c z n y c h  n a p a d ó w  
n a  b a n k i  w y k r y t y c h  s p r a w c ó w  m a m y  15.

C o  c i e k a w e ,  a n i  p o l i c j a n c i ,  a n i  b a n ­
k o w c y  n i e  m a j ą  s o b i e  n i c  d o  z a r z u c e n i a .  
C z a s e m  t y l k o  j e d n i  n a  d r u g i c h . . .  n a p a d ­
n ą .  P o l i c j a n c i  n a  b a n k o w c ó w ,  ż e  m o n t u ­
j ą  k i e p s k i e j  j a k o ś c i  k a m e r y  i  o s z c z ę d z a ­
j ą  n a  e t a t a c h  d l a  o c h r o n i a r z y .  B a n k o w c y ,  
b r o n i ą c  s i ę  a r g u m e n t e m ,  ż e  c z a s y ,  w  k t ó ­
r y c h  b a n k i  p r z y p o m i n a ł y  t w i e r d z e ,  b e z ­
p o w r o t n i e  m i n ę ły ,  z a r z u c a j ą  p o l i c j i  b e z -

P R O W IZ O R K A  N A  B A N K ANNA SZULC

Sezon na skoki
O serii napadów  na polskie banki m ożna by 

nakręcic film, w  którym  praw ie wszystko 
dzieje się praw ie. Są praw ie gangsterzy 

z praw ie bronią, praw ie kam ery i praw ie 
pościgi. Praw dziw a jest tylko forsa. I w ojna 

m iędzy bankow cam i a policją

d a ż a m i  n a  r ę k a c h .  Ś w i a d k o w i e  p o w ie  ią Poz' 
n i e j ,  ż e  z e  w s p ó ł c z u c i e m  s p o g l ą d a l i  n obola­
ł e g o .  D o  c z a s u ,  g d y  n i e  w r z a s n ą ł :  -  )aj Pie' 
n i ą d z e !  D a j ,  t y  s t a r a  k . . . ,  b o  p o ż a łu je s z  !!

K a s j e r k a  n i e  c h c e  n i c z e g o  ż a l ó w  c i pie 
n i ą d z e  d a j e .  O k o ł o  30  t y s i ę c y .  M ę ż c z y  ;na wy- 
c h o d z i  z  b a n k u  i o d j e ż d ż a  n i e z i d e n t y  dkowa 
n y m  b l i ż e j  p o j a z d e m  w  s t r o n ę  p o t  sskiego 
o s i e d l a .  P o l i c y j n e  p s y  g u b i ą  t r o p  je s z c  e p rzec 
o s i e d l e m .

Legenda o czarnym audi
D o  o ś m i u  b a n k ó w  n a  Ś l ą s k u ,  w  t y m  w  So 
s n o w c u  i  Ś w i ę t o c h ł o w i c a c h ,  w c h o d z ą  PoStM 
c i  w  k o m i n i a r k a c h  i  z  s i e k i e r a m i  w  d ło n ią  J  
Za k a ż d y m  r a z e m  z a c h o w u j ą  s i ę  inaczej. 1  
j e d y n i e  w y m a c h u j ą  n a r z ę d z i a m i  n ie p rz y p °j 
m i n a j ą c y m i  p i s t o l e t u ,  i n n y m  r a z e m  ro z  W  
n i m i  b l a t y  i  o k i e n k a .  J e d n a k  z a w s z e  p o  o j  
m a n i u  g o t ó w k i  o d j e ż d ż a j ą  c z a r n y m  samoc 
d e m  o  n i e z i d e n t y f i k o w a n y c h  n u m e r a c h . I 

T o  n i e  c z a r n a  w o ł g a ,  t y l k o  czarne a i 
-  u s t a l i l i  p o l i c j a n c i .  I  n a  t y m  s k o ń c z y ł ' s l? 1 
u s t a l e n i a .

Pieszo, ale bez czapki .
D o  b a n k u  w  K a t o w i c a c h  w c h o d z i  facet o s I 
n i e j  b u d o w i e  c i a ł a ,  w  d ż i n s a c h  i  grana

c z y n n o ś ć  i  f a j t ł a p o w a t o ś ć .  O  c z y m  m o g ł y ­
b y  ś w i a d c z y ć  s k u t k i  p r o w o k a c j i  p r z e p r o ­
w a d z o n e j  k i l k a  l a t  t e m u  w  b a n k u  w  T y ­
c h a c h  p r z e z  p o l i c j a n t ó w  u d a j ą c y c h  b a n ­
d y t ó w .  P o  s f i n g o w a n y m  s k o k u  n a  b a n k  
i c h  n i e ś w i a d o m i  n i c z e g o  k o l e d z y  p o  f a ­
c h u  z j a w i l i  s i ę  p o  4 0  m i n u t a c h ,  a  p o t e m  
z  p i s k i e m  o p o n  r u s z y l i  z a  b a n d y t a m i .  
W  o d w r o t n y m  k i e r u n k u  n i ż  b a n d y c i .

W  s u m i e  j e d n a k  a n i  p o l i c j a n c i ,  a n i  
f i n a n s i ś c i  n a p a d a m i  n a  b a n k i  s i ę  n i e  
p r z e j m u j ą .  P o l i c j a n c i  z g o d n i e  p r z y z n a j ą ,  
ż e  a m b i t n i e j  j e s t  d e p t a ć  p o  p i ę t a c h  p r a w ­
d z i w y m  b a n d z i o r o m ,  a  n i e  a m a t o r o m  z a ­
s t r a s z a j ą c y m  k a s j e r k i  w a r z y w e m  o w i n i ę ­
t y m  w  g a z e t ę .  A  b a n k i ?  S k r a d z i o n e  z  n i c h  
p i e n i ą d z e  s ą  u b e z p i e c z o n e ,  z a t e m  b a n k i  
z  p o w o d u  n a p a d ó w  n i e  p ę k a j ą .

P ę k a j ą  z a  t o  z e  ś m i e c h u  c i ,  k t ó r z y  
z  u w a g ą  p r z y g l ą d a j ą  s i ę  t e m u ,  j a k  o s t a t ­
n i o  w y g l ą d a j ą  n a p a d y  p o  p o l s k u .  O t o  k i l ­
k a  p r z y k ł a d ó w  z  o s t a t n i c h  m i e s ię c y .

Wyrzuty sumienia
D o  b a n k u  w e  W r o c ł a w i u  w c h o d z i  f a ­
c e t ,  k t ó r e m u  z a b r a k ł o  n a  p i w o .  P o s t a ­
n o w i ł  o b r a b o w a ć  b a n k ,  b o  b y ł  n a j b l i ż e j  
p u b u ,  w  k t ó r y m  s i e d z i a ł .  P o  z a s t r a s z e -
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jtaniiz1 i c e .  M a  c z a p k ę  z  d a s z k i e m  i  c i e m ­
ne o k  la r y .  W  b a n k u  j e s t  s i e d m i u  p r a ­
cowni ó w . F a c e t a  w  d ż i n s a c h  r e j e s t r u j ą  
w zrokiem  j e d y n i e  d w i e  k a s j e r k i .  J e d n a  
wydaj m u  p i e n i ą d z e  z  s z u f l a d y ,  d r u g a  
wtyn :z a s ie  w ł ą c z a  a l a r m  i m d l e je .

A la r m  w c i ą ż  w y j e ,  g d y  n a p a s t n i k  
opusz z a  b a n k ,  p o  c z y m  o d d a l a  s i ę  o d  
niego p ie s z o .  P s y  t r o p i ą c e  g ł u p i e j ą  p r z y  
p o b lisu c h  g a r a ż a c h .  Z a p i s  z  k a m e -  
iy ok< ■iuje s i ę  n i e c z y t e l n y .  C z a p k ą  b a ­
wią si k r ó t k o  m a l u c h y  z  s ą s i e d n i e g o  
przed z k o la .

f  M i , /

P Z 'Ś  To S uŻ
N A P A 0 . . .

z a p f a & z a m

Do

Ucieczka przed babcią
Do ba ik u  w  R u d z i e  Ś l ą s k i e j  w c h o d z i  
gość ź t o r b ą  r e k l a m ó w k ą  w  r ę c e .  W y ­
ciąga n ie j  p r z e d m i o t ,  k t ó r y  o k a ż e  s i ę  
klamką. P o d c h o d z i  d o  k a s y  i  g ł o s e m  
niezn< s z ą c y m  s p r z e c i w u  ż ą d a  o d  k a s j e r ­
ki wy< in ia  p ie n i ę d z y .  J e j  k o l e ż a n c e  u d a j e  
się u k  / ć  n a  z a p l e c z u  i  p o w i a d o m i ć  o  z a j ­
ściu b  w i ą c e  s i ę  w  p o b l i ż u  b a n k u  d z i e ­
ci. Te i ie  d z w o n i ą  j e d n a k  p o  p o l i c j ę ,  l e c z  
po pr. c u j ą c ą  n i e d a l e k o  b a b c i ę .  T a  n a -  
tychn a s t  z j a w i a  s i ę  n a  m i e j s c u .  N a  w i ­
dok st o r s z e j  p a n i  w  z d e c y d o w a n i e  b o -  
jowyr n a s t r o j u  r a b u ś  p o r z u c a  k l a m k ę  
i uciek a .

Kilof m w okienko
Do be ik u ,  r ó w n i e ż  w  R u d z i e  Ś l ą s k i e j ,  
wchoczi f a c e t ,  k t ó r e m u  n i k t  n i e  c h c e  
udzie] ć k r e d y t u .  U b r a n y  j e s t  w  k o m b i -  
nezoi n a  r ę k a c h  m a  r ę k a w i c e .  W  d ł o n i  
taym k i lo f .  P o  c h w i l i  r o z b i j a  n i m  o k i e n ­
ko k a . j w e  i  z  s z u f l a d y  p r z e r a ż o n e j  k a ­
sjerki w y c i ą g a  k i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  z ł o ­
tych. y  t r o p i ą c e  o d n a j d u j ą  k i l o f ,  k o m -  
binezt i  o r a z  j e d n ą  r ę k a w i c ę  w  p o d m i e j ­
skim o : ;r ó d k u  d z i a ł k o w y m .

Dz] k i  ż y c z l i w o ś c i  p r o d u c e n t a  u b r a ń  
roboczych p o l i c j i  u d a j e  s i ę  o d n a l e ź ć  
sprawcę. P i e n i ę d z y  n i e ,  b o  f a c e t ,  k t ó r e ­
mu nik n ie  c h c e  u d z i e l i ć  k r e d y t u ,  w y d a j e  
je na g  y  h a z a r d o w e .

Nie i uż
baj i k u  w  S z c z e c i n i e  w c h o d z i  g o ś ć  

' r ę c e  i  z w i n i ę t ą  g a z e t ą

w  d r u g i e j .  P o d c h o d z i  d o  k a s j e r k i .  -  D a ­
w a j  k a s ę  a lb o  c ię  z a s t r z e l ę  -  m ó w i ,  c e l u ­
j ą c  d o  k o b i e t y  z  g a z e t y .  -  N i e  d a m  -  o d ­
p o w i a d a  b o h a t e r s k o  k o b i e t a .

N a p a s t n i k  o d w r a c a  s i ę  i  w y c h o d z i .

Ciekawski
D o  b a n k u ,  p o  r a z  k o l e jn y  w e  W r o c ł a w i u ,  
w c h o d z i  f a c e t  b e z  p r z e d m io t u  p r z y p o m i ­
n a j ą c e g o  b r o ń .  P r z e z  d łu ż s z ą  c h w i l ę  d r a ­
p i e  s i ę  p o  g ł o w i e .  W  k o ń c u  r u s z a  ż w a ­
w o  w  s t r o n ę  o k i e n k a .  -  A  c o  b y  s i ę  s t a ł o ,  
g d y b y m  p o w i e d z i a ł ,  ż e  m a m  p is t o le t  a lb o  
g r a n a t ?  A  p o t e m  z a ż ą d a ł b y m  p i e n i ę d z y ?  
-  p y t a  z n i e n a c k a  k a s j e r k ę .

-  W e z w a ła b y o n  p o l i c j ę !  -  z a p e w n i a  
z d e c y d o w a n ie  k o b i e t a .

M ę ż c z y z n a  d z i ę k u j e  z a  o d p o w i e d ź  
i  o p u s z c z a  b a n k .  P o  c h w i l i  w r a c a .  J u ż  
o d  d r z w i  k r z y c z y :  -  R ę c e  d o  g ó r y !

Ku przestrodze
D o  b a n k u  w  R a d o m i u  w c h o d z i  d w ó c h  f a ­
c e t ó w  z  p r z e d m i o t e m  p r z y p o m i n a j ą c y m  
s c y z o r y k .  T e r r o r y z u j ą  k a s j e r k i ,  b i o r ą  ł u p ,  
u c i e k a j ą .

P o l i c j a  o d n o s i  n a d s p o d z i e w a n y  s u k ­
c e s ,  b o  p o  k i l k u n a s t u  d n i a c h  d e m a s k u j e  
o b u  r a b u s i ó w .  M ó z g ie m  o p e r a c j i  o k a z u je  
s i ę  16- l e t n i  u c z e ń  s z k o ły  z a w o d o w e j .  T r a ­
f i a  d o  i z b y  d z i e c k a .

To ty, Bożena?
D o  b a n k u  w  K r z c z o n o w i e  w c h o d z i  k l i e n t  
z  p r z e d m i o t e m  p r z y p o m i n a j ą c y m  b r o ń  
d ł u g ą .  U b r a n y  j e s t  w  k u r t k ę  m o r o  i c i e m ­
n e  d r e s o w e  s p o d n i e .  N a  g ł o w i e  m a  c z a p ­
k ę  z  d a s z k i e m ,  a  t w a r z  z a s ł o n i ę t ą  c z a r ­
n ą  c h u s t k ą .

-  P i e n i ą d z e  a lb o  ż y c i e  -  s ł y s z y  k a ­
s j e r k a .  S p a r a l i ż o w a n e j  z e  s t r a c h u  k o b i e ­
c ie  g ł o s  n a p a s t n i k a  w y d a j e  s i ę  j e d n a k  
z n a jo m y .

-  B o ż e n a ?  T o  t y ?  -  p y t a  w  k o ń c u  
z e  z d z i w i e n i e m  p r a c o w n i c a .  -  B o ż e n a ,  
c o  r o b i s z ?

Z a p y t a n y  j e s t  t a k  z a s k o c z o n y ,  ż e  b e z  
d a l s z y c h  d y w a g a c j i  w y b i e g a  z  b a n k u .  □
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Nielegalni -f* 
imigranci na greckiej ™ 

wyspie Samos. Kok temu li 
do takich obozów ę, 

trafiło w Grecji prawie | |  
150 tysięcy

l a  o  z w ie r z ę t a ,  w i ę c  n a s z  h o d o w c a  kozy 0 
s t a ł  k o l e jn e  s z t u k i .  I  n a i w n i e  s ą d z ił ,  ze 
r a z  s t a n i e  s ię  p o t e n t a t e m  w  e k sp o r c ie  
d o  E u r o p y .  G d y  o k a z a ło  s i ę ,  ż e  u n ijn e  d yr^  
t y w y  n ie  p r z e w i d u j ą  t a k ie j  m o ż liw o śc i, z 
l e m  s p r z e d a ł  „ p o m o c o w e ”  k o z y . Z a  t 
r o b i o n e  p i e n i ą d z e  d o t a r ł  d o  e g ip s k ie j  - 
s a n d r i i ,  a  s t a m t ą d  p o d  o p i e k ą  p rzem } 
k ó w  d o  W ł o c h  i  d a l e j  d o  W ie lk ie j  ® r-vt ‘̂ n 
S p o t k a l i ś m y  s i ę  w  b i u r z e  p o c z to w y m  u c 
t r u m  G l a s g o w .  M w a i ,  d o ś w i a d c z o n y ^  
w t e d y  l i s t o n o s z ,  u c z y ł  m n i e  n o w e g 0

'Je d n o c z e ś n ie  d o p in a ł  o s t a t n i e  f o r m a ln o ś c i  
^ ą z a n e  z e  ś c i ą g a n i e m  r o d z in y  d o  S z k o c j i .

r̂*ca, nie jałmużna
^ uP ° t a .  G ł u p o t a .  G ł u p o t a .  O c z y w i s t o ś ć !

ta k im  n a j c z ę ś c i e j  t r y b i e  l u d z k o ś ć  d o ­
g o d z i d o  p r a w ,  k t ó r y m i  s i ę  r z ą d z i .  W  d r u -  
glej  p o ło w ie  X X  w i e k u ,  p o  e p o c e  d o m i n a -  
^ n i e r k a n t y l i z m u ,  d o  e t a p u  „ o c z y w i s t o ś ć ”  
°b m ę ło  h a s ł o  z n o s z e n i a  c e ł .  O k a z a ł o  s i ę ,  

Ze d zię k i w o l n e m u  p r z e p ł y w o w i  t o w a r ó w  
P a s t w a  p o w o l i  s p e c j a l i z u j ą  s i ę  w  p r o d u k ­

c j i  t e g o ,  c o  r o b i ą  n a j e f e k t y w n i e j ,  a  w z r o s t  
g o s p o d a r c z y  j e d n e g o  k r a j u  p o c i ą g a  z a  s o ­
b ą  r o z w ó j  s ą s i e d n ic h .

W  p r z y p a d k u  w o l n e g o  p r z e p ł y w u  o s ó b  
d z i a ła  t e n  s a m  m e c h a n i z m ,  a le  p o m y s ł  g l o ­
b a l n e j  l i b e r a l i z a c j i  p r a w a  m i g r a c y j n e ­
g o  w c i ą ż  j e s t  n a  e t a p ie  „ g ł u p o t y ”. I  t o  m i ­
m o  ż e  w ł a ś c i w i e  w s z y s t k i e  b a d a n i a  n a u k o ­
w e  p o k a z u j ą  z b a w i e n n y  w p ł y w  m i g r a c j i  z a ­
r o b k o w y c h  n i e  t y l k o  n a  p a ń s t w a  b i e d n e ,  
a le  i  b o g a t e .  W  p o d s u m o w a n i u  n a j n o w ­
s z e g o  r a p o r t u  B a n k u  Ś w i a t o w e g o  n a  t e m a t

u c z y c i e l e ,  k t ó r y c h  w  K e n i i  b r a k u j e .  P o z a  
t y m  b i e d n e g o  h o d o w c y  j e d n e j  k o z y  n i e  s t a ć  
n a  w y s ł a n i e  d z i e c k a  d o  s z k o ły ,  b o  w  t e n  
s p o s ó b  p o z b a w i a  s i ę  ź r ó d ł a  d a r m o w e j  p r a ­
c y . D r o g a  t e ż  n i e  j e s t  m u  p o t r z e b n a ,  b o  n i e  
s t a ć  g o  n i e  t y l k o  n a  s a m o c h ó d ,  a l e  t a k ż e  
n a  b i l e t  d o  n a j b l i ż s z e g o  m i a s t a .

D r u g a  f a l a  p o m o c y  r ó w n i e ż  n i e  p r z y ­
n i o s ł a  w i e l k i c h  r e z u l t a t ó w .  O r g a n i z a c je  
c h a r y t a t y w n e  w p a d ł y  n a  o l ś n i e w a j ą c y  p o ­
m y s ł ,  ż e b y  z a p y t a ć  K e n i j c z y k ó w ,  c z e g o  p o ­
t r z e b u j ą .  W i ę k s z o ś ć  h o d o w c ó w  p o p r o s i -

W j a k i  s p o s ó b  m o ż n a  
p o m ó c  K e n i j c z y k o -  
w i ,  k t ó r y  m a  t y l k o  
j e d n ą  k o z ę  i  r o d z i ­
n ę  n a  u t r z y m a n i u ?  
P i e r w s z a  f a l a  p o ­
m o c y  z a c h o d n i c h  
o r g a n i z a c j i  c h a r y ­

t a t y w n y c h  p o l e g a ł a  n a  b u d o w a n i u  w  K e ­
n i i  w s z y s t k i e g o  -  o d  s z k ó ł ,  p o p r z e z  d r o g i ,  
d o  s t u d n i .  S z k o ł y  o k a z a ł y  s i ę  k l a p ą ,  b o  s a m  
b u d y n e k  n i e  w y s t a r c z y .  P o t r z e b n i  s ą  n a ­
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m i g r a c j i  j e g o  a u t o r z y  p r z e w i d u j ą ,  ż e  g d y ­
b y  30  p a ń s t w  n a l e ż ą c y c h  d o  O E C D  z d e c y ­
d o w a ł o  s i ę  p o w i ę k s z y ć  o  t r z y  p r o c e n t  r z e ­
s z ę  o b e c n i e  p r a c u j ą c y c h  lu d z i  z  k r a j ó w  r o z ­
w i j a j ą c y c h  s i ę ,  t o  w  c i ą g u  p i e r w s z e g o  r o k u  
w p ł y w y  z  o p o d a t k o w a n i a  g a s t a r b e i t e r ó w  
p r z e k r o c z y ł y b y  ł ą c z n i e  51 m i l i a r d ó w  d o l a ­
r ó w . A n a l i t y c y  B a n k u  Ś w i a t o w e g o  t w ie r d z ą  
r ó w n ie ż ,  ż e  k r a je  O E C D  d z i ę k i  t a k i e m u  z a ­
s t r z y k o w i  t a n i e j  s i ł y  r o b o c z e j  n i e  t y lk o  o s i ą ­
g n ę ły b y  s z y b s z y  r o z w ó j  g o s p o d a r c z y .  N i s k i e  
o c z e k iw a n i a  p ła c o w e  i m i g r a n t ó w  z a h a m o ­
w a ł y b y  w z r o s t  p ła c  i  z d u s i ł y  i n f la c ję .

J e d n o c z e ś n i e  o k o ł o  3 0 0  m i l i a r d ó w  d o ­
l a r ó w  p o m o c y  p o p ł y n ę ł o b y  o d  n o w o  z a ­
t r u d n i o n y c h  d o  p o z o s t a w i o n y c h  w  o j ­
c z y ź n i e  r o d z in .  T e  30 0  m i l i a r d ó w  d o l a r ó w  
t o  o  1 8 0  m i l i a r d ó w  w i ę c e j ,  n i ż  r o c z n i e  
n a  p o m o c  d l a  t y c h  k r a j ó w  w y d a j ą  w s z y s t ­
k i e  p a ń s t w a  O E C D .  W  d o d a t k u  o f i c j a l n a  
p o m o c  p a ń s t w o w a  j e s t  t r a n s f e r e m  p i e n i ę ­
d z y  -  t r z e b a  j e  k o m u ś  z a b r a ć ,  ż e b y  k o m u ś  
d a ć .  P i e n i ą d z e  w y s y ł a n e  p r z e z  g a s t a r b e i t e ­
r ó w  z o s t a ł y  p r z e z  n i c h  z a r o b i o n e .

Złodzieje etatów
Z g r a b n y m  m i t e m  p o d t r z y m y w a n y m  p r z e z  
p o l i t y k ó w  j e s t  o p o w ie ś ć  o  „ t a n i c h ”  i m i g r a n ­
t a c h ,  k t ó r z y  o d b i e r a ją  m i e j s c o w y m  p r a c ę .  
P r o f e s o r  V i v e k  W a d h w a  z  D u k e  U n i v e r s i -  
t y  p r z e k o n u j e ,  ż e  n a w e t  n a j b a r d z i e j  d r a m a ­
t y c z n e  f a l e  m i g r a c j i  p o  I I  w o j n i e  ś w i a t o w e j  
s p o w o d o w a ł y  j e d y n i e  c h w i l o w y  i  n i e w i e l ­
k i  w z r o s t  b e z r o b o c i a .  G d y  w  1 9 6 2  r o k u  A l ­
g i e r i a  o g ł o s i ł a  n i e p o d l e g ł o ś ć  i  w  c ią g u  k i lk u  
m i e s ię c y  o k o ło  6 0 0  t y s i ę c y  F r a n c u z ó w  w r ó ­
c i ł o  s t a m t ą d  d o  o jc z y z n y ,  s t o p a  b e z r o b o c i a  
w e  F r a n c j i  n a w e t  n i e  d r g n ę ł a .  W  l a t a c h  9 0 . 
p o  r o z p a d z i e  Z S R R  i z r a e l s k a  g o s p o d a r k a  
b e z  w i ę k s z y c h  p r o b l e m ó w  p r z y j ę ł a  610  t y ­
s i ę c y  r o s y js k ic h  Ż y d ó w .

R ó w n i e ż  n o w s z e  p r z y k ł a d y  o b a l a j ą  m i t
o  s k r a d z i o n y c h  m i e j s c a c h  p r a c y .  H i s z p a ­
n i a  o d  2 0 0 0  r o k u  w c h ł o n ę ł a  p o n a d  c z t e ­
r y  m i l i o n y  g a s t a r b e i t e r ó w ,  d z i ę k i  k t ó ­
r y m  k r a j  t e n  r o z w i j a ł  s i ę  w  s z a l e ń c z y m  j a k  
n a  E u r o p ę  t e m p i e  c z t e r e c h  p r o c e n t  P K B  
r o c z n i e .  W i e l k a  B r y t a n i a  m i m o  s z e ś c i u  
m i l i o n ó w  p r z y b y s z ó w ,  g ł ó w n i e  z  E u r o p y  
W s c h o d n i e j ,  u t r z y m a ł a  p i ę c i o p r o c e n t o w y  
p o z i o m  b e z r o b o c i a .  Z  k o l e i  p a ń s t w a  b l o k u ­
j ą c e  i m i g r a c j ę  w  o s t a t n i m  d z i e s i ę c i o l e c i u ,  
n a  p r z y k ł a d  N i e m c y ,  p r z y p ł a c i ł y  t o  w i e l o ­
l e t n i ą  s t a g n a c j ą  g o s p o d a r c z ą  w y w o ł a n ą  
b r a k i e m  r ą k  d o  p r a c y .

R o d z i  s i ę  o c z y w i ś c i e  p y t a n i e ,  c z y  s y s ­
t e m y  s o c j a l n e  p a ń s t w  z a c h o d n i c h ,  t a ­
k i c h  j a k  W i e l k a  B r y t a n i a ,  s ą  w  s t a n i e  w y ­
t r z y m a ć  n a p ł y w  t y s i ę c y  i m i g r a n t ó w  z  K e ­
n i i .  -  Z a r z u t ,  ż e  o to  i m i g r a n c i  p r z y j e ż d ż a j ą  
d o  n a s ,  b y  p ł a w i ć  s i ę  w  d o b r o d z i e j s t w a c h  
o p i e k i  s o c ja l n e j ,  j e s t  b z d u r ą  -  m ó w i  „ P r z e ­
k r o j o w i ”  A l b e r t o  A l e s i n a ,  w ł o s k i  e k o n o ­
m i s t a  z  H a r v a r d u .  -  N i e  m a  ż a d n y c h  b a ­
d a ń  p o t w i e r d z a j ą c y c h  t ę  t e z ę .  I m i g r a n c i  s ą  
p r z e w a ż n i e  m ł o d z i ,  z d r o w i  i  c h ę t n i  d o  — >
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Mieszkańcy Seulu wiedzą, że dzięki 
„nielegalnym” mają lepiej. Robotnicy 
Z Bangladeszu wspierani przez 
koreańskich aktywistów domagają 
się od rządu ułatwień wizowych

— > p r a c y .  M o ż e  s i ę  j e s z c z e  o k a z a ć ,  ż e  p ł a ­
c o n e  p r z e z  n i c h  s k ł a d k i  u b e z p i e c z e n i o w e  
b ę d ą  j e d y n y m  r a t u n k i e m  d l a  n a s z y c h  p r z e ­
c i ą ż o n y c h  s y s t e m ó w  s o c ja l n y c h .

Dobrowolna podklasa
D l a  ś w i ę t e g o  ( p o l i t y c z n e g o )  s p o k o j u  i m i ­
g r a n t ó w  z a r o b k o w y c h  m o ż n a  w y ł ą c z y ć  
z  t y c h  s y s t e m ó w  s o c ja l n y c h .  T a k i e  r o z w i ą ­
z a n ie  p r o p o n u j e  L a n t  P r i t c h e t t ,  j e d e n  z  n a j ­
b a r d z i e j  z n a n y c h  e k o n o m i s t ó w  z a j m u j ą ­
c y c h  s i ę  m i g r a c j a m i .  W  k s i ą ż c e  ,>Let Their 
People Come” ( „ N i e c h  p r z y j a d ą ” ) P r i t c h e t t  
o d p i e r a  n a  p o c z ą t k u  z a r z u t ,  ż e  p o z b a w i a ją c  
i m i g r a n t ó w  p r a w  s o c ja l n y c h ,  r o b i m y  z  n i c h  
p o d k l a s ę  s p o ł e c z n ą :  „ O n i  d z i ś  s ą p o d k l a s ą ,  
k t ó r a  n i e  m a  p r a w a  u c i e c  z e  s w o i c h  b i e d ­
n y c h  k r a jó w .  P o z w a l a j ą c  i m  p r a c o w a ć  u  n a s ,  
w y d o b y w a m y  i c h  z  b i e d y ” .

P r i t c h e t t  p o d a je  p r z y k ł a d  k r a j ó w  Z a t o k i  
P e r s k i e j ,  g d z i e  p o z b a w i e n i  p r a w  o b c o k r a ­
j o w c y  s t a n o w i ą  n a w e t  85  p r o c e n t  s i ł y  r o ­
b o c z e j .  P r a c u j ą c y  t a m  F i l i p i ń c z y c y  i  P a k i ­
s t a ń c z y c y  n i g d y  n i e  d o m a g a l i  s i ę  r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a ,  b o  w i e d z ą ,  ż e  A r a b o w i e  s z y b ­
c ie j  w y r z u c ą  i c h  w s z y s t k i c h ,  n i ż  p o z w o l ą  
i m  n a  u d z i a ł  w  ż y c i u  p u b l i c z n y m .

Z a r z u t ,  ż e  c o ś  t a k i e g o  n a  c y w i l iz o w a n y m  
Z a c h o d z i e  b y  n i e  p r z e s z ł o ,  j e s t  n i e c o  s p ó ź ­
n io n y .  W  3 0 0 - m i l i o n o w y c h  S t a n a c h  Z j e d ­
n o c z o n y c h  m i e s z k a  o b e c n i e  o k o ło  1 2  m i ­
l i o n ó w  n i e l e g a l n y c h  i m i g r a n t ó w ,  k t ó r y c h  
s t a t u s  n i e w i e l e  r ó ż n i  s i ę  o d  s y t u a c j i  F i l i p i ń ­
c z y k ó w  w  Z je d n o c z o n y c h  E m i r a t a c h  A r a b ­
s k i c h .  O b i e  g r u p y  s ą  z a d o w o l o n e ,  b o  m o g ą  
p r a c o w a ć  i  z a r a b i a ć .  O b i e  g r u p y  p u b l i c z ­
n i e  n i e  i s t n i e j ą .  R ó ż n i c a  p o l e g a  n a  t y m ,  
ż e  A r a b o w i e  z  Z a t o k i  s t a w i a j ą  s p r a w ę  j a s n o ,  
a  A m e r y k a n i e  o d  20  l a t  n i e  s ą  w  s t a n i e  u r e ­
g u l o w a ć  s t a t u s u  s w o j e j  p o d k la s y .

I m p a s  z  „ n i e l e g a l n y m i ”  w  U S A  p o k a z u ­
j e ,  j a k  b a r d z o  t e m a t  i m i g r a c j i  ł ą c z y  d z i ś  o d ­
l e g ł e  w  i n n y c h  s p r a w a c h  s t r o n y  p o l i t y c z ­
n e .  Z a p r o p o n o w a n ą  w  2007  r o k u  p r z e z  
G e o r g e ’a  W . B u s h a  u s t a w ę  r e g u l u j ą c ą  s t a ­
t u s  „ n i e l e g a l n y c h ”  z g o d n i e  o d r z u c i l i  R e p u -

Biednych ciągnie do bogatych i wbrew mitom wszyscy na tym zyskują, imigranci zarat ją 

lepiej niż w swoich krajach i zmniejszają bezrobocie, bo tworzą nowe miejsca pracy. Zaznaczony strzalk ni 
kierunek migracji pokazuje, że ich głównym celem są nie tylko USA i UE, ale też RPA czy ZEA

b l i k a n i e  i  D e m o k r a c i .  W  W i e lk i e j  B r y t a n i i  l e ­
w i c o w y  p r e m i e r  G o r d o n  B r o w n  z a  o p o z y c j ą  
p o w t a r z a  h a s ł o :  „ B r y t y j s k i e  m i e j s c a  p r a c y  
d l a  B r y t y j c z y k ó w ”, k t ó r e  j e s z c z e  k i l k a  l a t  t e ­
m u  p r z e c h o d z i ł o  p r z e z  g a r d ł o  t y l k o  m i e j s c o ­
w y m  n a c jo n a l i s t o m .  P o d o b n e  c i ą g o t y  m a  N i ­
c o l a s  S a r k o z y ,  n i e  w s p o m i n a j ą c  j u ż  o  S i l v i u  
B e r l u s c o n i m .

Bilet zamiast kozy
C z ę ś ć  s o c j o l o g ó w  u w a ż a ,  ż e  t o  c z y s t a  d y s ­
k r y m i n a c j a .  N a j b a r d z i e j  r a d y k a l n y  z  n i c h  
P h i l i p p e  L e g r a i n  w  s w o j e j  k s i ą ż c e  „Immi- 
grants: Your Country Needs Them”  ( „ I m i ­
g r a n c i :  t w ó j  k r a j  i c h  p o t r z e b u j e ” )  p i ­
s z e ,  ż e  j e ś l i  z a k a z  d y s k r y m i n o w a n i a  l u d z i  
z e  w z g l ę d u  n a  r z e c z y  o d  n i c h  n i e z a l e ż n e  j e s t  
t a k  p o w s z e c h n i e  a k c e p t o w a n y ,  t o  d l a c z e ­
g o  n i e  o d n o s i  s i ę  o n  d o  i m i g r a n t ó w :  „ D z i ś  
n a  Z a c h o d z i e  n i e r ó w n e  t r a k t o w a n i e  p r a ­
c o w n i k ó w  z e  w z g l ę d u  n a  p ł e ć  c z y  k o l o r  s k ó ­
r y  u w a ż a n e  j e s t  z a  n i e d o p u s z c z a l n e .  D l a ­
c z e g o  w  t a k i m  r a z i e  p o w s z e c h n i e  a k c e p t u j e  
s i ę  d y s k r y m i n a c j ę  p r a c o w n i k ó w  z e  w z g l ę d u  
n a  p r z y n a l e ż n o ś ć  n a r o d o w ą ?  P r z e c i e ż  M e k -

sykanin nie odpowiada za to, że uroć ił się 
na złym brzegu Rio Grandę”.

Takie poglądy są wyrzucane poza n wias 
dyskusji o imigrantach, bo według sw o ich  
krytyków Legrain podważa koncepcję p ań ­
stwa narodowego, na której zbudowany jest 
system światowy. Nawet najbardziej nany 
współczesny teoretyk sprawiedliwości am e­
rykański filozof John Rawls, uważał, że spra­
wiedliwość kończy się na granicy pam wa.

Czyli wystarczy, że będziemy spra\ edli- 
wi u siebie, a reszta świata nas nie o  sc h o ­
dzi? Do tego przekonują nas politycy, którzy 
podkreślają, że państwo jest własność oby­
wateli i nikt inny (imigranci) nie ma co  nie­
go prawa. Ale wtedy musielibyśmy zi ożyć, 
że państwo jest czymś fizycznym (bu ynki, 
place, armia) i dlatego można je ukra:-

Być może takie rozumowanie prze żłoby 
w  krajach Zatoki Perskiej. -  W tych k ajach 
źródłem bogactwa są surowce natura -ie, ta­
kie j ak ropa. Zdecydowanie można j ą :rasc 
-  mówi „Przekrojowi” Holger Kolb zna­
ny niemiecki politolog. -  Trudno jedi k so­
bie wyobrazić, że imigranci ukradną Ame­
rykanom źródło ich bogactwa, czyli sad) 
prawa własności, wolnego rynku czy prawa 
do sprawiedliwego procesu.

Zamiast więc kupować kozy K en ijczy- 
kom, nie bójmy się wpuszczać ich do nas, 
zwłaszcza że sami możemy na tym zarobić. 
Czy można wymyślić lepszy sposób n a  wy 
ciąganie ludzi z biedy? To ważne -  ludz') 
a nie krajów. Tę drugą opcję preferuje dziś 
większość organizacji charytatywnych 
Kończy się to tym, że coraz więcej w z b o g a  
conych na sprzedaży kóz Kenijczyków stac 
na wyjazd na Zachód w  poszukiw aniu pia 
cy. Po co w  takim razie mnożyć biuroknKi 
i męczyć zwierzęta? Lepiej od razu kupie 
nijczykowi bilet lotniczy do Europy-
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Chcesz b ile t na mecz ze Słoweni 
Nie kupisz...
Kolejny skandal w Polskim Związku E 
Nożnej. Szefowie piłkarskiej federacj 
podobno nie wystąpili (mogli starać : i ta r j  
nawet o 1200 biletów) o wejściówki r  
spotkanie w Mariborze. Powód? Bo r 
kibice ostatnio wywoływali sporo zad1 
podczas wjazdów zaoranicznych.
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4 lsfora.pl
Sfora.pl węszy w internecie w poszukiwaniu 
najnowszych informacji. Polityka, kwestie społeczne, 
giełda i finanse -  wszystko te tematy sfora.pl przed­
stawia w syntetycznej formie, komentarz 
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ŚWIAT

Wszyscy będziemy 
mormonami

Jest Kościół, który walkę o rząd dusz traktuje dosłownie. 
Chrzci zmarłych -  bez względu na ich reputację i wyznanie.

Nie przejmuje się krytyką ze strony innych środowisk 
religijnych. Ani tym, że sprzeniewierza się własnym zasadom
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H i t le r ,  S t a l i n ,  t e r r o r y ś c i  
z  1 1  w r z e ś n i a  2 0 0 1  r o ­
k u ,  s e r y j n i  m o r d e r c y ,  
a le  i  d u c h o w n i  i s l a m ­
s c y ,  r a b i n i  c z y  p a p i e ż e  
-  w  t y m  J a n  P a w e ł  I I  

-  s ą  n a  l i ś c ie  p o ś m ie r t n ie  o c h r z c z o ­
n y c h  p r z e z  m o r m o n ó w  ( t e n  o s t a t n i  
z o s t a ł  o c h r z c z o n y  c z t e r o k r o t n i e ! ) .  
P o d  p r e t e k s t e m  t w o r z e n ia  n a jw ię k ­
s z e j  w  I n t e r n e c i e  b a z y  g e n e a l o g i c z ­
n e j  w i e r n i  K o ś c i o ł a  J e z u s a  C h r y ­
s t u s a  Ś w i ę t y c h  w  D n i a c h  O s t a t ­
n i c h  u p r a w i a j ą  p r o z e l i t y z m  w ś r ó d  
u m a r ły c h .  B y w a  z a b a w n i e ,  g d y  j e g o  
o f i a r ą  p a d a  M y s z k a  M i k i  ( d o w o ­
d u  s z u k a jc i e  n a  s w i a t .p r z e k r o j .p l ) .  
A le  g d y  m i m o  p r o t e s t ó w  m o r m o n i  
m a s o w o  c h r z c z ą  o f i a r y  H o lo c a u s t u ,  
j e s t  n i e s m a c z n i e .

-  T o  w s t r ę t n y  t e m a t  -  m ó w i  
„ P r z e k r o j o w i ”  H e l e n  R a d k e y ,  k t ó ­
r a  o d  1 6  l a t  z a jm u j e  s i ę  m o r m o ń -

s ł d m i  s p i s a m i  g e n e a l o g i c z n y m i .  
-  W 1995 r o k u  o r g a n i z a c j e  ż y d o w ­
s k i e  o b u r z o n e  p r a k t y k a m i  m o r ­
m o n ó w  z m u s i ł y  i c h  d o  z a w a r c i a  
p o r o z u m i e n i a ,  k t ó r e  z a k a z y w a ł o  
c h r z c z e n ia  j a k i e g o k o l w i e k  ż y d a ,  j e ­
ś l i  ż a d e n  z  j e g o  k r e w n y c h  n i e  j e s t  
ż y ją c y m  m o r m o n e m  lu b  j e ś l i  n i e  
z g a d z a  s i ę  n a  t o  n a j b l i ż s z a  r o d z in a .  
O d  t a m t e g o  c z a s u  n i c  s i ę  n i e  z m i e ­
n i ło .  Z m i e n i ł y  s i ę  t y l k o  s p o s o b y  
u k r y w a n i a  t y c h  i n f o r m a c j i  p r z e d  
o s o b a m i  n i e p o w o ł a n y m i .

Wody po kisielu
W  2005  r o k u  w ła d z e  K o ś c i o ła  z m ie ­
n i ł y  d e f i n i c j ę  k r e w n y c h .  O  i l e  p o ­
p r z e d n i a  o b e j m o w a ł a  t y lk o  p r z o d ­
k ó w  w  l i n i i  p r o s t e j ,  n o w a  o b e jm u j e  
w  z a s a d z i e  w s z y s t k i c h  -  n i e w a ż n e ,  
j a k  d a l e k i c h  i  z  j a k  z a m ie r z c h ł y c h  
c z a s ó w .  D z i ę k i  t e m u  n a  l i s t ę  t r a f i ­
ł y  n a z w i s k a  t a k i c h  p r o m i n e n t n y c h

ż y d ó w ,  j a k  p r e m i e r z y  I z r a e l a  D a -  
v i d  B e n  G u r i o n ,  I c c h a k  R a b i n  c z y  
G o l d a  M e i r ,  a  n a w e t  S z y m o n  W i e -  
s e n t h a l  -  c z ło w ie k ,  k t ó r y  c a łe  s w o je  
ż y c i e  p o ś w i ę c i ł  ś c i g a n i u  z b r o d n i a ­
r z y  h i t l e r o w s k i c h .  A l e  n a w e t  r o z ­
s z e r z o n a  d e f i n i c j a  k r e w n e g o  j e s t  
d l a  m o r m o n ó w  z b y t  w ą s k a .  W  s p i ­
s i e  o c h r z c z o n y c h  f i g u r u j ą  c a ł e  l i ­
s t y  o f i a r  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h  
w  A u s c h w i t z ,  T r e b l in c e  c z y  S o b ib o -  
r z e .  -  T o  s ą  s e t k i  t y s i ę c y  n a z w i s k  
w z i ę t y c h ,  j a k  le c i  -  u j a w n i a  R a d ­
k e y .  -  W  z e s z ły m  r o k u  n a  l i ś c i e  
o c h r z c z o n y c h  z n a la z ła m  g r e c k i c h  
ż y d ó w  z a m o r d o w a n y c h  w  A u ­
s c h w i t z ,  a  w  t y m  -  h o l e n d e r s k i c h .

M o r m o n i  t w o r z ą  o d  la t  M i ę ­
d z y n a r o d o w y  I n d e k s  G e n e a l o ­
g i c z n y  (w w w . f a m i l y s e a r c h . c o m ). 
N a  p o s z u k i w a n i a  z m a r ł y c h  w y d a ­
j ą  m i l i o n y  d o l a r ó w ,  w y s y ł a j ą  s k a u ­
t ó w  w  n a j d a l s z e  z a k ą t k i  ś w i a t a ,

t w o r z ą  p r o g r a m y ,  k t ó r e  u r  jżli- 
w i a j ą  z d a l n e  z a r z ą d z a n i e  za  *ba- 
m i  d u s z .  G d y  w y d a ł o  s ię ,  ż e  isze 
s ą  c h r z c z o n e ,  i g d y  z a c z ę ły  s ię  pro­
t e s ty ,  c z ę ś ć  i n f o r m a c j i  z o s ta ł; : utaj­
n i o n a .  Z w y k ł y  u ż y t k o w n i l  mo­
ż e  d z i ś  t y lk o  s p r a w d z i ć  w  I  iek- 
s ie ,  c z y  f i g u r u j ą  t a m  j e g o  p A d­
k o w i e .  N i e  d o w i e  s i ę  j e d n ?  czy 
d o k o n a n o  n a  n i c h  j a k i c h ś  t rzę­
d ó w . D o  t e g o  p o t r z e b u je  1 ;inu 
i h a s ł a .  N i e  w y s t a r c z y  b y ć  m o  mo- 
n e m ,  ż e b y  j e  o t r z y m a ć .  T rz e  * być 
w y s e le k c jo n o w a n y m  m o r m c ie m .

M o r m o n i  p o d z ie la j ą  /po- 
w ą  d l a  c h r z e ś c i ja n  w i a r ę ,  bez 
c h r z t u  n i e  m a  z b a w ie n i  Są 
j e d n a k  p r z e k o n a n i ,  ż e  t y l i . ; oni 
m o g ą  u d z i e l a ć  t e g o  s a k r a n e n -  
t u ,  b o  i n n e  r e l i g i e  w y w o  zące 
s i ę  z  B i b l i i  s p r z e n ie w i e r z }  y się 
z a s a d o m  Ś w i ę t e j  K s i ę g i .  1 zwo­
ł u j ą c  s i ę  n a  P i e r w s z y  L i s t  d o  Ko­
r y n t ia n  ( 1 5 , 2 9 ) ,  t w ie r d z ą  rów nież, 
ż e  c h r z e s t  z m a r ły c h  b y ł  p o w sze ch ­
n i e  s t o s o w a n y  w  c z a s a c h  p ierw ­
s z y c h  c h r z e ś c i ja n .  A  ż e  w ed łu g  
d o k t r y n y  K o ś c i o ł a  J e z u s a  C hry­
s t u s a  Ś w i ę t y c h  w  D n i a c h  Ostat­
n i c h  k a ż d y  p o w i n i e n  m ie ć  szansę 
n a  ż y c i e  w i e c z n e ,  w y z n a n ie  scho­
d z i  n a  d a l s z y  p la n .

Tylko nadgorliwość?
D u s z e  m a j ą  w o l n ą  w o lę  -  mówi 
M a r c i n  K u l i n i c z ,  d y r e k to r  do 
s p r a w  p u b l i c z n y c h  K o ś c io ł  mor­
m o n ó w .  -  B ę d ą  m o g ł y  o d  zucić 
l u b  p r z y j ą ć  w i a r ę  w  C h ry stu sa . 
J e ś l i  j ą  o d r z u c ą ,  i c h  c h r z e s t  m e bę­
d z i e  m i a ł  ż a d n e j  m o c y  w iążącej- 
M y  p o  p r o s t u  j e s t e ś m y  p c  słusz­
n i  p r z y k a z a n i u ,  a b y  u m o żliw ić  
z m a r ł e m u  d o s t ą p i e n i e  z b a v  enia.

W  t y m  p o s ł u s z e ń s t w a  wi­
d a ć  n a d g o r l i w o ś ć .  -  N ied a w ­
n o  n a  t a j n y c h  l i s t a c h  mormo­
n ó w  z n a l a z ł a m  t y s i ą c e  n azw isk  
o f i a r  H o l o c a u s t u ,  k tó r e  zosta­
ł y  u s u n i ę t e  w  1995  r o k u ,  a  teraz 
z n ó w  f i g u r u j e  p r z y  n ic h  adnota­
c ja  „ o c h r z c z o n y ”  -  s k a r ż y  się He­
l e n  R a d k e y .  -  S ą  t a m  również zy 
d z i  z  P o ls k i .

-  W ł a d z e  n a s z e g o  K ościo  
ł a  n i e  w e r y f i k u j ą  d a n y c h  dostar 
c z a n y c h  p r z e z  w i e r n y c h  -  P o ­
z n a je  K u l i n i c z .  -  M a m y  obow tf 
z e k  o g r a n i c z a ć  s i ę  t y lk o  d o  z ie
r a n i a  i n f o r m a c j i  o  c z ł o n k a c h  na 
s z y c h  r o d z in .  N i e  wykluczamje 
nak, ż e  s ą  w  n a s z e j  wspólnocie ta 
cy, k t ó r z y  d z i a ł a j ą c  w  dobiej w #  
r z e ,  c h c ą  z r o b ić  w ię c e j .  N ie  J e 
t o  j e d n a k  p r a k t y k a  sankcjono" 

n a  p r z e z  n a s z  K o ś c ió ł .
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CHRZEST ZA ZMARŁYCH
PRZEKONANIE, 
ż e  p ie r w s i  c h r z e ś c i ­
j a n i e  p r a k t y k o ­
w a l i  t e n  o b r z ę d ,  
m o r m o n i  c z e r p ią  
z  I  L i s t u  d o  K o ­
r y n t ia n ,  w  k t ó r y m  
ś w . P a w e ł  p y t a :  „ C ó ż  
t e d y  u c z y n ią  c i ,  k t ó ­
r z y  s ię  d a ją  c h r z c ić  
z a  u m a r ł y c h ?  J e ż e ­

l i  u m a r l i  w  o g ó le  n ie  
b y w a j ą  w z b u d z e ­
n i ,  t o  p o  c ó ż  s ię  d a j ą  
c h r z c ić  z a  n i c h ? ”  
W ie lu  z n a w c ó w  B i ­
b l i i  u w a ż a ,  ż e  t r u d n o  
o  j e d n o z n a c z n ą  i n ­
t e r p r e t a c ję  t e g o  
f r a g m e n t u .
W  B i b l i i  G d a ń s k ie j  
n a  p r z y k ła d  z a m ia s t

„ z a  u m a r ł y c h ”  j e s t  
„ n a d  u m a r ł y m i ”. S p o ­
łe c z n o ś ć  C h r y s t u s a ,  
o d ł a m  K o ś c i o ła  m o r ­
m o n ó w ,  n i g d y  n ie  
u d z ie la ła  t e g o  s a k r a ­
m e n t u ,  a  w  1970 r o k u  
w y d a ł a  z a k a z  c h r z c z e ­
n i a  u m a r ł y c h .  C h r z e s t  
t a k i  p r a k t y k o w a ­
n y  j e s t  t e ż  u  k o p r ó w  
i  u  m a n d e jc z y k ó w  
-  a le  n i e  n a  m a s o w ą  
s k a lę .

A n n a  F r a n k ,  a u t o r k a  s ły n n e g o  
„Dzi . - m i k a ”,  k t ó r y  p i s a ł a  w  A m ­
ste rd a m ie , g d y  j a k o  k i lk u n a s t o -  
letn i d z i e w c z y n k a  u k r y w a ł a  s i ę  
pizeii n a z is t a m i ,  z o s t a ła  o c h r z c z o ­
na a; , o s ie m  r a z y . W b r e w  z a s a d o m  
Koś o ła ,  b o  n i k t  w  r o d z in ie  A n ­
ny i -a n k  n i g d y  n i e  b y ł  m o r m o ­
nem i ż a d e n  z  k r e w n y c h  n i e  w y ­
razi z g o d y  n a  c h r z e s t .  W e d ł u g  
Helen R a d k e y  t a k ic h  p r z y p a d k ó w  
są d z ie s ią t k i  t y s ię c y .  W i e lo k r o t ­
ne i  I z i e l a n ie  c h r z t u  t e m u  s a m e ­
mu u m a r łe m u  K u l i n i c z  t ł u m a ­
czy a c h ą  s y s t e m u ,  k t ó r y  n i e  j e s t  
w  st n ie  r o z p o z n a ć ,  ż e  d w a  z g ło -  
szer a  r ó ż n ią c e  s i ę  o d  s i e b i e  c h o ć ­
by js I n ą  l i t e r ą  t a k  n a p r a w d ę  
doty z ą  j e d n e j  o s o b y .
Wła n ie  d la t e g o  K a r o l  
Woj y ła  b y ł  p o ś m i e r t ­
nie h r z c z o n y  a ż  c z t e ­
ry r; y .  J a k o  k a r o l  j o z e f  
w o jty la , j a k o  K a r o l  J o ­
zef '/ o jt y la  ( d w u k r o t ­
nie, z  p o w o d u  r ó ż n i c  
w z a p is ie  a d r e s u )  i  j a k o  
Kar* i J o s e f f  W o jt y ła .  A n n a  F r a n k  
osta a io  z o s t a ł a  o c h r z c z o n a  j a k o  
Anr k e  F r a n k ,  c h o ć  n i g d y  s i ę  t a k  
nie t z y w a ła .

- T o  ż a d n a  t r a g e d i a  -  u s p o k a ­
ja ]V r c in  K u l i n i c z .  -  O b r z ę d  w y ­
kon, n y  w i e l o k r o t n i e  m a  t e n  s a m  
skul: k  c o  p o je d y n c z y .  C h r z e s t  z a ­
wsze je s t  j e d e n .

M o r m o n i  t ł u m a c z ą  s i ę  s z la -  
chei y m i  p o b u d k a m i ,  a le  s p o s ó b ,  
w ja i d  p r o w a d z ą  s w o j ą  d z i a ła l ­
ność m o ż e  b u d z i ć  n ie p o k ó j .  Z b i e ­

r a n i e  d a n y c h  p r z y p o m in a  
d z i a ła ln o ś ć  p r z e m y s ł o w ą ,  
p r o w a d z o n e  j e s t  w  u k r y ­
c iu  i  w b r e w  w o l i  w y z n a w ­
c ó w  i n n y c h  r e l ig i i .

-  T o  m a s z y n a ,  k t ó ­
r e j  n i e  d a  s i ę  z a t r z y m a ć  
-  m ó w i  R a d k e y .  -  N a  
w i e r z c h u  w y g l ą d a  n i e ­

w i n n i e  -  to  z b i ó r  n a z w is k ,  z  k t ó ­
r e g o  m o g ą  k o r z y s t a ć  w s z y s c y  lu ­
d z i e  m a j ą c y  d o s t ę p  d o  I n t e r n e ­
t u .  P o d  s p o d e m  j e d n a k  j e s t  s a m  
b r u d .  N i c  d z i w n e g o ,  ż e  m o r m o ­
n i  s i ę  g o  w s t y d z ą  i  n i e  c h c ą  u ja w ­
n i a ć .  T o  n ie  j e s t  z r e s z t ą  r e l i g i a ;  r a ­
c z e j  s e k t a ,  w  k t ó r e j  r z ą d z ą  n a w i e ­
d z o n y  p r o r o k ,  p ie n i ą d z e  i  s t r a c h .

Papież musi mieć żonę
N a  t a jn y c h  l i s t a c h  m o r m o n ó w  
m o ż n a  z n a le ź ć  o s o b y  w y r z u c o ­

n e  z  ł o n a  K o ś c i o ł a :  p o l i g a m i s t ó w  
i  s e r y j n y c h  m o r d e r c ó w ,  k t ó r z y  t w o ­
r z y l i  n i e g d y ś  j e g o  t r z o n .  W ś r ó d  k i l ­
k u n a s t u  n a z w i s k  d e w i a n t ó w  i  p s y ­
c h o p a t ó w  ( n a d a l  o f i c ja l n ie  p o t ę p i a ­
n y c h  p r z e z  m o r m o n ó w )  s z c z e g ó ln ie  
r z u c a  s i ę  w  o c z y  E r v i l  M o r e l i  L e B a -  
r o n ,  f u n d a m e n t a l i s t a ,  k t ó r y  s z e r o ­
k o  s t o s o w a ł  o b o w i ą z u ją c ą  w e  w c z e ­
s n y m  m o r m o n i z m i e  z a s a d ę  „ o d ­
k u p i e n i a  w i n  w ł a s n ą  k r w i ą ”  (blood 
atonement). T a k  s z e r o k o ,  ż e  z a m o r ­
d o w a ł  25 s w o i c h  r y w a l i .

-  J a k i  K o ś c i ó ł  o t w i e r a  d r o g ę  
d o  z b a w i e n i a  lu d z io m ,  k t ó r z y  c a łe  
s w o j e  ż y c i e  p o ś w i ę c i l i  n a  s z e r z e ­
n i e  z ła ?  -  p y t a  w z b u r z o n a  R a d k e y .  
-  L e B a r o n  t o  j e s z c z e  n i c .  M o r m o ­
n i  z r e h a b i l i t o w a l i  r ó w n i e ż  s w o j e g o  
w s p ó ł w y z n a w c ę  T e d a  B u n d y ’e g o ,  
n e k r o f i l a ,  k t ó r y  z a b i ł  c o  n a j m n i e j  
s t o  k o b ie t .

-  S e r y jn y  m o r d e r c a  b u d z i  
w e  m n i e  o d r a z ę  -  p r z y z n a j e  K u ­
l in ic z .  -  A l e  n i e  d o  m n i e  n a l e ­
ż y  w y r o k o w a n i e ,  c z y  z a s ł u g u je  o n  
n a  z b a w i e n i e ,  c z y  t e ż  n ie .

D a n e  d o t y c z ą c e  o s t a t n i c h  p a ­
p i e ż y  t e ż  z o s t a ł y  u k r y t e  p r z e d  o c z a ­
m i  n i e p o w o ł a n y c h .  Z  i n f o r m a c j i ,  
d o  k t ó r y c h  u d a ł o  s i ę  d o t r z e ć ,  w y n i ­
k a  j e d n a k ,  ż e  z w ie r z c h n ic y  K o ś c i o ­
ł a  k a t o l i c k i e g o  n i e  t y lk o  p r z e c h o ­
d z i l i  p o w t ó r n y  c h r z e s t ,  a le  t a k ż e  b y ­
l i  w i ą z a n i  w i e c z n y m  w ę z ł e m  m a ł ­
ż e ń s k i m  z  d u c h o w ą  m a łż o n k ą .  D z iś  
t r u d n o  j e s t  u s t a l i ć ,  c z y  w  g r u p i e  
p r z y m u s o w o  o ż e n i o n y c h  k a t o l i c ­
k ic h  d u c h o w n y c h  j e s t  r ó w n ie ż  K a r o l  
W o jt y ła ,  b o  w  o b a w ie  p r z e d  p r o t e ­
s t a m i  m o r m o n i  u s u n ę l i  t e  i n f o r m a ­
c je .  J e s t  t o  j e d n a k  w y s o c e  p r a w d o ­
p o d o b n e .  M a r c i n  K u l i n i c z :  -  P r z e ­
w a ż n ie  w r a z  z  c h r z t e m  d o k o n u je  s ię  
p r z y p i e c z ę t o w a n i e  d o  n i e b i a ń s k i e j  
m a łż o n k i .  N i e  j e s t  to  ż a d n a  k o n k r e t ­
n a  o s o b a ,  a  z w i ą z e k  m a  w y łą c z n ie  
c h a r a k t e r  d u c h o w y .

D l a  m o r m o n ó w  w a ż n a  j e s t  r o ­
d z in a .  J e ś l i  k t o ś  j e j  n ie  m i a ł  z a  ż y c ia ,  
d o s t a n i e  j ą  p o  ś m i e r c i .  J e ś l i  m i a ł  
-  t e ż  d o s t a n i e .  J a k  p r o r o k  M a h o ­
m e t ,  z a ło ż y c i e l  i s l a m u .  Z  w ł a ś n i e  
u z y s k a n e g o  w g l ą d u  d o  j e g o  „ t e c z ­
k i ”  w y n i k a ,  ż e  j e g o  ż o n y  z o s t a ­
ł y  m u  p r z y p i s a n e  n a  w i e c z n o ś ć .  
G o r z e j  j e s t  z  c h r z t e m .  W  m i e j s c u  
n a  in f o r m a c ję ,  c z y j e g o  d u s z a  o t r z y ­
m a ł a  t e n  s a k r a m e n t ,  w i d n i e je  t y l ­
k o  d w u z n a c z n a  a d n o t a c j a :  „ n i e d o ­
s t ę p n e ”. Z u p e ł n i e ,  j a k b y  m o r m o n i  
b a l i  s ię  r e a k c j i  m u z u łm a n ó w .  □  I
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R ozm ow a odbyła się Ą w rześnia  ^oog  roku

O F IA R A  W 0J N 1
Paweł Kukiz z zaciekaw ieniem  w chodzi 

w  świat telewizyjnej publicystyki , choć jest 
przekonany, że pokutu jącą w śród Polaków 

m entalność hom o sovieticus szybciej zm ienią
piosenki niż politycy

Ulżyło panu, jak Putin wyjechał?
-  A l e  s z c z e g ó ln i e  m n i e  n i e  p r z y t ło c z y ł o ,  j a k  p r z y je c h a ł .  D o b r z e ,  ż e  p r z y je c h a ł .
A może źle, że przyjechał i nikt mu nic w twarz nie wykrzyczał, żadne manifestacje 
Polaków nie przypomniały mu o niewoleniu Polski przez ZSRR?
-  N a w e t  g d y b y  t a k i e  b y ły ,  t o  w ą t p i ę ,  c z y  a k u r a t  w  p r z y p a d k u  P u r i n a  o d n i o s ł y b y  j a k i k o l w i e k  
p o z y t y w n y  s k u t e k .  P u t i n  j e s t  d la  m n i e  p r z e c ię t n y m  R o s ja n i n e m ,  k t ó r y  r z ą d z i .
To nie jest zwykły Rosjanin, bo to jest były kagebista.
-  J e d n a k  u o s a b i a  m e n t a l n o ś ć  p r z e c ię t n e g o  R o s ja n i n a .
Pytam o to, bo mam właśnie przed sobą tekst pana piosenki „17 września", która bę­
dzie kolejną po „Heil Steinbach" [do przeczytania na ludzie.przekroj.pl -  przyp. red.] 
pańską rocznicową piosenką. „17 września" przypomina naszą straszną i okrutną hi­
storię z Rosją radziecką. Czy to, że te piosenki teraz powstały, oznacza, że...
-  M u s z ę  p a n u  p r z e r w a ć .  Z a c z n i j m y  o d  t e g o ,  ż e  t a  p i o s e n k a  j e s t  b a r d z o  o s o b i s t a ,  t o  n i e  j e s t  
p i o s e n k a  h i s t o r y c z n a  c z y  p a t r i o t y c z n a ,  t y l k o  t a k a ,  k t ó r ą  p o ś w i ę c i ł e m ,  e m o c j o n a l n i e  p r z y ­
n a j m n i e j ,  s w o j e m u  d z i a d k o w i  z a m o r d o w a n e m u  p r z e z  S o w i e t ó w  w  w i ę z i e n i u  n a  B r y g i d ­
k a c h  w e  L w o w i e .  W t e d y  k i e d y  o n i  w  p o ś p i e c h u  w y c o f y w a l i  s i ę  w  1941 r o k u  p r z e d  N i e m ­
c a m i .  W  j a k i e j ś  r o s y js k ie j  p u b l i k a c j i  n a  t e n  t e m a t  s p o t k a ł e m  s i ę  z  o k r e ś l e n i e m  „ e w a k u a c j a  
w i ę ź n i ó w ”. „ E w a k u a c j a ”  p o l e g a ł a  n a  t y m ,  ż e  o d c z y t a n o  i m  w y r o k  s k a z u j ą c y  n a  ś m i e r ć  i  t e ­
g o  s a m e g o  d n i a  w y r o k  z o s t a ł  w y k o n a n y  n a  d z i e d z i ń c u  w i ę z i e n ia .  W y r o k  d o t y c z y ł  a b s o lu t n i e  
w s z y s t k i c h  i  w  i m ie n i u  s ą d ó w  r a d z i e c k i c h  z o s t a l i  u z n a n i  z a  w r o g ó w  n a r o d u ,  l u d u ,  k o m u n i ­
z m u  i t d .,  i td .  T a m  b y l i  p r z e r ó ż n i  l u d z ie  -  le ś n ic y ,  u r z ę d n i c y  p a ń s t w o w i ,  w o js k o w i ,  p o l ic ja n c i ,  
k t ó r y c h  n i e  z d ą ż y l i  w y w i e ź ć  d o  M i e d n o j e ,  O s t a s z k o w a ,  K a t y n i a .  N i e k t ó r z y  z a b a r y k a d o w a l i  
s i ę  w  s w o i c h  c e l a c h  i  t y m  w r z u c a n o  p r z e z  t e  m a łe  o k i e n k a  g r a n a t y  d o  ś r o d k a .  U  m n i e  w  d o ­
m u  n i e  m ó w i ł o  s i ę  o  t y m  d z i a d k u ,  d o p ie r o  k i e d y  b y ł e m  n a s t o l a t k i e m ,  o jc i e c  m i  o p o w ie d z i a ł  
t ę  h i s t o r i ę ,  i  t o  b a r d z o  o g ó ln ik o w o .  S a m e g o  o jc a  w y w i e ź l i  d o  K a ­
z a c h s t a n u  i  d o p ie r o  w  1947  r o k u  w r ó c i ł  z  r o d z i n ą  d o  P o l s k i .  W i ę c  
t e n  t e k s t ,  p o d o b n i e  z r e s z t ą  j a k  „ H e i l  S t e i n b a c h ” ...
Pański drugi dziadek był w Auschwitz.
-  T a k ,  z o s t a ł  z ł a p a n y  w  j e d n e j  z  p i e r w s z y c h  ł a p a n e k ,  m i a ł  m n i e j  
w i ę c e j  p o d o b n y  n u m e r  d o  n u m e r u  o j c a  K o l b e g o .  W e  m n i e  j e s z ­

O  „Koniec 
końców” Kukiz 
ma prowadzić wraz 
z publicystą Markiem 
Horodniczym. Premiera 
-1 0  września, 22.50

c z e  t a  w o j n a  ż y je  o  t y le ,  ż e  j e s t e m  p r z e k o n a n y ,  iż  c fiary 
w o j n y  t o  n ie  t y lk o  m o i  d z i a d k o w ie ,  m o i  r o d z ic e ,  a <e też 
j e s z c z e  m o je  p o k o le n ie .  A  m o i  r o d z ic e  t ę  w o jn ę  w  sobie 
n o s z ą  n i e ja k o  m a r t y r o lo g i ę ,  t y lk o  j a k o  e le m e n t  psych i­
k i .  J a k  s i ę  z a s t a n a w i a m ,  d la c z e g o  m ó j  o jc ie c  t a k  zad- 
k o  s i ę  u ś m i e c h a ,  j e s t  j a k i ś  t a k i  c h ło d n y ,  ż e  w s z y s c  ma­
j ą  t a k i c h  u ś m i e c h n i ę t y c h ,  a  m ó j  j e s t  t a k i  j a k i ś  d : wny, 
t a k i  s z t y w n y .. .
To wojna?
-  J e s t e m  p r z e k o n a n y ,  ż e  t o  K a z a c h s t a n .  M ia łe n  noż- 
l i w o ś ć  p o z n a n i a  l u d z i  z e  Z w i ą z k u  S y b i r a k ó w ,  v, p isz, 
w y m a l u j  t a t o ,  i n n i  lu d z ie .
A z panem co wojna zrobiła?
-  T o  s i ę  p r z e n o s i .  N a  p r z y k ł a d  p r z e z  s p o s ó b  v  cho­
w a n i a ,  p r z e z  r o d z in ę .  T o  lu d z ie ,  k t ó r z y  b y l i  p o z b  iwie- 
n i  o jc ó w ,  r o d z in y ,  k t ó r e  b y ł y  p o z b a w i o n e  o jc ó w  rud­
n o  c h ło p a k o w i ,  k t ó r y  n i e  m i a ł  o jc a ,  b y ć  o jc e m  z  raw- 
d z i w e g o  z d a r z e n ia .
W  panu, pośredniej ofierze wojny, jest potrze a 
zemsty albo oczekiwanie zadośćuczynienia?
-  N i e ,  j e s t  o c z e k iw a n i e  w y łą c z n ie  n a  p r a w d ę .
Ale prawdę mają powiedzieć ci, którzy torturo za­
li i mordowali?
-  O c z y w i ś c i e ,  c h o ć  n i e  t y l k o  o n i .  M y  m ó w im y  o tych 
s p r a w a c h  b a r d z o  n i e u m i e ję t n i e ,  b o  a lb o  j e s t  to  w y­
k r z y c z a n e ,  n a  c o  w ł a d z a  n i e  p o w i n n a  s o b ie  p o z w o lić , 
a lb o  j e s t  t o  n a z b y t  p a s y w n a  n a r r a c ja .
Tu mówi pan o Tusku na Westerplatte. Rozczaro­

wał pana?
-  T a k .  A l e  p o p r z e d n i a  w ł a d z a  z  k o l e i  nadużywała nie­
p o t r z e b n e g o  k r z y k u  w  t y c h  s p r a w a c h .  C h o ć  rozumie111) 
ż e  t r u d n o  o d  R o s ja n  w y m a g a ć  w  t e j  c h w i l i  t a k ie g o  na 
g łe g o  z w r o t u ,  n a g łe j  p r z e m i a n y  m e n t a ln o ś c i . . .
Oni przez chwilę coś takiego przeżywali. Na po­
czątku lat 90 ., kiedy rządził Jelcyn, słyszeliśmy 
stamtąd ciche „przepraszamy", ale potem oceny 
przeszłości wróciły w swoje koleiny. ,
-  M y ś l ę ,  ż e  t r z e b a  S o w ie t ó w ,  ż e  t a k  p o w i e m ,  in s t y n ^  
t o w n i e  z r o z u m ie ć .  Ż y l i  w  p a ń s t w i e ,  k t ó r e  im  p rzez
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A wapno pamięć rozpuści 
Sumienie prześpi się w nas 
A potem, by nie bolało, 
Posadzi się tu las 
i prawda nie wyjdzie na jaw 
A Stalin odznaczy nas 
Tyłu ich jeszcze zostało 
A spychacz zepsuł się nam 
Tam na dole się jacyś ruszają 
Wypijmy, Crisza, do dna a

-------- >
W t y  111 t ygo<£niu:
O TARANTINO, KTÓRY PROWADZI WOJNY Z CAŁYM 
FILMOWYM ŚWIATKIEM -  S.40 O SZEFIE ONZ, KTÓRY 

MA ZAPOBIEGAĆ WOJNOM, ALE NIE DAJE RADY 

-  S.43 O WOJNACH DOMOWYCH -  S. 4 5 1 O TRAUMIE 
WOJENNEJ TYCH, CO WOJNY NIE POZNALI -  PONIŻEJ

Kurica -  nie ptica 
Poisza -  nie zagranica 
^ięc polej wódki, Grisza 

zaraz oddasz strzał 
W tył głowy 
Potem do dołu 
Ciało na ciało się zrzuci 
Sasza ugnieść je musi

„17 września"
A spychacz zepsuł się nam 
Więc polej, Grisza,
Tak z duszy
Dla Saszy, bo spychacz nie ruszy 
Ile ich jeszcze zostało 
A naszym chce się już spać 
Raboty oczeń mnoga 
Starszyna chodzi zły (...)

9  Kt- I

A nam wciąż nowych dowożą 
Nie dają wytchnienia nam 
Eeee, Grisza, co jest z tobą 
Czyżby ci było ich żal?
Kurica -  nie ptica 
To tylko polski pan 
Niech Wasia wapnem sypnie 
Na ten ostatni stos
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l a t a  w m a w i a ł o ,  
ż e  s ą  p o t ę g ą .  A  k i e ­
d y  p o  t y c h  p i e r e -  
s t r o j k a c h  s i ę  o k a ­

z a ło ,  ż e  z  g o s p o d a r k ą  j e s t  k i e p s k o ,  ż e  p o t ę ­
g a  j e s t  i lu z o r y c z n a ,  n ie  m o g ą  s i ę  z  t y m  p o g o ­
d z ić  i  p o  p r o s t u  s t a ją  s ię  a g r e s y w n i .
A czy nie staną się jeszcze bardziej agre­
sywni, jeieli będziemy im mówili, że są 
narodem zbrodniarzy, i jeżeli będzie­
my ich przyrównywali do Niemców na­
zistowskich, którzy wierzyli w swojego 
przywódcę i realizowali jego zbrodnicze 
cele, tak jak spora część Rosjan pozwa­
lała na to Stalinowi? Czy powinniśmy im 
w imię prawdy historycznej powiedzieć: 
jesteście narodem zbrodniarzy i naj­
pierw się z tego wyspowiadajcie?
-  N a  a ż  t a k  w i e l e  n i e  m o ż e m y  s o b i e  p o z w o ­
l i ć .  P r z e d e  w s z y s t k i m  t o  r o l a  p o l i t y k ó w ,  d y ­
p l o m a c j i ,  d o p r o w a d z i ć  d o  t a k i e g o  k l i m a t u ,  
w  k t ó r y m  o n i  s a m i  z a c z n ą  m y ś l e ć ,  ż e  r ó w ­
n i e ż  w  i c h  i n t e r e s i e  j e s t  u s u n i ę c i e  t e g o  n a ­
p i ę c i a  m i ę d z y  n i m i  a  n a m i .
Tyle że ten, który nam to wszystko zro­
bił, jest naszym prawie wyłącznym do­
stawcą surowców energetycznych, je ­
steśmy „na musiku", nie możemy więc 
od niego wymagać gestów moralnych.
-  T o  p o l s k a  p o l i t y k a  d o p r o w a d z i ł a  d o  t e g o ,  
ż e  t o  n a s z  j e d y n y  d o s t a w c a .  W y s t a r c z y ło  p o ­
s t a w ić  d w i e  e le k t r o w n i e  a t o m o w e .
A pan pisze piosenki osobiste, które mo­
gą podnieść ceny gazu w Polsce...
-  N i e .  T e  o s o b i s t e  p i o s e n k i  s ą  p o  t o ,  b y  n i e  
b y ł o  j u ż  g a z u  w  A u s c h w i t z .
Uspokoiło pana to, co kanclerz Merkel 
powiedziała na Westerplatte, choć była 
wcześniej krótko na zjeździe niemieckich 
tak zwanych wypędzonych i...
-  M n i e  u s p o k o i ł  d z i s i a j  t e l e f o n  o d  d z i a ł a ­
c z a  m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e j  w  P o l s c e .  Z a ­
d z w o n i ł ,  p r z e d s t a w i ł  s i ę  i  p o w i e d z i a ł ,  ż e  o n  
w  s p r a w i e  „ H e i l  S t e i n b a c h ” . B y ł e m  p r z y ­
g o t o w a n y  n a  j a k i ś  a t a k ,  a  o n  p o w i e d z i a ł  
z  t a k i m  ś l ą s k i m  z a ś p i e w e m :  „ P a n i e  P a w ­
le ,  j o  c h c i o ł e m  i n o  p o w i e d z i e ć ,  ż e ś  p a n  j e s t  
g o ś ć ,  ż e ś  p a n  t o  z a ś p i e w a ł ” . I  z a c y t o w a ł  s ł o ­
w a  p i o s e n k i :  „ P o m ó d l  s i ę ,  k o b i e t o ,  z a  t y c h  
s w o i c h  b r a c i ,  k t ó r y c h  s i ł ą  W e h r m a c h t  
i  A d o l f  H i t l e r  b r a ł ”. P o w i e d z i a ł ,  ż e  t o  j e s t  
n i e  t y l k o  j e g o  o p i n i a ,  ż e  t o  j e s t  t e ż  o p i n i a  
j e g o  z n a j o m y c h  z e  z w i ą z k u  m n i e j s z o ś c i  
n i e m i e c k i e j  n a  O p o l s z c z y ź n i e .  A  w r a c a j ą c  
d o  M e r k e l . . .  Z a s t a n a w i a m  s i ę ,  n a  i l e  w i e l k a  
p a r t i a  p o l i t y c z n a  m o ż e  i ś ć  n a  k o m p r o m i ­
s y ,  p o  t o  b y  o s i ą g n ą ć  d o b r y  w y n i k  w y b o r ­
c z y . O n a  n a z w a ł a  r z e c z y  p o  i m i e n i u  t u t a j ,  
w  P o l s c e ,  n a t o m i a s t  u  s i e b i e  p o w i e d z i a ł a  
z u p e ł n i e  i n n e  r z e c z y  n a  o s t a t n i m  z je ź d z i e  
C D U .  N i e  t y l e  m a m  t u t a j  d o  p a n i  M e r k e l  
p r e t e n s j e ,  i l e  d o  m o je j  P l a t f o r m y ,  k t ó r a  s i e ­
d z i a ł a  c i c h o ,  k i e d y  w c z e ś n i e j  M e r k e l  t a k i e  
p o p a r c i e  d l a  Z w i ą z k u  W y p ę d z o n y c h  w y r a ­
z i ł a .  B o  t r z e b a  b y ł o  s t a n o w c z o  p o w i e d z i e ć ,  
c h o ć  p r z y n a j m n i e j  w  k r a j u ,  ż e  t a k  n i e  m o ż ­
n a ,  ż e  t o  j e s t  n a d u ż y c i e .  T y lk o  d y p l o m a ­
t y c z n i e .
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Czyli jak?
-  G d y b y m  w i e d z i a ł ,  t o  b y ł b y m  n a  m i e j s c u  
p a n a  S i k o r s k i e g o ,  a  p o n i e w a ż  n i e  w i e m ,  
t o  ś p i e w a m  p i o s e n k i .  C h o ć  n i e  u w a ż a m ,  
ż e  t o ,  c o  r o b i  o b e c n ie  p a n  S i k o r s k i  c z y  d y p l o ­
m a c j a ,  j e s t  r z e c z ą  d o b r ą .
Dosyć konsekwentnie wypowiada się pan 
w sprawach historycznych, politycznych 
w swoich piosenkach i w tym jest pan ra­
czej odosobniony na polskim rynku mu­
zycznym. Pan nie może inaczej czy pan 
tak po prostu chce?
-  T a k  c h c ę ,  b o  t a k  z o s t a łe m  w y c h o w a n y .  
N a  p e w n o  p o d c z a s  w i z y t y  P u r i n a  n i e  p ó j ­
d ę  z  k a m i e n i a m i  p o d  a m b a s a d ę  r o s y j s k ą ,  
a le  t r u d n o  m i  s i e d z i e ć  c ic h o .  W i e le  o s ó b  
w i d z i  w  m o i m  d z i a ł a n i u  j a k i e ś  w s t e c z n i c -  
t w o ,  ż e  E u r o p a  s i ę  j e d n o c z y ,  w s z y s c y  i d z i e ­
m y  d o  p r z o d u ,  a  j a  t a k i e  t e k s t y  p i s z ę . . .  R o ­
z u m i e m  t o ,  b o  j e ż e l i  r o d z i n y  n i e  m i a ł y  ż a d ­
n y c h  d o ś w i a d c z e ń  z w i ą z a n y c h  z  w o j n ą ,  j e ­
ż e l i  w  r o d z in ie  s ię  n i e  p r z e k a z y w a ł o  ż a d n y c h  
i n n y c h  i n f o r m a c j i  o p r ó c z  t a k i c h ,  c z y  m a ­
m y  p ie n i ą d z e ,  g d z i e  p o j e d z i e m y  n a  w a k a c j e  
i  j a k i e j  g r u b o ś c i  ł a ń c u s z e k  z e  z ło t a  d o s t a n i e  
d z ie c k o  z  o k a z j i  P i e r w s z e j  K o m u n i i  Ś w i ę t e j ,  
t o  t r u d n o  o d  t y c h  l u d z i  w y m a g a ć ,  b y  n a g l e  
p o c z u l i  t o  c o ś ,  c o  j a  w y n i o s ł e m  z  d o m u .  Ż e ­
b y  r o z p ł a k a l i  s i ę  p r z y  b y ć  m o ż e  n a w e t  i  b a ­
n a ln e j  w  f o r m i e  i  t r e ś c i  p ie ś n i  p a t r i o t y c z n e j .  
T o  s i ę  m a  a lb o  s ię  t e g o  n i e  m a .
Postanowił pan współprowadzić program 
publicystyczny w TVP -  czy uznał pan, że 
muzyka nie jest w stanie pańskich emocji
i publicystycznej werwy zrealizować?
-  T e n  p r o g r a m  t o  j e s t  z u p e łn i e  i n n a  b a j k a .  
T r a k t u ję  g o  b a r d z o  o s o b i ś c ie .
Znowu.
-  T a k ,  b o  t w o r z y  g o  g r u p a  l u d z i  d o s y ć  m o c ­
n o  z w ią z a n y c h  z  K o ś c i o łe m ,  o d  k t ó r e g o  j a k i ś  
c z a s  t e m u  z n a c z n i e  s i ę  o d d a l i ł e m .  P o z a  t y m  
b ę d ę  m i a ł  m o ż l i w o ś ć  r o z m o w y  z  lu d ź m i ,  
k t ó r z y  m i e l i  lu b  m a j ą  w p ł y w  n a  p a ń s t w o ,  
n a  n a s ,  t o  r z e c z  b e z c e n n a  w  s e n s ie  m o je g o  
r o z w o ju  i  p o s z u k i w a n i a  p r a w d y .
Dlaczego dla pana, niegdyś wykrzy­
kującego ze sceny: „ZChN zbliża 
się!", jest ważne, że ten program 
współtworzą ludzie wiary?
-  T o ,  ż e  i c h  w i e d z a  o  B i b l i i  n i e  
j e s t  o b c i ą ż o n a  d o k t r y n ą  c z y  
a d m i n i s t r a c j ą  k o ś c i e l n ą .  T o  
s ą  lu d z ie  w o l n i  o d  j a k i c h ś  w y ­
t y c z n y c h ,  j a k  n a l e ż y  i n t e r p r e t o w a ć  
w  d a n y m  m o m e n c i e  s ł o w a  B i b l i i .

Pawe! Kukiz, 46, muzyk i aktor.
Karierę rockową rozpoczynał w latach 80. w zespołach 
Piersi, Hak, Aya RL i Emigranci. W kolejnej dekadzie 
spróbował swoich sił w filmie, poczynając od „Billboardu” 
i „Girl Guide” z 1995 roku, za który dostał nagrodę za 
najlepszy debiut na Festiwalu Filmów Fabularnych w Gdyni. 
Wspólnie z Janem Borysewiczem skomponował dwa utwory 
do filmu „E=mc2” w tym przebój „Bo tutaj jest, jak jest”. 
Często angażuje się w spory polityczne. Żonaty, ale kawaler 
-  Orderu Uśmiechu.

Na aborcję w mojej rodzin: > 
zgody nie wyrażam, to kwestia 

sumienia. Ale sumienia ni 
można narzucić innym

Więc nie martwi pana fakt, że to są zno- 
wu ludzie wiary? Znowu, bo już żyje y 
w kraju, w którym Kościół bardzo się roz­
pycha, chce decydować o zabiegach sr■«- 
dycznych, o prawie karnym.
-  W id z ę  z a s a d n i c z ą  r ó ż n ic ę  m i ę d z y  czł< »vie- 
k i e m  w i a r y  a  d e w o t e m .
Episkopat nie zwalnia ludzi wiary 
z wprowadzania w świeckie życie pu 
bliczne zasad tej wiary, wręcz ich do J a­
go zachęca.
-  M o ż n a  w p r o w a d z i ć  z a s a d y  w i a r y  w  spo­
s ó b  j a k  n a j b a r d z i e j  ś w i e c k i ,  b y l e  ty lk  nie 
n a r z u c a ć  w i a r y  s i ł ą .
Nie można kazać niewierzącym, uży a- 
jąc do tego siły państwa, postępowa 
według zasad ludzi wierzących.
-  O c z y w iś c ie ,  ż e  n ie .  W y t łu m a c z ę  t o  n a  przy­
k ła d z i e  m o je g o  s t o s u n k u  d o  a b o r c j i .  J a  na 
a b o r c ję  w  m o je j  r o d z in ie  z g o d y  n ie  w y ra ­
ż a m ,  t o  j e s t  k w e s t i a  s u m i e n i a .  A le  m  je g o  
s u m i e n i a  n i e  m o ż n a  n a r z u c i ć  in n y m , rze- 
b a  p r z e d e  w s z y s t k i m  w y t w o r z y ć  t a k ą  sytu­
a c ję ,  w  k t ó r e j  c z ł o w i e k  s a m  p o d e jm i e  decy­
z ję :  u  m n i e  w  r o d z in ie  n i e  b ę d z ie  a b o r d  i. Pa­
m i ę t a m ,  ż e  n a  r e l i g i i ,  j a k o  d z ie c ia k ,  zoba­
c z y ł e m  f i l m y ,  n a  k t ó r y c h  s z c z y p c e  zbnżąją  
s i ę  d o  e m b r i o n u ,  n a  m n i e  t o  z r o b iło  r  oku­
j ą c e  w r a ż e n i e ,  z o b a c z y łe m  z a b i ja n ie  żyw ego  
c z ł o w i e k a  i  s t ą d  m o ja  p o s t a w a .  N ie  z  naka­
z ó w  K o ś c i o ła ,  t y lk o  z  w e w n ę t r z n e g o  g ło su . 
To ma pan szczęście, że sprawy są d la  
pana jednoznaczne. Niemniej żyje­
my w kraju, w którym katolicy uważają# 
że niekatolicy powinni postępować we­
dług ich zasad, a jeśli nie budzi się w nich 
katolickie sumienie, bo go nie mają,
to należy ich wsadzić do więzienia.
-  W y d a je  m i  s i ę ,  ż e  n i e s z c z ę ś c ie m  n a  zego 
k r a ju  j e s t  t o ,  ż e  n i e  p o t r a f i m y  z n a le ź ć  od­
k a  i  m a m y  b a r d z o  r a d y k a ln e ,  m o c n e  prze- 
p i s y  p r a w a  k a r n e g o  d o t y c z ą c e  t y c h  kw estii,

a  z  d r u g i e j  s t r o n y  m a m y  n a z b y t  lib  alne 
p o d e j ś c i e ,  ż e  t o  j e s t  s p r a w a  o s o b is t a ,  iec^ 

k a ż d y  r o b i ,  c o  z e c h c e . T a k  s a m o  p a ń stw  o za­
c h o w u je  s ię  w  p r z y p a d k u  s p r a w  dotyczącym 
m i e n i a  p o n i e m i e c k ie g o ,  t o  t e ż  w e d łu g  mnie 
t a k ie  m a c h n ię c ie  r ę k ą :  a  t a m ,  s t a r e j  b a b ie  pa 
r ę  h e k t a r ó w  z a b i o r ą  i  c o  s i ę  s t a n ie ?  N ic . 
Władza raczej zawsze zapewniała, że te 
sprawy są uregulowane traktatami mif' 
dzynarodowymi i nie do ruszenia. Mnie 
zaniepokoiło co innego. Dzisiaj się do­
wiedziałem, iż rząd Bawarii planuje roz­
wiązanie, że obywatelem Niemiec, kto 
ry to obywatelstwo może wpisać so- 
bie w papiery, jest ktoś, kto się urodzi 
do 1990 roku na ziemiach mazurskich, 
pomorskich, śląskich i w Kłajpedzie. 
Uznali, że dopiero ten traktat z 1990 ro
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ku uregulował tak napraw­
dę granice, a więc wszyscy 
ci, którzy urodzili się na tych 
teref ach przed 1990 ro- 
kieir mają prawo wpisać 
sobi w dokumenty, że są 
Hien cami.
-  J a . tę u r o d z i ł e m  w  P a c z k o w ie  
w 19' 3  r o k u .
Czy! jest pan Niemcem.
-  N< ta k ...  Ż e b y  p a n  s ł y s z a ł ,  j a k  
ja p i s o i ie jo d łu ję !
Napnwdę?
-  Po a ż n ie .
Itak igo Niemca i antyfaszy- 
sty e brzydzi prezes Farfał?
-  M i n e , p r o s z ę  p a n a ,  r z a d k o  k t o  
brzydzi. A  t e le w iz ja  j e s t  t a k  p r z ę ­
dziw l ą  in s t y t u c ją ,  ż e  d z i s i a j  j e s t  
Farfeł, j u t r o  b ę d z i e  K w i a t k o w ­
ski,! ) ju trz e  B ó g  w i e  k t o  j e s z c z e .  
Ban ie j b r z y d z i  m n i e  t o ,  ż e  t e le -  
wizj j e s t  t a k  s t r a s z l i w i e  u p o l i -  
tycz io n a ,  n i e  m a  t a m  ś r o d k a ,  
czeg iś w y w a ż o n e g o ,  t y l k o  j e s t  
albo c z e r w o n o ,  a lb o  c z a r n o ,  a l ­
bo r< :o w o .
No i san wesprze czarny 
okre*. Nawet Lucyfer może 
rząd 'ić TVP?
-  Ni , p r o s z ę  p a n a ,  s t ą d  w ł a ś n i e  
mojr o b e c n o ś ć ,  ż e b y  g o  t a m  n i ­
gdy ie b y ło .
Prze i koncertami, zapowia­
dają piosenki, sporo mówi 
pan polityce, o tym, co się 
dzie »wokół. Jak widownia
to zrosi?
-  Cz s to  s ł y s z ę  w  t r a k c i e  m o je ­
go g d z e n ia  j  a k ie ś  m o c n e  u w a ­
gi, a j e s t e m  n a  t o  u o d p o r n i o ­
ny) b o  p a m i ę t a m  t a k ą  h i s t o -  
n?- i e d y  je s z c z e  m i e s z k a ł e m  
w mi s c o w o ś c i  N i e m o d l i n ,  m o ­
że to >ył 1 9 7 8  r o k ,  b y ł e m  m n i e j  
więc 15- l a t k i e m ,  p r z y j e c h a ło  
na ki a c e r t  S B B .  T o  b y ł o  w t e d y  
wyd; z e n ie  n i e s a m o w i t e .  W i ę c  
Przyj c h a ło  S B B  d o  n a s z e g o  d o -  
® u  u lt u ry ,  w y g a s z o n e  ś w i a -  
tiaw  a łi ,  j a  c a ł y  s k u p io n y ,  d r ż a -  
fem, b o  b y ł e m  f a n e m  i c h  p i e r w ­
e j  p ły ty  „ S z u k a j ,  b u r z ,  b u d u j ”. 
Zaczy n a  S k r z e k  p r z y  f o r t e p i a -  
jńe, g r a  k i lk a  n u t  i  m ó w i :  „ D o -  
toy w ie c z ó r  p a ń s t w u .  C h c i e l i ­
b y  p r z e d s t a w ić  w a m . . . ”,  i  z n o -  
^  k ilk a  n u t ,  i  z n o w u  k i l k a  
s 0w-  W y t w o r z y ł  s i ę  n a s t r ó j  t a -  
-;e® n ic y ,  s z c z e g ó ln i e  ż e  p r z e z  
: ;a s e k u n d  a n i  n ie  g r a ł ,  a n i  n ic  
n,e f tó w ił .  I  w t e d y  C y t r y n ,  m ie j -  
; 0' vy c h ło p a k  z  f r y z u r ą  a  l a  R o -

2 „ T y t u s a ,  R o m k a  i  A ’t o m -  
’ s p o d n ie  p o s z e r z a n e  i  z  t y -  

: °g r o m n y ,  z ie l o n y  g r z e b ie ń ,  
J ą k n ą ł :  „ G r a j ,  c h u j u ! ”  W t e -  

ty łe m  o b u r z o n y ,  a le  n a u c z y ­

ł e m  s i ę ,  ż e  t o  s ą  w s z y s t k o  n i e -  *  
i s t o t n e  r z e c z y , i  t e r a z  k o m e n t a -  *  
r z y  n a  m o ic h  k o n c e r t a c h  n ie  s ły -  „  
s z ę .  N a w e t  g d y b y  d z i e w ię ć  o s ó b  
k r z y c z a ło :  „ G r a j . . . ! ”  t o  w a ż n a  
j e s t  d la  m n ie  t a  j e d n a  o s o b a ,  k t ó ­
r a  p o m y ś l i  n a d  t y m ,  c o  m ó w ię .
Pan by chciał być polskim 
Springsteenem, zmieniać tro­
chę rzeczywistość polityczną 
piosenkami?
-  N i e .  J e s t e m  s z c z ę ś l iw y ,  ż e  d o ­
b r y  B ó g  d a ł  m i  t a k ą  m o ż l iw o ś ć  
g o d n e g o  ż y c i a  z  t e g o ,  c o  k o ­
c h a m ,  b o  t o  j e s t  n a j w ię k s z e  
s z c z ę ś c i e ,  j a k i e  p r ó c z  z d r o w ia  
m o ż n a  o t r z y m a ć .  N i e  m a m  ż a d ­
n y c h  a s p i r a c j i ,  ż e b y  p io s e n k a m i  
n a  s i ł ę  z m ie n ia ć  ś w i a t .  J e ż e l i  b ę ­
d ę  o d c z u w a ł  p o t r z e b ę  z a a n g a ­
ż o w a n i a  s i ę  w  k o n k r e t n e  s p r a ­
w y ,  t o  w t e d y  p o  p r o s t u  z a jm ę  s ię  
s a m ą  p o l it y k ą .
Czyli w taką siłę piosenki 
pan nie wierzy, przynajmniej 
w Polsce?
-  I n a c z e j .  T a k a  p i o s e n k a  j e s t  
w  t e j  c h w i l i  p o t r z e b n a  w  p i e r w ­
s z e j  k o l e jn o ś c i .  B o  ż e b y  m o ż n a  
b y ło  d o b r ą  p o l it y k ę  w p r o w a d z a ć  
w  ż y c ie ,  n a j p i e r w  m u s i  z m ie n i ć  
s i ę  n a s z a  m e n t a l n o ś ć .  Z g a d z a m  
s i ę  t u t a j  z e  ś w ię t e j  p a m i ę c i  k s i ę ­
d z e m  T is c h n e r e m ,  ż e  w  k a ż d y m  
z  n a s  z  t y c h  p o k o le ń ,  ż e  t a k  p o ­
w i e m ,  b a w a r s k i c h ,  d o  1 9 9 0  r o ­
k u ,  t k w i  h o m o  s o v ie t ic u s .  A  m y ­
ś l ę ,  ż e  p r ę d z e j  t ę  m e n t a l n o ś ć  
z m ie n i  p io s e n k a ,  w ie r s z ,  f i lm  n iż  
p o l i t y k a ,  n iż  g a d a j ą c e  g ło w y .
To dlaczego młode zespo­
ły uciekają od pisania takich 
piosenek, uciekają od ocenia­
nia rzeczywistości?
-  N i e  z g o d z ę  s i ę ,  w  I n t e r n e c i e  
c z y t a łe m  o  z e s p o le ,  k t ó r y  z a ś p ie ­
w a ł  p io s e n k ę  o  b o h a t e r s k im  W a ­
ł ę s i e ,  a  t e r a z  k o l e jn ą  -  o  1  w r z e ­
ś n ia .  B o j ę  s ię  n a w e t ,  ż e b y  n ie  n a ­
r o d z i ł a  s i ę  j a k a ś  t a k a  s p e c y f i c z ­
n a  m o d a  n a  p a t r io t y z m .
Na taką piosenkę handlowo- 
-partyzancką.
-  W ła ś n ie .
Dlaczego nie piszą o kapitali­
zmie, o tym, co ich otacza?
-  D la t e g o ,  ż e  j e s z c z e  n ie  d o t k n ę ­
l i ,  n i e  p r z e ż y l i  p r a w d z iw e g o  k a ­
p it a l iz m u .
Czyli są młodymi Francuzami 
sprzed 1968 roku?
-  T a k  m y ś lę .  A l e  j e ż e l i  c h o d z i  
o  r e w o l u c j ę  k u l t u r a l n ą ,  ś w i a ­
d o m o ś c io w ą ,  m e n t a l n o ś c i o w ą ,  
t o  c h c i a łb y m  d o c z e k a ć  t e g o  
1 9 6 8  r o k u ,  b y l e  t o  n i e  b y ł  t a k i  
j a k  w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  
c z y l i  t r o c h ę  z  n u d ó w . □  I
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QUENTIN TARANTINO

QUENTIN TARANTINO

Na co komu 
rzeczywi­
stość, skoro 
mamy filmy?
Tc credo 
uczyniło 
z niego złote­
go dzieciaka 
ponowocze- 
sności. Jego 
n; j nowszy film
- akmówi
- jest orzeź- 
w ająco wolny 
o( moralności”. 
W najbliższej 
przyszłości 
Quentin 
Tarantino
ni i planuje 
dorosnąć
T a r a n t i n o  n a k r ę c i ł  p o r ­

n o s a .  K o s z e r n e g o .  T a k  
o  „ B ę k a r t a c h  w o j n y ”  
( d y s t r y b u t o r  s i ę  n i e  
p o p i s a ł  -  powinno 
b y ć  „ b ą k a r t y ”  l u b  

»b en karty”  b o  w  o r y g i n a l e  d l a  
zgryw y j e s t  basterds z a m i a s t  ba- 
'fard  . ) w y r a z i ł  s i ę  j e d e n  z  g r a j ą -  
°ych w n i c h  a k t o r ó w  ł a n  R o t h .  
r;°  m ia ł  na m y ś l i ?  T o ,  ż e  c a ł e  ż y -  
l̂e czekał, ż e b y  z o b a c z y ć ,  j a k  
ydzi r o z w a l a j ą  n a z i s t o m  g ł o -  

"V kijami b a s e b a l l o w y m i ,  i  j a k  
się  d o c z e k a ł ,  d o z n a ł  u c z u c i a  

Porównywalnego d o  o r g a z m u .
' Ie b ę d ę  p s u ł  w a m  z a b a w y  i  n i e  
P°w iem  w i ę c e j  -  t e n  f i l m  t r z e -  
"a z° b a c z y ć  -  a l e  p r z y g o t u j c i e  
1? na to ,  ż e  w  „ n o w y m  T a r a n -  
, 0 n ie  m a  a n i  k r z t y n y  p r a w ­
ym H is t o r y c z n e j  c z y  j a k i e j k o l ­

w i e k  i n n e j .  N i e  m a  r z e c z y w is t o ś c i .  
J e s t  t y l k o  k i n o .  D o k ł a d n i e  t a k  j a k  
w  Q u e n t i n i e  T a r a n t i n o .

Dzieciak
Dzięki za spermę, koleś -  t y le  m i a ł  
d o  p o w i e d z e n i a  ( z a  p o ś r e d n i c ­
t w e m  m e d i ó w )  s w o je m u  t a c ie ,  k t ó ­
r y  z g ł o s i ł  s i ę  ( z a  p o ś r e d n i c t w e m  
m e d i ó w )  z  g a r ś c i a m i  p e ł n y m i  o j ­
c o w s k i e j  m i ło ś c i ,  g d y  Q u e n t in  z d o ­
b y ł  t o ,  c o  t a m t e m u  n i e  b y ł o  d a n e  
-  c z y l i  s ł a w ę .  T a r a n t i n o  j e s t  j e d y ­
n a k i e m  w y c h o w a n y m  p r z e z  m a ­
m ę .  U r o d z i ła  g o  w  K n o x v i l l e  w  s t a ­
n i e  T e n n e s s e e ,  g d y  m i a ł a  z a le d w i e  
16 l a t  i  u c z y ł a  s i ę  n a  p ie lę g n i a r k ę .  
D o r a s t a ł  w  L o s  A n g e l e s ,  w  p o d łe j  
d z i e ln i c y  w c i ś n i ę t e j  m i ę d z y  n a d ­
m o r s k i e  w i l l e  i  m u r z y ń s k i e  g e t t o .  
K o l e ś  o d  s p e r m y  m a r z y ł ,  b y  z o s t a ć  
a k t o r e m ,  i  u lo t n i ł  s i ę ,  z a n im  Q u e n -  
t i n  z d ą ż y ł  o b e jr z e ć  p i e r w s z y  f i l m .  
C z y l i  b a r d z o  w c z e ś n ie .

W  w i e k u  n i e m o w l ę c y m  b y ­
ł y  D i s n e y e ,  a l e  t e g o  Q u e n t i n  n i e  
p a m i ę t a .  P i e r w s z e  w s p o m n i e n i a  
t o  p r z e ż y c i a  d u ż o  w i ę k s z e g o  k a ­
l i b r u .  M a m a  l u b i ł a  k i n o ,  a  ż e  n i e  
m i a ł a  n a  o p i e k u n k ę ,  z a b i e r a ł a  
s y n k a  z e  s o b ą .  N a  w s z y s t k o :  „ A b -  
b o t  i  C o s t e l l o  s p o t y k a j ą  F r a n k e n ­
s t e i n a ”  ( n i b y - k o m e d i a ,  a le  g r o z y ,  
z  w a m p i r a m i  i  w i l k o ł a k a m i )  z o b a ­
c z y ł  w  w i e k u  l a t  c z t e r e c h ,  „ D z i k ą  
b a n d ę ”  S a m a  P e c k i n p a h a  ( m i s t r z  
w y s t y l i z o w a n e j  p r z e m o c y ,  i d o l  
T a r a n t i n o  p o  d z i ś  d z i e ń )  d w a  l a ­
t a  p ó ź n i e j ,  a  j a k o  o ś m i o l a t e k  p o ­
z n a ł  s ł y n n ą  s c e n ę  h o m o g w a ł t u  
z  „ D e l i v e r a n c e ”  J o h n a  B o o r m a n a ,  
d o  k t ó r e j  t w ó r c z o  o d n i ó s ł  s i ę  p o ­
t e m  w  „ P u l p  F i c t i o n ”. Z  p o m o c ą  
m a m y  Q u e n t i n  o d  d z i e c k a  k o c h a ł  
p r z e m o c .  A le  t y l k o  w  k i n ie .

Pytanie, dlaczego w moich fil­
mach jest tyle przemocy, jest idiotycz­
ne. To jak pytać, dlaczego w musica­
lach tyle śpiewają albo dlaczego Fred 
Astaire tyle tańczy. Przemoc w kinie 
jest po prostu zajebista,jest dodatko­
wym kolorem, którego albo umiesz, 
albo nie umiesz używać. Ja  umiem.

N a  p o t r z e b y  „ K i l l  B i l l a ”  ( 2003 ) 
T a r a n t i n o  s t w o r z y ł  k i l k a  m i e ­
s z a n e k  s z t u c z n e j  k r w i  w  r ó ż ­
n y c h  o d c i e n i a c h  c z e r w i e n i .  S e ­
k w e n c j ę  w  n o c n y m  k l u b i e ,  w  k t ó ­
r e j  U r n a  T h u r m a n  s i e k a  n a  p l a ­
s t r y  7 6  g a n g s t e r ó w  y a k u z y ,  p i s a ł  
p r z e z  r o k ,  k r ę c i ł  p r z e z  d w a  m i e ­
s i ą c e  i  w y d a ł  n a  n i ą  t y le  i le  n a  c a ł e  
„ P u l p  F i c t i o n ”  -  p r a w i e  1 0  m i l i o ­
n ó w  d o la r ó w .

P o  p r e m i e r z e  n a m a w i a ł  m a m y ,  
b y  z a b r a ł y  n a  f i l m  s w o j e  13- l e t n i e

c ó r k i ,  b o  „ t a k i  s e a n s  j e  w z m o c n i ” . 
G d y  d z i e n n i k a r k a  w  t e l e w i z y jn y m  
w y w i a d z i e  n a  ż y w o  c h c i a ł a  s i ę  d o ­
w i e d z i e ć ,  j a k  p r z e m o c  m a  w z m a c ­
n i a ć  d z i e c i ,  T a r a n t i n o  n i e  w y t r z y ­
m a ł :  Przecież rozmawiamy o pie­
przonym film ie! To nie jest prawdzi­
we! Jak chcesz gadać o prawdziwym 
Życiu, to nie ze mną, ja  gadam tyl­
ko o film ie!

Filmożerca
Jak byłem mały i oglądałem telewizję 
z ojczymem, zachwycało mnie, że tak 
dużo wiedział: „Ten aktor grał kiedyś 
w takim filmie, a tamten miał kiedyś 
taki program”. Pojąłem, że dorosłość 
polega na tym, że wiesz te wszystkie 
rzeczy -  o aktorach i starych filmach. 
Też chciałem być dorosły, więc oglą­
dałem, co i ile się dało.

S z k o ł a  b y ł a  d la  n i e g o  z b y t  p r a w ­
d z i w a .  D z i e c i a k i  n a b i j a ł y  s i ę  z  j e g o  
w ło s ó w ,  s z c z ę k i ,  z  n e r w o w e g o  s p o ­
s o b u  m ó w i e n i a  i  p o k r a c z n e g o  c h o ­
d u .  P o  c o  m i  to  g ó w n o ?  -  z a s t a n a ­
w i a ł  s ię .  M a m a  z r o z u m ia ł a .

Dowiedziała się, że wagaruję 
od trzech tygodni. Była awantura, 
ja  mówię, że mam dość, że to koniec. 
Blefowałem, ale ona po tygodniu, 
rano, przy malowaniu oczu, mówi 
mi, że to przemyślała i mogę skoń­
czyć ze szkołą, jak znajdę sobie pra­
cę. No to sobie znalazłem.

N a j p i e r w  w  k i n i e  p o r n o  j a k o  
b i le t e r .  Od małego nie znosiłem por­
nosów, cóż za ironia, dostaję pracę 
akurat w takim kinie, gdzie w ogóle 
nie mam ochoty oglądać filmów.

A l e  n i e w i e l e  p ó ź n i e j  l ą d u ­
j e  w  m i e j s c u ,  k t ó r e  -  j a k  p o w i e

p o  l a t a c h  -  n a u c z y ł o  g o  ż y c i a .  
C z y l i  k i n a .  A l b o  n a  o d w r ó t .  P o ­
b i e r a  p e n s ję  m i n i m a l n ą  w  n i e i s t ­
n i e j ą c e j  j u ż  w y p o ż y c z a l n i  V i d e o  
A r c h i v e s  i  o g l ą d a  w s z y s t k o  -  f i l ­
m y  n i e m e ,  n o i r ,  G o d a r d y ,  K u r o ­
s a w y ,  k u n g - f u ,  b l a x p l o i t a t i o n ,  
k i n o  k l a s y  A ,  B  i  C .  O g l ą d a  i  n i e ­
p r z e r w a n i e  g a d a  o  t y m ,  c o  o b e j ­
r z a ł .  Z  k a ż d y m  k l i e n t e m ,  k t ó ­
r y  m a  o c h o t ę  g o  s ł u c h a ć .  A  t y c h  
n i e  b r a k u j e .  W  k o ń c u  t o  w y p o ­
ż y c z a l n i a  -  n i k t  n i e  n a b i j a  s i ę  
t u  z  j e g o  f i z j o n o m i i  i  n e u r o t y c z ­
n e j  g a d k i .  T o  z  k l i e n t k a m i  z a l i ­
c z a  p i e r w s z e  r a n d k i  -  o c z y w i ­
ś c i e  w  k i n i e .  T u t a j  p o z n a j e  s w o ­
j e g o  n a j l e p s z e g o  k u m p l a  R o g e ­
r a  A v a r y ,  z  k t ó r y m  p o t e m  n a p i ­
s z e  „ P u l p  F i c t i o n ” . T u t a j  Q u e n -  
t i n  T a r a n t i n o  -  z g o d n i e  z  t y m ,  
c o  w y o b r a z i ł  s o b i e ,  g d y  j a k o  
s z c z y l  p r z e s i a d y w a ł  z  o jc z y m e m  
n a  k a n a p i e  i  g a p i ł  s i ę  w  t e l e w i ­
z o r  -  w c h o d z i  w  d o r o s ł o ś ć .  P o ­
z n a j e  n a  w y l o t  c a ł ą  h i s t o r i ę  k i n a  
i  s t a je  s i ę  m ę ż c z y z n ą .

Artysta
S p o t k a n i e  z  p u b l i c z n o ś c i ą ,  L o s  
A n g e l e s ,  p o ł o w a  l a t  9 0 .  P y t a n i e  
z  s a l i :  -  P r z y je c h a ł e m  d o  H o l l y ­
w o o d  t r z y  t y g o d n i e  t e m u  i  m a m  
a m b i c ję ,  ż e b y  p ó j ś ć  w  p a n a  ś l a ­
d y .  C o  m i  p a n  p o r a d z i ?  Q u e n -  
t i n  T a r a n t i n o :  Nakręć pieprzone 
„Wściekłe psy”.
T o  w s z y s t k o ,  c o  o b e j r z a ł  w  V i d e o  
A r c h i v e s ,  d a ł o  m u  p e w n o ś ć  s i e ­
b i e .  Jak obejrzałeś tyle ile ja , na­
bierasz wysokiego mniemania 
o swoich własnych opiniach. — >

Cóż tak rewolucyjnego było 
w „Pulp Fiction”? Nic. Po prostu zrobiłem  

go tak, żeby był cool
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Fiction

dzieci Quentina 
Tarantino

'  /A'zabawa 
w kinową 
zemstę

„Death Proof” -  to dopiero 
prawdziwa jatka "

LUDZIEQUENTIN TARANT|N°

1992 „Wściekle psy”
-  debiutancka jatka 
cudownego dzieciaka

1997
„Jackie Brown” -  dzieciak 
dojrzał, ale tylko na chwilę

— > Umiesz rozłożyć film  na części, 
wiesz dokładnie, co jest w nim do­
bre, a co nie. I  wiesz, że masz rację, 
nie ma dyskusji.

Z a p i s u j e  s i ę  d o  s z k o ł y  a k t o r ­
s k i e j ,  g d z i e  p o z n a j e  l u d z i  z  b r a n ż y .  
P r e p a r u j e  C V ,  w  k t ó r y m  z m y ś l a ,  
ż e  z a l i c z y ł  e p i z o d  u  J e a n a - L u c a  
G o d a r d a  ( Wiedziałem, że nazwisko 
obiło im się o uszy, ale o filmach nie 
mają pojęcia)  i  d o s t a j e  r o l ę  s o b o ­
w t ó r a  E l v i s a  w  s i t c o m i e  „ G o l d e n  
G i r l s ” . Z a c z y n a  p i s a ć ,  a  n a  s p o ­
t k a n i a c h  z  c o r a z  g r u b s z y m i  r y b a ­
m i  i m p o n u j e  n i e w y p a r z o n ą  g ę ­
b ą  i  b e z w a r u n k o w y m  p r z e k o n a ­

n i e m  c o  d o  s ł u s z n o ś c i  s w o i c h  p o ­
m y s ł ó w .

P i e r w s z y m  s p r z e d a n y m  s c e ­
n a r i u s z e m  -  z a  50  t y s i ę c y  d o l a ­
r ó w  -  j e s t  „ P r a w d z i w y  r o m a n s ”  
( z r e a l i z o w a n y  p r z e z  T o n y ’e g o  
S c o t t a ) ,  d r u g i m  -  „ U r o d z e n i  m o r ­
d e r c y ”  ( o s t a t e c z n i e  T a r a n t i n o  w y ­
c o f a ł  s w o j e  n a z w i s k o  z  c z o ł ó w k i ,  
a  w ś c i e k ł o ś ć  n a  t o ,  ż e  s p i e p r z o ­
n o  j e g o  r o b o t ę ,  s k o ń c z y ł a  s i ę  w i e ­
l e  l a t  p ó ź n i e j  b ó j k ą  z  p r o d u c e n ­
t e m  D o n e m  M u r p h y m  w  n o w o ­
j o r s k i e j  r e s t a u r a c j i ) .  Z a  z a r o b i o n e  
p i e n i ą d z e  16- m i l i m e t r o w ą  k a m e ­
r ą  k r ę c i  z  k u m p l a m i  p i e r w s z e  s c e ­

n y  „ W ś c i e k ł y c h  p s ó w ” . P o  ł a ń c u s z ­
k u  z n a j o m o ś c i  r o z p o c z ę t y  p r o j e k t  
t r a f i a  d o  H a r v e y a  K e i t e l a .  T e n  b i e ­
r z e  g o  p o d  s w o j e  s k r z y d ł a .

D a l s z e  p r z y p a d k i  „ f i l m o ż e r c y  
z  K n o x v i l l e ”  t o  k l a s y c z n y  a m e r y ­
k a ń s k i  s e n  w  w y d a n i u  e k s p r e s o ­
w y m .  W 1 9 9 2  r o k u  w y p r o d u k o w a ­
n e  p r z e z  K e i t e l a  „ W ś c i e k ł e  p s y ”  s ą  
h i t e m  f e s t i w a l u  S u n d a n c e  ( c h o ć  
n i e  d o s t a j ą  ż a d n e j  n a g r o d y ) .  N i e ­
w i e l k a  w y t w ó r n i a  M i r a m a x  b i e ­
r z e  f i l m  d o  d y s t r y b u c j i ,  a  T a r a n ­
t i n o  d o s t a j e  p i e n i ą d z e  n a  k o l e j ­
n y  p r o j e k t .  „ P u l p  F i c t i o n ”  ( 1994 ) 
t o  j e d n o  z  n a j w i ę k s z y c h  w y d a r z e ń

w  ś w i a t o w y m  k i n i e  t a m t e j  d e k a ­
d y . Z ł o t a  P a l m a  w  C a n n e s ,  0  ;ar 
z a  s c e n a r i u s z .  K o l e j n e  f i  my 
r e a l i z o w a n e  b e z  a r t y s t y c z r  ch 
i  b u d ż e t o w y c h  o g r a n i c z e ń .  G lo ­
b a l n y  w y s y p  n a ś l a d o w c ó w .

-  T a r a n t i n i z a c ja  k i n a  (o d  ąj- 
w a n u  i  W ł a d y w o s t o k u ,  p  zez 
W a r s z a w ę ,  p o  L o s  A n g e l e s  la- 
l e j )  j e s t  f a k t e m  d o k o n a  /m
-  m ó w i  w y b i t n y  p o l s k i  f ih i o -  
z n a w c a ,  p r o f e s o r  M a r e k  l  en- 
d r y k o w s k i .

T a r a n t i n o  n i e  m a  w ą t p l i  w o ­
ś c i ,  ż e  j e s t  w i e l k i m  a r t y s t ą  w s p ó ł­
c z e s n e g o  k i n a .  W zasadzie w igł- 
bym być szczęśliwy do końca ży­
cia, pracując w wypożyczalni, 
ale moja artystyczna dusza k za- 
ła mi stamtąd wyleźć. A le  d la  vde- 
lu  t o ,  c o  r o b i ,  j e s t  z a le d w i e  film o ­
w ą  ż o n g l e r k ą  i  n i e  m a  n i c  w s p ó l­
n e g o  z e  s z t u k ą .  H e n d r y k o w s k i :
-  O d m a w i a m  m u  m i a n a  arty ­
s t y .  J e g o  k i n o  ż y je  o d b i t y m  ■ ,via- 
t ł e m  c u d z e j  w y o b r a ź n i  i  cu d z y ch  
k r e a c j i .

R o g e r  A v a r y  ( p r z y ja c ie l  Ta­
r a n t i n o ,  w s p ó ł s c e n a r z y s t a , Pulp 
F i c t i o n ” ) :  -  J e d y n y  p r o b le m  jaki 
l u d z ie  m a j ą  z  f i l m a m i  Q u e r  dna, 
t o  ż e  o n e  o p o w i a d a ją  o  in n y c h  fil­
m a c h  z a m ia s t  o  ż y c iu .  P ra w d z iw a  
s z t u k a  t o  p r z e ż y ć  c o ś  p r a w d :  swe­
g o  i  z  t e g o  z r o b ić  f i lm .

K r y t y k  „ G u a r d i a n a ” : -  ego 
i d o l  H o w a r d  H a w k s  w  v  eku 
3 1  l a t  m i a ł  z a  s o b ą  c o l le g e  w o j­
n ę ,  k a r i e r ę  w y ś c i g o w e g o  k ie ­
r o w c y ,  p o z n a ł  m i ł o ś ć  i  r o z s u n ie .  
T a r a n t i n o  n i e  p o z n a ł  n a w e t  ;;zko- 
ł y  ś r e d n i e j .  Z a  j e d y n ą  p r a w d z i­
w ą  r z e c z y w i s t o ś ć ,  n a jw a ż n ie js z ą  
p r z e s t r z e ń  o d n i e s i e ń  i  e m o c ji, 
b i e r z e  o b r a z k i  p ł y n ą c e  z  e k i  ;,.nu. 
J e g o  o p o w i e ś c i  i  p o s t a c i  b io r ą  się 
t y l k o  z  s e t e k  w i z y t  w  k i n i e  z ty­
s i ę c y  g o d z i n  p r z e p r a c o w a n y c h  
w  w y p o ż y c z a l n i  i  n ie s k o ń c z o ­
n y c h  r o z m ó w  o  f i l m a c h .

A l e  t a k  w ł a ś n i e  m a  b y ć .  )e g °  
m e g a l o m a n i a  n i e  przeszkadza 
m u  d o k o n a ć  s a m o o c e n y  w n i­
k l i w s z e j  o d  j a k i e j k o l w i e k  k r y t y  
k i :  Jak ktoś mnie pyta, cóż takiego 
rewolucyjnego było w „Pulp FlC' 
tion”, odpowiadam -  nic. Po pr0' 
stu zrobiłem go tak, żeby byl c°° • 
Tyle się naoglądałem filmów w ty 
ciu, że mnie nudzą. Muszę 
kombinować, żeby nie zanudzić 
samego siebie.

P r z y  s w o i m  o s t a t n i m  f i ‘ nllŁ 
n i e  n u d z i ł  s i ę  a n i  t r o c h ę ,  
k a r t y  w o j n y ”  z a r o b i ł y  3 8  m i 10 
n ó w  d o l a r ó w  p o d c z a s  p r e m ier°
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FO T. R U V E N  A F A M A D O R /C O R B IS  O U T L IN E , C IN E T E X T /M E D IU M , 
V IS U A L /F O T O L IN K , A L E X  M A J O L I /M A G N U M /E K  P IC T U R E S , 

C IN E T E X T /M E D IU M  ( 2 ) ,  P H 0 T 0 1 2 /B E & W , L A N D M A R K M E D IA /B U L L S , U IP
BAN KI-MUN U J D Z IE

w ego  w e e k e n d u  w  U S A  ( l i d e r  b o x  o f f i c e ) ,  r o ­
bią l ą j w i ę c e j  s z u m u  o d  c z a s u  „ P u l p  F i c t i o n ”  
i są c w i n t e s e n c ją  j e g o  s t y l u .  T o  w r ę c z  l u b i e ż ­
na i d n o w a  k ą p i e l  -  c a ł a  w z i ę t a  z  k i n a  i  c a ł a
0 k in ie .  C h o ć  n i b y  o  w o j n i e .  T a r a n t i n o  j e s t  
z si e b ie  z a d o w o l o n y  j a k  d z i e c k o .  W  w y w i a ­
d ach  o p o w i a d a ,  j a k  t o  a n g a ż  B r a d a  P i t t a  d o -  
gać i i i  j e d n e j  n o c y  p r z y  s z e ś c i u  b u t e l k a c h  r o s e
1 ki cu s k r ę t a c h  n a  g ł o w ę .  C h e ł p i  s i ę  z r ę c z n o ­
ści;;, z  j a k ą  w  f i l m  w o j e n n y  w ł o ż y ł  t y l e  h i s t o ­
rii k in a .  J e s t  t a m  o  t a l e n t a c h  p r o d u c e n c k i c h  
Go b b e l s a ,  o  p r z e d w o j e n n y m  a u s t r i a c k i m  
kia y k u  G e o r g u  W i l h e l m i e  P a b ś c i e  i  o  n a z i ­
sto / s k ie j  d o k u m e n t a l i s t c e  L e n i  R i e f e n s t a h l .  
Zn: ś l e n i  i  n i e z m y ś l e n i  f i l m o w c y  m i e s z a j ą  
się ?e z m y ś l o n y m i  i  n i e z m y ś l o n y m i  n a z i s t a ­
mi Ż y d a m i ,  a  c a ł o ś ć  k o ń c z y  s i ę  k i n o w ą  r o z -  
pie d u c h ą .

En eryt
46 e t n i  d z i e c i a k  z  s z e r o k ą  s z c z ę k ą  n i e  z a -  
mi r z a  d o j r z e w a ć .  W  s a m o t n e j  w i e ż y  z b u d o ­
w a n e j z  o b r a z k ó w  j e s t  m u  n a j w y r a ź n i e j  d ó ­
br:?;. G d y  p r z e d  k i l k o m a  m i e s i ą c a m i  z m a r ł  
Da id  C a r r a d i n e ,  g w i a z d o r  k i n a  k u n g - f u  
z la 70 ., T a r a n t i n o ,  k t ó r y  g e n i a l n i e  o b s a d z i ł  g o  
w , K i l l  B i l l u ”,  p o g r ą ż y ł  s i ę  w  ż a ł o b i e ,  p u s z ­
cza ą c  s o b i e  t e n  f i l m  w  p r y w a t n e j  s a l i  k i n o w e j  
sw j e g o  d o m u .  Uwielbiałem Davida i uwiel­
biam „K ill B illa”.

T a r a n t i n o  m i e s z k a  s a m .  W  p r z e s z ł o ś c i  
me ia  d o n o s i ł y  o  j e g o  z w i ą z k a c h ,  a l e  r z a d ­
ko r w a ł y  o n e  d łu ż e j  n i ż  k i l k a  m i e s i ę c y .  J e g o  
n a jo b s z e r n i e j s z a  w y p o w i e d ź  o  p r a w d z i w y c h  
k o b ie ta c h  ( n i e  b o h a t e r k a c h  f i l m ó w )  p o c h o ­
dzi z  w y w i a d u  d l a  „ P l a y b o y a ”  z  2003  r o k u :  
Jesz :ze przed „Pulp Fiction” zacząłem odkry- 
wck. jak zajebiście jest być reżyserem. Jeździłem 
poj istiwalach i zaliczałem panienki. Wcześniej 
nav et nie byłem za granicą, a teraz nie tyłko 

'e się pieprzę, w dodatku z łaskami z innych 
kra. ów. Jak akurat nie zdarzy się seks, to jest ca­
łowanie z jakąś Włoszką, która wygląda wypisz, 
wymaluj jak Michelle Pfeiffer.

j e g o  n a j p r a w d z i w s z y m  k o n t a k t e m  z  r z e ­
czy  i s t o ś c i ą  p o z o s t a j e  m a m a .  P o m ó g ł  j e j  z a ­
kręcić s i ę  w  b r a n ż y  -  b y ł a  p i e l ę g n i a r k a  j e s t  
teraz n i e z a l e ż n y m  p r o d u c e n t e m  f i l m o w y m .  
Na p y t a n i e  o  t o ,  j a k  s p ę d z i  ś w i ę t a ,  o d p o w i e ­
dział k i e d y ś  n i e ś m i a ł o ,  b e z  z w y c z a j o w e g o  r o z ­
d y g o ta n ia : Jak zawsze. Pojadę do mamy i zjemy 
rozem kolację.

A  g d y  C h a r l i e  R o s e ,  l e g e n d a  a m e r y k a ń ­
skiego d z i e n n i k a r s t w a ,  c h c i a ł  s i ę  w  n i e d a w n e j  
ro z m o w ie  d o w i e d z i e ć ,  c z y  Q u e n t i n  T a r a n t i -  
1,0 c h c ia łb y  m i e ć  d z i e c i ,  t e n  s k r z y w i ł  s i ę  n i e c o ,  
a P o te m  r z e k ł :  Niczego nie wykluczam. Ałe naj­
mniejsze są moje filmy. Mam zamiar je  robić 
d° sześćdziesiątki. A potem ? Odwieszę mój reży- 
Serski megafon na haku i... zacznę pisać książki
0 kinie. Teraz nie mam na to czasu. Ciąglepracu- 
J? nad jakimś scenariuszem. □

^Powiedzi Tarantino pochodzą z wywiadów  
losowych i telewizyjnych z la t 1 99 3 -2009 .
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S Y L W E T K A RAFAŁ KOSTRZYNSKI

Najgroźniejszy 
Koreańczyk świata

Takim mianem ochrzcił Ban Ki-muna maga: 
„Foreign Policy”. Co może nam zrobić? i>ic 

I właśnie to jest najgorsze

J / l

Płomienne 
przemówienia to 

nie jest specjalność 
Ban Ki-muna. 

Szef ONZ woli nurzać 
się w zieloności.

Tu spaceruje po ogrodzie 
botanicznym w Brazylii

P o d w ł a d n i  m ó w i ą  o  n i m  „ n i e ­
w i d z i a l n y ” . K o m e n t a t o r z y  
-  „ n i e o b e c n y ” . A l e  k i e d y  B a n  
K i - m u n  n a  c h w i l ę  s t a j e  s i ę  
o b e c n y  i  w i d z i a l n y ,  o d  r a z u  
n a j b a r d z i e j  r z u c a  s i ę  w  o c z y  
t o ,  ż e  j e s t  n i ja k i .  C o r a z  c z ę ś c ie j  

s ł y c h a ć ,  ż e  O N Z  j e s z c z e  n i g d y  n ie  m i a ł a  t a k  
f a t a l n e g o  p r z y w ó d c y .  B o  B a n  K i - m u n  j e s t  
s e k r e t a r z e m  g e n e r a ln y m  N a r o d ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h .  W a r t o  t o  p r z y p o m n i e ć ,  g d y ż  n a j ­
w y r a ź n i e j  K o r e a ń c z y k  i d z i e  ś l a d a m i  b o h a ­
t e r a  o p o w i a d a n i a  „ O  s ł a w n y m  c z ł o w i e k u ”

L e s z k a  K o ł a k o w s k i e g o .  Ó w  b o h a t e r  -  T a t
-  p o  w i e l u  n i e u d a n y c h  p r ó b a c h  z w r ó c e n i a  
n a  s i e b i e  p u b l i c z n e j  u w a g i  z a p r a g n ą ł  z o ­
s t a ć  n a j m n i e j  z n a n y m  c z ł o w i e k i e m  ś w i a ­
t a .  W  k o ń c u  m u  s i ę  u d a ł o .  B a n  K i - m u n o -  
w i  t e ż  s i ę  u d a j e .  G d y  w  z e s z ły m  r o k u  w y r a ­
ż a ł  n a d z i e ję ,  ż e  A m e r y k a n i e  z m i e n i ą  s w o ­
j ą  j e d n o z n a c z n i e  k r y t y c z n ą  o p i n i ę  n a  j e g o  
t e m a t ,  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  8 1  p r o c e n t  z  n i c h  n i e  
m a  n a  j e g o  t e m a t  ż a d n e j  o p i n i i  a lb o  n i e  w i e  
n a w e t ,  k i m  j e s t .

Notatka Mony Juul
W  s w o j e j  n i e m a l  65 - l e t n i e j  h i s t o r i i  O N Z  
m i a ł a  k i l k u  z ły c h  g e n s e k ó w :  K u r t a  W a ld -  
h e i m a  c z y  B o u t r o s a  B o u t r o s - G h a l i .  A l e  
n a w e t  o  n i c h  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  w y k a ­
z y w a l i  s i ę  j a k ą ś  a k t y w n o ś c i ą .  B a n  t r w o ­
n i  e n e r g i ę  n a  o d b i e r a n i e  t y t u ł ó w  h o n o r o ­
w y c h  i  w y g ł a s z a n i e  b a n a l n y c h  o ś w i a d c z e ń .  
A  j e ś l i  j u ż  p o d e j m u j e  s i ę  j a k i e j ś  m i s j i ,  t o  t a k  

n i e u d o l n i e ,  ż e  z a w s z e  w r a -  
A tu wita się c a  n a  t a r c z y .  P ó ł  b i e d y ,  
z ważnym ż e  n a r z e k a j ą  n a  n i e g o  m e -  
przywódcą. d i a ;  j e s z c z e  s i ę  t a k i  n i e  n a -  
Z przywódcą r o d z i ł ,  k t ó r y  b y  i m  w s z y s t -  
zespołu U2 k i m  p a s o w a ł .  A l e  j e ś l i  — >
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— > n i e z a d o w o l e n i e  s ł y c h a ć  z  s a m e j  s i e ­
d z i b y  N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  j e ś l i  b i ­
j e  o n o  z  t a j n e j  n o t a t k i  s ł u ż b o w e j  w i c e a m -  
b a s a d o r  N o r w e g i i  p r z y  O N Z ,  t o  d o  B a n a  
p o w i n n o  d o t r z e ć ,  ż e  z  j e g o  s e k r e t a r z o w a ­
n i e m  j e s t  c o ś  n i e  t a k .

N o t a t k a  M o n y  J u u l  z a w i e r a  l i t a n i ę  
z a r z u t ó w  p o d  a d r e s e m  B a n  K i - m u n a :  
ż e  w b r e w  d o r a d c o m  o d b y ł  z u p e ł n i e  n i e ­
p o t r z e b n ą  m i s j ę  w  B i r m i e ,  g d z i e  b e z s k u ­
t e c z n i e  p r z e k o n y w a ł  j u n t ę  d o  u w o l n i e ­
n i a  o p o z y c j o n i s t k i  A u n g  S a n  S u u  K y i ;  
ż e  b i e r n i e  p r z y g l ą d a ł  s i ę  m a s a k r z e  c y w i ­
l ó w  w  S r i  L a n c e ;  ż e  n i e  m i a ł  ż a d n e g o  p o ­
m y s ł u ,  j a k  z a r e a g o w a ć  n a  k r y z y s  e k o n o ­
m i c z n y ;  ż e  n i e  w y k a z a ł  s i ę  ż a d n y m i  s e n ­
s o w n y m i  i n i c j a t y w a m i  w  s p r a w i e  o c h r o ­
n y  ś r o d o w i s k a  c z y  o g r a n i c z e n i a  r o z ­
p r z e s t r z e n i a n i a  b r o n i  m a s o w e g o  r a ż e ­
n i a  -  c h o ć  o b i e  t e  d z i e d z i n y  m i a ł y  z n a j ­
d o w a ć  s i ę  w  c e n t r u m  j e g o  u w a g i .  „ W  c i ą ­
g u  o s t a t n i c h  s z e ś c i u  m i e s i ę c y ,  k i e d y  t e  
w s z y s t k i e  s y t u a c j e  k r y z y s o w e  ( . . . )  w y ­
m a g a ł y  p e ł n e g o  z a a n g a ż o w a n i a  z e  s t r o ­
n y  s e k r e t a r z a  g e n e r a l n e g o  i  O N Z ,  n a s t ą ­
p i ł o  c o ś  d o k ł a d n i e  p r z e c i w n e g o ”  -  p i s z e  
a m b a s a d o r .

Konfucjańska harmonia
B a n  K i - m u n  n a  c z e l e  O N Z  t o  w i n a  a d ­
m i n i s t r a c j i  w  B i a ł y m  D o m u ,  k t ó r a  m i a ł a  
d o ś ć  n i e p r z y c h y l n e g o  U S A  K o f i e g o  A n -  
n a n a .  G e o r g e  W . B u s h  p o t r z e b o w a ł  s p o ­
k o j n e g o  c z ł o w i e k a  n a  n i e s p o k o j n e  c z a ­
s y ,  w i ę c  p o ł u d n i o w o k o r e a ń s k i  u r z ę d ­
n i k  w y d a ł  m u  s i ę  z n a k o m i t y m  k a n d y d a ­
t e m .  T o  z r o z u m i a ł e .  T r u d n o  j e d n a k  z r o ­
z u m ie ć ,  d l a c z e g o  b y ł y  m i n i s t e r  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  K o r e i  P o ł u d n i o w e j ,  n a z y ­
w a n y  w  S e u l u  „ B i u r o k r a t ą ”  ( z  r a c j i  b r a ­
k u  p o l o t u ) ,  z d e c y d o w a ł  s i ę  k a n d y d o w a ć  
n a  s t a n o w i s k o  s z e f a  n a j w i ę k s z e j  o r g a n i ­
z a c j i  n a  ś w i e c i e .  „ D o ś w i a d c z e n i e  B a n a  
o b e j m o w a ł o  w t e d y  t y l k o  t r z y  z a g a d n i e ­
n i a  z  d z i e d z i n y  p o ł u d n i o w o k o r e a ń s k i e j  
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ”  -  p i s a ł  r o k  t e m u  
h i s z p a ń s k i  d z i e n n i k  „ E l  P a i s ”, c y t u j ą c  
w y s o k i e g o  r a n g ą  p r z e d s t a w i c i e l a  O N Z .

T e  t r z y  z a g a d n i e n i a  t o  z je d n o c z e n i e  o b u  
K o r e i ,  u t r z y m y w a n i e  s o j u s z u  z  U S A  i  d o ­
g a d y w a n i e  s i ę  z  C h i n a m i .  B a n  w z b o g a ­
c i ł  w p r a w d z i e  s w ó j  p r o g r a m  w y b o r c z y
0  e k o l o g i ę  i  o d b i u r o k r a t y z o w a n i e  O N Z ,  
a l e  n a w e t  t o  m u  n i e  w y s z ł o .  „ Z a j ę c i e  s t a ­
n o w i s k a  w  s p r a w i e  o c h r o n y  ś r o d o w i s k a  
j e s t  d u ż o  p r o s t s z e  n i ż  z a j ę c i e  s t a n o w i s k a  
w  s p r a w i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  K o s o w a  -  p o ­
w i e d z i a ł  o  B a n i e  j e d e n  z  a m e r y k a ń s k i c h  
d y p l o m a t ó w  w  r o z m o w i e  z  „ W a l l  S t r e e t  
J o u r n a l ”  -  S t a t u s  K o s o w a  b y ł  n a  t y l e  
p i l n ą  s p r a w ą ,  ż e  w y m a g a ł  r e a k c j i  s z e f a  
O N Z .  A l e  B a n  z n i k n ą ł .  W y s t r a s z y ł  s i ę  R o ­
s j i ,  k t ó r a  k a z a ł a  m u  s i e d z i e ć  c i c h o ” .

A  w a l k a  z  b i u r o k r a c j ą ?  Z a m i a s t  
s i ę  z  n i ą  r o z p r a w i ć ,  B a n  K i - m u n  o t o ­
c z y ł  s i ę  k o r e a ń s k i m i  d o r a d c a m i .  W  s a ­
l i  n a  3 8 . p i ę t r z e  s i e d z i b y  O N Z ,  g d z i e  c o ­
d z i e n n i e  o d b y w a j ą  s i ę  n a r a d y ,  n i e  
m a  m i e j s c a  n a  k r y t y k ę  B a n a .  K t o  o ś m i e ­
l i  s i ę  g o  z d e n e r w o w a ć ,  m o ż e  p a ś ć  o f i a r ą  
j e g o  f u r i i .  T o  d l a t e g o  p o d o b n o  f o t e l  n a ­
p r z e c i w k o  s z e f a  z a w s z e  s t o i  p u s t y ;  n i k t  
n i e  c h c e  z n a l e ź ć  s i ę  w  z a s i ę g u  j e g o  r ą k .  
-  N a  z e b r a n i a c h  p a n u j e  n i e p i s a n a  z a ­
s a d a :  „ N a j w a ż n i e j s z a  j e s t  k o n f u c j a ń s k a  
h a r m o n i a ”  -  z d r a d z a  j e d e n  z  r e g u l a r ­
n y c h  u c z e s t n i k ó w  t y c h  s p o t k a ń .  -  N i k t  
n i e  z g ł a s z a  s z e f o w i  s w o i c h  s u g e s t i i ,  b o  o n
1 t a k  n i e  s ł u c h a .  K i e d y ś  s i ę  w ś c i e k ł ,  b o  j e ­
d e n  z  r e f e r e n t ó w  n i e  w i e d z i a ł ,  i l e  t y s i ę c y  
m i l  p o k o n a ł  B a n  w  c z a s i e  s w o i c h  m i s j i .

W o b e c  p r z e d s t a w i c i e l i  r e ż i m ó w  n i e  
j e s t  t a k  w y b u c h o w y .  N i l e  G a r d i n e r  z  w a ­
s z y n g t o ń s k i e j  f u n d a c j i  H e r i t a g e :  -  P r a ­
w i e  n i e  w s p o m i n a  o  m a s o w y c h  p r z y p a d ­
k a c h  ł a m a n i a  p r a w  c z ł o w i e k a  w  K o r e i  
P ó ł n o c n e j ,  S u d a n i e  c z y  Z i m b a b w e .

P o t w i e r d z a  t o  I a i n  L e v i n e  z  H u m a ń  
R i g h t s  W a t c h .  -  Z b y t  c z ę s t o  -  z w ł a s z c z a  
w  p r z y p a d k u  k o n f l i k t u  w  S r i  L a n c e  c z y  
ł a m a n i a  p r a w  c z ł o w i e k a  w  B i r m i e  -  p o ­
w s t r z y m u j e  s i ę  o d  o s t r y c h  s ł ó w .  P r z e c i e ż  
s z e f  O N Z  m u s i  b y ć  a d w o k a t e m  z a s a d ,  k t ó ­
r y m i  k i e r u j e  s i ę  t a  o r g a n i z a c j a .  A  t o  o z n a ­
c z a  g o t o w o ś ć  d o  z a j m o w a n i a  j a s n e g o  
i  b e z k o m p r o m i s o w e g o  s t a n o w i s k a .

B a n  n i e  z g o d z i ł b y  s i ę  z  t y m i  z a r z u t a m i ,  dę
0  z a k ł a d ,  ż e  z  t r u d n y m i  p r z y w ó d c a m i  r o z m a w  un 
z n a c z n i e  o s t r z e j  n i ż  k t ó r y k o l w i e k  z  m o ic h  o- 
p r z e d n i k ó w ”  -  z a p e w n i a ł  w  j e d n y m  z  w y w i a d  w. 
T w i e r d z i ł  w t e d y ,  ż e  t o  n a  s k u t e k  j e g o  s t a n ó w  zej 
i n t e r w e n c j i  w  m a r c u  2007  r o k u  p r e z y d e n t  S r  ł a ­
n u  O m a r  a l - B a s z i r  z g o d z i ł  s i ę  w p u ś c i ć  d o  D a r  iru 
s i ł y  p o k o jo w e .  I  ż e  t o  d z i ę k i  n i e m u  n a  k w ie t n i  /ej 
k o n f e r e n c j i  O N Z  p r z e c i w  r a s i z m o w i  i r a ń s k i  zy- 
w ó d c a  M a h m u d  A h m a d i n e ż a d  p o w s t r z y m ;  się 
o d  n e g o w a n i a  H o l o c a u s t u .

A m b a s a d o r  S u d a n u  p r z y  O N Z  z a p r z e c z a  ?d- 
n a k ,  b y  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  o d e g r a ł  j a k ą k o h  iek 
r o l ę  w  s p r a w i e  D a r f u r u .  A  z a c h o w a n i e  A h n  di- 
n e ż a d a  w  G e n e w i e ?  H o l o c a u s t u  n i e  n e g o w a  ale 
z a  t o  n a z w a ł  w ł a d z e  I z r a e l a  „ r a s i s t o w s k i m  :żi- 
m e m ”  w y w o ł u ją c  s k a n d a l  n a  s a l i .

Przyjemności Bana
W 1962  r o k u  18- l e t n i  B a n  K i - m u n  w y g r a ł  s ; Mi­
n y  k o n k u r s  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o  ( p o z i o m  n ie  był 
c h y b a  z b y t  w y ś r u b o w a n y ,  b o  a n g i e l s z c z y z n a  ze- 
f a  O N Z  j e s t  p r z e c i e ż  m i z e r n a )  i  w  n a g r o d ę  p o je ­
c h a ł  d o  B i a ł e g o  D o m u ,  g d z i e  w y m i e n i ł  u ś c i s k  d ło­
n i  z  s a m y m  J o h n e m  F . K e n n e d y m .  P r z y r z e k ł  -obie 
w t e d y ,  ż e  b ę d z i e  d y p l o m a t ą .  l y l k o  ż e  d y p lo m a c ja  
n i e  p o l e g a  n a  shakehandach. W y m a g a  c h a n  m y
1 o d w a g i .  B a n  n i e  m a  a n i  j e d n e g o ,  a n i  d r u g ie g o .

Ban (najwyższy) miał siedmioro rodzeństwa. W di JM 
panowała bieda, bo były to czasy wojny domowe

D o  z n i s z c z o n e j  p r z e z  I z r a e l  S t r e f y  G a z y  wje­
c h a ł  d o p i e r o  p o  z a k o ń c z e n i u  d z i a ł a ń  w o je n n y c h . 
D o  S r i  L a n k i  p o d o b n i e .  G r u z j i  p o  w o j n i e  z R o s ją  
w c a l e  n i e  o d w i e d z i ł .  W  k a ż d y m  z t y c h  przypad­
k ó w  w y g ł o s i ł  o ś w i a d c z e n i a ,  k t ó r y c h  t r e ś ć  p a m ię ­
t a j ą  t y l k o  z ło śliw i -  ż e b y  p r z y  n a j b l i ż s z e j  okazji 
m u  j e  w y p o m n i e ć .  J a k  c h o c i a ż b y  t o :  l a t o  u b ie g łe - 
g o  r o k u ,  w s c h o d n i a  J e r o z o l i m a ,  B a n  s p o t y k 1 się 
z P a le s t y ń c z y k a m i  i  z a c z y n a  o d  w y r a ż e n i a  zado­
w o l e n i a ,  ż e  j e s t  w  I z r a e l u .  G d y  j e d e n  z j e g o  dorad­
c ó w  s z e p c z e  m u ,  ż e  z u w a g i  n a  n a r o d o w o ś ć  i p°" 
g l ą d y  z e b r a n y c h  l e p ie j  u n i k a ć  o k r e ś l a n i a  terenów 
o k u p o w a n y c h  m i a n e m  „ I z r a e l ”,  B a n  k i w a  g ło w ą  
z e  z r o z u m ie n i e m .  I  k o ń c z y  s w o j e  wystąpienie sio 
w a m i :  „T o  w i e l k a  p r z y j e m n o ś ć  b y ć  t u ,  w  Izraelu •

J e ś l i  s z e f  O N Z  r a d y k a l n i e  s i ę  n ie  znne 
n i  ( w  c o  t r u d n o  u w i e r z y ć ) ,  b ę d z i e  m i a ł  wszelki 
s z a n s e  d o ł ą c z y ć  d o  n i e c h l u b n e g o  k lu b u  gensekow, 
k t ó r z y  n i e  d o s t a l i  z g o d y  n a  u b i e g a n i e  s ię  o di u 
g ą  k a d e n c ję .  D z i ś  n a l e ż y  d o  n i e g o  t y lk o  B ou tro-' 
B o u t r o s - G h a l i .
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ECZKI
E  g Z E Z E B B I m a r iu s z  h e r m a

Dz: ewczyna wampira
Anr i Paąuin pokazuje złote serce

°0 JIEDAWNA LOS JEJ SPRZYJAŁ.
W '  l e k u  1 1  la t  d o s t a ła  O s c a r a ,  
a p rze d  d w o m a  la t y  p o z n a ła  A la ­
na B a l ia ,  a u t o r a  „ S z e ś c i u  s t ó p  p o d  
ziem ią”. D z ię k i  r o l i  d z ie w c z y n y  

w a m p i r a  w  j e g o  „ C z y s t e j  k r w i ”  
z d o b y ła  Z ło t y  G lo b .

P o  t y c h  s u k c e s a c h  n a  j e j  
d r o d z e  s t a n ą ł  J o h n  K e n t  
H a r r i s o n .  W  j e g o  „ D z ie ­

c ia c h  I r e n y  S e n d l e r o w e j ”  
( p r e m ie r a  1 8 . 0 9 )  -  u b r a n e j  

w  m d ła w ą  f o r m ę  w y c i s k a c z a  
'ez h is to r ii  P o lk i  r a t u ją c e j  ż y d ó w ­
c e  d z i e c i -  P a ą u i n  z a g r a ł a  p o s t a ć  
tytułowej b o h a t e r k i  B y  j e j  f a n o m  
^ d n ie j  b y ło  t ę  w p a d k ę  z a p o m n ie ć ,  
?% iazda n i e d a w n o  o d c is n ę ła  d ło ń  
na d z ie d z iń c u  g d a ń s k ie j  F i l h a r m o -  
nii B a łt y c k ie j .  -  kp

Piękna i bestia (w jednym)
Przebiera w słowach tylko na scenie

CZYM DLA BAŁKAŃSKIEGO KINA JEST 
K u s t u r ic a ,  t y m  d la  t e a t r u  B i l j a -  
n a  S r b l ja n o v i ć  ( 39 ). W e  w r z e ś n i u  
o d w ie d z i  O ls z ty n ,  b y  w z ią ć  u d z ia ł  
w  p o ś w ię c o n y m  t e a t r o w i  b y łe j  J u g o ­

s ł a w i i  f e s t i w a lu  D e m o l u d y  (w w w .d e m o lu d y .a r t .p l ).
T a  S e r b k a  j e s t  n i e  t y lk o  w y b i t n ą  p is a r k ą ,  a le  t a k ż e  z n a n ą  
z  t e m p e r a m e n t u  p o s t a c ią  p o l it y c z n ą .  G d y  s w ó j  d z ie n n ik  
z  b o m b a r d o w a n e g o  B e lg r a d u  o p u b l i k o w a ła  w e  w ł o ­
s k ie j  „ L a  R e p u b b l i c e ”, z o s t a ła  o s k a r ż o n a ,  ż e  k a l a  w ła s n e  
g n ia z d o .  -  D la  m i e s z k a ń c ó w  B a łk a n ó w  j e s t  k i m ś  t a k im  
j a k  K a f k a .  P i s z e  t o ,  c o  j e s t  d la  n ic h  p r z y k r e  -  m ó w i  j e j  
p o l s k a  t łu m a c z k a  D o r o t a  C ir l ić .
S r b l ja n o v i ć  n ie  w y s t a r c z y ło ,  ż e  j e j  s z t u k i  g r a n e  s ą  
w  50  k r a ja c h .  W  2008  r o k u  z  r a m ie n i a  l i b e r a łó w  w a lc z y ­
ła ,  b e z  s k u t k u ,  o  f o t e l  b u r m is t r z a  B e lg r a d u .  W c z e ś n ie j  
c a ł y  k r a j  ż y ł  j e j  s p o r e m  z  K u s t u r ic ą ,  k t ó r e g o  o s k a r ż a ła ,  
ż e  p o d c z a s  k r ę c e n ia  „ U n d e r g r o u n d u ”  k o r z y s t a ł  z  f u n ­
d u s z y  t e le w iz j i  M i lo ś e v ic ia .  M i e s z k a  w  A z e r b e jd ż a n ie ,  
g d z i e  j e j  m ą ż  j e s t  a m b a s a d o r e m  F r a n c j i .  -  map

Muzyk muzykowi bratem
Oasis się rozpada. Po latach wzlotów 
i upadków bracia Gallagherowie 
ni mogą już ze sobą wytrzymać
- P< WODÓW JEST ZBYT WIELE, ABY JE WYMIENIAĆ.
Ale n a s t r a s z a n ie  m n i e ,  m o je j  r o d z in y  i  p r z y ja -  
ció s t a ło  s i ę  j u ż  n ie  d o  z n i e s ie n i a ,  a  b r a k  w s p a r c i a  
ze f t ro n y  m a n a g e m e n t u  i  z e s p o łu  s p r a w i a ,  ż e  m u ­
szę lo s z u k a ć  s o b ie  i n n e g o  m i e j s c a  -  t łu m a c z y ł  
eni m a t y c z n ie  N o e l  G a l l a g h e r  p o w o d y  r e z y g n a c j i  
z p< s a d y  f r o n t m a n a  Ó a s i s ,  a  j a k  w s z y s c y  w i e d z ą ,  
tyn s t r a s z ą c y m  m a  b y ć  j e g o  b r a t  L i a m .  W  ś l a d  
za 1  lo e le m  z e s p ó ł  o p u s z c z a  r e s z t a  s k ła d u .
Rot i in n e  n i e s n a s k i  w  ś w i e c i e  m u z y k i  to  n o r m a l ­
ka, ile  p o c z y n a ją c  o d  B e a c h  B o y s ó w  i  B e e  G e e s ,  
an; J o n a s  B r o t h e r s  k o ń c z ą c ,  n i e  b r a k  k a p e l ,  k t ó ­
re z i liż y ły  d o  s ie b ie  r o d z e ń s t w o  b a r d z ie j  
niż v s p ó ln y  d a c h  n a d  g ło w ą .
Jak v  z e s p o le  n ie  s t r a c ić  s i ó ­
str lu b  b r a t a ?  R a d z ą  n a m  
poi c y  m u z y c y .  □

d  )d natury rodzeństwa 
żale :y, czy obędzie się bez 
tóó ii. My byłyśmy chowane 
razt n -  mówi Paulina 
Pr bysz, która w Sistars 
śpit vała z siostrą Natalią.

0  Bez pokory
1 szczypty 
kompromisu 
nie dalibyśmy 
rady. Kiedy 
egoizm bierze 
górę, każdy 
ciągnie grupę 
w swoją stronę 
i dzieją się 
cuda -  mówi

O  Mniej dyskutować, 
więcej grać! -  radzi Fisz, 
czyli Bartosz Waglewski, 
brat Emade, czyli Piotra 
Waglewskiego. -  Bo kiedy 
gramy, kłótnie gasną. Trzeba 
też równo dzielić 
się kasą.

http://www.teatrbajka.pl
http://www.demoludy.art.pl


CYWILIZACJA tr
ZAGLĄDAMY W MIEJSCA INTYMNE, 
OMAWIAMY KWESTIĘ SIKANIA DO WANNY 

I WYDŁUBUJEMY Z NOKII IKONY

T r u d n o  m i e ć
S E K S  I G E N Y PIOTR STANISŁAWSKI

Jeśli wiesz na pewno, że jesteś 
kobietą lub mężczyzną, 
to masz niesam ow ite 
szczęście. Ze w spółczesnej 
w iedzy wynika, że m iędzy 
kobietą a m ężczyzną jes t 
m nóstw o stanów  pośredn ich  
i każdy z nas m oże być tego 
przykładem

R ó ż n i  n a s  p r a w i e  w s z y s t k o .  W i e k ,  w z r o s t ,  
w a g a ,  k o l o r  w ł o s ó w  i  o c z u ,  t e m p e r a m e n t  
i  g u s t  z m i e n i a j ą  s i ę  p ł y n n i e ,  t w o r z ą c  m i ­
l i a r d y  n i e p o w t a r z a l n y c h  k o m b i n a c j i .  J e s t  
j e d n a k  w  f o r m u l a r z a c h  d a n y c h  o s o b o w y c h  
p o z y c j a ,  w  k t ó r e j  n i e  m o ż e m y  w y k a z a ć  s i ę  
k r e a t y w n o ś c i ą  -  d o  w y b o r u  j e s t  t y l k o  K  
l u b  M ,  k o b i e t a  l u b  m ę ż c z y z n a .  P l e ć  t o  t a k a  

p r o s t a  s p r a w a ,  t y l k o  d w i e  m o ż l i w o ś c i ,  p r a w d a ?  O t ó ż  n i e .  
L u d z i e  o  n i e j a s n e j  p r z y n a l e ż n o ś c i  p ł c i o w e j  r o d z i l i  s i ę  z a ­
w s z e  i  z a w s z e  i c h  p o j a w i e n i e  s i ę  b u d z i ł o  s z c z e g ó l n e  e m o ­
c je .  D o w o d e m  c h o ć b y  ś l a d y  t a k i c h  p o s t a c i  w  w i ę k s z o ­
ś c i  w i e l k i c h  i  m a ł y c h  m i t o l o g i i  z  g r e c k i m  H e r m a f r o d y t ą  
n a  c z e le .  C z a s a m i ,  j a k  w ł a ś n i e  w  s t a r o ż y t n e j  G r e c j i ,  n i e  z a ­
d a w a n o  s o b i e  t r u d u  d o c i e k a n i a ,  c z y  n o w o r o d e k  t o  w ł a ­
ś c i w i e  c h ł o p i e c ,  c z y  r a c z e j  d z i e w c z y n k a  -  j e ś l i  z e w n ę t r z ­
n e  n a r z ą d y  p ł c i o w e  w y g l ą d a ł y  z b y t  p o d e j r z a n i e ,  d z i e c k o  
p a k o w a n o  w  k o s z y k  i  w y r z u c a n o  d o  m o r z a  o d p o w i e d n i o  
d a l e k o  o d  b r z e g u .  P o t e m  z o s t a w a ł o  j e s z c z e  z ło ż e n i e  k o s z ­
t o w n e j ,  o ś m i o c z ę ś c i o w e j  o f i a r y  p r z e b ł a g a l n e j  d l a  b o g ó w  
i  m o ż n a  b y ł o  ż y ć  d a le j .

W  b a r d z i e j  t o l e r a n c y j n y c h  k u l t u r a c h  z a d a w a n o  s o b i e  
t r u d  o k r e ś l e n i a ,  j a k ą  w ł a ś c i w i e  p łe ć  p o w i n n o  m i e ć  „ d z i w ­

n e ”  d z i e c k o .  O p ie r a n o  s i ę  n a  o g l ę d z i n a c h  t e g o ,  c o  n a  z e w n ą t r z ,  
s t o s u ją c  d o ś ć  p r o s t ą  m e t o d ę :  s t e r c z y  c o ś  m i ę d z y  n o g a m i  -  c h ł o ­
p i e c ,  n i e  s t e r c z y  -  d z i e w c z y n k a .  C a ł ą  g a m ę  s t a n ó w  p o ś r e d n i c h  
r o z s ą d z a n o  n a  o k o ,  a  d e c y d u j ą c e  o k a z y w a ł o  s i ę  z w y k l e  d o ś w i a d ­
c z e n i e  p r z y j m u ją c e j  p o r ó d .

M e t o d a  t a  k r ó l o w a ł a  a ż  d o  X I X  w i e k u ,  g d y  r o z w ó j  n a u k i  k a z a ł  p o ­
d e j ś ć  d o  s p r a w y  b a r d z i e j  s y s t e m a t y c z n i e .  K w e s t i ę  p o w i e r z o n o  h i s t o -  
l o g o m ,  k t ó r z y  b a d a l i  t k a n k i ,  p a t r z ą c  n a  n i e  o k i e m  m i k r o s k o p u .  T o  b y ł  
t r i u m f  r o z u m u  i  w i e d z y  -  w y s t a r c z y  r z u t  o k a  n a  p r ó b k ę ,  b y  o k r e ś l i ć ,  
c z y  d z i e c k o  m a  m ę s k i e  j ą d r a ,  c z y  ż e ń s k i e  j a j n i k i .  S p r a w a  m i a ł a  
b y ć  r a z  n a  z a w s z e  r o z w i ą z a n a .  N i e  b y ł a .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  s p o r a  
l i c z b a  d z i e c i  m a  z a r ó w n o  j a j n i k i ,  j a k  i  j ą d r a  l u b  ż e  p o b r a n a  
o d  n i c h  t k a n k a  p r z y p o m i n a  j e d n e  i  d r u g i e  a l b o  t e ż  n i e  
p r z y p o m i n a  n i c z e g o .  S p r a w a  p o z o s t a ł a  o t w a r t a .

Między XX i XY
W r e s z c i e  n a d e s z ł a  e p o k a  X X - w i e c z n e j  g e n e t y k i .  D o ­
w i e d z i e l i ś m y  s i ę ,  ż e  u  l u d z i  z a  p ł e ć  o d p o w i a d a  j e d n a  
p a r a  c h r o m o s o m ó w .  M a m y  i c h  w s z y s t k i c h  4 6 ,  w  p e w ­
n y m  e t a p i e  u k ł a d a j ą  s i ę  w  p a r y .  2 2  z  n i c h  t o  i d e n t y c z ­
n e  n a  o k o  d w ó j  k i ,  j  e d n a k  o s t a t n i a  p a r a  m o ż e  w y s t ę p o  - 
w a ć  w  d w ó c h  w e r s j a c h .  Z e s t a w  o z n a c z o n y  j a k o  4 6 , X X  
w y s t ę p u j e  u  k o b i e t ,  k o m p l e t  4 6 ,X Y  p o j a w i a  s i ę  u  m ę ż ­
c z y z n  ( l i c z b a  n a  p o c z ą t k u  o z n a c z a  c a ł k o w i t ą  l i c z b ę  c h r o ­
m o s o m ó w ,  o z n a c z e n i e  p o  p r z e c i n k u  t o  z e s t a w  c h r o m o ­
s o m ó w  p ł c i o w y c h ) .  C z y l i  j e s t e ś m y  w  d o m u  -  w y s t a r ­
c z y  o d  d z i e c k a  p o b r a ć  k i l k a  k o m ó r e k ,  b y  p r z e k o n a ć  ■ 
s i ę ,  z  k i m  m a m y  d o  c z y n ie n i a .

B a d a n i e ,  k t ó r e  m i a ł o  w r e s z c i e  j e d n o z n a c z n i e  
r o z s ą d z i ć  s p r a w ę ,  s t a ł o  s i ę  p o c z ą t k i e m  j e d n e g o  
z  n a j w i ę k s z y c h  z a m ę t ó w  w  w i e d z y  o  n a s  s a m y c h .
Z  c z a s e m  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  c h o ć  4 6 ,X X  i  4 6 ,X Y  
t o  n a j c z ę ś c i e j  s p o t y k a n a  o d m i a n a ,  t o  m o ż n a  t e ż  
t r a f i ć  n a  t a k i e  a n o m a l ie  j a k  45 ,X ,  4 7 X X Y ,  4 8 ,X X Y Y ,
4 8 , X X X Y ,  4 9 , X X X Y Y ,  49 , X X X X Y ,  4 9 , X X X X X .
C o  g o r s z a ,  z a c z ę ło  s i ę  o k a z y w a ć ,  ż e  t u  i  ó w d z i e  t r a ­
f i a j ą  s i ę  c a ł k i e m  u d a n i  m ę ż c z y ź n i ,  k t ó r z y  w  b a d a n i u  
o k a z y w a l i  s i ę  m i e ć  k o m p l e t  4 6 , X X ,  a  i  k o b i e t y  z  4 6 , X Y  
w  k o m ó r k a c h  t o  p r z y p a d e k  c a ł k i e m  c z ę s t y .  I m  d a l e j  } > '
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CYWILIZACJA MEDYCYNA
— > z g ł ę b i a n o  p r o b le m  c h r o m o s o m ó w  p ł c i o w y c h ,  
t y m  j a ś n i e j s z e  s t a w a ł o  s i ę ,  ż e  p o d z i a ł  K / M  j e s t  d a ­
le k i  o d  r z e c z y w is t o ś c i .

O s t a t e c z n y m  c i o s e m  b y ł y  b a d a n i a  d o w o d z ą c e ,  
ż e  g e n y  t o  t y lk o  j e d e n  z  e le m e n t ó w  p r z y n a l e ż n o ś c i  
p ł c i o w e j .  N i e  m n i e j s z e  z n a c z e n i e  o k a z a ł y  s i ę  m i e ć  
h o r m o n y ,  k t ó r y c h  d z i a ła n i u  p o d d a w a n y  j e s t  o r g a ­
n i z m  j e s z c z e  w  o k r e s i e  ż y c i a  p ł o d o w e g o ,  a  p o t e m  
p o d c z a s  r o z w o ju  i  o k r e s u  d o j r z e w a n i a .

Przepis na faceta
J a k  t o  w s z y s t k o  d z i a ł a ?  T e o r e t y c z n ie  p łe ć  
o k r e ś l a n a  j e s t  w  m o m e n c i e ,  g d y  k o m ó r ­
k a  j a j o w a  p o ł ą c z y  s i ę  z  p l e m n i k i e m .  O b a  
z a w i e r a j ą  p o ł o w ę  p o t r z e b n y c h  d o  p o ­
w s t a n i a  o r g a n i z m u  c h r o m o s o m ó w  -  j a j o  
z a w s z e  n i e s i e  ż e ń s k i  X ,  p l e m n i k  m o ż e  
n i e ś ć  o j c o w s k i  X  l u b  Y .  P o  z a p ł o d n i e n i u  
r o z p o c z y n a  s i ę  s e r i a  p o d z i a ł ó w  k o m ó r e k ,  
z  k t ó r y c h  d o ś ć  s z y b k o  o d d z i e l a j ą  s i ę  t e ,  
k t ó r e  w  p r z y s z ł o ś c i  m a ją  s t a ć  s i ę  g o n a d a ­
m i ,  c z y l i  p r o d u c e n t a m i  k o l e jn y c h  k o m ó ­
r e k  j a j o w y c h  i  p le m n i k ó w .

P o c z ą t k o w o  z a r o d e k  m ę s k i  i  ż e ń s k i  
w y g l ą d a j ą  t a k  s a m o  i  r o z w i j a j ą  s i ę  i d e n ­
t y c z n i e .  W s t r z ą s  m o ż e  n a s t ą p i ć  w  c z w a r ­
t y m  t y g o d n i u  o d  z a p ł o d n i e n i a .  W  s p o ­
k o j n e j  w e r s j i  r o z w ó j  t o c z y  s i ę  t o r e m  d o ­
m y ś l n y m ,  p r o w a d z ą c  d o  w y k s z t a ł c e n i a  s i ę  d z i e w ­
c z y n k i .  J e d n a k  m n i e j  w i ę c e j  w  p o ł o w i e  p r z y p a d ­
k ó w ,  j e ś l i  w  k o m ó r c e  z n a j d u j e  s i ę  c h r o m o s o m  Y ,  
a k t y w u j e  s i ę  n a j w a ż n i e j s z y  g e n  k a ż d e g o  m ę ż c z y ­
z n y  -  S R Y .  T o  s k r ó t  o d  Sex-determining Region Y, 
b e z  n i e g o  z a r o d e k  n i e  m o ż e  s t a ć  s i ę  f a c e t e m .  S R Y  
j e s t  j e d n y m  z e  s t o s u n k o w o  n i e w i e l u  g e n ó w ,  j a k i e  
s i e d z ą  n a  p o k r a c z n y m  i  d o ś ć  z d e g e n e r o w a n y m  
c h r o m o s o m i e  Y .  O c z y w i ś c i e  s a m  S R Y  n i e  w y s t a r ­
c z y  -  k o d o w a n e  p r z e z  n i e g o  b i a łk o  d o p ie r o  o d p a l a  
s e r i ę  z m ia n ,  j a k i e  b ę d ą  z a c h o d z i ły  w  r o z w i j a j ą c y m  
s i ę  o r g a n i z m i e .  P o  c z t e r e c h  m i e s i ą c a c h  p o w s t a n ą  
d z i ę k i  n i e m u  j ą d r a ,  k t ó r e  z a c z n ą  p o m p o w a ć  t e s t o ­
s t e r o n .  T o  o b e c n o ś ć  t e g o  h o r m o n u  s p r a w i ,  ż e  j ą ­
d r a  p r a w i d ł o w o  s i ę  r o z w i n ą  i  z s t ą p i ą  d o  m o s z -  
n y ,  w y k s z t a ł c i  s i ę  p r o s t a t a ,  a  c e w k a  m o c z o w a  z a ­
m k n i e  s i ę ,  t w o r z ą c  p r ą c i e .  B y  t o  w s z y s t k o  s i ę  w y ­
d a r z y ł o ,  m u s i  z a c z ą ć  d z i a ł a ć  b i a ł k o  5 - a l f a - r e d u k -  
t a z a ,  k t ó r e  p r z e k s z t a ł c a  s ł a b o  d z i a ł a j ą c y  b i o l o g i c z ­
n i e  t e s t o s t e r o n  w  5 - a l f a - d i h y d r o t e s t o s t e r o n ,  s u b ­
s t a n c ję  d a j ą c ą  o r g a n i z m o w i  p r a w d z i w y  s t r z a ł  t e ­
s t o s t e r o n o w y .  R ó w n o c z e ś n i e  z  g o n a d a m i  i  c a ł y m  
i c h  t o w a r z y s t w e m  z a c h o d z ą  z m i a n y  w  m ó z g u ,  
k t ó r e  p r o w a d z ą  d o  z r ó ż n i c o w a n i a  u m y s ł u  ż e ń ­
s k i e g o  i  m ę s k i e g o .  J u ż  n a  t y m  e t a p ie  w  w i ę k s z o ś c i  
u s t a l a n e  s ą  z d o ln o ś c i  o r i e n t a c j i  p r z e s t r z e n n e j ,  k o ­
m u n i k a c j i  w e r b a l n e j  c z y  i d e n t y f i k a c j i  t w a r z y ,  k t ó ­
r e  s t a n o w i ą  e le m e n t  b y c i a  k o b i e t ą  l u b  m ę ż c z y z n ą .

Kobiety, mężczyźni i cala reszta
C a ł y  t e n  p ł c i o w y  t a n i e c  s k ł a d a  s i ę  z  k o l e jn y c h  w y ­
d a r z e ń ,  k t ó r e  m u s z ą  n a s t ę p o w a ć  w  ś c i ś l e  o k r e ś l o ­
n e j  k o l e jn o ś c i ,  w  o d p o w i e d n i m  m o m e n c i e  i  z  n a ­
l e ż y t ą  i n t e n s y w n o ś c i ą .  C h o ć  t o  s z a l e n i e  s k o m p l i ­
k o w a n e ,  z a z w y c z a j  w s z y s t k o  s i ę  u d a j e .  Z a z w y c z a j  
-  c h o ć  n i e  z a w s z e .  W  k i l k u  p r z y p a d k a c h  n a  10 t y ­
s i ę c y  u r o d z e ń  p o j a w i a j ą  s i ę  t a k  z w a n e  z a b u r z e ­
n i a  r ó ż n i c o w a n i a  p ł c i ,  c z y l i  f i z y c z n e  z m i a n y  o d -
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b i e g a j ą c e  o d  t y p o w e g o  o b r a z u  k o b i e t y  
i  m ę ż c z y z n y .  Z a b u r z e n i a  i d e n t y f i k a c j i  
p ł c i o w e j ,  a  w i ę c  p r z e k o n a n i e ,  ż e  f a k ­
t y c z n i e  j e s t  s i ę  i n n e j  p ł c i ,  n i ż  w s k a z y ­
w a ł a b y  n a  t o  b u d o w a  f iz y c z n a ,  u  m ę ż ­
c z y z n  p o j a w i a  s i ę  r a z  n a  30  t y s i ę c y ,  
u  k o b i e t  r a z  n a  1 0 0  t y s ię c y .

C o  w i ę c  m o ż e  s i ę  p o m i e s z a ć  i  j a ­
k i e  s ą  t e g o  e f e k t y ?  O t ,  c h o ć b y  k o b i e t a ,

Schemat 
wyideali­
zowany 
-  22 pary 
chromoso­
mów auto- 
somalnych 
i para 
chromoso­
mów płci.
W rzeczy­
wistości 
wygląda to  
jak zupeł­
na sieczka, 
a w dodatku 
sprawy z tym i 
X i Y nie za­
wsze są takie 
klarowne

k t ó r a  g e n e t y c z n i e  r z e c z  b i o r ą c ,  p o w i n ­
n a  b y ć  m ę ż c z y z n ą .  T y p o w e ,  p o b i e ż n e  
b a d a n i e  g e n e t y c z n e  w y k a ż e  c z y s t y  g e ­
n o t y p  4 6 , X Y  ( z w y k ł y  f a c e t ) .  A l e  f a k ­
t y  m ó w i ą  c o  i n n e g o  -  s t o i  p r z e d  n a m i  
n o r m a l n a  k o b i e t a .  O  c o  c h o d z i ?  O t ó ż  
w  j ą d r a c h  j e j  o j c a  z a s z e d ł  p e w i e n  w y ­
p a d e k .  G d y  k s z t a ł t o w a ł y  s i ę  p l e m n i ­
k i ,  o d  j e d n e g o  z  n i c h  o d ł a m a ł  s i ę  f r a g ­
m e n t  c h r o m o s o m u  Y .  P e c h  c h c i a ł ,  
ż e  b y ł  t o  a k u r a t  t e n  k a w a ł e k ,  k t ó r y  z a ­
w i e r a  k l u c z o w ą  s e k w e n c j ę  S R Y .  K o ­
l e j n y  p e c h  s p r a w i ł ,  ż e  t o  a k u r a t  t e n  
p l e m n i k  p i e r w s z y  d o t a r ł  d o  k o m ó r k i  
j a j o w e j ,  p r z e n o s z ą c  t a m  n i e k o m p l e t ­
n y  c h r o m o s o m  Y .  E f e k t  -  b r a k  S R Y ,  
a  w i ę c  b r a k  i m p u l s u ,  k t ó r y  k i e r u j e  z a ­
r o d e k  n a  d r o g ę  m ę s k i e g o  r o z w o ju .  T a ­
k i e  o s o b y  w y g l ą d a j ą  j a k  k o b ie t y ,  c z u j ą  
s i ę  j a k  k o b i e t y ,  j e d n a k  i c h  b u d o w a  z e ­
w n ę t r z n a  j e s t  z a k ł ó c o n a .  D o  w y k s z t a ł ­
c e n i a  w  p e ł n i  f u n k c j o n a l n y c h  j a j n i ­
k ó w  p o t r z e b a  b o w i e m  d w ó c h  k o p i i  
c h r o m o s o m u  X .  N i e  p o j a w i a  s i ę  w i ę c  
m i e s i ą c z k a ,  d o j r z e w a n i e  n i e  p r z e b i e ­
g a  p r a w i d ł o w o ,  o s o b a  j e s t  b e z p ł o d n a .

M o ż e  b y ć  t e ż  t a k ,  ż e  u p u s z c z o n y  
p o d c z a s  t w o r z e n i a  p l e m n i k a  k a w a ł e k  
c h r o m o s o m u  Y  p r z y l e p i  s i ę  d o  c h r o ­
m o s o m u  X .  M a m y  w i ę c  k o l e jn ą  m o ż l i ­
w o ś ć .  N i b y  w  g e n a c h  w i d a ć  46 , X X ,  a le  
r o d z i  s i ę  z  t e g o  c a ł k i e m  p o p r a w n y  f a ­
c e t  -  f r a g m e n t  S R Y  z r o b i ł  s w o j e .  N i e ­
s t e t y ,  b r a k  r e s z t y  Y  p o w o d u j e  z w y k l e  
l e k k i  n i e d o r o z w ó j  j ą d e r  i  b e z p ł o d n o ś ć .

I d e n t y f i k a c j a  p ł c i o w a  -  m ę ż c z y z n a .  
N a  r a z i e  w s z y s t k o  t o  m a  j e s z c z e  ser;

D z i w n ie  i  s t r a s z n i e  r o b i  s ię ,  g d y  z a ­
c z y n a  s i ę  w i ę k s z e  z a m i e s z a n i e .  U  ki - 
b i e t y  m o ż e  p o w s t a ć  c z a s a m i  k o m ó r ­
k a  j a j o w a  z  d w o m a  j ą d r a m i .  B y v  i,  
ż e  z a p ł o d n i ą  j ą  d w a  p l e m n i k i  -  ic - 
d e n  n i e s i e  Y ,  d r u g i  X .  E f e k t  n a z y v  t- 
n y j e s t  m o z a i c y z m e m  -  w  j e d n y m  cis • 
le  w y m i e s z a n e  s ą  k o m ó r k i  d w ó c h  p  i. 
K i m  j e s t  c z ł o w i e k ?  T o  z u p e ł n a  lo  
r i a ,  b o  w s z y s t k o  z a l e ż y  o d  t e g o ,  z  j a ­
k i c h  k o m ó r e k  w y k s z t a ł c i ł y  s i ę  j e g o  g o ­
n a d y .  J e ś l i  t r a f i ł y  s i ę  t e  z  X Y ,  t o  m a  y  
m ę ż c z y z n ę  z  j ą d r a m i .  J e ś l i  X X  -  k o ­
b i e t ę  z  j a j n i k a m i .  C z a s e m  s p r a w y  ię 
b a r d z i e j  k o m p l i k u j ą  -  j e d n o  j ą d r o  i je ­
d e n  j a j n i k ,  t k a n k a  o  j e d n o c z e s n y c h  c e ­
c h a c h  j  ą d e r  i  j  a j  n i k ó w  o r a z  w s z y s t  e 
w e r s j e  p o ś r e d n i e .  Z e w n ę t r z n e  n a r z ą ­
d y  p ł c i o w e  -  p e ł n e  s p e k t r u m :  o d  n o r ­
m a l n e g o  p e n i s a ,  p o p r z e z  p e n i s a  c zę ­
ś c i o w o  r o z s z c z e p i o n e g o ,  c z ę ś c io w o  
w y k s z t a ł c o n ą  w a g i n ę ,  w a g i n ę  z  p rz e -  
r o ś n i ę t ą  łe c h t a c z k ą ,  a ż  p o  t y p o w o  ż eń ­
s k i  z e s t a w .  K i m  s i ę  c z u j ą  t a c y  lu d z  e? 
T o  r ó w n i e ż  z a l e ż y  o d  u k ł a d u  p o m ie ­
s z a n y c h  k o m ó r e k  w e w n ą t r z .  S z a n s e  
n a  p ło d n o ś ć  -  ż a d n e .

Z dziewczynki chłopiec
I d ź m y  d a l e j .  J a k  w c z e ś n i e j  w s p o ­
m i n a ł e m ,  b y  t e s t o s t e r o n  p r a w id ło ­
w o  u k s z t a ł t o w a ł  m ę s k i  p łó d ,  p o t r z e ­
b a  m u  w s p a r c i a  -  5 - a l f a - r e d u k t a  ty, 
k t ó r a  p r z e k s z t a ł c i  g o  w  s i l n ie j  d z ; ta­
j ą c ą  w e r s j ę .  B i a ł k o  t o  k o d o w a n e  est 
p r z e z  g e n  o  p o e t y c k o  b r z m i ą c e j  n a ­
z w i e  S R D 5A 2 . Z n a m y  p o n a d  30  ty­
p ó w  a w a r i i ,  j a k i m  m o ż e  u le c  t e n  f r a g ­
m e n t  D N A .  N i e d o b ó r  5 - a l f a - r e d u k t a -  
z y  w  ż y c i u  p ło d o w y m  m o ż e  p r o w a a  ic  
d o  z a s k a k u j ą c y c h  e f e k t ó w .  N ie p i  
k s z t a ł c o n e m u  t e s t o s t e r o n o w i  w y s t a r ­
c z y  s i ł y ,  b y  p o w s t a ł y  n o r m a l n e  ją d r a ,  
j e d n a k  d z i a ł a  z b y t  s ł a b o ,  b y  w y k s z t a ł ­
c i ł y  s i ę  z w y k łe  m ę s k i e  z e w n ę t r z n e  n a ­
r z ą d y  p łc i o w e .  E f e k t  -  r o d z i  s i ę  dziec­
k o ,  k t ó r e  p r a w i e  z a w s z e  z o s t a je  ro z ­
p o z n a n e  j a k o  d z i e w c z y n k a .  S z c z ą t ­
k o w y  p e n i s  w y g l ą d a  j a k  łe c h ta c z k a ,  
w  m i e j s c u  w a g i n y  j e s t  n ie p r o w a d z ą -  
c e  d o n i k ą d  z a g ł ę b i e n i e .  D z ie c k o  w y ­
c h o w y w a n e  j a k o  d z i e w c z y n k a  d o c n o - 
d z i  c z ę s t o  n i e z d i a g n o z o w a n e  d o  o k r e ­
s u  d o j r z e w a n i a ,  a  w ó w c z a s  z a c z y n a ­
j ą  s i ę  d z i a ć  d z i w n e  r z e c z y .  Z m a s o w a ­
n e m u  z a l e w o w i  t e s t o s t e r o n u  g e n e r o ­
w a n e g o  p r z e z  j ą d r a  t o w a r z y s z y  p o Ja " 
w i e n i e  s i ę  n i e c o  i n n e j ,  d z i a ła ją c e j  fo r­
m y  5 - a l f a - r e d u k t a z y .  D z ie w c z y n k a  z a ­
c z y n a  s i ę  z m ie n i a ć  -  j e j  łe c h t a c z k a  r o ­
ś n i e ,  o s i ą g a j ą c  s i e d e m - o s i e m  c en ty -

W czwartek 10 września po godzinie 16.45 o interseksualności
słuchaj w programie „Popołudnie Radia TOK FM". Zaprasza Grzegorz C h l a s t a
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m e tr ó w , g ł o s  s t a je  s i ę  n iż s z y ,  z a r y s o w u j ą  s i ę  m i ę ś n i e .  J e d n o c z e ś n ie  
p< j a w i a  s i ę  p o p ę d  s e k s u a l n y  d o  k o b i e t ,  n o w o  n a b y t y  p e n i s  z a c z y ­
ni s ię  p o d n o s i ć .  1 2 - l e t n i a  d z i e w c z y n k a  w  k i l k a  m i e s i ę c y  s t a je  s i ę  
12  l e t n i m  c h ło p c e m .  S z a n s e  n a  p ł o d n o ś ć  -  p o  o p e r a c j i  k o r e k c y jn e j  
es ik ie m  d u ż e .  I d e n t y f i k a c ja  p ł c i o w a  -  t u  m a m y  p r o b le m .  D z ie c k o  
z w y k le  c z u j e  s i ę  c h ł o p c e m ,  a l e  c a ł y  ś w i a t  m ó w i  m u ,  ż e  j e s t  d z i e w ­
c z y n k ą . R o s n ą  s z a n s e  n a  p r o b l e m y  p s y c h ic z n e .

Dzieci bez płci
M a m y  w i ę c  k o b i e t y  b ę d ą c e  m ę ż c z y z n a m i ,  lu d z i  b ę d ą c y c h  m i e s z a n ­
ka m ę s k o - k o b i e c ą  i  d z i e w c z y n k i  z m i e n i a j ą c e  p łe ć .  D o  t e g o  t r z e b a  
b; d o r z u c i ć  n i e z w y k l e  c z ę s t y  ( 1  n a  500  u r o d z e ń )  z e s p ó ł  K l i n e f e l -  
te ra , c z y l i  m ę ż c z y z n  o  g e n e t y c z n y m  w z o r c u  47,X X Y .  C i  lu d z ie  n ie -  
n a l n i e  r ó ż n i ą  s i ę  o d  t y p o w y c h  4 6 ,X Y  -  s ą  n i e c o  w y ż s i ,  m a j ą  b a r ­
ek ie j  k o b i e c ą  s y l w e t k ę ,  d łu ż s z e  k o ń c z y n y ,  z m n i e j s z o n e  j ą d r a ,  s ł a b y  
zt r o s t  n a  t w a r z y  l u b  j e g o  b r a k .  R o z p o z n a n i e  p o j a w i a  s i ę  d o p ie r o  
w  o k r e s i e  d o j r z e w a n i a ,  s z a n s e  n a  p ł o d n o ś ć  -  n i e w i e l k i e .  W  r z a d ­
sz y c h  p r z y p a d k a c h  4 8 , X X Y Y ,  4 8 , X X X Y  c z y  4 9 , X X X X Y  d o c h o d z ą  
lic z n e  w a d y  w r o d z o n e ,  p r z y j m u je  s i ę  t e ż ,  ż e  k a ż d y  d o d a t k o w y  c h r o -  
i r ,o s o m  X  w i ą ż e  s i ę  z  o b n i ż e n i e m  IQ  o  10-15  p u n k t ó w .

W  o p o z y c j i  d o  m ę ż c z y z n  z  e l e m e n t e m  k o b i e c y m  s ą  s u p e r k o -  
b i t y  47,X X X .  S t ą d  c h y b a  z a c z e r p n i ę t o  k o m i k s o w ą  s u p e r w o m a n  
-  p o k a ź n y  w z r o s t ,  d u ż y  b i u s t ,  s z e r o k i e  b i o d r a .  P ł o d n o ś ć  -  j a k  
n a jb a r d z i e j .  G o r z e j ,  g d y  p o j a w i a j ą  s i ę  k o l e jn e  i k s y  -  4 8 , X X X X  
i 49 , X X X X X  t o w a r z y s z ą  j u ż  z w y k l e  p o w a ż n e  w a d y .  C o  z a  d u ż o ,  
to n ie z d r o w o .

J a k  s i ę  w  t y m  w s z y s t k i m  p o ł a p a ć ?  W c i ą ż  b a r d z o  p o p u l a r n a  m e ­
tr  i a  o c e n y  p ł c i  d z i e c k a  „ n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a ”  j e s t ,  j  a k  w i d a ć ,  z u ­
p e łn ie  d o  n i c z e g o .  N a j r o z s ą d n i e j s z e  w y d a j e  s i ę  d o p a s o w a n i e  p łc i  
d t e g o ,  z a  k o g o  u w a ż a ć  s i ę  b ę d z i e  d z ie c k o .  W  n i e k t ó r y c h  z a b u r z e -  
n a c h  ł a t w o  t o  p r z e w i d z i e ć ,  a le  p o z o s t a j e  m n ó s t w o  p r z y p a d k ó w ,  
w  k tó r y c h  t r z e b a  c z e k a ć  d o  t r z e c ie g o  r o k u  ż y c ia ,  o k r e s u  p o j a w i a n i a  
si • w y r a ź n e j  i d e n t y f i k a c j i  p ł c i o w e j .  S t o i  t o  w  k o n f l i k c i e  z  z a l e c e ­
n ie m , b y  e w e n t u a l n e  o p e r a c j e  k o r e k c j i  n a r z ą d ó w  p ł c i o w y c h  p r z e -  
pi o w a d z a ć  m o ż l iw i e  w c z e ś n i e .

J e ś l i  k o m u ś  j e s z c z e  w y d a j e  s i ę ,  ż e  p ł e ć  t o  t a k a  j e d n o z n a c z n a  
sp r a w a ,  n i e c h  w e ź m i e  p o d  u w a g ę  z a b u r z e n i a  i d e n t y f i k a c j i  p łc i o -  
w  j .  G e n e t y c z n a  k o b i e t a ,  k t ó r a  j e s t  m ę ż c z y z n ą ,  a le  c z u j e  s ię  k o b i e ­
tą'* Z m i e n i a j ą c y  p ł e ć  w  w i e k u  l a t  1 2  c h ł o p i e c  o  o r i e n t a c j i  h o m o -  
se ; s u a ln e j?  P r o s z ę  b a r d z o .  I  j a k  t e r a z  w y g l ą d a j ą  t e  r u b r y c z k i  K / M  
w  f o r m u la r z u ?  □

P.EĆ I SPORT
PK 'Y P A D E K
Ci s te r  S e m e n y i  
z n o w u  r o z p a l i ł  
dy s k u s ję  o  d o p in g u  
płc io w y m . C z y  b i e ­
g a cz k a  z  R P A  j e s t  k o b ie t ą ,  
czy m o ż e  s w ó j  r e w e l a c y j n y  w y ­
nik n a  8 0 0  m e t r ó w  w  B e r l i n i e  
z a w d z ię c z a  b y c iu  m ę ż c z y z n ą ?  
K ło p o t w  t y m ,  ż e  w  o b l ic z u  
d z is ie jsz e j w i e d z y  o  g e n e t y c e  
'f iz jo lo g i i  n i e  p o t r a f i m y  j e d n o ­
z n a cz n ie  z d e f in io w a ć  p łc i .  
fe d e r a c je  s p o r t o w e  z m ie n i a ją  
z a sa d y  w r a z  z  r o z w o je m  n a u k i  
~ p o c z ą t k o w o  w y s t a r c z y ł  
fzut o k a  n a  k r o c z e ,  p o t e m  
^ P r o w a d z o n o  t e s t y  g e n e t y c z n e  
'h o r m o n a ln e .  O f ia r ą  
tak ieh  n i e p e łn y c h  t e s t ó w

g e n e t y c z n y c h  p a d ła  
m i ę d z y  in n y m i  
s p r i n t e r k a  
E w a  K ło b u k o w s k a ,  ] 

u  k tó r e j  w  1 9 6 7  r o k u  
s t w ie r d z o n o  z e s t a w  

c h r o m o s o m ó w  
4 7 ,X X Y ,  k t ó i y  n i e  p o w in ie n  

p r o w a d z i ć  d o  d y s k w a l i f ik a c j i .  
N i e d a w n o ,  w  la t a c h  9 0 .,
M K O l  p r ó b o w a ł  t e s t o w a ć  
z a w o d n ik ó w  n a  o b e c n o ś ć  g e n u  
S R Y ,  a le  i  z  t e g o  w y c o f a n o  s ię  
p o  o ś m i u  la t a c h .  O b e c n ie  n ie  
m a  j e d n o z n a c z n y c h  p r z e p is ó w  
o k r e ś l a ją c y c h ,  k to  j e s z c z e  j e s t ,  
a  k to  j u ż  n ie  j e s t  k o b ie t ą .  C a s t e r  
S e m e n y a  m a  z o s t a ć  p o d d a n a  
c a łe j  s e r i i  t e s t ó w  h o r m o n a ln y c h  
i g e n e t y c z n y c h  -  n a  te j 
p o d s t a w i e  p o d ję t a  b ę d z ie  
d e c y z ja  o  u z n a n iu  j e j  r e k o r d u .

I M A X

17 września

emocje WIELKIEGO formatu!

l e p i e j  s m a k u ją

« ' l /V łA X

CH SADYBA BEST MALL
Warszawa, ul. Powsińska 31 
tel.:022 55033 33

CH POZNAŃ PLAŻA

PUNKT 44
Katowice, ul. Gliwicka 44 
tel.: 032 3595959

CH KRAKÓW PLAŻA
Kraków, al. Pokoju 44 
tel.: 012 290 90 90

Poznań, ul. Drużbickiego 2 
tel.: 061 662 62 62
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N A S T A W  SIĘ N A  CHILL O U T

Warszawa 106,8 FM 
Gdańsk 92,0 FM 

Gdynia 101,1 FM 
Katowice 93,6 FM 
Kraków 101,0 FM 

Koszalin 106,9 FM 
Łódź 89,6 FM 

Olsztyn 91,9 FM 
Poznań 101,6 FM 
Rzeszów 96,4 FM 

Szczecin 104,9 FM 
W roc ław  106,9 FM 

Zielona Góra 92,9 FM 
oraz 98,4 FM

www.chillizet.pl

s z y c h  t e s t e r ó w  m i ę d z y  i n n y m i  o  d ż o js ,  k  
o r a z  z a r y s  k l a w i s z y  z e  s t r z a ł k a m i ,  k i - 
r y m i  k o n t r o l u j e  s i ę  r u c h y .  W  k o ń c u  st - 
n ę ło  n a  p a d z i e  z n a n y m  z  k o n s o l i  d o  g  r 
[ p a t r z  n a j w i ę k s z y  o b r a z e k  n a  t e j  s t r o i  e
-  p r z y p .  M . H . ] .  N i e s t e t y ,  o n e  t e ż  o d c h  - 
d z ą  p o w o l i  w  p r z e s z ł o ś ć ,  b o  n a j n o w s  e 
u r z ą d z e n i a  t e g o  t y p u  o b s ł u g u j e  s i ę ,  t ;  - 
c z ą c ,  s k a c z ą c  l u b  b r z d ą k a j  ą c  n a  p la s t i  - 
w e j  g i t a r z e .
A gdy musicie zobrazować coś, co je * 
całkiem nowe?
D.P.: W ó w c z a s  p r z e p r o w a d z a m y  c o ś  w  >- 
d z a j u  t e s t u  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a :  j  k  
m o g ł o b y  t o  w y g l ą d a ć ?  T a k  b y ł o  w  p r :  y- 
p a d k u  m e n u  a p l i k a c j i .  O k a z a ło  s i ę , ż e  n  •>  
g ą  o n e  k o j a r z y ć  s i ę  l u d z io m  z  p u d e lk i  ii
-  w  k a ż d y m  i n n y  p r o g r a m ,  a  i c h  u r u c h a ­
m i a n i e  -  z  b u d o w a n i e m  c z e g o ś  z  k lo c ­
k ó w .  W  t a k i c h  w y p a d k a c h ,  z a m i a s t  sz u­
k a ć  o b e c n y c h  j u ż  s y m b o l i ,  p r ó b u j e n y  
w p r o w a d z a ć  n o w e  w  m o ż l i w i e  b e z b o  e- 
s n y  s p o s ó b .
R .W .: M u s i m y  p r z y  t y m  u n i k a ć  k s z t a ł t  >w 
n a c e c h o w a n y c h  n e g a t y w n i e  a lb o  k c  a- 
r z ą c y c h  s i ę  r e l i g i j n i e ,  p o l i t y c z n i e ,  a  n a ­
w e t  s p o r t o w o .  D l a t e g o  w  i k o n i e  a p l ik a ­
c j i  s ą  c z t e r y ,  a  n i e  t r z y  k w a d r a t y ,  b o  t r ć  ca 
w  w i e l u  k u l t u r a c h  m a  s k o ja r z e n i a  d a l :  d e  
o d  p o z y t y w n y c h .  D o t y c z y  t o  r ó w n ie ż  o- 
l o r ó w  -  s t r z a ł k i  n a w i g a c j i  t e s t o w a l ń  iy  
c h y b a  w  p ię c iu  b a r w a c h .  P o z b a w io n y  do­
m i e s z e k  c z e r w o n y  j e s t  b a r d z o  m o c n y m  
k o l o r e m .  N a  c a ł y m  ś w i e c i e  k o ja r z y  ię 
z  o s t r z e ż e n i e m  a l b o  p o l e c e n i e m  „ s t e p ”, 
d l a t e g o  s t o s u j e m y  g o  n i e z w y k l e  rz ari o. 
P o d o b n i e  z e s t a w i e n i e  ż ó ł t e g o  i  c z a r n  o, 
k t ó r e  s t a ło  s i ę  s y m b o l e m  n i e b e z p i e c  a- 
s t w a .  O c z y w i ś c i e  z a w s z e  z n a jd z ie  s ię  a- 
k i e ś  p l e m i ę ,  k t ó r e  o b r a z i m y ,  a le  p r z y r  ij- 
m n i e j  n a  n a r o d o w y m  p o z i o m i e  musi my 
b y ć  ś w i a d o m i  t y c h  z a g r o ż e ń .
A dlaczego na ikonie kalendarza unm - 
ściljście akurat dwunastkę?
R .W .: B o  t r z y n a s t k a  b y  n i e  p r z e ś  lą  
( śmiech) ! T a k  n a  s e r i o ,  t o  n i e  m a m  p o ję ­
c ia .  P e w n i e  d la t e g o ,  ż e  k o j a r z y  s ię  z  lic z o ą  
m i e s i ę c y  w  r o k u  i  ł a d n i e  w y g l ą d a  nawet 
w  m a ł y c h  r o z m i a r a c h .
Każdego dnia na świecie wymiera­
ją dialekty i całe języki, bo wszystko 
zmierza ku unifikacji. Czy z ikonami bę­
dzie tak samo?
D.P.: J a  t y l k o  ż y c z y ł b y m  s o b i e  z b l iż e n ia  
p o m i ę d z y  s y s t e m a m i  r ó ż n y c h  p r o d u c e n ­
t ó w .  N i e  w i d z ę  ż a d n e j  k o r z y ś c i  z e  s t o s o ­
w a n i a  r ó ż n y c h  i k o n .  D z i ę k i  s t a n d a r y z a ­
c j i  k a ż d y  z  n a s  m ó g ł b y  s w o b o d n i e  p o r u ­
s z a ć  s i ę  p o  w i r t u a l n e j  r z e c z y w is t o ś c i  n ie ­
z a le ż n ie  o d  t y p u  u r z ą d z e n i a  o r a z  miejsca, 
w  k t ó r y m  z n i e g o  k o r z y s t a .  O c z y w iś c ie  
p o w i n n y  i s t n i e ć  d ia le k t y ,  s w e g o  rodzaju 
s t y le  p o s z c z e g ó l n y c h  f i r m .  A l e  j ę z y k  ik o n  
p o w i n i e n  p r z e n i k a ć  w s z e l k i e  b a r ie r y ,  b y c 
t r a n s c e n d e n t n y .

MARIUSZ HERMA

Ikona ponad barierami
Nie myślisz o nich, jeśli są na swoim  m iejscu. 
Zauważasz je  dopiero  w tedj, gdy coś jes t nie 
w  porządku. C odziennie m ijasz kilkadziesiąt

symboli i znaków. Czy zastąpią język? &
tłum aczą Daniel P eterson  i R obert W illiams, .  

tw órcy ikon w  now ych telefonach Nokii “

Wracamy do pisma obraz­
kowego? Każdego dnia 
mniej lub bardziej świa­
domie korzystamy z setek 
symboli: królują na uli­
cach, stają się językiem 
urządzeń przenośnych.
D.P.: G d y  p r z y j r z y s z  s i ę  
b l i ż e j  i k o n o m ,  t o  w i ę k ­
s z o ś ć  o k a ż e  s i ę  p o ł ą c z e n i e m  d w ó c h -  
- t r z e c h  s y m b o l i .  J e d e n  w i ę k s z y  p o  l e ­
w e j  i  j e d e n  l u b  d w a  m a ł e  p o  p r a w e j .
W  i d e n t y c z n y  s p o s ó b  z b u d o w a n a  j e s t  
w i ę k s z o ś ć  c h i ń s k i c h  z n a k ó w .  A  w i ę c  
r z e c z y w i ś c i e  s ą  p e w n e  p o d o b i e ń s t w a  
d o  s t a r o ż y t n y c h  l u d z k i c h  j ę z y k ó w .  A l e  
n i e  r y z y k o w a ł b y m  s t w i e r d z e n i a ,  ż e  r o z ­
w i j a n y  p r z e z  n a s  j ę z y k  i k o n  z a s t ą p i  k i e ­
d y ś  s ł o w a .
Na ulicach mamy już w zasadzie wy­
łącznie symbole. Czemu nie w innych 
obszarach naszego życia?
D.P.: T o  b y ł a b y  o c z y w i ś c i e  w s p a n i a ł a  
p e r s p e k t y w a :  w s z y s t k o  w  p e ł n i  z r o z u ­
m i a ł e  o d  N o w e j  Z e l a n d i i  p o  I s l a n d i ę .
W e ź m y  n a  p r z y k ł a d  z ie l o n e  ś w i a ­
t ło  n a  d r o d z e  m ó w i ą c e :  j e d ź !
C h y b a  t y l k o  J a p o ń c z y c y  u ż y ­
w a j ą  n i e b i e s k ie g o ,  a le  t o  s i ę  p o ­
w o l i  z m ie n i a .  W  n a s z y c h  u r z ą ­
d z e n i a c h  p o d  i k o n ą  a p a r a t u  f o ­
t o g r a f i c z n e g o  m u s i m y  u m i e s z ­
c z a ć  w y j a ś n i e n i e  w  8 0  j ę z y k a c h ,  
b o  d z i a ł a m y  w  150 k r a ja c h  ś w i a t a .
M a r z ę  o  c h w i l i ,  g d y  t e  p o d p i s y  b ę d ą  n i e ­
p o t r z e b n e  -  w y s t a r c z y  s a m  s y m b o l .  
Oszczędności na tłumaczeniach?
R.W.: N i e  t y l k o  (śmiech). P o m y ś l  o  C h i ń c z y ­
k a c h :  s y s t e m  z n a k ó w  p o z w a l a  i m  r z u c i ć  
o k i e m  n a  s t r o n ę  t e k s t u  i  p o  s e k u n d z i e  w i e ­
d z ą ,  o  c o  w  n i m  m n i e j  w i ę c e j  c h o d z i .  Z n a ­
j ą  p r z y n a j m n i e j  z a k r e s  t e m a t y c z n y  m a t e r i a ­
łu ,  b o  d z i ę k i  s y m b o l o m  i n f o r m a c j e  p r z y s w a ­
j a  s i ę  z n a c z n i e  s z y b c i e j .  T e r a z  p o m y ś l ,  w  j a k  
s z a l o n y m  t e m p i e  t e l e f o n y  r o z r a s t a j ą  s i ę  p o d  
w z g l ę d e m  d o s t ę p n y c h  f u n k c j i .  J e d n o c z e ś n i e  
p r o d u c e n c i  r o b i ą  w s z y s t k o ,  a b y  k o m ó r k i  p o -

Tyle 
pomysłów, 

a wybrać można 
tylko jeden (wygrał 

ten największy).
A ty  k tó ry  obrazek 

ustaw iłbyś w swoim  
te lefonie  jako  

ikonę g ie r?

z o s t a ł y  „ m a ł e ”,  c z y l i  p r o ­
s t e  w  o b s ł u d z e .  Z a d a n i e m  
i k o n  j e s t  u c z y n i e n i e  n a w i ­
g a c j i  m o ż l i w i e  ł a t w ą  i  i n ­
t u i c y jn ą .
D.P.: T o  b o h a t e r o w i e  d r u ­
g o p l a n o w i  -  s ą  d r o g o ­
w s k a z a m i ,  a l e  m a j ą  p o z o ­

s t a ć  „ n i e w i d z i a l n i ”. D l a t e ­
g o  c i ą g l e  m u s i m y  p o w s t r z y m y w a ć  n a ­
s z e  a r t y s t y c z n e  z a p ę d y !
R.W.: P r z y k ła d  z n a k ó w  d r o g o w y c h :  w i ­
d z ą c  n a k a z  s k r ę t u ,  w y k o n u j e s z  p o l e c e ­
n i e ,  n i e  m y ś l i s z  o  s a m y m  z n a k u .
Ikony przedłużają życie pewnych 
symboli -  na przykład słuchawka 
staromodnego telefonu przewo­
dowego dalej funkcjonuje jako iko­
na rozmowy, a archaiczna koperta 
symbolizuje SMS.
D.P.: K i e d y  p r o j e k t u j e m y  i k o n ę ,  n i e  
p r ó b u j e m y  k r e o w a ć  n o w y c h  t r e n ­
d ó w ,  t y l k o  o d z w i e r c i e d l a ć  f u n k c j o ­
n u j ą c e  j u ż  s k o j a r z e n i a .  A  t e  w c a l e  n i e  

m u s z ą  m i e ć  w i e l e  w s p ó l n e g o  z  r z e ­
c z y w i s t o ś c i ą .  K i e d y  s ł u c h a w k a  

z  k a b l e m  p r z e s t a n i e  l u d z i o m  
p r z y p o m i n a ć  r o z m o w ę  t e l e ­
f o n i c z n ą ,  a  k o p e r t a  n i e  b ę ­
d z i e  j u ż  k o j a r z y ć  s i ę  z  w y s y ł a ­
n i e m  w i a d o m o ś c i ,  z a s t ą p i m y  

j e  c z y m ś  n o w y m .
R.W.: S z c z e g ó l n i e  w i e l e  k ł o p o ­

t u  s p r a w i a  n a m  m u z y k a ,  k t ó r a  c q- 
r a z  m o c n i e j  m i g r u j e  z  f i z y c z n y c h  n o ­

ś n i k ó w  d o  p r z e s t r z e n i  w i r t u a l n e j .  C z y  j a k o  
i k o n y  p o w i n n i ś m y  u ż y ć  s y m b o l u  p ł y t y  k o m ­
p a k t o w e j ,  p r z e n o ś n y c h  s ł u c h a w e k ,  a  m o ż e  
n u t k i  a l b o  t r ó j k ą t a  k o j a r z ą c e g o  s i ę  z  p r z y c i ­
s k i e m  „ p l a y ” ?  W  I n d i a c h  m u z y k i  w c i ą ż  s ł u ­
c h a  s i ę  z  k a s e t  i  t a k i  s y m b o l  b y ł b y  t a m  j a k  
n a j b a r d z i e j  n a  m i e j s c u .
D.P.: D ł u g o  g ł o w i l i ś m y  s i ę  t e ż  n a d  i k o n ą  g i e r  
e l e k t r o n i c z n y c h .  N a j p i e r w  p o m y ś l e l i ś m y  
o  z n a n e j  w s z y s t k i m  g r z e  w  k ó ł k o  i  k r z y ż y k .  
O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  k o j a r z y  s i ę  j e d n a k  z  t r a d y c y j ­
n y m i  p l a n s z o w k a m i .  P o t e m  p y t a l i ś m y  n a -
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CHĘTNIE SPRAWIŁ...

F O T O G R A F IA

Trzymaj poziom
T o  d r o g a  w  j e d n ą  s t r o n ę .  J e ś l i  k t o ś  z a c z ą ł  u ż y ­

w a ć  c y f r o w y c h  lu s t r z a n e k ,  t o  n i e  b ę d z i e  p o ­
t r a f i ł  c ie s z y ć  s i ę  a p a r a t a m i  k o m p a k t o ­
w y m i .  L u s t r z a n k a  t o  p o  p r o s t u  p r z e ­
d łu ż e n i e  o k a ,  a  n i e  m a s z y n a  
z  k t ó r ą  t r z e b a  i ś ć  n a  k o m p r o ­

m i s .  N o w e  p r z e d łu ż e n i e  p o k a z a ł  w ł a ś n i e  
C a n o n .  E O S  7 D  t o  p ó ł p r o f e s j o n a l n y  a p a ­
r a t  z e  ś r e d n ie j  p ó łk i .

N i e  b ę d z i e m y  r o z w o d z i l i  s i ę  n a d  
s p e c y f i k a c j ą  t e c h n i c z n ą  -  t o  k a ż d y  m o ­
ż e  z n a le ź ć  s a m .  Z w r a c a m y  z a  t o  u w a g ę  
n a  n o w y  p r o c e s o r  o b r a z u  D u a l  D I G I C  4 , 
k t ó r y  p r z y s p i e s z a  o b r ó b k ę  z d ję ć  i  p o z w a ­
l a  r o b i ć  8  k l a t e k  n a  s e k u n d ę  w  d o w o l ­
n e j  r o z d z ie lc z o ś c i .  N o w y  j e s t  t e ż  s y s t e m  
1 9  p u n k t ó w  o s t r o ś c i ,  k t ó r e  m o ż n a  d o p a ­
s o w a ć  d o  s w o i c h  p o t r z e b .  E l e k t r o n i c z ­
n a  p o z i o m i c a  p o z w a l a  z a p o m n i e ć  o  c h y ­

b o t l i w y m  h o r y z o n c i e ,  a  u d o s k o -  
\ n a l o n e  m e n u  p e r s o n a l i z a c j i  u ła -  
| t w ia  p o ł a p a n i e  s i ę  w  t y c h  w s z y s t -  
j k i c h  p r z y c i s k a c h .  □

0  Wzmocniona i uszczelniona 
obudowa ma lepiej chronić przed wilgocią
1 pyłem. Jej konstrukcję wzorowano 
na modelu 5D Mark II

W A R S Z A W A

O  Matryca APS-C 
CMOS o rozdzielczości 
18 megapikseli to dzieło 
inżynierów Canona. 
Obiecują, że poprawi 
jakość zdjęć robionych 
przy słabym oświedeniu. 
Szkoda tylko, że fizyczny 
rozmiar matrycy sporo 
poniżej standardów
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W  tym roku warszawski 
Festiwal Nauki przeszedł 
kurację odmładzającą. Nowe 
logo, nowa strona, choć ten 
sam co roku zapał. A  dla 

gości stary problem -jak 
jednocześnie znaleźć się 
w  trzech miejscach, na
trzech świetnych wykładach.
Trudne wybory ułatwi 
solidnie przygotowany 
program na stronie
www.festiwalnauki.edu.pl-

Dawno, dawno temu, 
w numerze z 6 sierpnia, 
zamieściliśmy 
k  o  intrygujących pytań 
i < 9 fascynujących 
odpowiedzi. Przy tej okazji 
ogłosiliśmy konkurs, prosząc 
W as o przysyłanie własnych 
p tan, na które my postaramy 
si ‘ odpowiedzieć.
No i się zaczęło.
ZOSTALIŚMY ZALANI FALĄ DOSKONAŁYCH 
i t r u d n y c h  z a g a d e k ,  k t ó r y c h  r o z w i ą ­
z y w a n ie  z a jm i e  n a m  p r a w d o p o d o b n i e  
kil ca n a j b l i ż s z y c h  la t .
Po t a n o w i l i ś m y  w i ę c  o t w o r z y ć  w  „ P r z e -  
kr< ju ”  n o w y  d z i a ł  T e ż  P y t a n i e ! ,  
w  t ó r y m  c o  t y d z ie ń  z a m ie s z c z a m y  
w y b r a n e  p y t a n i a  w r a z  z  o d p o w i e ­
dz im i.  D z iś  z e s t a w  w y j ą t k o w y ,  c z y l i  
r o z w ią z a n ie  k o n k u r s u !  P o  c ię ż k ie j  
w a ce  w y b r a l i ś m y  1 5  p y t a ń ,  k t ó r e  n a j -  
ba i z i e j  n a m  s i ę  s p o d o b a ły .  Z w y c i ę z c y  
do: t a n ą  o b i e c a n e  k s i ą ż k i  o r a z . . .  o d p o ­
w ied z i. D z iś  l i s t a  z w y c i ę s k i c h  p y t a ń  
i pi r w s z e  t r z y  o d p o w i e d z i .  Z a  t y d z ie ń  
cią d a ls z y .

Ah , jeszcze jedno -  prosimy o więcej.
Cze amy na pytania pod adresem
nau a@przekroj.pl. Co tydzień wręczymy
Jedr ą nagrodę. Warto pytać.

1. DLACZEGO W SPRZEDAŻY 
JEST MLEKO ZAWIERAJĄCE 
3,2 PROCENT TŁUSZCZU?
CZY NIE PROŚCIEJ BYŁOBY 
PRODUKOWAĆ TAKIE MAJĄCE 
4 PROCENT? PO CO BAWIĆ 
SIĘ W TE UŁAMKI?
Dobrze odżywiona, zdrowa krowa 
jest w stanie dać mleko o zawartości 
tłuszczu przekraczającej 4 procent. 
Ale przeciętnie skupowane mleko 
rzadko osiąga taką jakość. Dlate­

go w sprzedaży najpełniejsze mleko 
ma 3,8 procent tłuszczu. W Stanach 
jak to w Stanach, wszystko jest tro­
chę „bardziej”. I mleko też. Wszędzie 
można dostać 4-procentowe, 
Powszechnie wykorzy­
stywane 3,2 procent 
to w głównej mierze 
historyczna zaszłość.
W XVII i XVIII wie­
ku podstawowym celem 
zakładów mleczarskich 
była produkcja śmietany

i mleka. Ich uzyskanie opierało się 
na odtłuszczeniu surowca. Powstał 
wtedy dylemat: jak bardzo można 
odtłuszczać, aby mleko nadal pozo­

stało mlekiem. Arbitralnie uznano, 
że nie traci ono swoich walorów 
smakowych i zdrowotnych, jeśli 
zawiera co najmniej 3,2 pro­
cent tłuszczu. Dziś definicja 
mleka rozciągnięta została 
do O procent. Przy czym nie­
którzy nazywają ten płyn białą 
wodą.

2. JAKIE MOŻNA MIEĆ NAJWYŻSZE IQ?
To zależy od testu, którym zmierzymy inteligencję. Wszyst­
kie zakładają, że wynik na poziomie 100, a dokładniej 
przedział między 85 a 115, wyznacza średnią głupotę lub 
-  jak ktoś woli -  średnią inteligencję. Ale górny pułap 
to 200,207 lub 260, odpowiednio dla testów Wechsle- 
ra, Stanford-Bineta i Cattella. Jest to poziom możliwy, ale 
w praktyce nieosiągalny. Oznacza inteligencję wyższą niż 
u 100 miliardów innych ludzi. W przypadku oceniania ge­
niuszów powstaje problem: kto właściwie ma to zrobić?
I kto skonstruuje dla niego test? Inny geniusz? Tylko skąd 
go wziąć? Dla dzieci skala jest rozciągnięta nawet do 300. 
Sześciolatek może być nie tylko inteligentniejszy niż wszy­
scy jego rówieśnicy, ale nawet przewyższać geniuszem 
starsze dzieci i dorosłych. Tak było z Marilyn vos Savant, 
która jako 10-latka uzyskała wynik 228, co wskazywało 
na inteligencję osoby 22-letniej. U dorosłej Marilyn okre­

ślono iloraz inteligencji 186 (w skali do 200). 
Do dziś ten rekord nie został pokonany.

3. DLACZEGO MAŁE DZIECI 
WŁOŻONE DO WANNY Z WODĄ 
NATYCHMIAST SIKAJĄ?
Z tego samego powodu, dla którego po wejściu 
do wody dorośli odczuwają podobną potrzebę. Za 
siusianie do wody odpowiada efekt diuretyczny. 
Zjawisko to jest tym silniejsze, im zimniejsza wo­
da. Chłód obkurcza naczynia krwionośne. Ale nawet 
ciepła woda wywiera ciśnienie na ręce i nogi. To po­
woduje nagłe wypompowanie większej ilości krwi do 
okolic serca. Tam specjalne receptory odbierają myl­
ny sygnał: w organizmie jest zbyt dużo płynów. 
Zaalarmowany tym stanem mózg sygna­
lizuje potrzebę oddania moczu. Dzieci 
-  jak to dzieci -  jeśli odczu­
ją potrzebę, to ją realizują.
Dorośli są w stanie kontro­
lować odruchy. Przynajmniej 
w obecności innych.

Nasze nagrody — książki 
wydawnictwa Smak Słowa

J. Brockman „W co wierzymy choć 
nie potrafimy tego dowieść";
J. Brockman „Co napawa nas 
optymizmem, czyli dlaczego, 
jest dobrze, a będzie lepiej";
C. Tavris, E. Aronson „Błądzą 

wszyscy (ale nie ja)".

POZOSTAŁE NAGRODZONE PYTANIA

1. Dlaczego Murzyni mają jasne dłonie i podeszwy stóp?
2. Dlaczego muchy latają zawsze pod lampą? 3. Czy inne ssaki, tak jak 
kobiety, miesiączkują? A jeśli nie, to dlaczego? 4. Czy zwierzęta mają grupy 
krwi? Jeśli tak, to czy u wszystkich gatunków jest ich taka sama liczba?
Czy możliwe są transfuzje międzygatunkowe? 5. W jaki sposób powstają 
dźwigi na budowach, szczególnie wysokich budynków? 6. Skąd w zbiornikach 
wodnych, które nie są połączone z rzekami, biorą się ryby? 7. Dlaczego lustro 
zamienia tylko prawą stronę z lewą, a nie górę z dołem? 8. Dlaczego człowiek 
nie czuje się komfortowo w temperaturze 36,6 stopnia Celsjusza?
9. Dlaczego zgrzytnięcie (zębami, sztućcami o talerz, paznokciami po tablicy) 
wywołuje tak nieprzyjemne uczucie? 10. Dlaczego woda jest przezroczysta?
11. Czy zjonizowanym powietrzem można oddychać? 12. Dlaczego 
rozszczepienie tak małej cząstki jak atom powoduje tak wielką eksplozję?

I jeszcze nagroda specjalna dla czteroletniej Hani za pytanie:
Co się stanie, jeśli się nie podrapiemy, gdy nas swędzi?

T E S T Y  P S Y C H O  

S Y N T E Z A T O R  M 0 V
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CHOĆ KRÓLESTWO NORWEGII JEST
n i e w i e l e  w i ę k s z e  o d  P o l s k i ,  t o  o d  
p o ł u d n i o w e g o  d o  p ó ł n o c n e g o  j e g o  
k r a ń c a  j e s t  n i e m a l  t r z y  t y s i ą c e  k i ­
l o m e t r ó w .  T a k ą  o d l e g ł o ś ć  n a j l e p i e j  
p o k o n a ć  d o b r y m  a u t e m .  D o m i n u ­
j ą  g ó r s k i e  d r o g i ,  w ą s k i e  s e r p e n t y ­
n y  ( 3 0 - 4 0  k i l o m e t r ó w  n a  g o d z i ­
n ę  t o  m a k s y m a l n a  r o z s ą d n a  p r ę d ­
k o ś ć ) ,  t u n e l e .  P o z a  t y m  t r z e b a  r o b ić  
p r z e r w y  n a  p o d z i w i a n i e  w i d o k ó w  
a lb o  n a  p r z e p u s z c z e n i e  r e n i f e r a ,  ł o ­
s i a  lu b  o w c y .

Na zwiedzanie Norwegii po­
trzeba co najmniej miesiąca. 
Przyda się też pełne konto -  N o r ­
w e g i a  t o  n a j d r o ż s z y  k r a j  w  E u r o p i e .  
W a r t o  w i ę c  p o m y ś l e ć  o  z a o p a t r z e ­
n i u  s i ę  j e s z c z e  w  P o l s c e  w  n a m i o t ,  
k o n s e r w y ,  p r z e n o ś n ą  k u c h e n k ę  lu b  
lo d ó w k ę .  P r z y d a d z ą  s i ę ,  z w ł a s z c z a  
ż e  p r z y  d r o g a c h  c o  k i l k a d z i e s i ą t  k i ­
lo m e t r ó w  z n a jd z i e m y  „ p r z y s t a n i e ”  
z e  s t o l i k a m i ,  a  n a w e t  z  ł a z i e n k ą  
i  t o a l e t ą  ( n i e r z a d k o  z  c i e p ł ą  w o d ą  
i  z a w s z e  z  p a p i e r e m  t o a le t o w y m ) .

N o r w e g o w i e  s ą  s y m p a t y c z n i ,  
o t w a r c i  i  l i b e r a l n i .  Ś w i a d c z y  o  t y m  
c h o c i a ż b y  t o ,  ż e  o s i e m  l a t  t e m u  
H a a k o n  -  s y n  k r ó l a  N o r w e g i i  H a ­

r a l d a  V  i  n a s t ę p c a  t r o n u  -  o ż e ­
n i ł  s i ę  z  b y ł ą  k e l n e r k ą ,  k t ó r a  m i a ­
ł a  c z t e r o l e t n i e g o  s y n a  z  h a n d l a ­
r z e m  n a r k o t y k ó w .  W  d o d a t k u  
z w i ą z k i  h o m o s e k s u a l n e  s ą  t u  l e ­
g a l n e  j u ż  o d  1993  r o k u .  N o r w e g o ­
w i e  s ą  f a j n i ,  a le  s t r a s z n i e  i c h  m a ­

ł o .  Ś r e d n i o  n a  k i l o m e t r  k w a d r a ­
t o w y  p r z y p a d a  12 o s ó b  ( w  P o l s c e  
118) ,  a  n a  p ó ł n o c y  k r a j u  -  z a l e d ­
w i e  2 o s o b y  n a  k i lo m e t r .  T a k  n i ­
s k i  p o z i o m  z a l u d n i e n i a  t o  z a s ł u ­
g a  w y b i t n i e  g ó r z y s t e g o  t e r e n u  
i  s u r o w e g o  p ó ł n o c n e g o  k l i m a t u ,

k t ó r y  z n a c z n i e  u t r u d n i a  o s a d n ic ­
t w o .  W  e f e k c ie  c a ł y  k r a j  m a  tylk o  
4,65  m i l i o n a  m i e s z k a ń c ó w  aż 
2 , 3  m i l i o n a  o w ie c  o r a z  2 0 0  ty  ię- 
c y  h o d o w la n y c h  r e n if e r ó w .

S ł a b e  z a l u d n i e n i e  m a  z a le ty : 
k r a j  j e s t  c z y s t y ,  a  p r z y r o d a  ci ie- 
w i c z a .  A t u t y  N o r w e g i i  d o c e m a ją  
j e j  m i e s z k a ń c y  -  p r a w i e  k a ż d  ro­
d z i n a  m a  d r e w n i a n ą  c h a t ę  v  g ó ­
r a c h ,  t a k  z w a n ą  hytte. N ie p is  me 
allemannsretten ( p r a w o  d o  po­
z o w a n i a  n a  d z i k o )  d a j e  p o d r  .u- 
j ą c y m  w i e l e  m o ż l iw o ś c i .  Z g o  nie 
z  n i m  każdy może swobodni o- 
rzystać z dobrodziejstw na iy: 
zbierać jagody, kąpać się *  je­
ziorach, chodzić po góracł czy 
r o z b i j a ć  n a m i o t  w  d o w o li  ym  
m i e j s c u .

Hytte m o ż n a  w y n a j ą ć  w ła ś c i ­
w i e  w s z ę d z i e .  K i e d y  p o d r ó ż u ją  
t r z y - c z t e r y  o s o b y ,  j e s t  t o  o p ła c a  - 
n e ,  z w ł a s z c z a  g d y  p o g o d a  pfota 
f i g l e .  A  r o b i  t o  c z ę s t o ,  b o  w  N or- 
w e g i i  w y s t ę p u j ą  c z t e r y  p o r y  roku
j e d n o c z e ś n i e :  j e d n e g o  d n ia  p a  a
deszcz, pół godziny później pia 
ży słońce, a dwa dni później pa 
da śnieg. Dlatego też -  bez wzgl? 
du na to, czy do kraju Haralda 
jedziem y w  maju, lipcu, czy we 
wrześniu -  trzeba wziąć i strój 
kąpielowy, i ciepłą kurtkę.

I n n ą  n o r w e s k ą  a t r a k c ją  
p o l a r n e  n o c e  i  d n i .  W  le c ie  P rze  ̂
d w a  m i e s ią c e  c a ł k o w i t a  ciem nos 
n i e  z a p a d a  z w ł a s z c z a  n a  d a le  e

Najlepszy 
sposób na 
długie zimy?
Oczywiście żywe 
kolory domów 
-  tu w Bryggen

Informacje praktyczne:
j  J e ś l i  k o ń c z y  c i  

s i ę  p a l i w o ,  w i d z i s z  
s t a c ję  b e n z y n o w ą  
i  k a lk u lu je s z ,  
ż e j e s t  z a  d r o g o ,  
t o  n i e  m y ś l  
z a  d łu g o ,  p o  p r o s t u  
t a n k u j .  N a s t ę p n a  
s t a c j a  m o ż e  b y ć  
z a  s t o  k i lo m e t r ó w  
l u b  d a le j .

i ł  N i e  w a r t o  
ł a m a ć  z a s a d  
r u c h u  d r o g o w e g o .  
Z a  p r z e k r o c z e n ie  
s z y b k o ś c i  
o  25 k i lo m e t r ó w  
d o s t a n i e s z  m a n d a t  
w  w y s o k o ś c i  6 5 0 0  
k o r o n  (3500  z ł) .  
y  K o n ie c z n ie  
z a b e z p ie c z  s i ę  p r z e d

d e s z c z e m ,  b o  s ą  
m i a s t a ,  g d z i e  p a d a  
o n  ś r e d n io  2 5 0  d n i  
w  r o k u .
j  B y  z o b a c z y ć  b ia łe  

n ie d ź w ie d z ie ,  r u s z a j  
n a  a r c h i p e l a g  w y s p  
S v a lb a r d .  J e s t  ic h  
t a m  o k o ło  c z t e r e c h  
t y s ię c y ,  c z y l i  w ię c e j  
n iż  m ie s z k a ń c ó w .
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Co roku 3 miliony ludzi umiera na malarie, 
Co 30 sekund jedno afrykańskie dziecko 
przegrywa walkę z tq choroba.
Polski Czerwony Krzyż w ramach kampanii 
„Stop m ala rii"  kupuje dla rodzin w Afryce 
trwale i wytrzymałe s ia tk i ,  chroniące przed 
ukąszeniem komarów.

P o m a g a n i e  n i g d y  n i e  b y ł o  t a k i e  p r o s t e

wejdź na stronę www.stopmalarii.pl
KUP siatkę! Wydaj 20 zł 
URATUJ jedno życie!

R a d io Z & f

o profilaktyce malarii na stronie: malana.™»n
JEDIALNI:

W R l  NATIONAL
GEOGRAPHIC TRAWLER : tra v e l n n e l

Ambasadorkami kampanii są 
Pawlikowska i Natalia Przybysz.Beata

http://www.stopmalarii.pl


M a l a r i a  t o  o b e c n i e  j e d n a  z  t r z e c h  n a j g r o ź n i e j s z y c h  

c h o r ó b  z a k a ź n y c h  n a  ś w i e c i e .

J e j  n a j c z ę s t s z y m i  o f i a r a m i  s ą  m a t e  d z i e c i  i k o b i e t y  w  c i ą ż y .

Z a r a z k i  m a l a r i i  p r z e n o s z ą  k o m a r y ,  a  n a j p r o s t s z y m  

s p o s o b e m  o c h r o n y  p r z e d  n i m i  j e s t  u ż y w a n i e  m o s k i t i e r .

T e  s p e c j a l n e  s i a t k i ,  n a s ą c z o n e  ś r o d k a m i  o w a d o b ó j c z y m i ,  

z a p e w n i a j ą  o c h r o n ę  p r z e z  p i ę ć  l a t .

Z a w i e s z o n e  w  w e j ś c i u  d o  d o m u  l u b  n a d  ł ó ż k i e m  s p r a w i a j ą ,  

ż e  s t a j e  s i ę  o n  p r a w d z i w i e  b e z p i e c z n ą  p r z y s t a n i ą ,  

z w ł a s z c z a  n o c ą ,  k i e d y  ś p i ą c y  c z ł o w i e k  j e s t  b e z b r o n n y .

J e d n a  m o s k i t i e r a  k o s z t u j e  2 0  z ł .  J e d n a k  t o ,  c o  d l a  n a s  j e s t  

n i e w i e l k i m  u s z c z u p l e n i e m  d o m o w e g o  b u d ż e t u ,  d l a  w i ę k s z o ś c i  

r o d z i n  w  A f r y c e  j e s t  n i e w y o b r a ż a l n y m  w y d a t k i e m .

P o l s k i  C z e r w o n y  K r z y ż  k u p u j e  m o s k i t i e r y  d l a  d z i e c i  i r o d z i n  w  K e n i i  i U g a n d z i e .

Jeśli chcesz pomóc, wypełnij przekaz i przyłącz się do osób, 
dzięki którym mamy już 3,5 tysiąca moskitier.

www.stopmalarii.pl
Pamięta] 2 0  zt to jedna moskitiera, która chroni afrykańskie dziecko przez 5  lat! 

Uczy się każda złotówka - dzieci w Afryce czekają na pomoc!

n azw a

P olski C ze rw o n y  K rzyż  
00-950 W arszaw a , ul. M o k o to w s k a  14

n u m e r rach u n k u  o d b io rc y

6 2 1 1 6  O 2 2 0 2 O i O i O

S to p  M a la rii

p ie c z ę ć , d ata  i p o d p is  z le c e n io d a w c y

O p ła ta_

o d b io r c a

Polski Czerwony Krzyż 

00-950 Warszawa, ul. Mokotowska I

n r ra c h u n k u  o d b io r c y

62 1160 2202 0000 0001 3367 6 l

k w o ta

n a z w a  z le c e n io d a w c y

t y tu łe m
Stop Malarii

O p ła lt

FO T. A L A M Y /B E & W , S C A N P IX /F O R U M , A R C O /F O R U M , T H E  T R A V E L  L IB R A R Y /F O T O U N K , IS T O C K P H O T O

p ó łn o c y , w  r e g i o n i e  F i n n m a r k .  
G d y  z  k o l e i  p r z e z  k i l k a  m i e s i ę c y  
t r  ą ją  p o l a r n e  n o c e ,  w i ę k s z o ś ć  
N< r w e g ó w  w p a d a  w  d e p r e s ję .

I n n y m  z ja w i s k i e m ,  n a  k t ó r e  
cz h a ją  t u r y ś c i ,  j e s t  zorza polar­
ne ze swymi spektakularnymi 
zi lononiebieskimi warkocza­
mi N a jle p ie j  w i d o c z n a  j e s t  m i ę ­
ci? l i s t o p a d e m  a  lu t y m ,  w y łą c z ­
ni p r z y  b e z c h m u r n y m  n i e b i e  
i b  ird z o  n i s k i c h  t e m p e r a t u r a c h .

N a  z a c h o d z i e  k r a ju  d o -  
bi e  o d w i e d z ić  m a ł ą  w i o s k ę  
Gt r a n g e r .  Z n a j d u j e  s i ę  t u  f io r d  
o t ij s a m e j  n a z w ie .  J e g o  g ł ę b o ­
ko ;ć j e s t  t a k a  s a m a  j a k  w y s o ­
ko ć  g ó r y  n a d  n i m  ( 3 6 0  m e -  
tre w ) ,  k t ó r e j  s z c z y t  s p o w i ­
ty j e s t  w i e c z n y m  ś n ie g ie m .  
Z e ś c ia n  G e i r a n g e r a  d o  p r a w -  
dz w ie  n i e b i e s k ic h  w ó d  s p a d a j ą  
w t d o s p a d y .

je d e n  z  n i c h  m a  s i e d e m  s t r u -  
m i? n i, n a z y w a  s i ę  w i ę c  S i e -  
de a  S i ó s t r ,  o b o k  t o c z ą  s w e  w o ­
dy Z a lo tn ik  i  Ś l u b n y  W e lo n .  N a ­
zw w z ię ł y  s i ę  z  l e g e n d y  o  s i e d -  
mi i p ię k n y c h  s i o s t r a c h ,  k t ó r y m  
po k o le i  o ś w i a d c z a ł  s i ę  p e w i e n  
jeg > m ość. O n e  g o  o d r z u c a ły ,  o n  
się o z p ił.

W r a ż e n ie  r o b i  t e ż  P r e ik e -  
sto e n  -  p ó ł k a  s k a l n a  p o n a d  
60' m e t r ó w  n a d  w o d a m i  f io r d u  
Lyse. D a le j ,  j a k i e ś  4 0 0  k i lo m e -  
tró v  n a  p ó ł n o c ,  n a l e ż y  z a t r z y ­
ma s i ę  p r z y  B r i k s d a l s b r e e n ,  
naj w ię k s z y m  lo d o w c u  w  E u r o ­
pie J e g o  o g r o m n y  b ł ę k i t n y  j ę ­
zor o p ły w a  z  g ó r  p r o s t o  d o  ź r ó ­
dła ej w o d y .

W TYM TYGODNIU Z URLOPU POZDRAWIA PAWEŁ MOSKALEWICZ

I l e ż  m o ż n a  s i ę  s z w ę d a ć ?  T r z e b a  
c o ś  p o j e ś ć .  S p e c j a l n o ś c i ą  L o f o t ó w ,  
a r c h i p e l a g u  n a  M o r z u  N o r w e s k i m ,  
j e s t  s u s z o n y  n a  w i e t r z e  d o r s z  (stok- 
fisk), p y s z n e  s ą  t e ż  ś w i e ż e  k r e w e t k i ,  
r a k i ,  k r a b y  c z y  h o m a r y .

N o r w e s k i e  s p e c j a ł y  s p o r o  k o s z ­
t u j ą .  N i e w y s z u k a n y  o b i a d  t o  w y ­
d a t e k  o k o ło  3 0 0 -4 0 0  k o r o n ,  c z y l i  
1 5 0 - 2 0 0  z ło t y c h ,  b o  n o r w e s k a  k o ­
r o n a  t o  m n ie j  w i ę c e j  50  g r o s z y .

N o r w e g ,  p o d o b n i e  j a k  P o la k ,  
lu b i  k a r t o f l e .  B a ,  w r ę c z  j e  u w ie l b i a .  
N i e  d o ś ć ,  ż e  d o  d a ń  z  m i ę s a  c z y  r y b

s e r w o w a n e  s ą  o n e  z a w s z e ,  t o  j e s z ­
c z e  d o c h o d z i  d o  t e g o  c ię ż k a ,  k a r t o -  
f l a n o - m a jo n e z o w a  s a ł a t k a .

W  m o r s k i e  s m a k o ł y k i  m o ż ­
n a  z a o p a t r z y ć  s i ę  n a  t a r g a c h  r y b ­
n y c h .  C h o ć b y  n a  s ł y n n y m  T o r g e t  
w  B e r g e n ,  p r z y  n a b r z e ż u  V a g e n .  
S ą  t a m  świeże śledzie, łososie czy 
kanapki z mięsem renifera lub ło­
sia. A  p o t e m  p r z e c h a d z k a  p o  p o r ­
t o w e j  s t a r ó w c e  B r y g g e n  ( w p i s a ­
n a  n a  l i s t ę  U N E S C O )  z  k u p i e c k i m i  
p r z y s t a n i a m i  i  w ą s k i m i ,  w y ł o ż o n y ­
m i  d r e w n e m  u l i c z k a m i .

J e ś l i  k t o ś  lu b i  p o w ę d k o w a ć ,  
m o ż e  s a m  z ł o w i ć  r y b y  i  p r z y r z ą ­
d z i ć  j e  n a  g r i l l u ,  k t ó r y  d o s t ę p n y  
j e s t  w  p r a w i e  k a ż d y m  s k l e p i e .  N a ­
p i t k i ?  A lk o h o l  j e s t  t u  w y j ą t k o w o  
d r o g i .  O d  90  l a t  K r ó l e s t w o  N o r w e ­
g i i  u t r z y m u je  m o n o p o l  n a  s p r z e ­
d a ż  t r u n k ó w  w y s o k o p r o c e n t o ­
w y c h .  M o ż n a  j e  k u p i ć  w  z a le d w i e  
188  p a ń s t w o w y c h  s k le p a c h .

W  N o r w e g i i  n a j l e p i e j  p o c z u j ą  
s i ę  s a m o t n i c y  i  w i e l b i c i e l e  n a t u r y ,  
d l a  k t ó r y c h  n a j l e p s z y m  t o w a r z y ­
s t w e m  s ą  f i o r d y  i  z w ie r z ę t a .  □

19 września 2009 (sobota) 
Biblioteka Uniwersytecka w Warszawie 

u l. Dobra 56/66 
godz. 11.00-18.00

Zobacz, jak Polska pomaga światu!

KOLOROWY TŁUM WIRUJE NA ŚRODKU ULICY, SIWY
a k o r d e o n is t a  w  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  b e r e c ie  i  k o lo r o w e j  
a p a s z c e  r ż n ie  „ S o u s  le  c ie l  d e  P a r i s ”, p o t e m  s ły n n e  
„ P a d a m ,  p a d a m ! ”  E d it h  P ia f .  I m p r e z a  f o lk lo r y s t y c z n a  
d la  t u r y s t ó w ?  B y n a jm n ie j !  T a k  j u ż  o d  k i lk u d z ie s ię c iu  
l a t  b a w i ą  s ię  m ie s z k a ń c y  D z ie ln ic y  Ł a c iń s k i e j  w  P a r y ż u .  
W  s a m o  p o łu d n ie ,  p o  n ie d z ie ln e j  m s z y  w  k o ś c ie le  
S a i n t  M e d a r d ,  s p o t y k a ją  s ię  n a  p la c u  p r z e d  n im ,  
b y  w s p ó ln i e  t a ń c z y ć  i  ś p i e w a ć  t r a d y c y jn e  f r a n c u s k i e  
p io s e n k i .  T o  g o d z in a  p r a w d z iw e g o  s z a le ń s t w a ,  e m e i y t  
w  p r z e t a r t e j  k a m iz e lc e  p r o s i  d o  t a ń c a  s t u d e n t k ę  
z  k o lc z y k ie m  w  n o s ie ,  m u z y k a  g r a  i g r a ,  i  g r a . . .
C h o ć  to  z a b a w a  b a r d z o  lo k a ln a ,  t u r y ś c i  s ą  bierwenue. 
Z a r a z  k t o ś  w c is k a  n a m  w  r ę k ę  o d b i t ą  n a  k s e r o  k a r t k ę  
z e  s ł o w a m i  p io s e n e k ,  k t o ś  i n n y  p r o s i  d o  t a ń c a .  T a k a  
g o d z in a  d a j e  le p s z y  ł y k  p r a w d z iw e g o  P a r y ż a  n iż  L u w r  
i w i e ż a  E i f f l a  r a z e m  w z ię t e !  N a  m ie j s c e  n a j ła t w i e j  
d o t r z e ć  m e t r e m :  w y s i a d a c ie  n a  s t a c j i  C e n s ie r - D a u b e t o n  
i  j u ż  j e s t e ś c i e  n a  m ie js c u .  N a p r a w d ę  w a r t o !  Paweł

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
zaprasza na

III f  O  r u m
polskiej współpracy rozwojowej

Redakcja „Przekroju ” 
ul. II iejskaig 

00-480 II arszawa

http://www.stopmalarii.pl


14 WRZEŚNIA STARTUJE 
FESTIWAL POLSKICH 

FILMÓW FABULARNYCH 
W GDYNI. ZAMIAST 

TYPOWYCH NARZEKAŃ 
PROPONUJEMY OBIECUJĄCĄ 
DWUDZIESTKĘ FILMOWCÓW. 

CHOĆ WYKONUJĄ RÓŻNE 
ZAWODY ZWIĄZANE 

Z KINEM I SĄ NA RÓŻNYM 
ETAPIE KARIERY, ŁĄCZĄ 
ICH DWIE RZECZY: MAJĄ 
MNIEJ NIŻ 40 LAT, CZYLI 

WEDŁUG NORM POLSKIEGO 
KINA SĄ WCIĄŻ MŁODZI, 

ORAZ -  CO NAJWAŻNIEJSZE
-  s w o ja

POMYSŁOWOŚCIĄ, 
PRACOWITOŚCIĄ 

I ENERGIA WNOSZĄ 
DO NASZEGO KINA 

POWIEW ŚWIEŻOŚCI

TRZY KOLORY FILMOWCÓW

-  dla początkujących  
dla zaawansowanych -  
dla wtajemniczonych

■>

4

W hj mtygodniu:
20  FILMOWCÓW, 41 POETEK 

I KILKUNASTU MUZYKÓW 
-  TYLU ARTYSTÓW MIEŚCI SIĘ 

NA 9 STRONACH KULTURY. TO REKORD

2 0  N A D Z I E I FILMOWCY OLA SALWA

P O L S K I E G O  K I N A
1. OMASZ BAGIŃSKI (33)

-  t w ó r c a  a n i m a c j i .  J e g o  k r ó t k o m e t r a ż o w a  „ K a ­
t a  ra ”  b y ł a  n o m i n o w a n a  d o  O s c a r a .  Ś w i a t  d o ­
cen ił t e ż  j e g o  k o l e jn e  f i l m y :  „ S z t u k ę  s p a d a n i a ”  
oraz „ K i n e m a t o g r a f ” . T e n  o s t a t n i  w a l c z y  o  la u -  
ry w  k o n k u r s i e  f i l m ó w  k r ó t k o m e t r a ż o w y c h  
na r w a ją c y m  w ł a ś n i e  f e s t i w a lu  w  W e n e c j i .  B a -  
gii sk i  p r a c u j e  o b e c n i e  n a d  a n i m a c j ą  „ H a r d -  
kor 44”  o  p o w s t a n i u  w a r s z a w s k i m .
Twoje największe zawodowe marzenie?
-  a jn ie  b y ł o b y  z w i n ą ć  O s c a r a ,  b o  i l e  c z a s u  
m o żn a  b y ć  „ n o m i n o w a n y m  d o  O s c a r a  t w ó r c ą  
»K  t e d r y « ” ?  A  p o w a ż n i e ,  t o  c h c i a ł b y m  z r e a l i ­
zo w a ć  „ R u c h  g e n e r a ł a ”  J a c k a  D u k a ja .  T o  j e s t  
jed io  ż  m a r z e ń  z a w o d o w y c h ,  k t ó r e  n a  p e w n o  
je s ic z e  p o c z e k a .

2. JACEK BORCUCH (39)

- reżyser, s c e n a r z y s t a ,  a k t o r .  W  G d y n i  z o b a ­
czy; a y  j e g o  „ W s z y s t k o ,  c o  k o c h a m ”. C h o ć  t łe m  
filn u s ą  w y d a r z e n i a  z  l a t  1 9 8 1 - 1 9 8 2 ,  t o  n i e  
m? v  n i m  P R L - o w s k i e g o  g a d ż e c i a r s t w a  i  p o -  
nin c o w o ś c i .  J e s t  z a  t o  w o l n o ś ć ,  m ł o d o ś ć  i  m i ­
łość c z y l i  s a m o  ż y c i e .  T o  t r z e c i  ( p o  „ K a l l a f i o r -  
rze i  „ T u l i p a n a c h ” )  p e ł n o m e t r a ż o w y  o b r a z  
B o rc u c h a .
Gdybyś miał w jednym słowie zawrzeć sens 
swojego kina, to byłoby to...
'  P r z e m i ja n ie .  T r u d n o  j e s t  s i ę  p o g o d z i ć  z  t y m ,  
&  w s z y s t k o  t r w a  t a k  k r ó t k o .  D l a t e g o  z  u w a g ą  
1 s k u p ie n ie m  o b s e r w u j ę  c h w i l e ,  k t ó r e  s i ę  z d a -  

i z a r a z  p o t e m  m i ja j ą  b e z p o w r o t n i e .  Z  d r u -  
§łeJ s t r o n y  c z u ję  o lb r z y m i ą  f a s c y n a c j ę  f e n o m e -  
nein lu d z k ie g o  ż y c ia  i  p o d z iw  d l a  n i e g o  -  t o  d o -  
P'ero  „ h i s t o r i a ” ...

3-PAWEŁ BOROWSKI (36)

r e ż y s e r ,  s c e n a r z y s t a .  C o  j u ż  p o k a -  
2ał? A n i m a c j e  „ L o v e  G a m e s t a t i o n ”,  „ K o ­
k a in  c i ę ”  ( p r e z e n t o w a n ą  n a  5 4 . M F F  
[v B e r l in ie  i T r i b e c a  F i l m  F e s t i v a l  w  N o w y m  

,rku ). C o  p o k a ż e  t e r a z ?  „ Z e r o ”  -  p i e k i e l n i e

p r e c y z y j n ą  i  w c i ą g a j ą c ą  h i s t o r i ę  z  k i l k u n a ­
s t o m a  b o h a t e r a m i .  F i l m  b ę d z i e  w a l c z y ł  o  n a ­
g r o d ę  n i e  t y l k o  n a  f e s t i w a l u  w  G d y n i ,  a le  t a k ­
ż e  w  k o r e a ń s k i m  P u s a n ,  g d z i e  t r a f i ł  d o  s e k ­
c j i  F l a s h  F o r w a r d .  D o  n a s z y c h  k i n  w e j d z i e  
2 3  p a ź d z i e r n i k a .
Jak byś krótko określił filmy, które robisz?
-  K i n o  o s t r o ż n e g o  p e s y m iz m u ,  c z y l i  n ie  j e s t  t a k  
d o b r z e ,  j a k  m o g ł o b y  s i ę  n a m  w y d a w a ć .
I to ma zachęcić widza?!

-  W o lę  s t a w i a ć  s e n s o w n e  p y t a n i a ,  n i ż  w y s t a ­
w i a ć  r e c e p t y .  T o  t a k a  f o r m a  u c z c i w e j  p r o w o ­
k a c j i ,  k t ó r a  j e s t  d u ż o  b a r d z i e j  k o n s t r u k t y w ­
n a  n i ż  g o t o w y  p r z e p i s  n a  ż y c i e .  K i n o  r ó w ­
n i e ż  d l a t e g o  j e s t  p i ę k n e ,  ż e  j e s t  b e z w z g l ę d n e
-  k a ż d a  p r ó b a  h o c h s z t a p l e r k i  p r z e g r a  w  s t a r ­
c i u  z  w i d z e m .

DLACZEGO MU SIĘ U D A ---------
-  mówi Marian Dziędziel, aktor:

-  Praca z nim przy realizacji 
„Zera” była ogromną przyjemnością. 

Jest nieprawdopodobnie konsekwentny 
i precyzyjnie myślący. Dociekliwy, 

nie odpuszcza, wszystkie swoje zamierzenia 
realizuje do końca.

4 . MACIEJ CUSKE (37)

-  r e ż y s e r ,  s c e n a r z y s t a ,  o p e ­
r a t o r .  A u t o r  w i e l o k r o t n i e  
n a g r a d z a n y c h  d o k u m e n ­
t ó w :  „ E l e k t r y c z k a ”  „ A n ­
t y k w a r i a t ”, „ P a m i ę t a j ,  a b y ś  
d z ie ń  ś w i ę t y  ś w i ę c i ł ”  z  c y k lu  
„ D e k a l o g  p o . . .  d e k a lo g u ”  o r a z  
„ N a  n ie b ie  n a  z ie m i ”.
Co cię najbardziej fascynuje w twojej pracy?
-  S z u k a n i e  w  c o d z ie n n o ś c i  t e g o ,  c o  n i e z w y k ł e .  
N i g d y  b y m  n i e  w y m y ś l i ł  w i e l u  s c e n ,  k t ó r e  u d a ­
ło  m i  s ię  s f i lm o w a ć .  N ie  m a m  s z c z ę ś c ia  d o  w i e l ­
k i c h  t e m a t ó w ,  n i e  u m i e m  ic h  z n a jd o w a ć ,  w i d a ć  
s ą  s t w o r z o n e  d l a  i n n y c h .  A l e  n i e  ż a łu ję .  C i e s z ę  
s i ę ,  g d y  w i d z o w i e  u t o ż s a m i a j ą  s i ę  z  m o i m i  b o ­
h a t e r a m i ,  g d y  w  m o ic h  f i l m a c h  d o s t r z e g a j ą  
c z ą s t k ę  s w o j e g o  ż y c ia .
Twój ostatni film „Na niebie..." jest 
o człowieku wierzącym w UFO. Też w nie 
wierzysz?
-  O b a w i a m  s i ę ,  ż e  j e s t e m  n a  c z a r n e j  l i ś c i e  M a r ­
s j a n  i  i n n y c h  k o s m it ó w .  O d  p r e m i e r y  f i l m u  
w  W y l a t o w i e  [ t a m  m a  m i e j s c e  a k c j a  -  p r z y p .  
r e d . ]  O b c y  j u ż  s i ę  t a m  n i e  p o j a w i a j ą  i  n i e  t w o ­
r z ą  s w o i c h  c u d o w n y c h  k r ę g ó w .  N i e  w i e m ,  
o  c o  m o g l i b y  s i ę  o b r a z ić .  J a  j e d n a k  n a d a l  w  n i c h  
w i e r z ę ,  c h o ć  p r z e s t a łe m  l i c z y ć ,  ż e  k i e d y k o l w ie k  
w i a r y g o d n i e  s f i lm u ję  s t a t e k  U F O .  M o ż e  u d a  s i ę  
t o  k i e d y ś  m o je m u  b o h a t e r o w i ?

5. ŁUKASZ DZIĘCIOŁ (33)

-  p r o d u c e n t  z w i ą z a n y  z  f i r m ą  O p u s  F i l m .  P r a ­
c o w a ł  p r z y  d o c e n io n y c h  z a  g r a n ic ą  „ Z  o d z y s k u ”  
S ł a w o m i r a  F a b ic k i e g o ,  „ M a s z  n a  i m ię  J u s t i n e ”  
F r a n c a  d e  P e n a  o r a z  e t iu d z ie  M a r c e l a  S a w i c k i e ­
g o  „ S a m o t n o ś ć  k u c h a r z a  s z y b k i c h  z a m ó w i e ń ” . 
I n w e s t u je  w  m ło d y c h  t w ó r c ó w  i d b a  o  m i ę d z y ­
n a r o d o w ą  p r o m o c j ę  i c h  f i l m ó w ,  n p .  n a g r o d z o ­
n ą  n a  f e s t i w a l u  d e b i u t ó w  w  K o s z a l in ie  „ M o j ą  
k r e w ”  M a r c i n a  W r o n y  b ę d z i e  m o ż n a  z o b a c z y ć  
n a  f e s t i w a l u  w  G d y n i ,  a  m i e s i ą c  p ó ź n i e j  n a  f e ­
s t i w a l u  w  R z y m i e .  — >
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—> Czyje filmy najbardziej chciałbyś 
produkować?
-  M i c h a e l a  M a n n a  l u b  C h r i s t o p h e r a  N o l a n a .  
I c h  f i l m y  u r z e k a ją  r o z m a c h e m  p r o d u k c y j n y m ,  
a  j a  l u b i ę  w y z w a n i a .  S a m  d o  p r o d u k c j i  w y b i e ­
r a m  p r o j e k t y  t r u d n e .  N i e  c h c ę  r o b i ć  f i l m ó w  n i ­
j a k i c h ,  o  k t ó r y c h  z a p o m i n a s z ,  g d y  z a p a l a j ą  s i ę  
ś w i a t ł a  n a  s a l i .

6. WOJCIECH KASPERSKI (28)
-  r e ż y s e r ,  p r o d u c e n t .  C o  n a m  p o k a z a ł ?  N a k r ę ­
c o n e  w  R o s j i  d o k u m e n t y  „ O t c h ł a ń ”  i  „ N a s i o n a ”  
( n a g r o d z o n y  p o n a d  2 0  r a z y ,  m . in .  n a  f e s t i w a l u  
w  M o s k w i e ,  W a s z y n g t o n i e ,  B e r l i n i e ,  C a n n e s
-  s e k c j a  T o u s  L e s  C i n e m a s  d u  M o n d e ) ,  e t i u ­
d ę  f a b u l a r n ą  „ M i a s t o  u c i e c z k i ”  ( n a g r o d y  m . in .  
w  P e k i n i e ,  T a l l i n i e  i  K r a k o w i e ,  N o w y m  J o r k u
-  T r i b e c a  F i l m  F e s t i v a l ) .  C o  n a m  p o k a ż e ?  J a k o  
p r o d u c e n t :  n a j n o w s z y  f i l m  A n n y  J a d o w s k i e j ,  
c y k l  t e l e w i z y jn y c h  d o k u m e n t ó w  h i s t o r y c z n y c h  
o r a z  f i l m  L e s z k a  D a w i d a  i  k i l k u  i n n y c h  m ł o ­
d y c h  t w ó r c ó w .  J a k o  r e ż y s e r :  o d  d w ó c h  l a t  p r a ­
c u je  n a d  d e b iu t e m  f a b u l a r n y m .
Filmy, które będziesz reżyserować oraz 
produkować, muszą...
-  . . .b y ć  d o b r z e  z r o b io n e .  W  m o je j  r e ż y s e r s k i e j  
p r a c y  d o p r a c o w u j ę  k a ż d y  s z c z e g ó ł .  R ó w n i e ż  
j a k o  p r o d u c e n t  s t a w i a m  s o b i e  i  e k i p i e  w y s o ­
k i e  w y m a g a n i a .  O t a c z a m  s i ę  n a j l e p s z y m i  i  n a j ­
z d o ln i e j s z y m i ,  c h c e m y  r o b i ć  f i l m y  n a  p o z i o m i e  
ś w i a t o w y m .
Kto mógłby nakręcić twoją filmową 
biografię?
-  D a v i d  L e a n .  M a m  z a  s o b ą  s p o r o  a w a n t u r n i ­
c z y c h  e p i z o d ó w ,  k i l k a  r o m a n t y c z n y c h  i  w s z y s t ­
k i e  z a k o ń c z y ł y  s i ę  r a c z e j  p o m y ś l n i e .  l y l k o  k t o  
b y  m n i e  z a g r a ł ?

DLACZEGO MU SIĘ UDA
-  mówi Maciej Drygas, reżyser:
-  Wojtek ma dokumentalnego nosa, 

potrafi patrzeć na świat w otwarty sposób. 
W „Nasionach” dotknął głębokiej prawdy 
o człowieku i świecie. Poza niewątpliwym 
talentem do opowiadania potrafi jeszcze

zadbać o swoje filmy. Zna dobrze angielski, 
umie mówić o swoich projektach, a to jeden 
z najważniejszych elementów tej profesji.

7. ANNA KAZEJAK (30)
-  r e ż y s e r k a  i  s c e n a r z y s t k a .  C o  p o k a z a ł a ?  E p i ­
z o d  „ Ś l ą s k ”  w  „ O d z i e  d o  r a d o ś c i ”, e t i u d ę  „ K i l ­
k a  p r o s t y c h  s ł ó w ”  ( w y r ó ż n i o n ą  m . i n .  n a  f e s t i ­
w a l u  w  G d y n i ) ,  d o k u m e n t  „ B o c z n i c a ” . C o  p o ­
k a ż e ?  T r w a j ą  z d j ę c i a  d o  j e j  f a b u l a r n e g o  d e b i u ­
t u  „ S k r z y d l a t e  ś w i n i e ” .
Jakiego kina możemy od ciebie oczekiwać?
-  C h c ę ,  a b y  w i d z  o g l ą d a j ą c y  m o je  f i l m y  m ó g ł  
d o ś w i a d c z y ć  p e ł n i  e m o c j i  i  t r o c h ę  p o m y ś l e ć .  
P o c i ą g a  m n i e  „ k i n o  ś r o d k a ”  d l a  lu d z i  
i  o  lu d z i a c h ,  z a d a j ą c e  p r z y  t y m  w a ż n e  p y t a n i a .  
Gdybyś mogła się wcielić w dowolnego 
reżysera i zrobić jego film, to kogo byś 
wybrała?
-  K e n a  L o a c h a  i  „ K e s s ”  l u b  „ M y  N a m e  i s  J o e ”  
lu b  S t e p h e n a  D a l d r y ’e g o  i  j e g o  „ B i l l y ’e g o  E l l i o ­
t a ”. O n e  ł ą c z ą  t o ,  c o  s a m a  b y m  c h c i a ł a  z a w r z e ć  
w  m o i c h  f i l m a c h :  m o c n y  g r u n t  s p o ł e c z n y  i  b u ­
d o w a n ą  n a  t y m  m e t a f o r ę .
Akcja „Skrzydlatych świń" toczy się 
w środowisku kibiców sportowych. Dlaczego 
wybrałaś „męską historię"?
-  C h c i a ł a m  s i ę  o d c i ą ć  o d  s t e r e o t y p u ,  ż e  k o b i e t a  
m o ż e  r o b i ć  t y lk o  f i l m  o  k o b i e t a c h .

DLACZEGO JEJ SIĘ UDA
-  mówi Robert Gliński, reżyser,

rektor łódzkiej filmówki:
-  Ma wszystkie dobre cechy Ślązaczki: 

wytrwałość, siłę, a jednocześnie poczucie
humoru. Nie boi się ciężkiej pracy. Ma słuch 

do aktorów, a to cecha, która zazwyczaj 
wyrabia się z czasem. Egzekwuje od aktora 

maksymalnie wiele. Mam nadzieję, że nie zgubi 
tych cech w upiornej Warszawie.

8. KARINA KLESZCZEWSKA (36 )

-  o p e r a t o r k a .  J e s t  a u t o r k ą  z d j ę ć  
d o  f i l m ó w  Ł u k a s z a  B a r c z y k a  
„ P r z e m i a n y ”  i  „ N i e r u c h o m y  
p o r u s z y c i e l ”  o r a z  d e b i u t u  M i ­
c h a ł a  R o g a l s k i e g o  „ O s t a t n i a  
a k c j a ” ,  k t ó r y  w a l c z y  w  G d y n i  
o  Z ł o t e g o  L w a .
Jak się odnajdujesz w zawodzie 
uważanym za typowo męski?
-  M ó j  z a w ó d ,  m i m o  ż e  u z n a w a n y  z a  m ę ­
s k i ,  t o  j e d n a k  n i e  p r a c a  g ó r n i k a .  N i e  m u s z ę  
p r a c o w a ć  b i c e p s a m i ,  t y lk o  g ł o w ą ,  a  t u t a j  r ó ż n i ­
c e  m i ę d z y  p ł c i a m i ,  n a w e t  j e ś l i  z n a c z n e ,  n i e  m u ­
s z ą  b y ć  j a k o ś c i o w e .
Gdybyś mogła się wcielić w dowolnego 
operatora, to w kogo i przy jakim filmie 
chciałabyś pracować?
-  R o n  F r i c k e  p r z y  f i l m i e  „ K o y a a n i s ą a t s i ” .

9. PIOTR KOBUS (37)
-  s z e f  f i r m y  d y s t r y b u c y j n e j  A P  M a n a n a ,  o r g a ­
n i z a t o r  f e s t i w a l i  F i l m y  Ś w i a t a  „ A l e  k i n o ! ”  i  T y ­
d z i e ń  K i n a  H i s z p a ń s k i e g o .  W  2007  i  2008  r o ­
k u  z o r g a n i z o w a ł  p r z e g l ą d y  k i n a  p o l s k i e g o  
n a  K u b i e ,  a  w  2 0 0 9  w  B r a z y l i i .  P r z y g o t o w u ­
j e  r e t r o s p e k t y w ę  f i l m ó w  K r z y s z t o f a  K r a u z e g o  
w  U r u g w a j u ,  A r g e n t y n i e  i  C h i le .

Dlaczego zająłeś się promocją polskiego 
filmu za granicą i światowego kina 
w Polsce?
-  O d  d a w n a  d u ż ą  c z ę ś ć  k a ż d e g o  r o k u  s p ę ­
d z a m  n a  z a g r a n i c z n y c h  f e s t i w a l a c h ,  s z u k a ­
j ą c  f i l m ó w  d o  d y s t r y b u c j i ;  m a m  s p o r ą  w ie -  
d z ę  n a  t e m a t  m e c h a n i z m ó w  f u n k c jo n o w a ­
n i a  ś w i a t o w e g o  k i n a .  C h c ę  w y k o r z y s t y  ać 
j ą  d o  p r o m o c j i  p o l s k i e g o  f i l m u .  N a t o m ia s t  
d y s t r y b u c j a  p r o d u k c j i  z  i n n y c h  k o n t y n e n t ó w  
j e s t  w a ż n a  d l a  p o l s k i e g o  f i l m u ,  b o  o tw a r c ie  
n a  t o ,  c o  s i ę  d z i e je  n a  ś w i e c i e ,  s p r a w i ,  ż e  n asze  
k i n o  b ę d z i e  le p s z e .
Kto mógłby nakręcić o tobie film?
-  N i e  m a  w e  m n i e  e k s t r a w a g a n c j i ,  w i ę c  żeb y 
t a k i  f i l m  b y ł  c ie k a w y ,  m u s i a ł b y  g o  z r o b ić  j  ak iś 
e k s c e n t r y k .  M o ż e  A l e ja n d r o  J o d o r o w s k y  coś 
b y  w y k r z e s a ł  z  m o je j  b i o g r a f i i ?

10. ANTONI KOMASA-ŁAZARKIEWICZ (29)
-  k o m p o z y t o r  m u z y k i  f i l m o w e j ,  n . in .  

d o  „ J a n o s i k a .  P r a w d z i w e j  h is t  r ii ’ 
i  „ 0 _ 1 _ 0 ”. W  2 0 0 8  d o s t a ł  nagi odę 

d l a  n a j l e p s z e g o  m ł o d e g o  e u r o p e j­
s k i e g o  k o m p o z y t o r a  m u z y k i  fil­
m o w e j .
Do jakiego filmu chciałbyś 

skomponować muzykę?
-  P r z y g o d o w e g o  i  d o  f i l m u  grozy. 

N i e k o n i e c z n i e  m u s i  t o  b y ć  h o r r o r ,  w a ż ­
n e ,  b y  b y ł y  m r o c z n e  e m o c je .

Czemu właśnie do takich?
-  Z n a j o m i  m ó w i ą ,  ż e  n a w e t  w  m o ic h  pogod­
n y c h  u t w o r a c h  m o ż n a  o d n a l e ź ć  e le m e n  n o ­
s t a l g i i .  C h y b a  le p ie j  p o r u s z a m  s i ę  w  spektrum 
m r o c z n y c h  e m o c j i .  L u b i ę  t ę  c ie m n o s z a r ą  stre 
f ę ,  a le  n i e  c z a r n ą ,  d r a m a t  m i  n i e  odpowiada.

DLACZEGO MU SIĘ UDA
-  mówi Jan A.P. Kaczmarek, 

kompozytor:
-  Antek oprócz talentu muzycznego ma duzą 

wiedzę na tematy niezwiązane z muzyką, 
interesują go polityka i problemy społeczne- 
Ta wysoka świadomość kontekstu czyni go 
silnym partnerem w procesie powstawania 

filmu. Jest wszechstronny, nie używa w swoic 
kompozycjach jednego tonu, co zwiększa jeg° 

szanse na sukces.
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11. i ARTEK KONOPKA (37)

-  r e ż y s e r ,  s c e n a r z y s t a .  C o  p o k a z a ł ?  E t i u d ę  „ T r ó jk a  
do\ 'z ię c ia ”  d o k u m e n t y  „ B a l l a d a  o  k o z i e ”  i  „ K r ó l i k  p o  b e r -  
lińsKu” . T e n  o s t a t n i  f i l m  d o s t a ł  g ł ó w n e  n a g r o d y  n a  f e s t i ­
wal c h  w  K r a k o w i e  o r a z  P l a n e t e  D o c  R e v i e w ,  m a  t e ż  s z a n ­
sę n a  n o m i n a c j ę  d o  O s c a r a .  C o  p o k a ż e ?  J e s i e n i ą  r u s z a j ą  
zdjęcia  d o  j e g o  d e b i u t a n c k i e j  f a b u ł y  „ L ę k  w y s o k o ś c i ”.
Co t ała ci praca przy dokumencie?
- Z l f a n i e  d o  r z e c z y w is t o ś c i .  N a u c z y łe m  s ię ,  ż e  w  k a ż d y m  
mil o ś w i e c i e  j e s t  f a s c y n u j ą c a  o p o w i e ś ć  i  n i e  t r z e b a  n a  s i ­
lę si o k a ć  w i e l k ic h  b o h a t e r ó w  c z y  z d a r z e ń .  P r z y  b u d o w a n i u  
hist >rii u f a m  b a r d z i e j  lu d z io m  n iż  s w o je j  w y o b r a ź n i .
Czy czujesz się twórcą „kina zwierzęcego niepokoju"?
-  Z’ v i e r z ę c e g o ,  c z y l i  w y n i k a j ą c e g o  z  i n t u i c j i ?  T a k ,  j a k  n a j ­
b a rd zie j. Z w i e r z ę c e g o ,  b o  k o z y  i  k r ó l i k i ?  N i e ,  p r o s z ę  b e z  
szu a d e k .  J a  n a w e t  n i e  l u b ię  z w ie r z ą t !  U ż y w a m  i c h  t y lk o  
do i Im u  {śmiech).

------------- DLACZEGO MU SIĘ U D A --------------------
-  mówi Wojciech Marczewski, reżyser:

-  Bartek nie ma tego, co czasem zdarza się reżyserom 
n ierzącym od razu w fabułę: skłonności do niepotrzebnego 

poetyzowania lub opowiadania samych zdarzeń.
Jest dokumentalistą, co widać w sposobie patrzenia 
na bohatera -  obserwuje jego reakcje i zachowania.

Myślę, że w jego filmach objawi się interesująca zbitka 
fabuły i dokumentu. Jest zdolny, ale zdolnych jest wielu, 
latomiast Bartek ma szansę na sukces, bo jest też uparty, 

skupiony, ambitny.

12. OANNA KOS-KRAUZE (36)

-  s c e n a r z y s t k a  i  r e ż y s e r k a  ( „ P l a c  Z b a w i c i e l a ”  „ M ó j  N i k i ­
for’ . W  S t u d i u  M u n k a  o p i e k u j e  s i ę  m ł o d y m i  p o l s k i m i  f i l ­
mom c a m i ,  a  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c a  K o ł a  S c e n a r z y s t ó w  S t o -  
war y s z e n i a  F i l m o w c ó w  P o l s k i c h  w a l c z y  o  p r a w a  t e j  g r u ­
py z iw o d o w e j .
Cze o oczekujesz od młodych twórców?
-  W t r w a ł o ś c i ,  t e g o ,  ż e b y  p r z e s t a l i  s o b i e  w s p ó ł c z u ć ,  n a -  
rcek ić  i z a c z ę l i  p r a c o w a ć !  N i e s t e t y ,  w i ę k s z o ś ć  m ło d y c h  l u ­
dzi 5 a  m a ło  p i s z e ,  c z y t a ,  m a j ą  p r z y g o t o w a n y  j e d e n  p r o je k t ,  
4 to iie  w y s t a r c z y .  T y lk o  a r t y ś c i  p r a c o w ic i  i  o d p o r n i  n a  k r y ­
tykę s ą  w  s t a n i e  c o ś  o s i ą g n ą ć .  O c z e k u ję  o d  n i c h  w i ę c e j  d y ­
stansu d o  s i e b i e  i  d o  w ł a s n e j  t w ó r c z o ś c i .  T o  n a s z e  z a d ę c i e  
wid; ć  n a  e k r a n a c h .  I  j e s z c z e  d r o b i a z g  -  c h c i a ł a b y m ,  ż e b y  
®łoc iz i r e ż y s e r z y  p r z e d  c z t e r d z i e s t k ą  n i e  m ie l i^  
nad  a g i.  C h ło p a k i ,  ć w ic z c ie !  B r z u c h  w  t y m  
wieku to  ś w i a d e c t w o  b r a k u  s i l n e j  w o l i .
Jak ' wyglądałby scenariusz filmu 
°tw-,sim życiu?
'A u t o b io g r a f ie  w y d a j ą  m i  s ię  p o d e j r z a ­
ł a  M ó j ż y c i o r y s  w i a r y g o d n i e j  n a p i s z e  
jakaś „ ż y c z l i w a  k o l e ż a n k a ”  ( o d k ą d  z a -  
Cz?li m y  w a l c z y ć  o  p r a w a  s c e n a r z y s t ó w ,
P°Woli z m i e r z a  o n  w  k i e r u n k u  u w i e l b i a n e j  
Przeze m n i e  „ R o d z i n y  S o p r a n o ” ).

,3- M arcin  k o s z a ł k a  (38)

'  ° p e r a t o r ,  r e ż y s e r .  N a k r ę c i ł  k o n t r o w e r s y j n e  d o k u m e n -  
 ̂ J a k i e g o  p i ę k n e g o  s y n a  u r o d z i ł a m ”,  „ I s t n i e n i e ” . A u t o r  

%  d o  „ R y s y ”,  „ S e n n o ś c i ”, „ R e w e r s u ”.
2ego ci brakuje w polskim kinie?

'  U n iw e r s a ln y c h  t e m a t ó w ;  c h c i a ł b y m ,  a b y  b y ł o  j a k  n a j ­
mniej t y p o w o  p o l s k i c h  p r o b le m ó w .  M o ż e m y  s i ę  t e ż  w y c o -  
ac z r o b i e n i a  k o m e d i i  r o m a n t y c z n y c h ,  b o  t o  r a c z e j  n i g d y  
^ w y jd z ie .

w s z y s tk ie  n a jle p sz e  p o lsk ie  i z a g ra n ic z n e  
se ria le  w  jed n ym  m ie jscu  / ab so lu tn ie  
w yjątk ow y se rw is  / o p is y  odcinków  i c a ły c h  
serii / in form acje  o  b o h atera ch  / zd jęcia , 
z w ia stu n y  i klipy z  planu / re cen zje , 
q u iz y  i an k iety / i w iele , w ie le  w ię ce j / 
a leseria le .p l / a le  s e rw is !

O a l e S e r i a l e . p l



KULTURA I d W t ó f l o
—> Na jaki temat nie nakręciłbyś filmu?
-  W  d o k u m e n c i e  n i e  m a  t a k i e g o  t e m a t u ,  w  f a ­
b u l e  n i g d y  n i e  z r o b ię  s e r i a l i k u  i  k o m e d i i  r o ­
m a n t y c z n e j .  A  j a k  n i e  b ę d ę  m i a ł  p r a c y ,  t o  w o l ę  
o t w o r z y ć  s k l e p  z  m e b l a m i .

14. BORYS LANKOSZ (36)

-  s c e n a r z y s t a ,  r e ż y s e r ,  o p e r a t o r .  J e g o  d y p l o m o ­
w y  d o k u m e n t  „ R o z w ó j ”  d o s t a ł  n a g r o d ę  g ł ó w ­
n ą  n a  f e s t i w a l a c h  w  K r a k o w i e  i  w  S a n  F r a n c i ­
s c o .  I n n y ,  „ R a d e g a s t ”,  n a g r o d z o n o  S r e b r n y m  
F e l i k s e m  n a  f e s t i w a l u  Ż y d o w s k i e  M o t y w y .  N a ­
k r ę c i ł  t e ż  d o k u m e n t y  „ P o l a c y ,  P o l a c y ”  i  „ K a z i ­
m i e r z  z a m k n i ę t y ”. W a l c z ą c y  o  n a g r o d ę  g ł ó w ­
n ą  w  G d y n i  „ R e w e r s ”  s u b t e ln y  d r a m a t  p s y c h o ­
l o g i c z n y  d z i e j ą c y  s i ę  w e  w c z e s n y c h  l a t a c h  50 ., 
j e s t  d e b iu t e m  f a b u l a r n y m  L a n k o s z a .
Jaki film chciałbyś teraz zrobić?
-  P i ę k n y  i  e p i c k i ,  w  p r a c y  n a d  k t ó r y m  m ó g ł ­
b y m  s i ę  z a t r a c i ć .  N i e  j e s t e m  f a n e m  k i n a  s p o ­
ł e c z n e g o ,  w o l ę  o p o w i a d a ć  z a j m u j ą c e  h i s t o r i e ,  
t w o r z y ć  w  k i n i e  p o e z ję .
„Rewers" to rzadki przypadek filmu 
o kobietach wyreżyserowanego przez 
mężczyznę. Co najbardziej cię interesuje 
w kobietach?
-  U c z ę  s i ę  o d  n i c h  d e l i k a t n o ś c i ,  d z i ę k i  k t ó r e j  
n i e  m u s z ę  s k a k a ć  d o  g a r d ł a  i n n e m u .  I m p o n u j e  
m i  s p o s ó b ,  w  j a k i  k o b i e t y  r a d z ą  s o b i e  z  p r e s ją .

15. MARCIN SAUTER (38)

-  r e ż y s e r ,  o p e r a t o r ,  f o t o g r a f .  J e g o  d o k u m e n t y  
„ P i e r w s z y  d z i e ń ”  o r a z  „ K i n o  o b j a z d o w e ”  d o ­
s t a ł y  n a g r o d y  w  k r a j u  i  z a  g r a n i c ą .  N a  f e s t i ­
w a l u  w  G d y n i  w  s e k c j i  P a n o r a m a  P o l s k i e g o  
K i n a  z o b a c z y m y  j e g o  o s t a t n i  f i l m  „ N a  p ó ł n o c  
o d  K a l a b r i i ”.
„Na północ od Kalabrii" to dokument 
fabularyzowany. Co ci daje połączenie tych 
rodzajów filmu?
-  W o lę  o b s e r w o w a ć  ś w i a t ,  n i ż  i n g e r o w a ć  
w  n i e g o .  N i e  l u b i ę  ł a d o w a ć  s i ę  l u d z i o m  w  ż y ­
c i e ,  t a k  j a k  t o  j e s t  w  k l a s y c z n y m  d o k u m e n ­
c ie .  D l a t e g o  w o l a ł e m  p o s t a w i ć  a k t o r ó w  w  s y ­
t u a c j i ,  z  k t ó r e j  w y n i k n i e  j a k a ś  p r a w d a .  W  f i l ­
m i e  w y s t ę p o w a l i  t e ż  „ p r a w d z i w i ”  m i e s z k a ń c y  
w s i  i  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  o b s e r w a c j a  p r a w d z i w s z e -

Filmy muszą być realizowane z myślą o widzu, 
na profesjonalnym poziomie. Muszą mu dać coś 

w prezencie: przeżycie, refleksję. Film musi tworzyć 
nową rzeczywistość, a nie odtwarzać

X A W E R Y  Ż U Ł A W S K I

g o  ż y c i a  j e s t  c i e k a w s z a  n i ż  t o ,  c o  s o b i e  w y m y ­
ś l i ł e m .
Nad czym teraz pracujesz?
-  N a d  k i l k o m a  p r o j e k t a m i ,  m i ę d z y  i n n y m i  n a d  
a d a p t a c ją  p o w i e ś c i  b r a c i  S t r u g a c k ic h .

16. AGNIESZKA SMOCZYŃSKA (31)

-  r e ż y s e r k a ,  s c e n a r z y s t k a .  C o  p o k a z a ł a ?  E t i u ­
d ę  „ A r i a  D i v a ”  a d a p t a c j ę  o p o w i a d a n i a  O l g i  
T o k a r c z u k ,  z a  k t ó r ą  d o s t a ł a  n a g r o d y  n a  f e s t i ­
w a l a c h  w  K r a k o w i e  i  N o w y m  J o r k u .  C o  n a m

p o k a ż e ?  P r a c u j e  n a d  s c e n a r i u s z e m  s w o j e g o  
p e ł n o m e t r a ż o w e g o  d e b i u t u  p o d  r o b o c z y m  t y ­
t u ł e m  „ F u g a ” .
Jakie filmy chciałabyś robić?
-  W s p ó ł c z e s n e  a d a p t a c j e  w i e l k i c h  d r a m a t ó w :  
„ Y e r m y ”  L o r k i ,  „ M e d e i ”  „ A n t y g o n y ”  i  „ N a ­
s z e j  k l a s y ”  T a d e u s z a  S ł o b o d z i a n k a  o  m o r d z i e  
w  J e d w a b n e m .  P o z a  t y m  o s t a t n i m  t o  s ą  d r a m a ­
t y  o p o w i a d a ją c e  h i s t o r i e  k o b ie t .

DLACZEGO JEJ SIĘ UDA
-  mówi Wojciech Marczewski, reżyser:
-  Agnieszkę ciągnie w kierunku mieszaniny 
realizmu z poetyckim językiem filmowym.

Wierzę w nią, bo potrafi być nie tylko uparta, 
ostra i niemal bezwzględna, ale też wrażliwa 

i delikatna. Te pierwsze cechy to mundur, 
który sobie narzuca, żeby nie iść w nadmierną 
poetyckość. Wrażliwość pomaga jej malować 

nastroje, pięknie opowiadać o kobietach. 
Potrafi być okrutna w stosunku do swoich 

bohaterek, ale też patrzy na nie z pełną 
sympatią i ze zrozumieniem, że człowiek 
nie jest jednowymiarowy, często działa 

irracjonalnie, emocjonalnie.

d o  „ P l a c u  Z b a w i c i e l a ”  d o s t a ł  n a g r o d ę  g  w- 
n ą  w  k o n k u r s i e  p o l s k i c h  f i l m ó w  n a  b r  żo- 
w y m  f e s t i w a l u  C a m e r i m a g e  w  Ł o d z i .  P  ico- 
w a ł  p r z y  „ H a r r y m  P o t t e r z e  i  Z a k o n i e  F e n ik s a ” 
W  G d y n i  z o b a c z y m y  „ H e l ”,  r e ż y s e r s k i  d eb iu t 
K i n g i  D ę b s k i e j  z  j e g o  z d j ę c i a m i .
Jaki inny zawód filmowy jest ci bliski 
i dlaczego?
-  A k t o r s t w o ,  b o  w i d z ę ,  ż e  a k t o r z y ,  t a  jak  
o p e r a t o r z y ,  m u s z ą  p o k a z y w a ć  t o ,  o p o w ia d a ć  
o  t y m ,  c z e g o  n i e  w i d a ć .
Co uważasz do tej pory za swoje 
najważniejsze osiągnięcie?
-  „ S y b e r y j s k ą  l e k c j ę ”, b o  d z i ę k i  n i e j  o d k ; /łem 
s t y l  p r a c y ,  k t ó r y  lu b i ę ,  i z o b a c z y łe m ,  j a k  d ok u ­
m e n t  j e s t  b l i s k o  f a b u ły .  I  „ P l a c  Z b a w ic ie la ” 
t o  s i ł a  w y r a z u  w  m a k s y m a l n e j  p r o s t o c ie  o b -1 
r a z u .

18. JAROSŁAW SZTANDERA (34)

-  r e ż y s e r .  C o  p o k a z a ł ?  „ L u k s u s ”, m o c n ą  i  zniu- 
a n s o w a n ą  h i s t o r i ę  o f i a r y  p e d o f i l i i .  F i l i  w y ­
g r a ł  w  z e s z ły m  r o k u  w  G d y n i  K o n k u r s  M  ode- 
g o  K i n a .  C o  p o k a ż e ?  K o ń c z y  p r a c e  n a d  sce n a ­
r i u s z e m  p e ł n o m e t r a ż o w e g o  d e b iu t u .
Jakich filmów możemy się po tobie spo­
dziewać?
-  C h c i a ł b y m ,  ż e b y  k a ż d y  f i l m  b y ł  in n y . obić 
s m u t n y c h ,  p o n u r y c h  n i e  z a m i e r z a m ,  b  sam  
n i e  l u b i ę  i c h  o g l ą d a ć .
Gdybyś mógł się wcielić w dowolnego ży- 
sera i zrobić jeden jego film, to kogoś byś 
wybrał?
-  I n g m a r a  B e r g m a n a  i  j a k o  o n  c h c i a łb y !  zro­
b i ć  m u s i c a l  o  K u b i e  R o z p r u w a c z u .

DLACZEGO MU SIĘ UDA
-  mówi Robert Gliński, reżyser: 
-Jarek ma słuch na to, co jest w kinie 

atrakcyjne, na realizm. Ma też dość m e n d o  waty 
charakter, ale to jest potrzebne reżyserc b 
aby przejść przez wszystkie zawiłe ściezKi 

i dojść do premiery filmu: on w o l n o ,  jak walec 
drogowy, posuwa się do przodu.

17. WOJCIECH STAROŃ (35)

-  o p e r a t o r .  J e s t  a u t o r e m  z d j ę ć  d o  „ J e s z c z e  n i e  
w i e c z ó r ”  i  „ N i e z a w o d n e g o  s y s t e m u ”. Z a  t e

19. MAŁGORZATA SZUMOWSKA (36)

-  r e ż y s e r k a ,  p r o d u c e n t k a .  Z a  f i l m  „33 scen. 
z  ż y c i a ”  o t r z y m a ł a  S r e b r n e g o  Lamparta n a  e 
s t i w a l u  w  L o c a r n o  20 0 8 ,  O r ła  w  kategorii naj 
l e p s z y  p o l s k i  f i l m  o r a z  Z ł o t e g o  L w a  w  G d y n i 
d l a  n a j l e p s z e g o  r e ż y s e r a .  J e s t  la u r e a t k ą  P a sZ 
p o r t u  „ P o l i t y k i ”  i  N a g r o d y  M in is t r a  Ku t u . 
r y  z a  r o k  20 0 9 . O d  20 0 8  r o k u  w sp ó łp racu j ą 
z  d u ń s k ą  f i r m ą  Z e n t r o p a  z a r ó w n o  jako rez) 
s e r ,  j a k  i  p r o d u c e n t .  Z d j ę c i a  d o  j e j  k o l e j n e j  
f i l m u  „ S p o n s o r i n g ”  z a c z n ą  s i ę  n a j p r a w d o f 1 
d o b n ie j  w  lu t y m  2 0 1 0 .
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I °dtw trz a ć .  I d z i e m y  d o  k i n a ,  a b y  o b e jr z e ć  s p e k -  
I takl, n t e r p r e t a c ję  t e g o ,  c o  n a s  o t a c z a ,  a  n i e  lu -  
I s&zane o d b i c i e  ś w i a t a .
I ^aptując powieść Masłowskiej, nie bałeś 
I że jesteś na to za stary?
I Dzieli n a s  r ó ż n i c a  w i e k u ,  a le  m e n t a l n i e  j e s t e -  
1%  s o b ie  b l i s c y .  U d a ło  n a m  s i ę  p o r o z u m i e ć ,  

30 o p e r u je m y  w  p o d o b n y m  ś w i e c i e .  D o  d z i ś  n i e  
I °Puśc io m n i e  m ło d z i e ń c z e  s z a le ń s t w o  i  e n e r g i a .

ad czym teraz pracujesz?
I Nad s c e n a r i u s z e m ,  k t ó r y  b ę d z i e  a d a p t a c j ą  
I ^ c h  p o w i e ś c i  p o l s k i c h  a u t o r ó w  p o ł ą c z o n y c h  
I h is to r ią , k t ó r ą  n a p i s a ł e m .  N a z w i s k  p i s a r z y  
Is z c z ę  n i e  z d r a d z ę .  Tytuł r o b o c z y  t o  „ K a r m a ” .
I ara in  s i ę  t e ż  o  u r u c h o m i e n i e  p r o d u k c j i  f i l m u  

J° s p o d y n i”  w  r e ż y s e r i i  m o je g o  o jc a .  □

Słuchaj też „Wiadomości" w RadioZ&f

FO T. B O G D A N  K R Ę Ż E L  (1 6 ) , D O R O T A  C U Z E N D A /E A S T  
N E W S , A R C H IW U M  P R Y W A T N E , P IO T R  F O T E K /R E P O R T E R  

__________________;_______________________ LE S Z E K  Z Y C H /R E P O R T E R

Jakie filmy chcesz kręcić?
-  Ł a m i ą c e  u t a r t e  k o n w e n c j e  

i  s c h e m a t y  m y ś l o w e ,  o b n a ­
ż a ją c e  p r a w d y ,  j a k i e  c h c e ­
m y  u k r y ć .  N a  p e w n o  n i e  
c h c ę  r o b i ć  f i l m ó w  z  m o ­

r a ł e m ,  p o u c z a j ą c y c h  a lb o  
a d a p t a c j i  l e k t u r  s z k o l n y c h ,  

n a  k t ó r y c h  d z i e c i  b ę d ą  o d b i e r a ć  
l e k c ję  p a t r i o t y z m u .

Gdybyś mogła wcielić się w dowolnego 
reżysera i nakręcić jego jeden film, 
to wybrałabyś...
-W t y m  m o m e n c i e  „ I d i o t ó w ”  L a r s a  v o n  T r ie r a .  
To b y ła b y  n i e z ł a  z a b a w a .

20. KAWERY ŻUŁAWSKI (39)

- r e ż y s e r ,  s c e n a r z y s t a ,  o p e r a t o r .  J e g o  „ C h a o s ”  
d osia ł n a g r o d y  d l a  n a j l e p s z e g o  d e b i u t u  n a  f e ­
stiw alu  M ł o d z i  i  F i l m  w  K o s z a l i n i e  i  w  G d y n i .  
Dru | i  f i l m ,  w y b u c h o w ą  a d a p t a c j ę  p r o z y  D o r o ­
ty JV a s ł o w s k i e j ,  c z y l i  „ W o jn ę  p o l s k o - r u s k ą ”,  n a ­
grod zon o  j u ż  n a  E r z e  N o w e  H o r y z o n t y  w e  W r o -  
dav iu  w  k o n k u r s i e  N o w e  K i n o  P o l s k i e .
Jak jest twoja wizja kina?
- F i m y  m u s z ą  b y ć  r e a l i z o w a n e  z  m y ś l ą  o  w i ­
dzu, n a  p r o f e s j o n a l n y m  p o z i o m i e .  M u s z ą  m u  
dać ■ o ś  w  p r e z e n c i e :  p r z e ż y c i e  c z e g o ś ,  r e f l e k s ję .  
Filn m u s i  t w o r z y ć  n o w ą  r z e c z y w i s t o ś ć ,  a  n i e

Szósta strona ku ltury
BARTEK CHACIŃSKI

Jeśli to jest niedobry tekst, to człowiek 
różni się czymś od Windowsa

NA CHWILĘ PRZED DŁUGO 
wyczekiwanym urlopem myśla­
łem o wielozadaniowości. Jakby 
to było pięknie, gdybym mógł 
doczytywać lekturę, która dała 
mi inspirację do tego felieto­
nu, a jednocześnie redagować 
zaległe teksty, wysyłać pisma 
służbowe i prowadzić rozmowy 
telefoniczne, popijając przy tym 
kawę -  jak Tytus de Zoo w czasie 
swojej dziennikarskiej przygody, 
księga XIV.
Tu chwila nerwowego guglowa- 
nia: czy to na pewno księga XIV? 
O, jest opis, jak się nazywała ta re­
dakcja? Trele-Morele? Znakomite 
to było. Ale im bardńej to sobie 
uświadamiam, tym bardńej diabli 
biorą koncentrację.
Wróćmy do tematu. To by­
ła księga XVI. Choć właściwie 
rzecz jest bez znaczenia. Chodzi 
mi bowiem o podzielność ludz­
kiej uwagi. Windows albo inny 
system operacyjny ma od tego 
procesor, który dzieli swoją moc 
obliczeniową na wszystkie pro­
gramy odpowiadające za otwarte 
okienka. Człowiek -  jak dowo­
dzą naukowcy -  ma inaczej.
W niedawnym badaniu psycho­
logów ze Stanforda...
Bip! SMS od człowieka, któ­
ry chciał się umówić. Spóźni się. 
Zaraz, ale czy ja w ogóle mogę 
się z  nim w takim razie spotkać? 
Chwila dekoncentracji. W  tym 
momencie, żeby wrócić do pisania,

trzeba wcisnąć„resef’, odnaleźć 
przerwany strumień myśli.
No więc w tym badaniu prze­
testowali studentów. Dali im 
do wykonania trudne zadania 
umysłowe. Nie będę wchodzić 
w szczegóły, ale warto zaufać, 
że na Stanfordzie lepiej wie­
dzą, co to znaczy. Jedna grupa 
-  złożona z ludzi deklarujących 
„podzielną uwagę” (ogląda­
li telewizję, czytając przy tym 
e-maile i gawędząc przez telefon 
itd.) -  wypadała słabo. Druga 
grupa -  spędzająca wcześniej 
więcej czasu w koncentracji nad 
jedną rzeczą -  wygrywała. Mam 
z tym doświadczenia.
Rety. Mam też 24 nowe wiado­
mości, odkąd zacząłem pisać. 
Przejrzeć, usunąć do kosza niepo­
trzebne! Taka nerwica natręctw. 
Ale dość. Urlop tuż-tuż. Skup się. 
Spece ze Stanforda uważa­
ją, że problem z wydajnością 
i koncentracją wywołany wy­
konywaniem kilku zadań naraz 
trwa -  nawet wtedy gdy wy­
łączymy komputer. Spekulują 
tym samym, że wywołuje nam 
to zmiany w mózgu na dłużej. 
Trudno robić badanie na jed­
noosobowej próbce, ale wydaje 
mi się, że ze mną też ostatnio 
dzieje się coś złego. Tym bar­
dziej że...
Miga mi Skype. Kolega przesłał 
link z YouTube. Oczami wyobraźni 
już widzę, jak z jednego zabawne­

go linku robi się 15-minutowy dryf 
po Internecie. Zamykam oczy, od­
dycham głęboko i skupiam się. 
„Pośród ogrodu siedzi ta królew­
ska para...”.
Własny problem widzę, gdy 
coraz trudniej przychodzi mi czy­
tanie czegoś „dla przyjemności”, 
gdy należałoby się oderwać 
od zewnętrznych bodźców. Za­
czynałem według negatywnego 
przykładu podanego przez ludzi 
ze Stanforda: odrabiałem lek­
cje, słuchając jednocześnie radia. 
Dziś nie mogę już czytać przy 
muzyce. Z pisaniem na razie... 
Oho, skończyła się płyta Mar­
ka Kozelka. Idealna, bo nie 
wywoływała zdenerwowania wy­
nikającego z  potrzeby nadążania 
za muzyką (to właśnie dekoncen­
truje!). Ale stanąłem w obliczu 
decyzji: odtworzyć ponownie, prze­
rwać słuchanie, a może włączyć 
coś zupełnie innego?Znów „reset”.
I  kilka cennych sekund, by po­
wrócić do tematu, bo w końcu 
przydałby się jakiś jinał.
Zostawiam was z tekstem, któ­
ry być może mocno ucierpiał 
w wyniku wielozadaniowości. Je­
śli tak jest, przepadłem. Jeśli nie 
-  podszczypuje to teorię, która 
wydawała mi się bardzo trafna. 
Chwilowo nie muszę sobie tym 
zawracać głowy. Bo kiedy czy­
tacie te słowa, prawdopodobnie 
próbuję odzyskać koncentrację: 
siedzę i wpatruję się w morze. □



KULTURA
■  MARIUSZ HERMA

Ciągnę psa 
za ogon
Kręcił teledyski dla 
AphexTwina, Bjork 
i Madonny. Chris 
Cunningłiam września 
wystąpi na festiwalu 
Sacrum Profanum 
w Krakowie,
a nam odpowiada na pięć 
prostych pytań o...

...multimedialny spektakl, z którym 
przyjeżdża.
-  P r z e z  o s t a t n i e  c z t e r y  l a t a  g r o m a d z i ł e m  
r o z m a i t e  w i z u a l i z a c j e  i  d ź w i ę k i .  T e r a z  z ł o ­
ż y łe m  j e  w  c a ł o ś ć .  R o b i ę  m n ó s t w o  f i l m ó w  
w y ł ą c z n i e  d l a  z a b a w y ,  w r e s z c i e  m a m  o k a ­
z ję  w y j ą ć  j e  z  s z u f la d y .  T o  e k s p e r y m e n t ,  k t ó ­
r y  p o z w o l i  m i  d o p r a c o w a ć  m o j ą  o s t a t e c z n ą  
p r e z e n t a c ję  m u l t im e d ia l n ą .  C h c ę  j ą  p o k a z a ć  
ś w i a t u  w  p r z y s z ł y m  r o k u .  A  m u z y k a ?  C z ę ś ć  
t o  r e m i k s y  c u d z y c h  k o m p o z y c j i ,  a l e  s t o p ­
n i o w o  z a s t ę p u j ę  j e  w ł a s n y m i .
...znaczenie muzyki w jego pracy.
-  M u z y k a  t w o r z y  w  m o je j  g ł o w i e  b a r d z o  
w y r a ź n e  o b r a z y ,  t y l e  ż e  t r u d n o  m i  p o u k ł a ­
d a ć  j e  w  s p ó jn ą  s e k w e n c j ę .  D l a t e g o  n i e  u d a ­
ło  m i  s i ę  j e s z c z e  n a k r ę c i ć  p e ł n o m e t r a ż o w e ­
g o  f i l m u .  P r a c ę  z a w s z e  z a c z y n a m  o d  d ź w i ę ­
k ó w ,  a  h i s t o r i a  p o j a w i a  s i ę  w  d r u g i e j  k o ­
l e j n o ś c i .  P r z y p o m i n a  t o  c i ą g n i ę c i e  p s a  
z a  o g o n ,  a le  t y lk o  t a k  p o t r a f i ę  p r a c o w a ć .  
...początki.
-  Z a z d r o s z c z ę  t y m ,  k t ó r z y  w  s z k o le  f i l m o ­
w e j  d o s t a l i  d o  r ę k i  k a m e r ę  i  b i e g a l i  z  n i ą  
p o  k a m p u s i e ,  n i e  p r z e j m u j ą c  s i ę  b ł ę d a m i .  
J a  z  p o z y c j i  r z e ź b i a r z a  i  g r a f i k a  S t a n le y a  K u -  
b r i c k a  a w a n s o w a ł e m  n a  r e ż y s e r a  t e l e d y ­
s k ó w ,  n i e  m a j ą c  p o j ę c i a  o  t e j  r o b o c i e .  N i e  
k r ę c i ł a  m n i e ,  a l e  s i e d z i a ł e m  p o  u s z y  w  m u ­
z y c e ,  a  z a r a z e m  c h c i a łe m  z o s t a ć  f i l m o w c e m .  
E d u k o w a ł e m  s i ę  w i ę c  s a m  n a  o c z a c h  p u ­
b l i c z n o ś c i .  M y ś l a ł e m ,  ż e  k i e d y ś  u d a  m i  s i ę  
u c i e c  o d  b ł ę d ó w  m ło d o ś c i ,  a l e  g d y  p o j a w i ł o  
s i ę  Y o u T u b e ,  p o g r z e b a ł e m  t e  n a d z i e je .

Prowokacja to 
stały element 
występów 
Cunningh- w 
(patrz por, :j). 
Na jego w; ęp 
na Sacrur 
Profanun
wejdą tylk 
pełnoletni

Chociaż tworzy 
arcydzieła dla 

oczu, Chiis 
Cunningham
sam niechętnie 

staje przed 
obiektywem. 
Dziwak, ale 

utalentowany!

...powody do dumy.
-  T e l e d y s k  d o  „ A l i  I s  F u l i  o f  L o v e ”  B j o r k  b y ł  c a ł ­
k i e m  r o m a n t y c z n y ,  a  „ W i n d o w l i c k e r ”  A p h e x  
T w i n a  b a r d z o  s ł o n e c z n y .  P o d o b n i e  r e k l a m ó w k i  
G u c c i e g o  i  T e l e c o m  I t a l i a .  R z a d k o  k r ę c ę  r e k l a ­
m y ,  b o  i  r z a d k o  s p o t y k a m  l u d z i ,  k t ó r z y  p o z w o ­
l ą  m i  p u ś c i ć  w o d z e  f a n t a z j i .  A  t o  w ł a ś n i e  w t e d y  
t w o r z ę  n a j l e p s z e  r z e c z y .  P r a c e  d l a  P l a y s t a t i o n  
i  G u c c i e g o  t o  n i e c z ę s t e  p r z y k ł a d y ,  k i e d y  m i  z a ­
u f a n o  i  z a p e w n i o n o  a r t y s t y c z n ą  s w o b o d ę .  
...inspiracje.
-  L u d z i e  k o j a r z ą  m n i e  z  g o t y c k i m i  w i z u a l i z a ­
c ja m i  i  c z a r n y m  h u m o r e m .  T y m c z a s e m  m o je  n a j ­
w i ę k s z e  i n s p i r a c j e  t o  D e b u s s y ,  R a v e l ,  A B  B A ,  m a ­
l a r s t w o  J o h n a  W . W a t e r h o u r s e ’a  i  f i l m y  d o k u ­

m e n t a l n e  o  d z i k i c h  z w ie r z ę t a c h .  M ó j  u l i r i o n y  
m o m e n t  d n i a  t o  s ł o n e c z n e  p o ł u d n i e ,  a  r  izy- 
k a ,  k t ó r ą  c e n ię ,  j e s t  z a w s z e  r o m a n t y c z n a ,  e u fo ­
r y c z n a ,  c z a s e m  t a je m n i c z a .  A l e  s a m  s o b ie  jes te m  
w i n n y ,  ż e  m o j a  r e p u t a c j a  o p i e r a  s i ę  n a  k ii  u  te­
l e d y s k a c h ,  k t ó r e  n a k r ę c i ł e m  10 l a t  t e m u . T o  się 
z m ie n i ,  k i e d y  w  k o ń c u  n a k r ę c ę  f i l m  f a b u la r  iy. ---

Sacrum Profanum, 13-19 września, Kraków: 
Aphex Twin w hali przemysłowej, The Cinem ' 
tic Orchestra z prawdziwą orkiestrą i w s p ó k  a s m  

kompozytorzy brytyjscy w znakomitych interpre­
tacjach. Podczas tego festiwalu smyczki i lapiopY 
nie stoją po przeciwnych stronach barykady.

C E ?  więcej no www.soundedit.pl

Jednym
uchem
JAREKSZUBRYCHT

Bohaterowie 
długiego planu

w  ŁODZI MAJĄ NOWY FESTI-
w a l .  D a n ie l  L a n o is ,  A d r i a n  
S h e r w o o d ,  G a r e t h  Jo n e s . . .  
K t o  t o ,  d o  c h o le r y ,  j e s t ? !  N ie  
le p ie j  z a  t e  p ie n ią d z e  B r e g o -  
v ic ia  z a p r o s ić  a lb o  u  R u b i k a  
o r a t o r iu m  „ W łó k n ia r k i  
s p o t y k a ją  p a p i e ż a  P o la ­

k a ”  z a m ó w i ć ?  K i n o m a n ó w  
m a m y  j u ż  w  P o ls c e  w y e d u ­
k o w a n y c h .  N ie  w y s t a r c z a  
g w i a z d o r s k a  g ę b a  n a  p la ­
k a c ie .  C h c e m y  w ie d z ie ć ,  
k to  z a  t y m  w s z y s t k im  s t o i ,  
z n a ć  n a z w is k o  r e ż y s e r a  f i l ­
m u ,  a u t o r a  z d ję ć . . .  W ie m y , 
ż e  n a w e t  A l  P a c in o  p o z o s t a ­
w i o n y  s a m e m u  s o b ie  z g in ie  
j a k  c io t k a  w  C z e c h a c h .  R o ­

z u m ie m y ,  ż e  f i lm  to  e fe k t  
p r a c y  z e s p o ło w e j.  N ie  i n a ­
c z e j j e s t  z  m u z y k ą .  B o n o  
j e s t  p ię k n y  i  m ą d r y ,  a le  
n ie  b y ł o b y  U 2  b e z  p o m y ­
s ł ó w  i  c ię ż k ie j  p r a c y  L a n o is .  
D e p e c h e  M o d e  b y ć  m o ż e  
n i g d y  n ie  w y s z l i b y  z  d y s ­
k o t e k i ,  g d y b y  J o n e s  n ie  
n a u c z y ł  i c h  s a m p l in g u .
W  Ł o d z i  r u s z a  F e s t iw a l  P r o ­

d u c e n tó w  M uzycznych- 
C o ś  j a k  C am erim ag e , tylko 
d la  u szu . Ż yczę p odobne­
g o  s u k c e s u , b o  im  więcej 
d o b ry c h  p ro d u cen tó w , tym 

le p sz a  b ę d z ie  m uzyka. N 
je sz cze  n ie  w idz ia ł takiego 
d ia m e n tu ,  k t ó r y  s a m  b y  się 
oszlifow ał.
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Czekaj na przesyłkę
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BARTEK CHACIŃSKI

Stolica muzyki świata
Lubicie rock and rolla? Jego historię też odnajdziecie na Skrzyżowaniu 

Kultur. Bo jeśli kochacie world musie, zachęta wam niepotrzebna

r̂zy owanie Kultur, 13-19 września. Warszawa: 
Yous: >u N'Dour, The Master Musicians 
Of Ja iuka, Ana Moura, Orishas i inni.

o  b y ł  j e d e n  z  p i e r w s z y c h  m o m e n t ó w ,  g d y  
k u l t u r a  p o p  s t a n ę ł a  o k o  w  o k o  z  m u z y k ą  
ś w i a t a :  B r i a n  J o n e s  z  T h e  R o l l i n g  S t o n e s  
w y b r a ł  s i ę  d o  M a r o k a .  T a m ,  w  g ó r s k i e j  
w i o s c e  J a j o u k a ,  p o s ł u c h a ł ,  j a k  g r a ­
j ą  m i e j s c o w i  s u f i  w p r o w a d z a j ą c y  s i ę  

w tn a s  z  p o m o c ą  d ź w i ę k u .  Z a  c h w i l ę  p r a c o w a ­
li ju ż 1  a z e m  w  s t u d i u  n a g r a n i o w y m ,  a  i c h  w s p ó l ­
na p t a  s p r o w a d z i ł a  d o  J a j o u k i  f a l e  m u z y k ó w  i  f a ­
nów P ó ź n ie j  z e s p ó ł  T h e  M a s t e r  M u s i c i a n s  O f  J a ­
jcu! n a g r y w a ł  z  B i l l e m  L a s w e l l e m ,  a  B e r t o lu c c i  w y k o ­
rzystał i c h  m u z y k ę  w  f i l m i e  „ P o d  o s ło n ą  n i e b a ”. T e r a z  z a g r a j ą  w  P o l­
sce n a  s e n s a c y jn ie  z a p o w i a d a j ą c y m  s i ę  f e s t i w a lu  w  W a r s z a w ie .

D o  p o s t a c i  s e n e g a l s k i e g o  w o k a l i s t y  Y o u s s o u  N ’ D o u r a  p o d o b n e  
wiel ie  m o m e n t y  z  d z i e j ó w  w o r l d  m u s i e  m o ż n a  d o p i s y w a ć  w ł a ­
ściwie d o w o l n i e .  M o ż e  t e n ,  g d y  P e t e r  G a b r i e l  o d k r y ł  g o  d l a  ś w i a -  

Z  c h o d u ,  z a p r a s z a j ą c  n a  p ł y t ę  „ S o ”  w  r o k u  1 9 8 6 ?  A l b o  t e n ,  
y  M en eli C h e r r y  z a ś p i e w a ł a  z  n i m  „7  S e c o n d s ”  o s i e m  la t  p ó ź ­

niej'; W  k a ż d y m  r a z i e  w y s t ą p i  u  n a s  n a j b a r d z i e j  z n a n a  a f r y k a ń s k a  
gwi; ;d a ,  t e ż  w y w o d z ą c a  s i ę  z  s u f i c k i e j  t r a d y c j i ,  t y l e  ż e  t w o r z ą c a  
muz k ę  ł a t w i e j s z ą  w  o d b i o r z e ,  p r z e s i ą k n i ę t ą  d u c h e m  p o p u .

I e s z c z e  j e d n a  z  g r u p  z a p r o s z o n y c h  n a  w a r s z a w s k i  f e s t i w a l ,  
azai tz e m  k o l e jn e  w y d a r z e n i e  z  h i s t o r i i  -  k o n c e r t  u r o d z i n o w y  d la  
Nels m a  M a n d e l i  n a  W e m b l e y  w  1 9 8 8  r o k u .  600  m i l i o n ó w  w i d z ó w  
na Ś Y ie c ie  p o z n a ło  d z i ę k i  n i e m u  k i l k u  a f r y k a ń s k i c h  w y k o n a w c ó w ,  
wtyi i  r ó w n ie ż  p e r k u s y j n ą  g r u p ę  F a r a f i n a .  F o r m a c j a  z  B u r k i n a  F a -  

(k a j s ą s i a d u j ą c y  z  M a l i ,  z b l i ż o n y  w  c h a r a k t e r z e  m u z y c z n y m )  
w s p ó łp r a c o w a ła  z  R y u i c h i m  S a k a m o t o ,  a  p o d  k o n ie c  l a t  8 0 .  k o n -  
certc v a ł a  z  T h e  R o l l i n g  S t o n e s .  S t o n e s i  b o -  
wien;, w  2 0 .  r o c z n i c ę  w y p r a w y  B r i a n a  J o n e s a ,  

e  r a z  z a in t e r e s o w a l i  s i ę  A f r y k ą .  A l e  w t e d y  
w°rl m u s ie  b y ł o  j u ż  p o t ę ż n y m  z ja w i s k i e m .  □

/  Reżim Castro 
przegnał ich 

z Hawany do Paryża, 
ale hip-hopowcy 
z Orishas nie 

zapominają o swoich 
V  korzeniach /

v' v‘cej no festival.warszawa.pl

f P
Chilli ZET
Nowe radio 
w Polsce w pogoni 
za kulturą 
www.chillizet.pl

Chcesz to mieć? 
Nie zapomnij 
Kup teraz 
Kod przy recenzji

Duch Pakistanu w twoim domu
Hipnotyczne rytmy tabli i psychodeliczne partie 
harmonium -  zatracić się w tym nietrudno

„TO MUZYKA Z DUSZY PAKISTANU, POZWÓLCIE
j e j  d o t k n ą ć  i  w a s z e j ”  -  g ło s i  w p r o w a d z e n i e  
d o  w a r s z a w s k i e g o  w y s t ę p u  F a r e e d a  
A y a z a ,  A b u  M u h a m m a d a  i b r a c i .  P a n o w ie  
g r a j ą  ą u a w w a l ,  r e p e r t u a r  s u f ic k i ,  k t ó r y  
d l a  w i e l u  j e s t  ź r ó d łe m  d o z n a ń  r a c z e j  
d u c h o w y c h  n iż  a r t y s t y c z n y c h .  F a k t ,  d łu g ie  
u t w o r y  p r o w a d z ą  d o  z a c h w y c a j ą c y c h  
w i e l o g ł o s o w y c h  k u lm i n a c j i  i lu s t r o w a n y c h  
h i p n o t y c z n y m i  r y t m a m i  t a b l i  
i  p s y c h o d e l ic z n y m i  p a r t i a m i  h a r m o n i u m  
-  z a t r a c i ć  s i ę  w  t y m  n i e t r u d n o .  Z w ła s z c z a  
ż e  w a r s z t a t  l a t a m i  k s z t a ł c o n y c h  p o d  t y m  
k ą t e m  P a k is t a ń c z y k ó w  o s z a ł a m ia .  -  m f

one step*
kupujesz SMS’em

www.one-step.pl

qDI3DDD
[,feed Ayaz, 

u M u h am m ad  
:?r°s „Live
11 Warsaw",
a Records/
ftan S ° ru ce s<

http://www.soundedit.pl
http://www.soundedit.p
http://www.chillizet.pl
http://www.one-step.pl


Z a t r z y m a j
c h w i l ę

W y ślij  S M S  z p o d a n y m  p rz y  recenzji

na nr k o s z t  S M S - a  z V A T  0,61  zł.

K 2 S S E
CRONAT

G O L D

CRONAT
GOLD

KULTURA

Wielkim atutem
„Solistek” jest 

oprawa graficzna
Poli Dwurnik 

i Marty 
Ignerskiej

D D D D  MARCIN SENDECKI ( j |

Pień kobiet
Jak zrobić ciekawą antologię 

nieciekawych wierszy
T o  p r z e c ie ż  c i e k a w e :  p r z y j r z e ć  s i ę ,  j a k i e  w i e r s z e  p i ­

s a ł y  k o b i e t y  w  o s t a t n i m  2 0 - l e c i u ,  i  p o k a z a ć  b l i ź ­
n i m ,  c o  s i ę  z o b a c z y ło .  M o ż n a  z r e s z t ą  -  t a k  j a k  z r o b i ­
ł y  r e d a k t o r k i  „ a n t o l o g i i  k o b i e t ”  -  p r z y j r z e ć  s i ę  t y lk o  
a u t o r k o m ,  k t ó r e  w  o s t a t n i m  2 0 - l e c i u  k a r ie r ę  z a c z ę ły ,  
i  s k u p ić  s i ę  n a  n o w y c h  g ło s a c h .  W a r t o  s i ę  j e d n a k  z a ­

s t a n o w i ć ,  c z y  d o b r y m  p u n k t e m  w y j ś c i a  j e s t  z b a d a n i e  z b i o ­
r ó w  B i b l i o t e k i  N a r o d o w e j ,  b y  u s t a l i ć ,  ż e  „ u d z i a ł  k o b i e t  < 
w  p u b l i k a c j a c h  p o e z j i  w  p o p r z e d n i m  d z i e s i ę c i o l e c i u  w y ­
n o s i ł  ś r e d n io  31% , a  p o  r o k u  2000  p r z e k r o c z y ł  4 0 % .  P r z y ­
t ł a c z a j ą c e  s ą  t e  n o t o w a n i a ,  z w a ż y w s z y ,  j a k  n i e w i e l e  k o b i e t  
o b s e r w u j e m y  n a  s c e n i e  p o e t y c k i e j  i  j a k  n i e w i e l e  i c h  f u n k ­
c jo n u je  w  d y s k u r s ie  k r y t y c z n y m ”  j a k o  r z e c z e  J u s t y n a  R a d -  
c z y ń s k a  w  p o s ł o w i u  -  d y s k u s j i  r e d a k t o r e k  t o m u .

Tyle z a t e m  p o e t e k  -  i  n ic ?  K t o  z a  t y m  s t o i?  H a !  D o ­
b r e ,  a n t y f a l l o c e n t r y c z n e  p y t a n i e .  O t ó ż  s t o i  z a  t y m  
u c i s k  p o e t ó w  i  k r y t y k ó w , k t ó r y  p o e t k o m  n i e  p o z w a ­
l a  i  w y r z u c a  j e  p o z a  o b r ę b ,  c h o ć  s ą  r ó w n i e  l i c z n e ,

Maria Cyranowicz, Joanna Mueller, Justyna Radczyńska 
„Solistki. Antologia poezji kobiet (1 9 8 9 -2 0 0 9 )"  ,

Staromiejski Dom Kultury, Warszawa 2009, s. 242, 35 z/

a  z w y k le  p o  p r o s t u  c ie k a w s z e  i  le p s z e . 
W e ź m y  t a k i  „ a u t o t e m a t y z m  w  p o ­
e z j i ” : [ p o e c i  p o n o w o c z e ś n i  w  s t y ­
lu  S o s n o w s k i e g o ]  „ c h y b a  p o  p r o s t u  
lu b i ą  p i s a ć  o  p i s a n i u  -  a  d l a  p o e t e k  
t o  j e s t  w a l k a ”  i  t a k  d a le j  -  m ó w i  J o ­
a n n a  M u e l l e r ,  o  z g r o z o ,  b o  t o  s k ą d ­
in ą d  j e d n a  z  n a j c i e k a w i e j  p i s z ą c y c h  
d z i ś  k o b ie t .  C i e k a w e ,  ż e  t y lk o  p o e c i  

t a k  u c i s k a j ą  k o le ż a n k i ,  b o  j e ś l i  c h o ­
d z i  o  p r o z ę ,  t o  o  m ę s k i m  u c i s k u  r a ­
c z e j  s i ę  n i e  s ły s z y .  T a k  c z y  in a c z e j ,  

s p ó jr z m y ,  j a k  s i ę  t o  w s z y s t k o  p r z e ­
k ł a d a  n a  w i e r s z e ,  c z y l i  t w a r d y  p ie ń  

a n t o lo g i i .  O t ó ż  d z i w n i e  
x  -  m ó w i  s i ę  o  4 0  p r o c e n ­

t a c h  g lo b a ln e j  p r o d u k ­
c ji ,  a le  c h y b a  j a k o ś ć  j e d n a k  
s z w a n k u je ,  b o  k s i ą ż k a  j e s t

n i e o b s z e m a ,  z a  t o  n i e z b y t  z w a l ą  ca 
z  n ó g .  P o  d r u g i e ,  b r a k  o d k r y ć ,  c oć 
b l i s k o  p o ł o w a  z  4 1  p o e t e k  t o  a u t ' rld 
j e d n e j  t y lk o  k s i ą ż k i  ( c z ę s to  s ła b e  ale 
p r z y z n a jm y ,  ż e  j e s t  t e ż  s p o r o  s ła i ch 
w i e r s z y  a u t o r e k  z  w i ę k s z y m  d e  ib­
id e m ) .  S ą  z a  t o  d z iw n e  lu k i  -  n a  p  rzy­
k ła d  b r a k  K la r y  N o w a k o w s k ie  j, kt -rej 
„ Z r o s t y ”  m a m  z a  j e d e n  z e  ś w ię to  iej- 
s z y c h  n i e d a w n y c h  d e b iu t ó w . T o  zaś, 
c o  w  „ S o l i s t k a c h ”  n a jc ie k a w s z e  po­
c h o d z i  n a  o g ó ł  o d  a u t o r e k  z n a  i ych 
i  c e n io n y c h  ( a  w i ę c  c h y b a  n ie u c i; lio - 
n y c h ) , j a k  P o d g ó m i k ,  M u e lle r ,  C ra- 
n o w ic z ,  B a r g i e l s k a ,  W o ln y - H a n  ało 
-  c h o ć  i  p r z y  i c h  le k t u r z e  m o ż n  po­
k i w a ć  g ł o w ą  n a d  d o b o r e m  w ic  ^zy. 
W  s u m i e  -  w y d a w n i c t w o  b a r d z  ale 
t o  b a r d z o  c ie k a w e .

one Step cena 35 z ł /k o d : solistkil21

Czytanie 
na trawie
TADEUSZ NYCZEK

...czyli o sztuce 
wywiadowczej

PAŃSTWO MYŚLĄ, ŻE NIE 
ma to jak machnąć wywiad. 
Umówi się człowiek z kimś 
znanym, kawka, herbatka, 
miła pogawędka, niekłopotli- 
wa. Nasz rozmówca wyciąga 
różne fajne kawałki o sobie 
i innych. Czasem rzucimy ja­
kieś pytanko, magnetofon się

kręci, potem spisujemy, wy­
syłamy do gazety i już. Ha. 
Gdyby to było takie proste, 
dziennikarze niczym innym 
by się nie zajmowali. W isto­
cie to jeden z najtrudniejszych 
gatunków, bo nie ma dobrych 
odpowiedzi bez trafnych py­
tań, a do tego trzeba i wiedzy, 
i inteligencji. A  potem trzeba 
wszystko napisać praktycznie 
od nowa, bo między gada- 
nym a pisanym jest różnica 
większa niż między mru­
czanym a śpiewanym. Mało 
tego. T ylk o  nieliczni rozmów­
cy podczas autoryzacji będą 
umieli sformułować coś 
po swojemu, przeważnie cze­

piają się jakichś drobiazgów. 
Więc dziennikarz musi się 
wykazać niemałym talen­
tem: inteligentnie zapytać 
i jeszcze inteligentniej so­
bie samemu odpowiedzieć, 
posługując się cudzym gło­
sem. Można frunąć wysoko 
i łatwo spaść. Weźcie i po­
czytajcie wywiady Katarzyny 
Bielas ( „Dzianina z mięsa” , 
Czarne) i Łukasza Maciejew­
skiego ( „Przygoda myśli” , 
Trio). W obu głównymi bo­
haterami są przeważnie 
aktorzy i reżyserzy filmo­
wi, czasem plastycy albo 
kompozytorzy, też zresz­
tą filmowi. Niekiedy pisarze.

Dwa nazwiska tu i tu się 
powtarzają -  Krystiana 
Lupy i Andrzeja Barańskie­
go; co zabawne, obaj byli 
kolegami z jednego roku re­
żyserii filmowej w Lodzi, choć 
akurat Lupę z filmówki wy­
rzucili. Na pierwszy rzut oka 
wszystkie rozmowy moż­
na by pomieszać. A jednak 
książki się różnią -  nie tyl­
ko doborem rozmówców, ale 
i temperamentem dziennika­
rzy. Maciejewski nie tyle pyta, 
ile podpowiada tematy i słu­
cha. Jest kulturalny i miły, 
prawie nie polemizuje. Przy 
rozmowie z Zanussim odkry­
łem, że mogliby się zamienić

miejscami. Katarzyna Bii is 
jest bardziej dociekliwa, oc 
też rzadko wchodzi w  sp<
Od „tylko świetnych” art1 
stów bardziej fascynują ja -b 
którzy mieli problem, be -c 
Żydami, homoseksualis); vti, 
ofiarami przemocy w rodzi­
nie, a nawet gwałtu, ale się 
nie poddali i w efekcie wy­
grali swoje życie. Nie tylko
dlatego jej wywiady wydają 
się ciekawsze. Są general­
nie barwniejsze i często lepiej 
napisane. Choć bez trudu 
uwierzę, że ktoś wolałby nie 
todę Maciejewskiego. Tak czy 
owak, przy obu książkach 
zmarnujecie czasu.

one Step cena 45  z ł /k o d : myslil21 1 
one Step cena 3 9 ,9 0  z ł /k o d : dzianinal21

► wysyłasz SMS
► a k c e p t u j e s z  c e n ?

»  płacisz przy odbiór*
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ZDJĘCIA Z MASAJEM 
CZY PAPUASEM TO CENNA 
p a m ią t k a  Z WAKACJI. 
JEDNOCZEŚNIE 
WSPÓŁCZESNY DOWÓD 
PODBOJU ŚWIATA PRZEZ 
BIAŁEGO CZŁOWIEKA.
CORAZ WIĘCEJ DZIEWICZYCH 
ZAKĄTKÓW ZAMIENIA SIĘ 
W TURYSTYCZNE SAFARI,
W KTÓRYM OBIEKTEM 
POŻĄDANIA SĄ „I

ECCE ZOO

P O  L O W A

ALEKSANDRA PAWLICKA

PISZĘ TEN TEKST TROCHĘ WBREW SOBIE, BO SAMA
s p o r o  p o d r ó ż u ję .  P r ó b u ję  d o c i e r a ć  d o  l u d z i ,  p o ­
z n a w a ć  i c h  k u l t u r ę ,  w i e r z e n i a ,  s p o s ó b  ż y c i a ,  o b ­
r z ę d y  ś m i e r c i .  W  o d k r y w a n iu  ś w i a t a  l u d z ie  s ą  d la  
m n i e  n a j c i e k a w s i ,  n i e  a r c h i t e k t u r a  c z y  k r a j o b r a ­
z y . I  c h o ć  r o b i ę  t o  o d  p o n a d  1 0  l a t ,  c o r a z  c z ę ś c i e j  
p o d c z a s  p o d r ó ż y  w  g ł o w i e  z a p a l a  m i  s i ę  c z e r w o ­
n a  la m p k a .

(Asfalt u Papuasa)

L u t y  2009  r o k u .  I r a n  J a y a  -  i n d o n e z y j s k a  c z ę ś ć  
' P a p u i .  W  W a m e n i e ,  s t o l i c y  D o l i n y  B a l i e m ,  s k ą d  
w y r u s z a  s i ę  n a  g ó r s k i e  t r e k k i n g i ,  p r z e c h a d z a ­
j ą  s i ę  m ę ż c z y ź n i  o d z i a n i  w  k o t e k ę ,  c z y l i  t y k w ę  
n a  p e n i s a  m o c o w a n ą  d o  j ą d e r  i  b r z u c h a  d w o m a  
s z n u r k a m i .  T o  c a łe  i c h  u b r a n i e .  P r z e d z i w n i e  w y ­
g l ą d a j ą  n a  t l e  t e r e n o w y c h  s a m o c h o d ó w  i  s u p e r ­
m a r k e t ó w .  I  n i e  m a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  s ą  ś w i a d o m i  
s w o j e j  „ t u r y s t y c z n e j ”  a t r a k c y j n o ś c i :  z d j ę c i e  r ó w ­
n a  s i ę  o p ł a t a .

P o d o b n i e  w  p o ło ż o n e j  n a jb l i ż e j  W a m e n y  w i o ­
s c e  -  n a  w i d o k  b i a ł y c h  t u r y s t ó w  k o b i e t y  z r z u c a ­
j ą  T - s h i r t y  i  p o z w a l a j ą  s i ę  f o t o g r a f o w a ć  z  n a g i m i  
p ie r s i a m i .  W  t y m  c z a s ie  s z e f  w i o s k i  n e g o c j u j e  c e ­
n ę  z a  z d ję c i e .  D o  t e g o  w s z y s c y  d o m a g a j ą  s i ę  g o ź ­
d z i k o w y c h  p a p i e r o s ó w .  S c o r p i o ,  m ó j  p a p u a s k i  
p r z e w o d n i k ,  k a z a ł  j e  w c z e ś n i e j  k u p i ć .  Z  p r z e ­
r a ż e n i e m  o b s e r w u j ę ,  j a k  p a p i e r o s y  p a l ą  t e ż  k o ­
b i e t y  w  c i ą ż y  i  d z i e c i  ( l u b i ą  j e ,  b o  p o z o s t a w i a j ą  
w  u s t a c h  s ł o d k i  s m a k ) .

N i e  t e g o  s i ę  s p o d z i e w a ł a m ,  j a d ą c  w  o d l u d ­
n e  m i e j s c e  p o ł o ż o n e  1 2  t y s i ę c y  k i l o m e t r ó w  o d  
P o l s k i .  W r a ż e n i e  p o p r a w i a  d o p i e r o  k i l k u d n i o ­
w y  m a r s z  w  g ó r y ,  g d z i e  m ę s k i e  k o t e k i  s ą  — >
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Mężczyźni 
z etiopskiego 
ludu Mursi 
są równie chętnie 
fotografowani 
ja k  modelki 
na wybiegu
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|  Uciekając 
z rodzinnej 

Birmy, 
kobiety 

żyrafy 
trafiły 

na północ 
Tajlandii, 

gdńe władze 
uczyniły 

z  nich 
turystyczny 

magnes

— > n a t u r a l n y m  p r z y o d z i e w k i e m ,  a  n i e  c e p e l i ą .  P ó ł ­
n a g i e  k o b i e t y  u p r a w i a j ą  m o t y k ą  p o l e t k a  s ł o d k ic h  
z i e m n i a k ó w .  I  t a s z c z ą  w  z a w i e s z o n y c h  n a  g ł o w i e  
s i a t k a c h  n i e m o w l ę t a  r a z e m  z  p r o s i a k a m i .  B o  Ś w in ia  
t o  n a j c e n n i e j s z a  r z e c z  w  ż y c i u  P a p u a s a .  Z a  p ię ć  ś w i ń  
k u p u j e  ż o n ę .  Z a  j e d n ą  w y p r a w i a  w i o s k o w ą  u c z t ę .  
T a k ą  u c z t ę  s z y k u j ą  P a p u a s i  d l a  n a s z e j  e k i p y  p o  z e j ­
ś c i u  z  g ó r .  T r a d y c y j n e  s t r o j e ,  t a ń c e ,  z a b i j a n i e  z w i e ­
r z ę c i a  j e d n ą  s t r z a ł ą .  A l e  z n ó w  o k a z u je  s i ę  t o  p r z e d ­
s t a w i e n i e m  d l a  g r u b e g o  p o r t f e l a .  D o p i e r o  g d y  d o ­
c h o d z i  d o  p o d z i a ł u  u p i e c z o n e g o  m i ę s a ,  z a c z y n a  s i ę  
w o k ó ł  n a s  r o z g r y w a ć  p r a w d z i w e ,  n i e  t u r y s t y c z n e  ż y ­
c ie  -  m a l u c h y  w s y s a j ą  j e l i t a  n i c z y m  s p a g h e t t i ,  s t a r ­
s z e  d z i e c i  ł a p c z y w i e  o b g r y z a j ą  ż e b e r k a ,  a  s z y n k a  
i s e r c e  t r a f i a j ą  d o  w o d z a .  W y c o f u je m y  s i ę  z  w i o s k i  i ... 
t r a f i a m y  n a  p la c  b u d o w y .  N i e o p o d a l  w y l e w a j ą  a s f a l t .
-  J e s t e ś c i e  d r u g ą  g r u p ą  w  t y m  r o k u ,  a le  m a m y  d u ż o  
z a m ó w i e ń .  T r z e b a  z r o b i ć  p a r k i n g  d l a  s a m o c h o d ó w
-  t łu m a c z y  S c o r p i o .

B e a t a  P a w l i k o w s k a ,  p o d r ó ż n i c z k a ,  a u t o r k a  w i e ­
lu  k s i ą ż e k  i a u d y c j i  „ Ś w i a t  w e d ł u g  b l o n d y n k i ”  p r z y ­
z n a je ,  ż e  n i e r a z  b y ł a  ś w i a d k i e m  e k s p a n s j i  i  a g r e s j i  
c y w i l i z a c j i  b i a ł y c h  lu d z i .  -  J e ś l i  k t o ś  m a  o c h o t ę  l e ­
c ie ć  n a  d r u g i  k o n i e c  ś w i a t a  i  w ę d r o w a ć  p r z e z  d z i e ­
w i c z e  t e r e n y ,  t o  n i e  w y t ł u m a c z y  s i ę  m u ,  ż e  d l a  I n ­
d ia n  c z y  P a p u a s ó w  b y ł o b y  le p ie j  z o s t a w i ć  i c h  w  s p o ­
k o j u .  D l a t e g o  u w a ż a m ,  ż e  d o b r y m  z j a w i s k i e m  j e s t  
t w o r z e n ie  o t o c z k i  d z i k o ś c i  d l a  t u r y s t y ,  k t ó r a  p o z w a ­
la  m u  s i ę  n a s y c i ć  i  n i e  id z i e  d a l e j .

N a  c z y m  t o  p o l e g a ?  P a w l i k o w s k a  t ł u m a c z y  o b ­
r a z o w o :  -  N a  a r a n ż o w a n i u  m i e j s c ,  k t ó r e  w y d a j ą  
s i ę  b a r d z o  d z i k i e ,  a  w c a l e  d z i k i e  n i e  s ą .  Z n a j d u j ą  s ię  
w  o d l e g ł o ś c i  j e d n e g o ,  d w ó c h  d n i  p o d r ó ż y  o d  d u ż e g o  
m i a s t a .  T a k ,  b y  t u i y s t a  m ó g ł  z a b r a ć  z i m n e  p i w o ,  j e ­
d z e n ie  i  b a t e r i e  d o  a p a r a t u .  K a w a ł e k  d ż u n g l i  c z y  s t e ­
p u  n i e  b y ł b y  j e d n a k  d l a  n i e g o  a t r a k c y j n y ,  g d y b y  n i e  
s p o t k a ł  „ d z i k i e g o  l u d a ” . Ż e b y  m ó g ł  z r o b ić  m u  z d j ę ­
c ia  z  d z i d ą ,  z  p a t y k a m i  w  n o s i e  i w  u s z a c h .  J a k  p o l u je ,
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ł o w i  i  t a ń c z y .  W t e d y  t u r y s t a  j e s t  za> wy- 
c o n y .  Z a c h w y c o n y  j e s t  t e ż  „ d z ik i  lud” 
b o  c h o ć  s ą  t o  p r a w d z i w i  P a p u a s i ,  Ł  . d ia­
n i e  c z y  M a s a j o w i e ,  t o  j e d n a k  w ie d ź  już, 
c z y m  s ą  p ie n ią d z e .  W y s t ę p y  d la  t u r  tów 
t o  s p o s ó b  i c h  z a r o b k o w a n ia .  J e d r  ze- 
ś n ie  s t a n o w i ą  z a p o r ę  c h r o n i ą c ą  p r a  Izi- 
w i e  d z ik i ,  p ie r w o t n y  ś w i a t .

(Żebracy z Andamanów)

L i p i e c  2009  r o k u .  B r y t y j s k i  „ D a ih  ele- 
g r a p h ”  d o n o s i  o  d r a m a c i e  lu d u  J  aw a 
z a m i e s z k u ją c e g o  A n d a m a n y ,  in d  skie 
w y s p y  p o ł o ż o n e  n a  O c e a n ie  S p o k o ]  .ym. 
F i r m a  B a r e f o o t  b u d u j e  k u r o r t  w  b  p o ­
ś r e d n i m  s ą s i e d z t w i e  t e r e n ó w  J a r  awa. 
P i e r w s z y c h  g o ś c i  m a  p r z y j ą ć  j e s ie n ią  te­
g o  r o k u .  M i ę d z y n a r o d o w a  o rg a n iz a c ja  
b r o n i ą c a  p r a w  m n i e j s z o ś c i  e tn ic z  nych 
S u r v i v a l  I n t e r n a t i o n a l  w p i s u j e  otel 
B a r e f o o t  n a  s z c z y t  l i s t y  m i e j s c ,  k to tych  
n i e  n a l e ż y  w y b i e r a ć  n a  w a k a c j e .  N  po­
łu d n i o w y c h  A n d a m a n a c h  p o z o s ta ł  ;• n ie­
w i e l e  p o n a d  300  p r z e d s t a w i c ie l i  Ja ra w a . 
S ą  u n i k a t o w ą  g r u p ą  e t n i c z n ą ,  b o  -  ja k  
d o w o d z i  r a p o r t  g e n e t y k ó w  p r z y g o to ­
w a n y  p r z e z  z e s p ó ł  d o k t o r  E r i k i  H agel- 
b e r g  z  U n i w e r s y t e t u  w  O s lo  -  ic h  ONA 
p o t w i e r d z a  a z ja t y c k i e  k o r z e n ie ,  pod ­
c z a s  g d y  k o l o r e m  s k ó r y ,  s k r ę t e m  w  asów  
i  b u d o w ą  c i a ł a  p r z y p o m i n a j ą  a f t  k a ń ­
s k i c h  P i g m e jó w .

P r z e z  p o n a d  50  l a t ,  p o  w yz w <  eniu 
s p o d  w ł a d z y  I m p e r i u m  B r y t y js i  iego, 
r z ą d  I n d i i  o t a c z a ł  A n d a m a n y  k o r d  -n e m  
z a k a z ó w .  R z a d k o  k o m u  u d a w a ło  do­
s t a ć  p o z w o l e n i e  n a  w j a z d .  N a w  naj­
w y ż s i  d o s t o jn i c y  p a ń s t w o w i  n ic  u ie li 
t a m  w s t ę p u .  Z a s a d y  p o l u z o w a n o  po­
c z ą t k u  X X I  w i e k u .  G l o b t r o t e r  R ac ; * L e­
w a n d o w s k i  w y s t a r a ł  s i ę  w t e d y  o  p o z w o ­
le n i e .  -  M o g l i ś m y  p r z e je c h a ć  p r z e  eren 
J a r a w a ,  a le  o k n a  b u s a  z a s ło n ię t o  n  iło­
w y m i  t a r c z a m i .  K i e r o w c a  d a ł  g a z  o o  d e­
c h y  i  g n a ł  w  d e s z c z u  s t r z a ł ,  k tó r y n  lara' 
w a  b r o n i l i  s i ę  p r z e d  in t r u z a m i.

Z n a n a  j e s t  o p o w ie ś ć  o  r y b a k a c r , któ­
r z y  p o d p ł y n ę l i  d o  w y s p y ,  b y  n a p ra w ie  
u s t e r k ę  w  ło d z i ,  i z o s t a l i  z a b ic i  strz a ła ­
m i .  J e s z c z e  w  2 00 4  r o k u ,  g d y  p o  tsu n a ­
m i  w y s ł a n o  n a d  A n d a m a n y  h e l i k o p t e r  
S e n t i n e l c z y c y  ( p r z e d s t a w i c i e l e  są sie d ­
n i e g o  p le m i e n i a )  o s t r z e la l i  j e  z  łu k ó w .

J e d n a k  o d  p a r u  la t  c z t e r o d n io w ą  p ° '  
d r ó ż  ł o d z i ą  n a  A n d a m a n y  z a s tą p ity  ta 
n i e  c z a r t e r y  z  I n d i i  i  T a j l a n d i i .  P rz e z  te 
r e n y  J a r a w a  c i ą g n ą  k o r o w o d y  tury stów. | 
T e o r e t y c z n ie  p r a g n ą  o b e jr z e ć  w u lk a n y  
b ł o t n e .  P r a k t y c z n i e  z r o b ić  z d ję c ia  Ja r a  
w a  w  z a m ia n  z a  s ł o d y c z e ,  p a p ie r o s y ,  p ie

Jeszcze dekadę temu mężczyźni 
Jarawa z  Andamanów strzelali 
z  luku do każdego intruza. Dziś 
wyciągają do turystów rękę 
po pieniądze i słodycze

niąd '.e. N a jn o w s z e  d o n i e s i e n i a  m ó w i ą
o J a r a w a  z a t r z y m u j ą c y c h  s a m o c h o d y  
zbic y m i  i  ż e b r z ą c y c h .  W c i ą ż  o b o w i ą ­
zuje a k a z  z a t r z y m y w a n ia  s ię  n a  i c h  t e ­
renach, a le  n i k t  g o  n i e  r e s p e k t u je .  T a k ­
sów a r z e  w  C o l l i n p u r z e  w o ż ą c y  b i a ­
łych l o  J a r a w a  r e k l a m u j ą  s w o j e  u s ł u g i  
jako „ lu d z k ie  s a f a r i ”.

I  y ć  m o ż e  c h o d z i  t y l k o  o  k i l k u  c z y  
kiłk n a s t u  J a r a w a  r z u c o n y c h  t u r y -  
stor n a  p r z y n ę t ę  p r z y  d r o d z e ,  b y  c h r o ­
nić p o k ó j  s c h o w a n y c h  w  g ł ę b i  w y ­
spy 'S a d . F a s a d a ,  o  k t ó r e j  m ó w i  B e a t a  
Pav. i k o w s k a .  A l e  n a w e t  j e ś l i  t a k  j e s t ,  
to n c  n ie  p o w s t r z y m a  g a n g r e n y ,  k t ó r ą  
dla a k ic h  k u l t u r  j e s t  k o n t a k t  z  c y w i l i -  
zacj i b i a łe g o  c z ł o w i e k a .  Z m i a n y  m o g ą  
nas? ;p o w a ć  w o l n i e j ,  a l e  i  d r a s t y c z n e  
zak; z y  w  t y m  p r z y p a d k u  n ie  p o m o g ą .

(l)w ęzione w szyjach)

Maj 2008  r o k u .  S t o  k i l o m e t r ó w  o d  
Ban g k o k u  w ł a d z e  T a j l a n d i i  o t w i e r a ­
j ą c  o s k ę  k o b i e t  ż y r a f .  N a z w a  p o c h o ­
dzi o d  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  o z d ó b
-  n e t a t o w y c h  o b r ę c z y  z a k ł a d a n y c h  
na ż y ję  p r z e z  k o b i e t y  lu d u  K a r e -  
nów P i e r w s z ą  w a ż ą c ą  o k o ło  k i l o g r a ­
ma b r ę c z  d z i e w c z y n k i  d o s t a ją  w  w i e -

T a j la n d i i .  I  n ie  m y l i ł y  s ię .  B y  z o b a c z y ć  k o b ie t y  ż y r a ­
fy ,  r o c z n i e  d o c ie r a  t u  w e d ł u g  r ó ż n y c h  s z a c u n k ó w  
o d  40  d o  1 0 0  t y s i ę c y  p o d r ó ż n y c h .  K a ż d y  z a  w s t ę p  
d o  w i o s k i  i  r o b i e n i e  z d ję ć  p ł a c i  o k o ło  1 0  d o la r ó w .  
W  z a m ia n  k o b ie t y  ż y r a f y  d o s t a ją  d e p u t a t  r y ż u ,  o le ­
j u  i  n i e w i e l k i  m i e s ię c z n y  z a s i łe k .  J e d n o c z e ś n i e  n i e  
p o z w a l a  i m  s i ę  o p u s z c z a ć  w i o s e k ,  b o  w ó w c z a s  t u ­
r y ś c i  m o g l i b y  i m  z r o b ić  z d ję c ie  w  m i e ś c i e  i  n i e  p ł a ­
c i l i b y  lo k a ln y m  w ła d z o m  f r y c o w e g o .

S p r a w a  s t a ł a  s i ę  g ł o ś n a  w  2007  r o k u ,  g d y  
2 3 - l e t n i e j  K a r e n c e  i m ie n i e m  Z i m b e r  o d m ó w io n o  
w y d a n i a  w iz y .  C h c ia ła  w y e m ig r o w a ć  d o  N o w e j  Z e ­
la n d i i ,  b o  t e n  k r a j  p o d o b n i e  j a k  F i n l a n d i a  z a o f e r o ­
w a ł  k o b ie t o m  ż y r a f o m  i  ic h  r o d z in o m  a z y l .  O d  t y c h  
w y d a r z e ń  s p o łe c z n o ś ć  P a d a u n g ó w  j e s t  p o d z ie lo ­
n a .  S t a r s z e  p o k o le n i e  t w ie r d z i ,  ż e  w  B i r m ie  m u s i a ­
ło  c ię ż k o  p r a c o w a ć  i  z a w s z e  b r a k o w a ł o  r y ż u .  A  t e ­
r a z  w y s t a r c z y  u ś m i e c h a ć  s i ę  d o  o b i e k t y w ó w  a p a ­
r a t ó w  f o t o g r a f i c z n y c h  i  r y ż u  j e s t  p o d  d o s t a t k i e m .  
M ł o d s z e  n a  z n a k  s p r z e c i w u  w o b e c  „ lu d z k i e g o  z o o ”  
p r ó b u je  z r z u c a ć  z  s z y i  o b r ę c z e ,  o  c z y m  d o n o s z ą  c o ­
r a z  c z ę ś c ie j  r e la c je  z  t a m t e g o  r e g i o n u .

E t n o g r a f ,  d o k t o r  B a r t o s z  H le b o w ic z ,  n a  z j a w i ­
s k o  k o m e r c ja l i z a c j i  m n i e j s z o ś c i  e t n i c z n y c h  p r ó ­
b u j e  s p o jr z e ć  p r z e z  h i s t o r i ę  I n d i a n  A m e r y k i  P ó ł ­
n o c n e j ,  k t ó r y m  p o ś w ię c i ł  k s i ą ż k ę  „ O d n a l e ź ć  n a s z e  
p r a w d z i w e  ś c i e ż k i ” . -  N a j p i e r w  o d e b r a n o  i m  z i e ­
m i e ,  a  p o t e m  w y k o r z y s t a n o  j a k o  t u r y s t y c z n y  m a ­
g n e s .  L i n i e  k o l e jo w e  w  la t a c h  2 0 .  u b i e g ł e g o  w i e k u  
p r o p o n o w a ły  p a s a ż e r o m  Indian detours, g d z i e  — >

k u  c z t e r e c h - p i ę c i u  la t .  Z  w i e k i e m  d o ­
c h o d z ą  n a w e t  d o  k i lk u n a s t u  k i l o g r a ­
m ó w  z w o ju  n a  s z y i ,  c o  n ie r z a d k o  d e f o r ­
m u je  o b o jc z y k i  i r a m io n a .  D z ię k i  t e m u  
o p t y c z n y  e fe k t  w y d łu ż e n ia  s z y i  j e s t  j e s z ­

c z e  w ię k s z y .  W  B i r m ie ,  s k ą d  p o c h o d z ą  Na safari
k o b i e t y  ż y r a f y ,  n a z y w a  s i ę  j e  P a d a u n g ,  w Kenii
c z y l i  d łu g o s z y je .  E x o d u s  P a d a u n g ó w  Masaj jest
z  B i r m y  n a s i l i ł  s i ę  w  l a t a c h  8 0 .  u b i e -  tylko ozdobą.
g ł e g o  w i e k u  n a  s k u t e k  w o j n y  p r o w a -  Nawigacją
d z o n e j  p r z e z  k a r e ń s k ic h  s e p a r a t y s t ó w  i szukaniem
z  b i r m a ń s k i m  r e ż i m e m .  J a k o  u c h o d ź -  zwierząt
c y  z n a le ź l i  p r z y s t a ń  z a  g r a n i c ą ,  w  g ó -  zajmuje się
r a c h  T a j l a n d i i .  T a m t e js z e  w ła d z e  s z y b -  kierowca 
k o  z d a ł y  s o b i e  s p r a w ę ,  ż e  z ja w i s k o ­
w e  k o b i e t y  m o g ą  b y ć  m a g n e s e m  t u r y ­
s t y c z n y m  d l a  m a ło  a t r a k c y jn e j  p ó ł n o c y
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— > n a  j e d n e j  z e  s t a c j i  p r z e s i a d a n o  s i ę  
w  w o z y  i  j e c h a n o  o b e j r z e ć  c e r e m o n i ę  
i n d i a ń s k ą .  T w ó r c y  p a r k u  G l a c i e r  o b ­
w o z i l i  p o  m i a s t a c h  w s c h o d n i e g o  w y ­
b r z e ż a  ś c i ą g n i ę t e  z  d a l e k i e j  M o n t a n y ,  
o d z i a n e  w  p i ó r o p u s z e  C z a r n e  S t o p y .  
P o  l a t a c h  t a k i c h  d o ś w i a d c z e ń  I n d i a n i e  
n a u c z y l i  s i ę  z a s p o k a j a ć  c i e k a w o ś ć  t u ­
r y s t ó w ,  a  z y s k i  c z e r p a n e  z  u s ł u g  ś w i a d ­
c z o n y c h  b i a łe m u  c z ł o w i e k o w i  p r z e z n a ­
c z a ć  n a  r e k u l t y w a c ję  w ł a s n e j  k u l t u r y .

P e ą u o t o w i e  z  C o n n e c t i c u t  p ó ł  w i e ­
k u  t e m u  b y l i  n a  w y m a r c i u .  D z i ś  s ą  
w ł a ś c i c i e l a m i  n a j w i ę k s z e g o  k a s y n a  
w  U S A  -  F o x w o o d s .  W y b u d o w a l i  m u ­
z e u m  P e ą u o t ó w  z a  200  m i l i o n ó w  d o l a ­
r ó w ,  w s p i e r a j ą  N a r o d o w e  M u z e u m  I n ­
d i a n  A m e r y k a ń s k i c h  w  W a s z y n g t o n i e  
i  f i n a n s u j ą  o lb r z y m i e  f e s t i w a le  k u l t u r y  
i n d i a ń s k i e j ,  z w a n e  p o w w o w .

(Polowanie na ostatnich)

D r o g a  o c a l e n i a ,  k t ó r ą  p r z e b y l i  I n d i a ­
n i e  z  U S A  p o  i n w a z j i  b i a ł e g o  c z ł o w i e ­
k a ,  z a j ę ł a  j e d n a k  d z i e s i ą t k i  la t .  I  m i a ­
ł a  m i e j s c e  w  b o g a t e j  c y w i l i z a c j i .  C z y  
u d a  s i ę  j ą  p r z e b y ć  n o m a d o m  z  c h i l i j ­
s k i e j  P a t a g o n i i ,  K a w e s ą a r o m  z a m i e s z ­
k u j ą c y m  o s a d ę  o  w d z i ę c z n e j  n a z w i e  
P u e r t o  E d e n ,  b ę d ą c e j  w  r z e c z y w i s t o ­
ś c i  p o r t e m  p i e k i e ł ?  O s t a t n i  K a w e s ą a -  
r o w i e  ( t y c h  c z y s t e j  k r w i  z o s t a ł o  o k o ­
ło  2 0 )  m i e s z k a j ą  w  s k l e c o n y c h  z  b l a c h y

d o m k a c h  s m a g a n y c h  a r k t y c z n y m  w i a ­
t r e m .  N i e  ł o w i ą  j a k  p r z o d k o w i e .  S i e ­
d z ą  i  c z e k a ją  n a  p r z y p ł y w a j ą c y  d w a  r a ­
z y  w  t y g o d n i u  p r o m  w i o z ą c y  k i l k u s e t  
t u r y s t ó w  p r z e z  u r o k l i w e  f i o r d y  P a t a ­
g o n i i .  W  c z a s i e  c z t e r o d n i o w e g o  r e j s u  
p r o m  z a t r z y m u j e  s i ę  t y l k o  r a z  -  w ł a ­
ś n i e  w  P u e r t o  E d e n .  T u r y ś c i  w y s i a d a ­
j ą ,  k u p u j ą  w y p l a t a n e  z  t r a w y  k o s z y c z k i  
i  w r a c a j ą  n a  p o k ł a d .  K a w e s ą a r o w i e  p o ­
w o l i  w y m i e r a j ą .  C z y  w t e d y ,  g d y  P e u r t o  
E d e n  z a m i e n i  s i ę  w  w y m a r ł e  m i a s t o ,  
p r o m  „ N a v i m a g ”  n a d a l  b ę d z i e  z a w i j a ł  
d o  t e g o  p o r t u ?

C z y  o b r o n i ą  s i ę  m y ś l i w i  H a d z a b e  
z  p ó ł n o c n e j  T a n z a n i i ?  P o lo w a n ia  w  ic h  
t o w a r z y s t w i e  s ą  ż e l a z n ą  o f e r t ą  t u r y ­
s t y c z n ą  t e g o  k r a j u  o b o k  s a f a r i ,  n u r k o ­
w a n i a  n a  r a f a c h  Z a n z i b a r u  i  w y p r a w  
n a  K i l i m a n d ż a r o .  Z w y k l e  z  t y c h  p o ­
l o w a ń  n i e w i e l e  w y c h o d z i ,  b o  t r u d n o  
u s t r z e l i ć  z  ł u k u  d z i k ą  z w i e r z y n ę  w  t o ­
w a r z y s t w i e  t ł u m u  t u r y s t ó w  p s t r y k a j ą ­
c y c h  a p a r a t a m i .  H a d z a b e  n a  k o ń c u  p o ­
l o w a n i a  m a j ą  w i ę c  p r z y g o t o w a n ą  z a -  Goździkowy 
w c z a s u  s z t u k ę  m i ę s a  i  p o z u ją  d o  z d ję ć ,  papieros to

T e n  j e d e n  z  n a j s t a r s z y c h  a f i y k a ń -  podstawowa 
s k i c h  lu d ó w ,  k t ó r e g o  p r z e d s t a w i c i e -  waluta 
l i  p o z o s t a ł o  o k o ło  t y s i ą c a ,  z o s t a ł  z m u -  wymienna 
s z o n y  d o  o d g r y w a n i a  r o l i  t u i y s t y c z -  Papuasów 
n y c h  p a j a c ó w ,  g d y  r z ą d  T a n z a n i i  z a -  i turystów. 
w a r ł  z  f i r m ą  T a n z a n i a  U A E  S a f a r i s  L t d  Paczka fajek 
p o r o z u m i e n ie ,  n a  m o c y  k t ó r e g o  t e r e n y  równa się 
ł o w i e c k i e  H a d z a b e  w  d o l in i e  S e r e n g e t i  fotografii

z o s t a ły  o d d a n e  w  u ż y t k o w a n i e  t u r y s t o m .  R d z e i  ych 
m i e s z k a ń c ó w  p r ó b u j ą c y c h  n a d a l  p o l o w a ć  a rt  ;to- 
w a n o .  W i e lu  u m a r ł o  w  w i ę z i e n iu .

L o s  t u r y s t y c z n y c h  w a b i k ó w ,  d z i ę k i  k t ó r y m  i ara 
p o d r ó ż y  m o g ą  w  s w y c h  o f e r t a c h  z a p e w n i ć  s p  ka­
n i e  z  p r y m i t y w n y m i  l u d ź m i ,  p o d z i e l i l i  t a k ż e  op- 
s c y  M u r s i  z n a n i  z  g l i n i a n y c h  k r ą ż k ó w  w k ła d ?  eh 
w  u s t a  c z y  n a m i b i j s c y  H i m b a  z w a n i  n a jp ię ]': iej- 
s z y m i  lu d ź m i  C z a r n e g o  K o n t y n e n t u .  N ie  m e  ń ą c  
o  k e n i j s k i c h  M a s a j a c h ,  z  k t ó r y m i  m o ż n a  o d b \ sa­
f a r i ,  p o t a ń c z y ć ,  a  n a w e t  z a m ie s z k a ć  w  i c h  d o n  ach 
z  k r o w i e g o  ła jn a .  P e łn y  w a c h l a r z  u s ł u g  d la  sp r ; nio- 
n y c h  e g z o t y k i  t u r y s t ó w .

Tyle ż e  -  j a k  z a u w a ż a  D o m i n i k  P r a n t l ,  n ie  ;iec- 
k i  d z i e n n i k a r z  z a j m u j ą c y  s i ę  t e m a t y k ą  p o d r ó  czą
-  „ n i e  m a  m o w y  o  r o m a n t y z m i e  s p o t k a ń  m i :lzy- 
k u l t u r o w y c h  i  r z e k o m e j  a f r y k a ń s k i e j  s e r d e c z  ści. 
S a m o c h o d y  z  z a g r a n i c z n y m i  t u r y s t a m i  o  z a s ó l  ych  
k i e s z e n i a c h  p r z y j e ż d ż a j ą  s z y b k o  i  s z y b k o  o d je  Iża- 
j ą .  P o d o b n i e  j e s t  z  t u b y lc a m i .  S z t u r m u j ą  s a m o e  lo d y  
p r z y b y s z ó w .  N i e w i e l u  u w a ż a  s i ę  z a  z b y t  d u m  /eh, 
ż e b y  n i e  p o z o w a ć  d o  z d ję c i a .  D o ś w i a d c z e n i e  poka­
z a ło ,  ż e  f o l k lo r  p o p ł a c a ”.

T y lk o  c z y  f a k t  b y c i a  b o g a t s z y m  u p n  ' nia 
d o  k u p o w a n i a  i n t y m n o ś c i  b i e d n i e j s z y c h ?  C z y  zgo­
d a  -  i  t o  z  o b u  s t r o n  -  n a  „ l u d z k i e  z o o ”  j e s t  y cz- 
n a ?  A  m o ż e  p r a w d a  j e s t  t a k a ,  ż e  b e z  p ie n ię c ! tu­
r y s t ó w  m n i e j s z o ś c i  e t n i c z n e ,  z e p c h n i ę t e  z yk le  
n a  o d l u d z ia ,  n i e  m i a ł y b y  s z a n s  n a  p r z e t r w a n i  ' Nie 
z n a m  o d p o w i e d z i  n a  t e  p y t a n i a .  N i e z a le ż n  jed ­
n a k  o d  m o r a l n y c h  d y l e m a t ó w  m a r z ę  o  k o le jr : w y­
p r a w i e ,  b o  p o z n a w a n i e  ż y c i a  i n n y c h  j e s t  d la  nnie
-  p r z e d s t a w i c ie lk i  p le m i e n i a  e u r o p e j s k i c h  b ia  sów
-  p a s jo n u j ą c e .

C H A M P IO N S
LEAGUE

i g a  M i s t r z ó w  U E F A
w barwach POLSATU

TERAZ W POLSACIEWtącz emocje!
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S za ry  w iru je  pył
M A R C IN  P IE S Z C Z Y K

Historia i histeria
KTO NASTĘPNY? -  ZAPYTAŁA 
najsłynniejsza wróżka rewo­
lucji francuskiej, wystawiając 
głowę ku poczekalni, i w tym 
samym momencie straciła re­
putację. Kto bowiem może 
zaufać kobiecie, która co praw­
da przewidziała dworskie 
intrygi, ale nie potrą 
fiła powiedzieć, kto 
jest jej następnym 
klientem?
To było jeszcze 
w czasach, gdy ludz­
kość śmiało zwrócona 
ku teraźniejszości nie 
zastanawiała się ani nad prze­
szłością, ani nad przyszłością 
dalszą niż jutro. Teraz mamy
0 wiele gorzej: nie dosyć, że mę­
żowie stanu wciąż każą nam 
się zwracać ku temu, co było,
to jeszcze musimy myśleć o tym, 
co nas czeka.
Szary był miłośnikiem historii, 
lecz z niepokojem przyjmował 
nowe święta - 1  sierpnia oraz
1 września. Co prawda nie by­
ły to dni wolne od pracy, jednak 
politycy zachowywali się wte­
dy tak, jakby takimi dniami były 
-  zamiast o godzinie 9 zasiąść 
za biurkiem i rozpocząć nor­
malną, czyli mozolną i nudną, 
pracę, przemawiali, przeci­
nali wstęgi, kładli wieńce, no
i przede wszystkim -  pamiętali. 
Ach, jakże oni pamiętali! 
Ponieważ świętami były już 
pierwsze dni: stycznia, kwietnia 
(wszyscy oszukują, boki ziywać, 
jakby nie oszukiwali przez ca­
ły rok!), maja, czerwca (jakby 
w naszej infantylnej cywilizacji 
każdy dzień roku nie był dniem 
dziecka) i listopada, Szary zaczął 
podejrzewać, że niedługo po­
czątek każdego miesiąca będzie 
jakimś świętem, podczas które­
go należy o czymś pamiętać. 
Szara -  przeciwnie -  była fanką 
nowoczesności i jako taka zwra­

cała się zawsze ku przyszłości. 
Ale i dla niej nadeszły trud­
ne czasy. Najpierw Fukuyama 
ogłosił koniec historii -  w sen­
sie braku znaczących wydarzeń 
w przyszłości -  co 12 lat póź­
niej, 11 września, okazało się 

jednak bzdurą. Potem 
przyszłość zaczęła 

tak gnać, że na do­
bre zadomowiła się 
w teraźniejszości. 
Przepowiadanie 

czegokolwiek, jak 
czynił to dzia­

dzio Lem, nie miało 
już sensu. Skanowanie tęczó­
wek zamiast identyfikatorów 
czy elektroniczne gazety za­
prezentowane w „Raporcie 
mniejszości” jako pieśń następ­
nych dekad okazały się pieśnią 
następnych tygodni. -  O czym 
mam marzyć -  żaliła się Sza­
ra -  skoro wszystko już zostało 
wymyślone, a to, co wymyślą, 
następnego dnia jest do kupie­
nia w Media Markcie!
Tak jak nie było już granicy 
między teraźniejszością a przy­
szłością, tak nie było jej między 
teraźniejszością a przeszłością. 
Do zamierzchłych lat stosuje­
my wszak dzisiejsze kryteria, 
no bo kto z was nie pomyśli 
podczas seansu „Windą na sza­
fot”: „Dlaczego ta kretynka 
Moreau po prostu nie zadzwoni 
do niego z komórki?!”.
-  Ciesz się -  powiedział Szary
-  ty i tak masz lepiej. Będziesz 
zwolniona z myślenia o przy­
szłości, bo o nią zatroszczą się 
inżynierowie, ekonomiści i bio­
technolodzy. Mnie natomiast 
politycy nie pozwolą zapomnieć 
o przeszłości. Nawet gdy dotrze­
my na Marsa, dopadnie nas tam 
zainscenizowana bitwa pod Wi- 
zną oraz pytanie: A ty? Jesteś
za tradycją Westerplatte czy tra­
dycją powstania?

\ $  tym tygocfniu: 
KRZYZÓWKA O TYM, ŻE POLACY 
LUBIĄ MIEĆ DŁUGI (WEEKEND); 
SZARY -  ŻE LUBIĄ OBCHODZIĆ 
ROCZNICE; A ŁADNE RZECZY 
O TYM, CZEGO NIE LUBIMY MIEĆ 
W WODZIE

KONKURS -
Uwaga, konkurs!!! Czyta Prze

i wygraj! Kogo intere je nk
specjalnego? Osoba, k raja

pierwsza wyśle prawidłow >dpo 
na adres rozrywka@pt roj.

otrzyma książkę Benoit [ eui
„Dziewczynka i pap >s"

Odpowiedź z zeszłego i. jdni
żel zawierający alkoh łuży 

do zabicia wiru:

Wymyślił i narysował Marek Raczkowski

S tY llw M T  le jT M A

’!T f e
M  - f 0  V -

Tylko chaos czyni ład
Skorzystajmy raz wreszcie na naszej anarchii

ROMAN KURKIEWICZ

WSZĘDZIE ZNAKI, WSZĘDZIE NAKAZY, ZAKAZY, SUGESTIE, POD'
p o w ie d z i ,  t e o d y c e e ,  id e e ,  p r o g r a m y  p o l it y c z n e ,  p r z e p is y , usta­
w y ,  w y k ła d n ie .  W s z y s t k o  t e o r e t y c z n ie  p o  t o ,  ż e b y  uporządko­
w a ć  -  p r a k t y c z n i e  r o d z i  t o  c h a o s  n i e  d o  o g a r n i ę c i a .  D ram a 
t y c z n y  n a d m i a r  z a le c e ń  i  r e g u l a c j i  s p r a w i a ,  ż e  n ie  u r n i ® 1^  
j u ż  n i e m a l  c h o d z ić  b e z  p o d p o w i e d z i  ( t y lk o  ż o łn ie r z e  nie m ają 

p ro b le m u  z c h o d z e n ie m ,  c h y b a  ż e  s ł y n n e :  le w a ,  le w a , lew a> s 
r a z ,  d w a ,  t r z y  -  t e ż  z o s t a ło  zdekomunizowane...)-

O d  d a w n a  w z o r e m  w  o r g a n i z o w a n i u  P j^ e 
s t r z e n i  i  c i ą g ó w  k o m u n i k a c y j n y c h  b y li  0 

le n d r z y .  O k a z u je  s i ę  j e d n a k ,  ż e  i  o n i m ają  
p r o b le m y .  Z a  d u ż y  r u c h ,  z b y t  w ie lu  1 ° zn^  

r a k ic h  u c z e s t n i k ó w  t e g o  r u c h u :  c iężaro m  ' 
a u t a ,  p i e s i ,  r o w e r z y ś c i ,  s k u t e r o w c y ,  m otoc>  

ś c i ,  d e s k o r o l k a r z e ,  w r o t k a r z e ,  w ę d k a r z e ,  c l  o b
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Mały i niezbyt 
ruchliwy. 

Gadżeciarski 
robot wyłącznie 

bawi i zdobi

Oto zabójcze kostki 
lodu, czyli mniejsi 
kuzyni góry, która 
zakończyła życie 

„Titanica”

Wnami o d  
kol? czyli 
ŵco abrać 

hierws-y bal 
I iierań ów

Żarłacz 
udomowiony
Jak ożywić salon lub 
m araton ze „Szczękami”
■  OLA SALWA

OCZYWIŚCIE MOŻNA WYMYŚLAĆ RÓŻNE GRY 
i  z a b a w y ,  n a  p r z y k ł a d  k o n k u r s  n a  n a j b a r d z i e j  
s u g e s t y w n e  w y k o n a n i e  f i l m o w e g o  m o t y w u  
m u z y c z n e g o .  D ź w i ę k i  s ą  p r o s t e  ( w i e l o k r o t ­
n e  „ t a m ,  t a m ” ) ,  a  m o ż l iw o ś c i  i c h  z a g r a n i a  
j e s t  w i ę c e j  n iż  o f i a r  r e k i n ó w  w e  w s z y s t k i c h  
c z t e r e c h  c z ę ś c i a c h  „ S z c z ę k ”. S ą  t e ż  w e r s j e  
d l a  m n i e j  a k t y w n y c h  lu b  r o z ś p i e w a n y c h  g o ­
s p o d a r z y  -  k i lk a  s p r z ę t ó w  m n i e j  lu b  b a r d z i e j  
d y s k r e t n i e  n a w i ą z u j ą c y c h  k s z t a ł t e m  d o  w y ­

g ł o d n i a ł y c h  r y b .  T a  n a j b a r d z i e j  e k s t r e ­
m a l n a  w p i s u j e  s i ę  w  t r e n d  D I Y  (Do It 

Yourself, c z y l i :  Z r ó b  to  s a m )  -  k a r ­
t o n o w y  r e k i n ,  w  k t ó r e g o  p a s z c z ę  
m o ż n a  s i ę  s c h o w a ć  w  k u l m i n a ­
c y jn y m  m o m e n c i e  f i l m u .  Z a w s z e  
le p s z e  t o  n i ż  s z c z ę k a n i e  z ę b a m i  

lu b  ż a r c i e  p o p c o r n u ! □

sci. 1 lo le n d r z y  u z n a l i ,  ż e  p o ­
wód m  s t łu c z e k  i k o l i z j i  s ą  
Prze: d sy  w  n a d m ia r z e .  Z a  d u -  
20 zr a k ó w . Z a  d u ż o  i n f o r m a -  
cJl  Z a  m a ło  m y ś l e n i a ,  s a m o ­
dzielności, s k u p i e n i a  i  o d w a ­
li1'W  j e d n y m  z  m i a s t  z l i k w i ­
dowali ś w i a t ł a  n a  g ł ó w n y m  
^ z y ż o w a n iu  o r a z  z n a k i  d r o -  
pW e, w  d r u g i m  -  w  o g ó -

W szy stłrie  z n a k i  i  s y g n a -
Zacj ę  ś w i e t l n ą .  I  l i c z b a  w y -  

M k ó w  ( c o  p r a w d a  n i e w i e l ­
k i b o  o s i e m  r o c z n i e )  z m a -  
f k d o .. .  d w ó c h  r o c z n i e !  L u -  

le s ię  b a r d z ie j  p i l n u ją ,  u w a -  
7%  j e ż d ż ą  i  c h o d z ą  o s t r o ż ­
n i  b a r d z ie j  z w r a c a j ą  u w a g ę  
ato> c o  s i ę  d z i e je  w o k ó ł .

C zy  m o ż n a  t o  p o w t ó r z y ć  
" P o lsc e ?  B a r d z o  d o b r e  p y ­

t a n ie .  W  k o ń c u  n a j c i e k a w s z ą  
i n i c j a t y w ą  t e g o  r z ą d u  ( n i e ­
u d a n ą ,  b o  n i e d o k o ń c z o n ą ,  
n ie d o k o ń c z o n ą ,  b o  z a w i e s z o ­
n ą ,  z a w i e s z o n ą ,  b o  m o g ł a  s ię  
n a p r a w d ę  u d a ć ,  a  g d y b y  s ię  
u d a ł a ,  t o  z y s k a łb y  k t o ś ,  k to  
n ie  m a  z y s k i w a ć )  b y ł a  s e j m o ­
w a  k o m i s j a  P r z y ja z n e  P a ń ­
s t w o ,  b o  p r z e p i s ó w  d u r n y c h  
m a m y  w  b r ó d .  A le  j a k  z a c z ę ­
t o  w y c i n a ć  b e z s e n s y ,  n a t y c h ­
m i a s t  p o w s t a ł  f r o n t  i c h  o b r o ­
n y , b o  n i c  t a k  n ie  r a c jo n a l i z u ­
j e  j a k  p o t r z e b a  o b r o n y  i r r a ­
c jo n a ln e g o .  W  P o ls c e  o b r o n a  
g łu p o t y ,  j e j  m u l t ip l ik a c ja ,  j e j  
n i e o k i e ł z n a n a  r o z r o d c z o ś ć ,  
j e s t  o b j ę t a  j a k ą ś  s p e c j a ln ą  
t r o s k ą ,  j e s t  d o b r e m  w s p ó l ­
n y m ,  s z c z e g ó ln i e  ż e  t r o s k a

o  p r a w d z i w e  d o b r o  w s p ó l n e  
n a m  n i e  w y c h o d z i .  T a k  w i ę c  
w  c z a s ie ,  k i e d y  c a ł y  ś w i a t  ( n o  
b o  w i a d o m o ,  ż e  c a ł y  ś w i a t  z a ­
c z y n a  s i ę  o d  d w ó c h  m a ły c h  
m i a s t  w  H o la n d i i ,  k o n k r e t n ie  
o d  D r a c h t e n  i M a k k i n g a )  z a ­
c z y n a  o d c h o d z ić  o d  r e s t r y k -  
c y jn o ś c i  z n a k o w a n i a ,  m y  b ę ­
d z i e m y  j e s z c z e  b a r d z i e j  r e ­
s t r y k c y j n i e  s i ę  n a z n a c z a ć ,  
n a k i e r o w y w a ć ,  w y c h o w y ­
w a ć .  A  p r z e c ie ż  b y l i ś m y  t a ­
k i m i  h i s t o r y c z n y m i  p io n i e ­
r a m i  ( n i e  w i e m ,  c z y  t o  s ł o w o  
o s t a ł o  s i ę  w  i p e e n o w s k i m  in ­
d e k s i e  s ł ó w  d o  d e k o m u n iz a ­
c j i )  a n a r c h i i .  I  m o g l i b y ś m y  
p r z e c ie ż  b y ć  a w a n g a r d ą  t y c h  
z m ia n .  A le  t o  c h y b a  d a r e m n a  
t ę s k n o t a .  A  s z k o d a .  □

CZY WIESZ GDZIE 
BAWIĄ SIĘ DOROŚLI?

socm ////c

CCNFAShION I BKUBILu.
meetingŁdubbing I  IM P R E SS IO NmeetingŁdubbing

1/MO 2/TU 3/WE 4/TH 5/FR 6/SA 7/S

Bussines Lunch 12.00 -16.00 
Codziennie inna propozycja 
20% off na wszystkie dania z karty

Happy Hour 16.00 -18.00 
Przyjemność, która się opłaca 
Twoje ulubione koktajle oraz szeroki 
wybór kaw i herbat w cenie 2 za 1

After Hours 18.00-22.00 
Całotygodniowy cykl 
muzycznych wibracji

Codziennie 
od 20.00 
gra DJ



F O R M A T

Określenia podano w innym szyku niż kolejność wyrazów w diagramie. W diagramie ujawniono niektóre litery. 
Po wypełnieniu diagramu należy rozszyfrować następujące hasło:

1 4 _ J 1 2 _ H 9 _ G i l _ D l _  /  A 4 _ H 5 _ K 1 1 _ H 1 _  /  B 1 0 _ D 5 _ I 9 _ /  H 8 _ C 4 _ G 6 _ F 2 _ A 1 1  _  / - /  G 1 2 _ K 4 _ D 7 _  

/  K 7 _ E 4 _ J 2 _ D 1 2 _  /  C 5 _ J 8 _  1 6 _ K 9 _ J 3 _ F 5 _  /  K 2 _  111 _ C 9 _ C l i _ .

Uwaga! Jolkę nr 36 i krzyżówkę nr 56 możesz też wydrukować ze strony WWW.PRZEKROJ.PL

D  I G I T A  L

I X U S IXUS100 IS

Kreuj zdjęcia. 
Twórz historie.

CanonP R Z E KR ÓJ  | 10 W R Z E Ś N I A  2 0 0 9

KRZYZOWKA NR 36 P R Z Y G O T O W U J E  Z E S P Ó Ł  K A L IB E R  4 5

NR 36

W Y R A Z Y  lO -L IT E R O W E :

•  LENISTWO POMNOŻONE 
PRZEZ STAŁĄ GRAWITACJI
•  OSTATNIA LEKTURA ROKU 
SZKOLNEGO

W Y R A Z Y  9 -L IT E R O W E :
•  ZACHÓD NASZEJ PANI
•  SŁOMIANA KASA

W Y R A Z Y  7 -L ITE R O W E :
•  WIELE WAŻY NA 
UNIWERSYTECIE •  KOSTUCHA 
Z PRZYJEMNOŚCIĄ POSŁUCHA
•  M.IN. DO M IN *  GOSPODARZ 
TRELE, PLUSKWA MORELE

W Y R A Z Y  6 -L IT E R O W E :

•  ORĘŻADA •  PRZYSMAK 
INTERNISTY •  WYNIOSŁY 
NA S ANKI* BUL ZA KUL

•  ICO NA TO KOWAL 
SWEGO LOSU?

W Y R A Z Y  5-L IT E R O W E :
• BYŁY RĄBANKI
•  WRZAWA, ŻE TYLKO 
WSTAWAĆ
•  PARADA CZŁONÓW
• ROZMODLONY SZCZYT
•  MACANE PO SZLAFROKU
•  GNIADA ZAJADA

W Y R A Z Y  4 -L IT E R O W E :
• STADO CZARNE 
OD GÓRY, BIAŁE OD 
DOŁU •  NA WIĘCEJ 
NIŻ TYSIĄC KART
•  NA MIEJSCU (KTÓREGO 
NIE ZAGRZEJE)
•N IE  ZADZIERAJ 
ZNIM BO SONÓ Ż

Litery z oznaczonych pól czytane poziomo 
utworzą wyraz-rozwiązanie.

P O Z IO M O:
4 . PAPUGA NA JAJACH
5. MIESZKANIEC BAKU
7. CZUŁE SŁÓWKO
8. MAMO, WYCHODZĘ!
9. PIEC ŁAŃCUCHOWY 

12. POLACY LUBIĄ MIEĆ
DŁUGI

16. IMPREZA I PO IMPREZIE
17. POPRAWINY
18. MOCNY W  BARACH
19. PODŁA RURA

P IO N O W O :
1. PAZUCHA
2. Z CZYM JEJ SZUKAĆ?
3. WPADA DO WOŁGI
5. TAK ZWANNY
6. TRZYNNOŚĆ

10. BYWAŁA BABA U LEKARZA
11. WODOWSKAZ
13. ERA PLUS IDEA
14. CHORA ŁÓDKA
15. KRÓLOWA PIK

Sponsorem nagród jest FORMAT 
-  producent nowoczesnego 

oprogramowania edukacyjnego 
www.akademia-umyslu.edu.pl

Wygraj jedną z 10 NOWOCZESNYCH SIER 
KO M PUTERO W YCH „Kakuro" 'Biu­
ro Inform atyki Stosowanej FORMAT). 
Rozwiąż krzyżówkę lub jolkę i prześlij : nas 
hasto. Wyślij SMS o treści PRKK.t aSLO 
JOLKI lub PRKK.HASLO KRZYZOWKI nu­
mer 7 2606 . Rozwiązania możesz także przy­
stać na kartce pocztowej (decyduje data -em- 
pla) na adres: „Przekrój" ul. Wiejs' 19, 
0 0 -4 8 0  Warszawa, z dopiskiem: „jol 36" 
lub „krzyżówka 36". Na prawidłow roz­
wiązania czekamy do 20  września 20C roku. 
Koszt SMS-a: 2 zl netto /2 ,44 zt brutto.
Dane osobowe uczestników konkursu w zakr- . ; imię 
i nazwisko, adres zamieszkania, numer teief sta­
cjonarnego lub komórkowego, będą przetwarz przez 
organizatora konkursu, tj. Edipresse Polska SA z dzibą 
w Warszawie przy ul. Wiejskiej 19, w celu t slizacji 
umowy przystąpienia do konkursu i jego prav wego 
przeprowadzenia lub marketingu własnych p któw 
lub usług organizatora konkursu. Gwarantujer prawo 
wglądu do swoich danych osobowych oraz ich p, ,  awia- 
nia, jak również żądania zaprzestania przel zania 
danych. Podanie danych jest dobrowolne. Dane c ibowi 
nie będą udostępniane innym podmiotom. Pt i amin 
konkursu został wyłożony do wglądu w siedzibie rgani- 
zatora konkursu.

Z a p r a s z a  C d llO II n a  ko n ie c  STOPKLATKA

»
Moje zdjęcia są zabawne, ale 
wolałbym, żeby ludzie, oglądając 
je, płakali, a nie śmiali się

g r a f i i  d o k u m e n t a ln e j  z  n a s z e j  c z ę ś c i  
E u r o p y  m a m y  d u ż o  o p o w i e ś c i  o  s t a ­
r y c h ,  k o m u n is t y c z n y c h  c z a s a c h ,  z  d r u ­
g i e j  s t r o n y  a k t y w n i e  d o k u m e n t u j e m y  
t o ,  c o  d z i e je  s i ę  t e r a z :  s u p e r m a r k e t y ,  
k o m ó r k i ,  k a p i t a l i z m  n a  c a ł e g o  -  m ó ­
w i .  -  P o m y ś l a ł e m ,  ż e  n a j c i e k a w s z ą  
r z e c z ą  n i e  s ą  t e  d w a  s t a n y  s a m e  w  s o ­
b i e ,  n a j c i e k a w s z y  j e s t  m i j a j ą c y  n a s  
n ie p o s t r z e ż e n ie  m o m e n t  p r z e j ś c ia .

K o l l a r  k u p u j e  k a r a w a n  i  r o z p o ­
c z y n a  s e r i ę  p o d r ó ż y  p o  S ł o w a c j i ,  C z e ­
c h a c h ,  P o ls c e  i  U k r a in ie .  I n t e r e s u je  g o ,  
j a k  s a m  m ó w i ,  n i c  s p e c j a ln e g o .  Z lo t  
h a r le y o w c ó w ,  i n d i a ń s k i  p i k n i k  p o d  
T e s c o ,  k a r u z e la  w  B a r d e jo w i e .  P e w n e ­
g o  d n i a  w  m i e j s c o w o ś c i  B e l u s z a  s t a je  
w  g i g a n t y c z n y m  k o r k u .  O k a z u je  s ię ,  
ż e  d o  r o w u  w p a d ł  t ir .  D r o g a  j e s t  z a b lo ­
k o w a n a .  K i e r o w c y  w y c h o d z ą  z e  s w o ­

i c h  a u t  i  z a c z y n a ją  s p a c e r o w a ć  p o  o k o ­
l ic y .  K o l l a r  m a  o c z y w i ś c ie  p r z y g o t o ­
w a n y  a p a r a t .  -  W y p a t r z y łe m  s o b i e  
p i ę k n y  k a d r .  W  d r u g i m  p l a n i e  p ie k ło  
w y p a d k u ,  w  p i e r w s z y m  p ię k n e  d r z e ­
w a  -  w s p o m i n a .  -  C z e k a łe m  n a  k r o p ­
k ę  n a d  „ i ” : a ż  k t o ś  p o d e jd z i e  d o  d r z e w  
i  z e r w i e  o w o c .  L u d z i e  s ie d z i e l i ,  p r z e ­
c ią g a l i  s ię  i  n ic .  Z  z a s a d y  n ie  u s t a w i a m  
z d ję ć ,  n i e  c h c ia łe m  n i k o g o  p r o s i ć  o  z a -  
p o z o w a n i e .  P o m y ś la ł e m ,  ż e  m o g ę  j e d ­
n a k  s p r ó b o w a ć  w p ł y n ą ć  n a  s y t u a c ję .  
L i c z ą c ,  ż e  in n i  p ó j d ą  z a  m o im  p r z y k ł a ­
d e m ,  p o d s z e d łe m  i  z e r w a ł e m  k i lk a  ś l i ­
w e k .  D w i e  m i n u t y  p ó ź n i e j  p o j a w i ł  s i ę  
t e n  m ę ż c z y z n a .  P ó ł n a g i ,  p r a w i e  j a k  
A d a m  w  r a j s k i m  o g r o d z i e .  Z  p e r s p e k ­
t y w y  t o  w ł a ś n i e  z d ję c i e  z  c a ł o ś c i  p r o ­
j e k t u  c e n ię  n a jb a r d z i e j .  R ó w n i e  z r o z u ­
m i a ł e  b ę d z i e  z a  2 0  c z y  1 0 0  la t .  □

ROZWIĄZANIA2 NR-3
K R Z Y Ż Ó W K A : ATEISTA  
Poziomo: 4 .  s z m a t  -  ła c h m a n  5 .  p a u k n o t

-  LAM PA 7 . ALE W IERNIK -  M IERNIK 8 .  CH NA POCZĄTKU

-  CHAOS 9 .  UKŁAD POKOJÓW  -  TRAKTAT

1 2 . SZTUKM ISTRZ -  KUSTOSZ 1 6 .  OKO PROROKA

-  W IZJA 17 . ZN O W U  W  ŻYCIU M U NIE WYSZŁO SIE

-  DO M ATO R 1 8 .  PIEŚNI ARYJNE -  OPERA 1 9 . BRÓDKI, 

ALE S M ACZNY -  PASZTET

Pionowo: 1 . z a d z w o n i m y  d o  p a n a  -  k ł a m s  o 

2 .  PO M O IM  TRUPIE -  SCHEDA 3 .  DUŃSKIE MIĘSO

-  DA N IN A  5 .  PA M IĄ TK A  PO SRADZIADKU -  NOCNIK 

6 .  ZDAN IE W IELOKROTNIE ZŁO ŻO NE  -  FRAZES

1 0 .  NIEDZIELA W  M OSKW IE -  TYDZIEŃ 11. JEZIORA*

-  TA TA RA K  1 3 . ŁA D NY  W Y R A Z TW ARZY -  UROD*

1 4 .  O D  UCHA DO UCHA -  TW A R Z 1 5 . W YRAZ ODDANIA

-  ZW RO T

JOLKA: ZAGANIAJ DO OBORY 
KRWAWOMIEDZIANE WOŁY (z „Zach du" 
Juliana Tuwima)
Rzędami: d e t e k t o r , o d ł ó w ,  o g ó l n ik i ,  h o >- or,

D Z IA D Y , S TY LE , A D R E S , U C Z O N A , A T LA S , W IĄZANKI, 

DO B Ó R , A M N E S TIA
Kolumnami: l o c h , o p t y m i z m , m ł y n ,  o d u  z ie ,

D W O R ZEC , Z E N IT , T R Ó JA , D A N A ID A , K A N D Y D A T LABA, 

O S K R ZE LA , SERW

LAUREACIz NR 31
KRZYŻÓWKA:
Krystyna Górska  ̂Wtelno; Marta Ja cka, 
Warszawa; Anna Kostecka, Wrocław 
Agnieszka Kralka, Kraków; Ewa Lat da, 
Nakło nad Notecią

JOLKA:
Tadeusz Dulowski, Trzebinia; Irena 
Frołowicz, Warszawa; Bernard Grata, 
Tworków; Anna Kaptur, Tomaszów 
Lubelski; Barbara Manthey, Bydgoszcz

■  KUBA DĄBROWSKI

Nic, a jednak coś
Mi rtin Kollar wychwytuje absurdy, na które 

zwykle nie zwracamy uwagi

SŁ0VAK M A R T IN  K O L L A R  J E S T  O P E R A T O R E M  F IL M O W Y M .
Na\ ła s n e j  s k ó r z e  d o ś w i a d c z a  m a g i i  i  b ó l u  s y s t e m o w e j  p r z e -  
mia ly. W  1999  r o k u  w r a c a  d o  B r a t y s ł a w y  z e  s t y p e n d i u m  
wLt k s e m b u r g u .  Z a c z y n a  p a t r z e ć  n a  w c z e ś n ie j  o c z y w i s t ą  r z e -  
®yv i s t o ś ć  z  d y s t a n s e m .  -  D o s z e d łe m  d o  w n i o s k u ,  ż e  w  f o t o -

http://WWW.PRZEKROJ.PL
http://www.akademia-umyslu.edu.pl
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C 3  Picasso w wyjątkowej ofercie z okazji 9 0 -lecia

CREATIVE TECHNOLOGIE
> b lat gwarancji

>  kredyt 0 ,9 %  na 36  miesięcy

> urodzinowy bonus

p p Z E S T R Z E N

NOWY CITROEN C3 PICASSO. SPACEBOX
TERAZ W  URODZINOWEJ OFERCIE JUŻ OD 48 800  ZŁ
Citroen C3 Picasso Spacebox to perfekcyjnie zaprojektowany minivan -  mały na zewnątrz, przestronny 
wewnątrz. Posiada największy w swojej klasie bagażnik i niezwykle funkcjonalne wnętrze, intuicyjnie 
adaptujące się do zmiennych warunków. Dzięki dużej powierzchni przeszklonej zapewnia znakomitą 
widoczność zarówno kierowcy, jak i pasażerom. Teraz, z okazji 90-lecia marki, Citroen C3 Picasso 
dostępny jest w SPECJALNEJ URODZINOWEJ OFERCIE**. Zapraszamy!

CREATIVE TECHNOLOGIE C I T R O E

Szczegóły oferty w autoryzowanych punktach sprzedaży biorących udział w promocji. O ferta zarezerwowana dla klientów indywidualnych. Promocja dotyczy samochodów rok prod. 2 0 0 9 , zamówionych od 1 09 
do  3 0 .0 9 .2 0 0 9  i wydanych do 1 5 .1 0 .2 0 0 9 . Liczba samochodów, m odeli i wersji objętych ofertą jest ograniczona. Nin ie jsze ogłoszenie nie stanowi oferty w rozum ieniu przepisów kodeksu cywilne9°

* RRSO, przy kredytowanej opłacie przygotowawczej w wysokości 5%, wpłacie w łasnej 25% , dla samochodu Citroen o wartości 5 0  0 0 0  zł, dla kredytu na 36  miesięcy, wynosi 5%.
** W  gwarancji zawarty jest kontrakt serwisowy je j równoważny. Elementy promocji mogą występować rozłącznie. Wysokość bonusu jest zmienna i zależy od wyboru innych elem entów promocji.

http://www.citn



